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TBalki p. Bajkowskiego | gwat 


LUBLIN, 21 Mstopsila. 
W. trzecim dniu proceśu 
Jacyjnego o zajścia w Przytyku, 


zakończone zostały wie- 
nia stron, odbyły się również re- 
pliki, 
Jeśli w pierwszym i í 


dniu najwyższa uwaga 

na była na przemówienia adwo- 

katów, to wczoraj najwyższe po- 

ruszenie i najgłębsze wrażenie 

wywarła mowa prokuratora w 

repliee. Był to 

POWIEW, ŚWIEŻEGO POWIE 
TRZA 

w stęchłej atmosferze demagogii, 

którą stworzyli adwokaci endec- 

cy. — 

Prokurator Dotkiewicz bez- 
względnie i ostro potępił obroń- 
ców endeckich, nazwał po imie- 
niu ich stanowisko w tej spra- 
wie i wysunął koncepcję, którą 
poraz pierwszy usłyszeliśmy z 
ust przedstawiciela oskarżenia 


publicznego, powiedział bowiem 
że POTĘPIA NIETYLKO CZYN 
PRZESTĘPCZY, LECZ IDEOLO 
GIĘ I ZAMIARY STRONNIC- 
TWA: NARODOWEGO, 


Lódź, ódź, Niedziela, 22 listopada 1986 r. 22 


listopada 1956 r. 
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będzie odpowiedzią gwałt. 
Wi zakończeniu prosi o uniewin- 


O godzinie 9.15 terao wanowienłu mienie wszystkich skazanych wie 


rozprawy, jako pi ŚIKOWSKI 
mawiał adwokat BARÓW 
ngarip aere obs, 8 fat ple 

po odzyskaniu 
ści politycznej w dhlszym eligu 
pozostaje w niewoli gospodar- 


Śilakówe © 


Adwokat Retłinger 
grozi wojną 


Następnie przemawia adwo- 


czej. Obowiązkiem jego jest z tej | kat RETTINGER, który mówi, 
niewoli się wyzwolić i dlatego | żę to, co się dzieje w Polsce, jest 
nie można nazywać nieetycznym złem wyzwoleńczym gospoda 
żądanie, aby żydzi się z Polski u- | pzy tej ziemi spod supremacji ży 
sunęli, gdy tu jest zaciasno. Adw.; qów w handlu i finansach. Nara- 


Bajkowski nazywa „wojną świę- 
ta“ podjęcie akcji gospodarczej 
przeciwko żydom. Twierdzi on, 
że był w Przytyku spokój tak 
długo, dopóki nie padły pierw- 
sze strzały, a chłopi wdarli się; 
do mieszkań nie poto, aby kogo- 
kolwiek bić. lecz w poszukiwa- 


zie jest to jeszcze pospolite ru- 
szenie, ale maszyna już rusza z 
miejsca. Trzeba będzie sobie 
wreszcie uświadomić, że taki 
stan jak obecnie, nie da się u- 
trzymać. To, co było w Przyty- 
ku wskazuje, że w Polsce muszą | 


jsię dokonać zmiany, a te zmiany | 


niu broni. Nie należy się dziwić, | nastąpią albo na drodze pokojo- 
że poniosły ich przy tym nerwy. |wej ALBO NA DRODZE WOJ- 


Adw. Bajkowski twierdzi, że 
żydzi w Polsce mogą być spokoj- 
ni o swój los, o ile będą się za- 
ehowywali spokojnie, jeżeli nato 
miast będą wzniecać gwałty, jak 
to zrobili w Przytyku, to na 


NY. — 

— Nie neguję tego — mówi a- 
dwokat Rettinger — że chłopi w 
Polsce nie są antysemitami i że 
hardzo im trudno wytłumaczyć, 
aby zapałal do żydów nienawi- 
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ścią. Ale w tym właśnie kierun- 
ku prowadzi się akcję, by im to 
wytłomaczyć, i gdy oni odciąga- 
ją kupujących od żydowskich 
sklepów, to powinni być otocze- 
ni opieką państwa, a nie skazy- 
wani na areszt lub więzienie. 


' Premier Blum 
ma reprezentanta 


Ostatni z obrońców przema- 
wia adw. GAJEWICZ, który mó- 
wi, że proces przytycki dlatego 
winien nosić nazwę historyczne- 
go, ponieważ tu starły się repre- 
zentacje dwuch narodów. Adw. 
Fenigsztajn reprezentuje nietyl- 
ko rodzinę Minkowskich, ale re- 
|prezentuje cały naród żydowski, 


ona Bluma i nawet zaciśniętą 
pieśń Wandy Wasilewskiej. 

— My zaś — mówi adw. Gaje- 
wiez — reprezentujemy całą pol- 
ską opinię. Twierdzę, że całą, 
bo KOGÓŹ REPREZENTUJE P. 
PROKURATOR? Tylko wymiar 
sprawiedliwości. Ale jeśli zapyta- 
my każdego polaka, czy zgadza 


F SP 4 p 


zarógno lorda Melcheta, jak Le- / 


mN 


E, 


znie potepił 


„AA 7 dyes o 


się z poglądem p. prokuratora, 
to powie, że nie. 

Adw. Gajewicz mówi rac” 4 
nie, że domniemani zabójcy a 
kowskieh są całkowicie niewin- 
ni, że na zeznaniach Herszka 
Minkowskiego -nie można pole- 
gać i dodaje, że żydzi są znani, 
jako dobrzy reżyserzy filmowi i 
dlatego wyreżyserowali również 
pozostałych świadków, którzy 
zeznali na niekorzyść 4 niewin- 
nych ludzi. Kończąc swe prze« 
mówienie stwierdza, że za to, co 
się działo w Przytyku, moralną 
odpowiedzialność ponoszą żydzi, 
którzy są „wiecznymi podpala- 
czami świata“, 


Przewodniczący ostrze- 
ga obrońców endeckich 


Po przerwie przewodniczący 
zwraca uwagę adw. Gajewiczo- 
wi, że używał zwrotów niedopusz 
czalnych i uprzedza wszystkich 
obońców, iż jeżeli powtórzą się, 
tego rodzaju rzeczy, to będzie. 
wkraczał z całą surowością pra“ 
wa, 


tiragan za cene zmiażdzonych głów 


Prokurałor Dotkiewicz nazywa przemówienia obrońców endeckich cynicznymi 


Zabiera głos prok. Dotkiewicz, który mówi: 

— Nie miałem zamiaru replikować, ale skłoniły 
mnie do tego bardzo ważne powody. Obrońcy siłą rze- 
czy traktują ten proces jednostronnie a ja muszę go 
traktować obustronnie. I z tego miejsca chcę stwier- 
dzić, chociaż nie umiem używać silnych wyrazów, że 
PRZEMÓWIENIA OBROŃCÓW. CHŁOPÓW. BYŁY 

GYNICZNE. 
Mówili oni, że wdzieranie się do mieszkań, bicie ko- 


biet i dzieci było robione przez chłopów w obronie ko- | 


niecznej, To nie była obrona konieczna, lecz ZNĘCA- 
NIE SIĘ I OKRUCIEŃSTWO. Powiedziano tutaj, że 
ja rzekomo sprzeciwiam się dopuszczenia chłopów pol 
skich do straganów. Stwierdzam, że nikt bardziej ode 


mnie 1 od tego, co ja reprezentuję na tym miejscu, nie 
będzie zadowolony, gdy handel polski się rozwinie, 
ale ROZWÓJ TEGO HANDLU NIE MOŻE NASTĄ- 
PIĆ ZA CENĘ MIAŻDŻENIA GŁÓW i za cenę amoral- 
nych poczynań. Jeśli stronnictwo, które takie hasła 
wysuwa, będzie w dalszym ciągu próbowało w ten spo- 
sób realizować swój program gospodarczy, to pań- 
stwo przeciwstawi się temu z całą siłą. 


Adw. Kowalski powiedział z żałem, że kultura pol- | 


ska nie pozwała na teror, a jednak teror się uprawia. 
Mówi się o tych ohałamuconych chłopach, że są żoł- 
nićrzami idei narodowej, a ŻOŁNIERZE IDEI SĄ 
TCHÓRZAMI. Nikt z nich nie miał odwagi cywilnej 
do przyznania się. 


Każdy z nich nie nie robił, o nie nie walczył, byle 
tylko nie zostać skazanym. TAK ŻOŁNIERZE IDEI 
NIE POSTĘPUJĄ. 

Adw. Gajewicz pozwolił sobie zarzucić mi, że ja nł 
kogo nie reprezentuję. 

JA REPREZENTUJĘ PRZEDE WSZYSTKIM SPRA- 
WIEDLIWOŚĆ, A PÓŹNIEJ LUDZKOŚĆ. JEŻELI 
ŻĄDAM PODWYŻSZENIA KAR, TO DLATEGO, ŻE 
SMUTNE ZAJŚCIA MNOŻĄ SIĘ W POLSCE. ŁAGOD- 
NY WYROK SĄDU OKRĘGOWEGO MIAŁ NA TO 
WPŁYW. DOMAGAM SIĘ KARY SUROWEJ W IMIĘ 
SPRAWIEDLIWOŚCI I BEZPIECZEŃSTWA. 


Dokończenie na stron, 3-e] 
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Dwie grupy i ci pośrodku 


1 
„utrzymania 1 rozbudowy prawdziwego | 
europejskim, ' 


Grupa państw, uprawiają- 
«vch „dynamiezną politykę za- 
graniezną , wykazać się mogą 
poważnymi sukcesami praktycz 
nymi. Japonia zaanektowała 
Mandżuko, Włochy Abisynię, a 
Niemey ohaliły całe części trak 
tatu pokojowego. 

Tempo dynamizmu Berlina 
jest zastanaw'ające. Zaledwie 
w dniu 1t b. m. obalono XII 
cześć traktatn wersalskiego, a 
już w cztery dni później Rze- 
sza i faszystowskie Włochy zde 
cydowały się na dokonanie at- 


tu dyplomatycznego. który jest| skowanymi imperializmami. 


przykładem dynamicznego uj- 
mowania 


skiej wojny domowej zmieni 
dotychczasowy układ sił w En 
ropie. Zainteresowania Polski 
wypadkami hiszpańskimi są 
aczkolwiek pośrednie, tym nie 
mniej wydatne, Faktyczne ł 
formalne stanowisko ogranicza 
się do ścisłej neutralności. 

Decyzja Berlina i Rzymu z 
dn. 18 b. m. jakkolwiek nie 
iest niespodzianką i jakby mo- 
gło się zdawać, ma jedynie o- 
graniczony zasięg, w grunele 
rzeczy jest jednym z najwaźniej 
szych wypadków politycznych, 
jakie wydarzyły się w roku bie 
żącym. Berlin, a pod jego wpły 
wem i Rzym zaczynają realizo 
wać politykę, której celem jest 
rozdział Turopy na dwa wro- 
gie I zwalczające się nawzajem 
obozy ideologiczne. Z jednej 
strony frontu stoją wszelkiego 
rodzaju í autoramentu faszyści, 
r drugiej strony dykłatura mo- 
iewska. Te dwie partie są 
już gotowe do rozpoczęcia „we- 
jen religijnych", dysząc wzaje- 
mnie ku sobie nienawiścią. 
Dzielą Je t. zw. światopoalądy, 
ale łączy za to tych dwuch an- 
tagonistów identyczna, kropla 
w kroplę, taktyka. 

Go zostało z t. zw. „śwlatopo- 
glądów* w dwuch obozach tycłł 
nowoczesnych „krzyżowców“. 
Sowiety, w których miano zrea 
lizować doktrynę Karola Mar- 
xa, pośmierci Lenina przemie- 
niły się w osobistą dyktaturę 
Stalina. Faszyzm włoski, to nic 
innego, jak pewne pomysły or- 
ganizacji państwa. niszczącego 
indywidnalizm. a głoszącego e- 
wargelię ślepej dyscypliny. W 
apoteozowaniu jej rozpłynęły 
się nieliczne. na początku ruchu 
zamarłe, pierwiastki sprawie- 
dliwości społecznej, W dziedzi- 
nie zagranicznej pozostało to, 
co w języku politycznym zna- 
ne jest pod nazwą „sacro ego- 
ismo“. T. zw. „światopogląd“ 
nacjonal - socjalistyczny, wzię- 
ty pod szkło powiększające, wy 
kazuje niebywały chaos i po- 
mieszanie elementów nacjonali- 
stycznych. metafizycznych, s0- 
cjalnych z dominującym skła- 
dnikiem dobrze maskowanego. 
lecz istotnego imperializmu. 
Nad wszystkim dominuje wy- 
bitna indywidualność twórcy, 
typowego, praktycznego polity- 
ka, 

Główni aktorzy obozów no- 
woczesnych krzyżowców chcieli 
by pod osłoną haseł swych 
mniej lub więcej metnych, reli- 
gij politycznych i światonogią- 
dowych* realizować całkiem 
konkretne cele fmnerialistyczne. 
Do tego potrzebnią z jednej 
strony wielkiej ilości sprzy- 


zagadnień politycz.| wznieciła 
* nych. Mówimy oczywiście o u-| zjazd Kominternu, 
znaniu rządu generała Franco. | 1935 r., był dolaniem oliwy 

Ostateczny wynik  hiszpań:| katalizatorem, który stworzył 
penaunaconnsasoronnnsnuscoanssnrennrusntunor 


nie wspólna taktyka. 

Nie ma bowiem tak straszne 
go środka, przed zastosowa- 
niem którego mieliby slẹ oni 
cofnąć, gdy chodzi o złamanie 
jakiejkolwiek innej myśli, od- 
ruchu indywidnalnego, albo też 
(paste) im niewygodnej. Praw- 
dziwa „międzynarodówka 
| wspólnych metod i sposobów *. 
¡Im więcej upływa czasu, tym 
jaskrawiej ujawnia się to po- 
krewieństwo oraz istotny cel 
tych t. zw. światopoglądów, bę- 
dących w rzeczywistości zama- 


Pożogę „wojen religijnych“ 
Moskwa. Siódmy 
w sierpniu 
i 


ŻĄDAJCIE w SKLEPACH 
RADIOTECHNICZNYCH. 


e RZBZESRAGESZAZ 


dla 


znakomitą  konjunkturę 
„nacł - faszyzmu“, 

Wspólny krok Berlina i Rzy 
mu z dnia 18 b. m. ma na ce- 
lu ostateczne  zaanektowanie 
gen. Franco do obozu naci-fa-| 
szystowskiego ti wzmocnienia 
tym samym jednego z frontów 
„imperialistów _światopoglądo- 
wych". Front Berlin — Rzym 
=- Madryt (generała Franto) 
ma być wzmocniony również 
przez Tokio. Ten nowy partner 
występuje zupełnie bez przyłbi- 
cy, nie chowa się za żadne tar- 
cze światopoglądowe i kulisy, 
lecz po prostu sprzymierza siej 
przeciwko Stalinowi, w myśl 
najczystszych haseł imperlali- 
stycznych. Berlin, który zawsze 
żądał mobilizacji Europy, dla 
stworzenia wału przeciwko eks 
pansji rasy żółtej, odrzuca 
wszelkie względy doktrynalne i 
kieruje sie wyłącznie przesłan- 
kami realistyczno - imperiali- 
stycznymi. 

Jak na tym tle wygląda Eu- 
rona? 

Swietnie ujął sytuacie mini- 
ster Beck w swej deklaracji 
złożonej w czaste sweso poby- 
tu w Iondynie przed dzienni- 
karzami angielskimi. Warło ią 
przytoczyć, tym bardziej, iż 
zdaje się, pełny jej tekst nie 
był ogłoszony w prasie potskiej. 

„Niewłaściwym byłoby zaprzeczanie 
iż czasy, w których żyjemy, są trud- 
ne. W trudnych warunkach są dwie za 
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mierzeńców, a z drugiej, dyscv- 
pliny rządzonych przez nich 
W tym samym stopniu. 


mas, 
jak „krzyżowców* tvch z pod 
znaków  sierna I młota. rózeg 


liktorskich i swastyki. fotela e- 
goistyczne cele  imnerialistycz- 
ne, tak też łączy ich jednocześ 
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„MARS” najtańszy z najlepszych Í naj- 
lepszy x najtańszych, 


zwyczaj możliwości ustosunkowanie 
się do zagadnień. Jedn! są pesymistami 
i zdaje się chcieliby zastosować takty- 
kę biernej rezygnacji wobec wypad- 
ków. Inni natomiast są optymistami 
i tak mówią, jakby można wszelkie 
trudności i komplikacje załatwić przez 
jedno śmiałe pociągnięcie. Wedle mej 
opinii — mówił minister Beck — jak 
zazwyczaj, prawda leży po Środku 
między ekstremami. Musimy stale po- 
nawiać nasze wysiłki, dzień za dniem. 
aby nie stracić wglądu na bieg wypad 
ków, w obliczu których stoimy w tej 
krytycznej dla historil Europy godzi- 
nie I przez naszą czujność musimy się 
starać nle zasłużyć na zarzut, iż pozo- 
staliśmy bezczynni w pasywnej kon- 
templacji. Z drugiej zaś strony, nie po 
winniśmy myśleć, aby przez takie czy 
Inne pociągnięcia polityczne można 
rozwiązać trudności, wyłanisłące się 
z międzynarodowej sytuacji. Zasadni- 
czym rysem codziennych wysiłków po 
winno być, wedlug mej opinii — mówił 
minister Beck — utrzymanie należytej 


ZAKŚRDY FADINTECHNICZNE 
W ŁODZI 


„IKA” i 2”Sogczyk 


nTRIUMF" 8-mio lamnowa, 7-mio 

obwodnwa, luksusowa, wspaniały ton 

»SYMFONIA” 6-clo lampowa,7*mlo 

obwodowa superheterodyna 

„METROPOLIS” Sc'o lamnowa 

superheterodyna bardzo pomysłowa 
trójbarwna skal 

„EROS” 4-ro lampowy, 3-obwo- 
dowy wysokiei klasy 
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równowagi między decyzją a umiarko- 
waułem. Jeśli mam wyrazić się w spo- 
sób bardziej sprecyzowany o tym, co 
rozumiem pod tym, ta chejałbym po- 
wiedzieć, 1ż wysoko cenione są w Pol- 
sce metody, które rząd brytyjski za- 
zwyczaj stosował przy rozwiązywaniu 
takich skomplikowanych problemów“. 

„Realizm w oceniania sytuacji przez 
brytyjskich mężów stanu, oparty na 
solidnych zasadach politycznych, wol 
ny od wpływów jedynie doktrynalne- 
go zapamiętania, przedstawia, w obec- 
ne] światowej sytuacji politycznej, nie 
zwykle użyteczny element, zwłaszcza 
zaś dla kontynentu enropejskiego, któ 
ry jest przedmiotem naszych bliskich 
1 bezpośrednich zainteresowań”. 

Dla uzupełnienia obrazu, do- 
brze będzie również przypo- 
mnieć ustęp komentarza, wyda- 
nego przez półoficjalną „Polską 
Informację polityczną“, w, 
związku z rozmowami londyń- 
skimi: 

„Z europejskiego punkta widzenia, 
na pierwszy pian występuje zadeklaro 
wana publleznie niechęć rządu pol- 
skiego 1 brytyjskiego do opierania po- 
lityki enropejskiej na podziale państw 
na zwalczające się nawzajem bloki. 
Zasada ta, głoszona od dawna przez 
rząd polski, posłużyła za jeden z głów 
nych elementów politycznego zbliżenia 


|wiem r analogiczną konsekwencja do 


| pokoju na kontynencie 
| przy czym najlepsze gwarancje dla tak 
pojętego pokoju widzą nie w akrento- 
jFaniu wzajemnych przeciwieństw, lecz 
|w realnie ujętej współpracy państw 
europejskich, niezależnie od ich do- 
klryn wewnętrzno - politycznych, 
W momencie, gdy nacjonal- 
socjalizm głosi i realizuje ha- 
|sła dwuch frontów „pro lub an- 
tykomunistycznego*, wyłaniają- 
ja się, narazie jeszcze miezbyt 
wyrażne kontury koncepcji zu- 
pełnie inncj. Ministrowi Eecko- 
lwi przypada zasługa sformuło- 
wania tezy o desinteressement 
w stosunku do wewnetrznych 
doktryn ustrojowych, gdyż do- 
prowadzić to może do t. zw. 
„wojen religijnych*. Ten po- 
gląd przyjęło równieź Imperium 


i 


UR | Brytyjskie, które bądź co bądź 


reprezentuje jedną czwartą 
cześć globn ziemskiego. Sprzy- 
mierzona z nami Francja, mi- 
mo wstrzasów. jakie przecho- 
dzi, stanęła na stanowisku ści- 
słego przestrzegania zasad nie. 
interwencji w Hiszpanii. Wiel- 
kie tradycje swobód i niezale- 
źności ducha doprowadzą nie- 
wątpliwie do wewnętrznej pacy 
fikacjj i do zdecydowanego 
przyłączenia się do grupy mo- 
tarstw, które nie uznają ani 
wojny, ani teroru wewnetrzne- 
jako środków do szerzenia 
iatopoglądów*. 

Gdy rzucimy okiem na inapę 
Europy. to znajdziemy jeszcze 
wiele państw, którym milsze są 
inne metody współpracy mię: 
dzynarcdowej. aniżeli oddanie 
się pod komendę Kominternu 
czy też „naci - faszyzmu”. Mo- 
ralne oparcie grupy mocarstw 
i państw, dla których pojęcie 
ludzkości nie jest tylko zohy- 
dzanym wymysłem intelektuali- 
stów”, lecz przedstawia zvwą 
i istotną treść, stanowią Stany 
Zjednoczone. Wybór Roosevelta 
stał sie żywiołową manifesta- 
cją milionów amervkanów. któ 
rzy szukają drogi do spełnienia 
postulatów sprawiedliwości spo 
tecznej. nie według wzorów, na 
tzuconvih przez naci - fa- 
szyzm. czy też przez stalinizm 

W Europie pojawiają się za- 
tem pierwsze ślady niezorgani- 
owanej, na razie, jeszcze dy- 
atwcznie łączności państw 


których zadaniem jest stworze- 


nie muru, dziełącego zaraze 


Polski 1 Anglii. Oba kraje dążą bo- 


wojującego naci - faszyzmu od 


Mater'aly najprzedn'elszei javości 
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AMMERYKNASAIE PIECE 


stałopalne — niegasnące, już 


Gd 73. 140.— 


na kok: lub węgiel 
ORYGINALNE 
AMERICAN HEATING 


Tylko wtrm'e HPIEK i $-Fa 
PIOTKKOWSKA 199 


bolszewizmu. Co prawda, zde- 
rzenie tych dwuch frontów mo- 
że nastąpić na morzu Śródzie- 
mnym, gdyby Sowiety nadał 
wspomagały republikański rząd 
hiszpański, a Włochy z Niem- 
cami chciały temu przeciwdzia- 
lać. Raczej można przypusz- 
cząć, iż oba odłamy „krzyżow- 
ców*, ze względu na panujące 
m nich wewuętrzne trudności 


gospodarcze, nie podejmą ta- 
kiej akcji. Gdyby mieli zaryzy 
kować takie szaleńcze prze 
wzięcie, to rezultatem tego by- 
loby raczej spalenie się we wla- 
snym ogniu, an?żeli wywołanie 
pożogi światowej. 

Uznanie rządu generała Fran 
co przez Berlin | Rzym wska- 
zuje naocznie  niehezpieczeń- 
stwa, jakie grożą ludzkości ze 
strony tzw. „dynamieznych 
państw“, Europa i świat ma 
niewdzięczne, lecz tym nie 
mniej nieuniknione zadanie izo- 
lowania i odgradzania od sie- 
bie tych dwuch grup. które 
swój imperializm chcą serwo- 
wać pod maską doktryn świato- 
poglądowy 

Szał zbrojeń rozpoczęły właś 
nie te doktrynalne imperializ- 
my, Włochy i Niemcy oraz ich 
sprzymierzeniec azjatycki, Ja- 
ponia. Spokojnej ludzkości nie 
pozostaje nic innego. jak rów- 


WIATR i CHŁOD 


TO WROGOWIE SKÓRY RĄK Omraam 
CHRONI 


GLYCERIJE 
r SANT 


nież zwiększenie tempa zbrojeń 
do tego stopnia, aby ci opętań- 
cy uświadomili sobie dobrze 
iż zawsze znajdą się wobec gru 
py mocarstw i narodów. któ- 
rym obee są i wstrętne wszel- 
kie doktryny, depczące wol- 
ność i zohydzające indywidua- 
lizm. 

Można odnosić się krytycznie 
do kontynentalnego parlamen- 
taryzmu demokratycznego nie 
znaczy to bynajmniej, aby Toz- 
które, znalazły u sie 
Moskwa. Rzym i Berlin 
miały być dobre, Demokraci 
wymaga reform i to sbecyficz- 
nych dla każdego kraju. 

Dyktalury zgrały się ostatecz- 
nie i pokazały co moga dać 
swym obywatelom. Kończy stę 
również jek szcześliwa pasa ie- 
dnostronnych decy 
wania, dynamicznega działania 
i grożenia zbrojną pieścią. Pa- 
cyfikacja tych burzycieli poko- 
ju światowego nastąpi samo: 
czynnie. przez potenejał szy! 
kich i pospiesznych zbrojeń 
wszystkich mocarstw i państw. 
którym droga jest wolność i 
człowieczeństwo. Każdy z nich 
obiera specyficzną dla siebie 
formę rządzenia. ale wśród re- 
kwizytów władzy nie znaidą się 
zmodernizowane narzedzia tor 
tury, stosowane jednakowo 
pizez Berlin, Rzym i Moskwę. 

Drosa Indzkości nie nrowa' 


dzi przez łzy i krew forturo"a- 
nych ofiar hez względu na to. 
w imie jakiesc 4. zw. światopo- 
adu to następuje. 

Zdz. Strzepkowski. 
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J. GLOS rURANNY" —_1936 


Po Przytyku były Myś 


enice 


Adw. Kowalski znów się chwali znajomością Talmudu 


Taką samą legitymacje, jak obroficy endeccy miał 
Szaniawski i ci, cO rzucali bomby i bili szyby 


(Dokończenie) 


ADW. KOWALSKI: Ja chcę 


Krótko replikuje adw. HART- tu stwierdzić, że żydzi kłamią.— 


GLAS. Zaznacza na wstępie, że 
nie jest zwolennikiem surowych 
wyroków, ale w tym wypadku 
rzeczywiście należy surowo uka- 
raé tych, którzy chcą przy pomo 
cy pałki i kłoniey wypędzać oby 
wateli z Polski. 

Metody te — mówi adw. Hart- 
glas — stosowało jedno z państw 
w Europie, a dziś skutki są ta- 
kie, że STOJĄ TAM OGONKI 
LUDZI, BŁAGAJĄCYCH O TRO- 
CHĘ TŁUSZCZU. 

To jest nieprawda, że agresyw 
ność endecka ma na celu tylko 
uszezęśliwienie chłopów. To się 
nie kończy na żydach, to się tyl- 
ko na nich zaczyna. Trzeba pa- 
miętać o tym, że 
PO PRZYTYKU BYŁY MYŚLE- 

NICE. 

Również krótko przemawia a- 
dwokat FENIGSZTAJN, który 
popiera w całej rozciągłości po- 
wództwo cywilne. 


/P.K.0. 


Znowu Talmud 

Następnie zaczyna przema- 
wiać ADW. KOWALSKI. Na 
wstępie zaznacza on, że przyrost 
ludności w Polsce wynosi 450 
tysięcy ludzi rocznie. I z czegóż 
— mówi adw. Kowalski — ma- 
my ich żywić? My musimy prze- 
cież starać się o pożywienie dia 
nich. 


PRZEW.: — Proszę się ograni- 
czyć tylko do powództwa cywil- 
nego. 


ADW. KOWALSKI: Dobrze. 
Chodzi mi zasadniczo o to, żeby 
tu stwierdzić, że żydzi, którzy 
się uważają za naród powołańy 
do rządzenia światem, byli bar- 
dzo oburzeni na to, że nami nie 
mogą rządzić i dlatego urządzili 
krwawe zajścia w Przytyku. — 
Mówi o tym wyraźnie Talmud... 


Czy się zna, czy nie zna 


PRZEW.: Niech pan to zosta- 
wi, przecież Talmud nie stano- 
wi przedmiotu rozprawy. 

ADW. KOWALSKI: Ale tu a- 
dwokat Landau powiedział, że 
ja się nie znam na Talmudzie, a 
ja się znam. 

PRZEW.: To na ten temat mo- 
że pan później dyskutować z a- 
dwokatem Landauem, ale teraz 


Oni wszędzie chcą zrobić rewo- 
lucję. Polska musi się przed ni- 
mi bronić. Historia Polski nas 
UCZY sae 

PRZEW.: Niech pan tu nie 
wykłada historii Polski, Albo 
niech pan mówi o powództwie 
cywilnym, albo niech pan koń- 
czy, 

ADW. KOWALSKI: To ja już 
skońezę, chcę tylko dodać, że ży- 
dzi wszędzie szkalują Polskę. — 
Nawet adw. Berenson po wyro- 
ku w Radomiu jechał do Amery- 
ki i tam szkalował Polskę. 


Rozbite głowy Minkow- 
skich 


Przemawia z kolei adw. MAR- 
GOLIS, który stwierdza, że po- 
mimo wszystkich usiłowań, nie 
udało się zrobić z procesu przy- 
tyckiego problemu ekonomiczne 
go. Mówiło się tutaj, że wieś mu- 
si żywić żydów przytyckich, ale 


ODDZIAŁ W ŁODZI 
Rleja Kościuszki 15 


wynajem | kacefak 
(safesów) 


trzeba pamiętać, że ci żydzi byli 
konsumentami. Pocóż żydzi mle 
Il robić teror, kiedy władomem 
jest, że po każdym wypadku te- 
roru jest kilku żydów rannych i 
pokaleczonych. Mówiono tu, że 
chłopi rozbijali łóżka 1 skrzynie 
żydowskie w poszukiwaniu bro- 
ni. A GŁOWY MINKO 
ROZBITÓ POCO? CZY 
SZÓRAĆ W NICH ZAKAZA- 
NYCH MYŚLI? 

IW imieniu kaprala Frydma- 
na, ochotnika Ferśzta i nczestni- 


JE 


ka wojny bolszewickiej Zajdego, 
proszę o uchylenie wyroku I in- 


Zydzi robili powstanie 

Adw. LANDAU w swej repli- 
ce cytuje na wstępie dzieło jed- 
nego z czołowych literatów en- 
deckich, który twierdzi, że ży- 
dzi byli promotorami wszyst- 
kich powstań narodowych, a 
więc w 1831 i 1863 roku i że po- 
wsłania te były  nieszezęściem 
narodu. Także ten sam literat 
nazywa legiony żydowskimi. Na- 
stępnie adwokat Landau cytuje 
ustęp z książki znanego hitlerow 
ca Sieferta, w którym ten twier- 
dzi, że żydzi pomogli Polsce o- 
derwać Pomorze i Wielkopolskę 
od Rzeszy niemieckiej. 


Legitymacja zabójcy 


Jeden z obrońców włościan — 
mówi adw. Landau — wyjął pod 
czas przemówienia legitymację 
partyjną. 


AMĄ LEGITYMACJĘ 
NO U PEWNEGO 
OSTRA, KTÓRY NA ULI- 
JH ŁODZI ZABIŁ DWIE 
EWINNE OFIARY I DWIE 
RANIŁ, 
taką samą legitymację znajduje 
się zwykle u tych, którzy wybija 
ją szyby i podrzucają bomby. 
sytuacja była odwrotna 
1 DA WYROSTEK ŻYDOW- 
SKI ZASTRZELIŁBY KOGOŚ W 
OBRONIE WŁASNEJ W ŁODZI 
(OBIONOBY, WTEDY Z TE- 
(O MIASTA DRUGI PRZYTYK. 


Łuski — dowodem 
niewinności 
Adw. SZUMAŃSKI stwierdza 
na a wstępie, że adw. Kowalski po- 
zwolił sobie na zdanie, że adw. 
Berenson wyjechał do Amerykł, 


żeby szkalować Polskę, Cała 


3 osoby, które skomponują najlepszy 
tytuł do tego ogłoszenia otrzymują 
nagrody: 

|-luksusowy odbornik Echo-126-Z 


li-popularny odbiornik Echo-121-Z 
ill-głośnik z wzmacniaczem do detektorów Echo-011-Z 


za 


wierność | czystość odtwarzania-selektywność, daleki zasięg— 
oszczędne zużycie prądu. 


luksusowy 2-lamp. po zł. 21— 
na prąd Z 

2-lampowy na prąd po zł. 17— 

zm. bardzo wydajny po zł. 19.30 

teki sam lecz na prąd stały 

3-lempowy bateryjny po zł. 16— 


Sprzedaż w większych sklepach radiowych. 


Tekst, który otrzyma I nagrodę będzie umieszczony w prasie, jako ogłosze- 
nie w dn. 6.12. r. b. oras zakomunikowane będą pozostałe nagrodzone tekaty, 


Odpawledz! prosimy przesyłać do dn. 27 b. m. na pocztówkach pod adresem 


Państwowe Zakłady Tele: I Badiotechniczne 


w Warszawie 
Oddział Propagandy. 


ambasadą Rzplitej w Waszyng* 
tonie. 

Przechodząc do sprawy Leski 
adw. Szumański stwierdza, że 
trzy łuski, znalezione w jego 
mieszkaniu, są dowodem jego 
niewinności i dlatego też prost 


Polska wie — mówi adw. Szu- 
mański — że adw. Berenson wy- 
jechał do Waszyngtonu z polece- 
nia ministerstwa spraw zagra- 
nieznych, celem przeprowadze- 
nia i załatwienia pewnych zagad 
nień prawnych, związanych z 


eI 


otrzymuje 


Gdański koresp, „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

W. stanie zdrowia bawiącego 
na kuracji w Wildungen prezy- 
denta senatu Greisera nastąpiła 
poprawa. Greiser w tych dniach 
ma powrócić do Gdańska i ob- 
jąć urzędowanie. 

MW. biurach naczelnego kierow 


proszę mówić o powództwie cy- 
wilnym. 


Dwie katastro 


Jeden robotnik 


WARSZAWA, 21.11. (PAT) — 
Wczoraj w Warszawie wydarzyła 
się dwie katastrofy budowlane. Jed 
na z nich pociągnęła za sobą 
śmierć robotnika. 


Na Żoliborzu w nowowznoszonym 
dwupiętrowym domu zawalił się 
strop ną ostatnim piętrze. Ponieważ 
na budowie w krytycznej chwili 
nikogo nie było, obeszło się bez 
ofiar w ludziach, x 

Przyczyną zarwania się stropu 
było zhyt wczesne usunięcie ruszto 
wania, podtrzymującego strop. 

Na terenie szpitala uhezpieczalni 
„społecznej na Solcu w czasie pracy 


nictwa partii hitlerowskiej w 
Gdańsku ustawiono w tych 


fy budowlane 
poniósł śmierć 


robotników przy budowie rusztowa 
nia zawaliła się na pracujących kil. 
kumietrowej długości ścianka ponad 
dacheni t. zw. attyka, Spadające 
odłamy muru strąciły z rusztową: 
nia z wysokości 2-go piętra cieśię 
Romana Polecia. Ciężko potłuczo- 
ney robotnika odwieziono do szpi- 
tala, gdzie wkrótce po wypadku 
zmarł, 


Połec pozostawił żonę 1 dwoje 
dzieci, 


Dwum innym robotnikom poranio 
nym spadającymi cegłami udzielił 
pomocy na miejscu lekarz pogoto- 
wią. 


KREM DORĄK ÇEDEIB O MILEJ WONI 
S NFZ. SKÓRE | WYGŁADZA, OD MROZU CHRONI 


Bezpośrednie rozkazy z Berlina 


partia hitlerowska w 


datach dałekopis, umożliwiający 
bezpośrednie komunikowanie 
się z władzami partii w Berlinie. 
Aparat ten dostawiono do Gdań- 
ska z zastosowaniem manipula- 
cji, obliczonej na uchyłenie się 
6d opłat celnych na rzecz skarbu 
polskiego. 

Firma Siemens przesłała apa- 
rat do swojej filli w, Gdańsku 
rzekomo na skład, opłaty celnej 
wskutek tego nie wniosła, a dale 
kopis sprzedano i zainstalowano 
w biurze partyjnym. 

Spośród aresztowanych przed 
paru tygodniami. socjalistów 
gdańsk jeszcze 30 pozostaje 
w więzieniu. 


Większość zwolniono w gru- 
pach po 4 do 5 osób, wymusza- 
jąc od nich deklarację o rezygna 
eji z działalności politycznej. — 
Oczywiście wymuszenie tego ro- 
dzaju deklaracji jest bezpra- 
wiem, ponieważ konstytucja 
gdańska gwarantuje obywate- 
lom prawa polityczne, 

Duże poruszenie wywołały w 
Gdańsku ostatnie aresztowania 
na tle oskarżenia o homoseksua- 
lizm. 

W. Gdańsku nie wolno pisać o 
tych aresztowaniach, nie wolno 
także wymieniać nazwisk osób 


o całkowite uniewinnienie Leski. 

Po krótkiej replice adwokata 
Bajkowskiego i adw. Gajewicza, 
przewodniczący zapowiada Q- 
GŁOSZ E WYROKU WE 
WTOREK, O GODZ. 5 PO POŁ. 

Po wyjściu z sądu, zebrany 
przed gmachem tłum młodzieży 
żydowskiej zgotował adw. Lan- 
dauowi spontaniczną owację l 
na rękach zaniósł go do hotelu. 


Gdańsku 


zatrzymanych. Dowiadujemy się 
że wśród aresztowanych znajdu- 
je się znany w Gdańsku właści- 
eiel drakarni von Welewsky, któ 
ry znajdował się w szczególnej 
przyjaźni ze współpracownikiem 
organu hitlerowskiego „Danzł- 
ger Vorposten*, Martinem Dam- 
sem. 


Milicjanei ehińscy 
uprowadzają japoń: 
czyków 
* TOKIO, 21,11, (PAT) — Agencja 
Domei donosi, że zbuntowani w 
Czangli milicjanci chińscy uprowa* 
dzili z sobą 5 oficerów japońskich, 
wśród których znajdował się komen 
dant garnizonu w  Czan - Hai = 
Kuan. Milicjanci napadli również 
na pociąg, kursujący na linii Czang: 
Hai - Kuan — Lanczow i uprowa« 
dzili z niego 10 japońskich podróż» 

nych. 


GDAŃSK, 21 listopada. (Pat.)] 
Sąd gdański skazał socjalistę 
księgarza Henryka Toscha za 
przywóz i kolportarz literatury 
socjalistycznej na 3 lata więzie- 
nia. — 


Drugi proces Grzeszolskiego 


Tym razem o obrazę sędziego śledczego 
Bohater głośnego procesu Pa |dzią ostrych zwrotów. Między 
weł Grzeszolski, przed kilku ty|innymi powiedział sędziemu: 
godniami uniewinniony wyro-| „Pan zaciemnia śledztwo i za- 
kiem sądu apelacyjnego, stanie | daje mi bezprawnie tortury mo- 
znowu przed sądem. sasz s Po 


gi 


mu akt oskarżenia o obrazę sę-| Prokuratura z powodu tego 
dziego śledczego w sądzie okrę- | wyrażenia pociągnęła Grzeszol. 
gowym w Sosnowcu. skiego do odpowiedzialności z 

W grudniu 1935 roku, gdy |art. 127 k. k., grożącego aresz- 
sędzia śledczy odrzucił podanie |tem do dwuch lat. Ten proces 
Grzeszolskiego o zniesienie a-| Grzeszolskiego odbędzie się, 27 
resztu zapobiegawczego, Grze-| b. m. w sądzie grodzkim w So: 
szolski użył w rozmowie z sę-1snowcu. 


Częste pranie 
jest korzystniejsze 
dla bielizny! 


/ 
Im dłużej pozostaje brud 07 
bieliźnie, tem głębiej się wżera i 
może wyrządzić szkodę tkaninie, 
Należy zatem bieliznę częściej 
| Można to uczynić szybko i 
ez trudu zapomocą RADIONU. 
Radion usuwa łatwo wszelki brud, 
chroniąc jednocześnie bieliznę, a 
Iprzytem pranie Radionem jest 
niezmiernie proste. Wystarczy: 
1. Rozpuścić Radion w zimnej 
wodzie 
2. Gotować bieliznę przynajmniej 
15 minut 
3. Płukać wpierw w gorącej, potem 
w zimnej wodzie i bielizna stoje 
się śnieżnobiała. 


K 


PARYŻ. 21 listopada. (PAT.) 
/Havas donosi z Madrytu: 
, Walki zaciekłe dookoła Ma- 
|aryta trwają na odcinku ciągną- 
:eym się od Casa del Campo aż 
do północnego odcinka. 


Podpisanie układu 

ze Szwajcarią 

Warszawski koresp. „Głosu Po: 
rannego” teleionuje: 

Jak się dowiadujemy, 
się od tygodnia w Warszawie roko- 
wania o zawarcie częściowego ukła 
du clearingowego polsko - szwaj. 
carskiego zostały zakończone. 

Układ ten, mający na celu od- 


toczące | 


22.X1 — „GŁOS PORANNY” — 195% 


Powstańcy czynią największe 
wysiłki, aby przerwać linię 0- 
brony, której nie mogą przeła- 
mać od 3-ch tygodni. Kilka szwa 
dronów kawalerii marokańskiej 
usiłowało wedrzeć się do mia- 
sta od.strony Puerta de Hierro. 
lecz wojska rządowe  zdziesiąt- 
kowały nacierających ogniem 
karabinów maszynowych i zmu 
siły jeźdźców do szybkiego od- 
wrotu. 


Nr. 331 


dwróí powstańców 


Inicjatywa walk w ręku milicji 


hiszpańskiej 


W dzielnicy uniwersyteckie] 
walki toczą się nieomal bez prze 
rwy; pomimo chłodu i deszczu 
wojska repeuhlikańskie trzyma- 
ja się świetnie i czynniki urzędo- 
we z radością podkreślają, że 
inicjatywa walk nieomal na 
wszystkich punktach jest obee- 
nie w ręku wojsk rządowych. — 
Posiłki przybywają nieustannie 
przechodząc przez ulice stolivy. 


Proces red. 
Woj. Grażyński wniósł 
KATOWICE, 21.11. (PAT) 


Mackiewicza 
skargę o zniesławienie 


— | daktorowi naczelnemu pisma p. St 
W związku z artykułem p. t. „Fueh ' 


Mackiewiczowi. Prokurator sądu 


mrożenie zablokowanych nałeżnoś 
ci, wynikających z obrotu bandio 
wego ze Szwajcarią, został podpi 
sany i wejdzie w życie prawdopo* 
dobnie z dniem 1 grudnia r. b. U: 
kład przewiduje /zróżniczkowanie 
kursu wypłaty należności dla poł: 
skich eksporterów z konta Polskie- 
go Towarzystwa Handlu Kompensa 
cyjnego w zależności od tego, czy 
zapłata nastąpiła przed lub ,do de- 
waluacji franka szwajcarskiego. 


reria bez ideologii”; zamieszczonym 
w „Słowie” wileńskim,” wojewoda 
śląski dr. Michał Grażyński wniósi 
do sądu okręgowego w Katowicach 
skargę o zniesławienie przeciw re- 


Wszyscy się 


MOSKWA, 21 listopada, — 
(PAT). W procesie nowosy 


Pociąg pośpieszny z Warszawy stoczył sie z nasypu 
Konduktor zabity. -- 5 osób odniosło rany 


KRAKÓW, 21 listopada. — 
[PAT). Dyrekcja okręgowa ko- 
lei państwowych vndaje w spra 
wie wczorajszej katastrofy ko- 
Jejowej w Zabierzowie następu- 
jący komunikat oficjalny; 

Dnia 20 listopada b. r. © go- 
d»inie 22.42 wykolelł się przy 
przejeździe przez stację Zabie- 
rzów po torze trzecim pociąg 
pośpieszny nr 3 Warszawa-Kra 


czym 
/ WRAZ Z CZTERE- 
MA WAGONAMI SPADŁ Z NA- 
SYPU KOLEJOWEGO. 

Brankard został zupełnie roz 
bity; skutkiem czego z ubsługi 
pociagu pośniesznego zostali 

CIĘŻKO RANNI: 
Szezerhowski 
tor rozdawca, który zmarł po 
przewiezienia do szpitala Św. 
Łazarza w Krakowie, Jaromin 
Roman, kierownik pociągu, Wa 
sko Stanisław, palacz — wszys- 
cy z Krakowa, 
LEKKO RANNI 

zostali: Maliszezuk Józef. ha- 
mulcowy z Zabierzowa, Stan- 
kowski Adolf, konduktor rewi- 
obaj z Krakowa i podróż 
szewska Maria z Rabki. 


1600 ofiar 


w iapońskiej kopalni miedzi 


TXIO, 21.11. (PAT) — Minister 
stwo spraw wewnętrznych komuni- 
kuje, że ogólna liczba ofiar kata 
strofy w Osarusawa wynosi 1600, 
688 górników uratowano. Wydoby. 
io już 195 trupów. Brak jeszcze 
wiadomości o losie 717 górników. 

TOKIO, 21.11, (PAT) — Według 


Zaostrzeniekontrolipodatkowej 


Brygady kontrolerów skarbowych 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Dowiadujemy się, że minister 
skarbu wydał zarządzenie, zao- 
strzające kontrolę podatkową. 
Naczelne kierownictwo przy 
pobieganiu, ujawnianiu, ściga- 
niu przestępstw podatkowych 
powierzono inspektoratowi de- 


Wiktor. konduk. | 


Wszystkich rannych przewiejfy bada specjalna komisja, któ- 
złono do szpitala św. Łazarza w |ra wyjechała już z Krakowa. ' 
Krakowie. KRAKÓW, 21 listopada. — 

Krak. kor. „Głosu Poranne-|(PĄT), Wczoraj w nocy na sta- 
go“ telefonuje: cji kolejowej w Ciężkowicach, 

Pierwiastkowe śledztwo ustala|koło Krakowa, x nieustalonej 
następujący przebieg i domnie: |narazie przyczyny  wykoleiły 
mane przyczyny strasznej kata. |się dwa ostatnie wagony pocią- 
strofy: gu towarowego. Wypadków z 

Na stacji w Zabierzowie po- |ludźmt nie było. Skutkiem wy- 
ciąg skierowany został na inny kolejenia nastąpiła przerwa w 
tor, niż zwykle, gdyż na właś. |zuchu, który odbywa się z prze 
ciwym torze stał pociąg towa- |* daniem. Na miejscu nad n- 
rowy: sunięciem przeszkód i przywr: 
| Po przejechaniu zwrotnicy ceniem normalnej komunikacji 
|pociąg na łuku został wysadzo- pracuje oddział techniczny p9 
|ny z szyn. SJ 


Lokomotywa stoczyła się z! 
wysokiego nasypu, paciniale Pożyczka amerykań" 
ska dla Francji 


za sobą wóz bagażowy i rulując 
PARYŻ, 21.11. (PAT) — Na giel 


głęboko w miękkim gruncie. 
Z wozu bagażowego pozosta- 
ły dosłownie strzępy. „, | dzie paryskiej obiegają pogłoski 
Pozostałe wagony toczyły się |a możliwości zaciągnięcia przez 
eszcze po podkładach na DY7€- | Francję pożyczki w Starach Zjedno 
eni 60 metrów, zatrzymały | czonych. Rokowania prowadzone * 
ę jednak na skraju nasypu. | tej sprawie od czerwca r. b., jak 
Dzięki mocnej konstrukcji | zapewnia „Journal des Finances” 
pulmanów, wozy nie uległy | mają być w bliskim czasie ukończo- 
większym uszkodzeniom. ne. Porozumienie zostało już osiąg 
Dokładne przyczyny katastro| nięte co do wysokości pożyczki, 
| która wyniosłaby 15 miliardów tr. 
Zarówno oprocentowanie jak i 
zwrot kapitału następowałyby w do 
katastrofy tarach. Stopa procentowa nie byla- 
by wyższa od 4 proc. Pożyczka by: 
taby zwrócona po 25 latach z możli 
wością zwrotu już po 10 tatach. 


Milicnowy skarb 


znaleziono w minister- 
stwie egipskim 
KAIR, 21.11. (PAT) — Prasa tu 
tejsza donosi, że minister finansów 
znalazł w znajdującej się w gmachu 
ministerstwa starej kasie ogniotrwa 
łej, zamkniętej od szeregu lat, sumę 
1.000,000 funtów egipskich w zło- 
cie. Znalezienie tego skarbu wywo- 
wizowem:1 w ministerstwie skar | łało wielkie zdziwienie wśród urzęd 
bu. — Przy wszystkich izbach ) ników. Wydaje się bowiem rzeczą 
| skarbowych będą utworzone u- | niezrezumiałą, jak można było za- 
rzędy inspektorów do wałki z! pomnieć o tak znacznej sumie, któ- 
przestępstwami podatkowymi. | ra nie figurowała zresztą w księ- 
Inspektorowie ci będą kierow- | gach ministerstwa. 
nikami brygad kontrolerów | Oczekiwane jest ogłoszenie urzę- 
skarbowych. dowego komunikatu, niająceze wy 
y jaśnić tę niezwykłą sprawę. 


| 
| 


s 
si 


| 


ostatnich wiadomości . katastroła 
w kopalni miedzi w prowincji Akita | 
spowodowała następujące ofiary w 
ludziach: 290 zabitych, 133 ranio- 
| nych, o 453 górnikach dotąd brak 
wiadomomości. Szkody wyrządzone 
| przez katastrofę szacują na 6 mi: 
lionów jen. 


gotowia kolejowego. Komisja z 
ramienia krakowskiej dyrekcji 
kolejowej bada przyczyny wy- 
padku. 


czenie o decyzji rządu w kwe- 
stii ukrócenia kampanii hitle- 


rowsko - antysemickiej, upra- 
wianej w Danii od pewnego|£ 
czasu. 


wadził gruntowne dochodzenie 
w sprawie propagandy  faszy - 
stowsko - antysemickiej, studiu 
jąc szczególnie wydawnictwa 
antyżydowskie w rodzaju „Stor 
men“ (coś w rodzaju duńskiej 
edycji norymberskiego 
mera“). Stwierdziłem — oświad 
cza minister Steincke, — że o- 
szczercza kampania antyżydow 
ska przybrała tak bezczelny i 
cyniczny charakter, iż nie po- 
dobna jej więcej ` lekceważyć. 
W życiu nie czytałem jeszcze 
nie równie skandalicznego, jak 
wspomniane publikacje antyse- 
mickie. Pa zasięgnięciu opinii 
prokuratora generalnego i 
władz bezpieczeństwa publiczne 
go, rząd postanowił wszcząć od 
powiednio skuteczną akcję 
przeciwko redaktorom pisemek 
antysemickich. Cenzura—dodał 
minister jest w Danii ze wszech 
miar liberalna. Przestrzega. się 
do granic możliwości przepi- 
sów konstytucyinvch o wolno- 
ści sumienia. Wolności tej nie 
wolno jednak nadużywać, gdy 
powstaje niebezpieczeństwo dla 
życia publicznego, 

Viedawno wytoczono sprawe 
ciu osnbom, redaktorom pi 


semek  fasżystowsko - antyse- 
miekich w Danii. 
* 
„Towarzystwo Krze 
przyjaźni chrześcijań 


dowskiej* w Londynie 
odezwę przeciwko faszystów- 


Minister zaznacza, że przepro]? 


apełacyjaego w Katowicach, zazna 
jomiwszy się ze sprawą, polecił ze 
| względu na interes publiczny objąć 


oskarżenie z urzędu prokuratorowi 
sądu okręgowego. 


przyznają... 


Jeszcze jeden niemiec sresztowany 


im przesłuchano świadków I 
$5 oskarżonych. Jedni | dru 
dzy potw'erdzają w całej roz. 
ciągłości zarzuty zawarte w ak. 
tie oskarżenia. 


BERLIN, 21 listopada. (PAT. 
Niemieckie biuro informace, 
donosi, że w Charkowie aresz- 
owano pod zarzutem szpi: 
stwa inżyniera niemieckiego 
Hansa Wickleina, Ambasada 
niemiecka w Moskwie złozvla 


l 


protest. 


Walka z prasą antysemicka 
Dania przeciwko ideologii „made in Germany" 


W wywiadzie prasówym mi-| 
nister sprawiedliwości Danii K. 
Steincke złożył doniosłe oświad 


skiej propagandzie antyżydow 
skiej. W odezwie powiedziane 
jest między innymi: „Propagan 
da nienawiści do żydów jest 
źródłem z! i sia 
i pogodzi 


iebezpieczeństwo 
Odezwę pod 
y kup Yorku . biskup 
Croydon, dziekan Canterbury 
dziekan kałedry św. Pawła. o 
raz -wybiiny literal i laureat 
Nobla sir Norman Angell. 


_ Zatonęła 
łódź podwodna 


BERLIN, 21.11. (PAT) — W ma 
toce Lubeki zatonęła, skutkiem 
zderzenia w czasie ćwiczeń, niemiec 
ka łódź podwodna „U 18”, 8 człon- 
ków załogi utonęło. Pozostałych 12 
uratowano. 


Prez. behrum 
na pogrzebie 
ofiar wybuchu w pro- 
chowni 
PARYŻ, 21.11. (PAT) — W mia- 
steczku Saint Chamas odbył się 
dziś uroczysty pogrzeb ofiar wybu- 
chu w prochowni. Obecni byli na 
pogrzebie prezydent Lebrun, mini- 
strowie Daladier, Gasnier - Duparc, 


Cot, Faure i podsekretarz stanu 
Dermoy. 
W imieniu rządu przemawiał 


min. Daladier, oddając hołd pamię- 
ci ofiar katastrofy. 


WIEDEŃ, 21.11. (PAT) 
W kołach politycznych twierdzą, że 
|b. wice - kanclerz Baar - Baaren 
fels ma być mianowany posłem an 
striackim w Budapeszcie na miejsce 
b. posła Neustaedter - Stuermera, 
mianowanego ministrem. 


Nr. 321 


Wynalazca filmu dźwiękowego 


nie może go oglądać i nie ma na kupno biłetu do kina 


Miliony dolarów pochłania 
przemysł filmów dźwiękowych. 
Systemy udźwiękowienia, po- 
cząwszy od Lee de Forest, 
przechodzące przez Tobis - 
Klang - Film, Gaumont - Pe- 
tersen - Poulsen, a skończyw* 


szy na Western Electric, rywa- 
i sła- 


lizują ze sobą o zarobki 
wę, gdy tymczasem wynalazca 
filmu dźwiękowego, znakomity 
uczony francuski August Ba- 
ron, nie może nawet takiego fil 


| Togal powoduje spadek 
qorgezki i uśmierza bóle. 
Do nabycia w najbliższej apteci 


PB ge 


Pośłoski 


króla Leopolda z córką ekscesarzowej Zyty 


PARYŻ, 21.11. (Tel. wt). — 
Z Brukseli donoszą: Wiadomość, 
podana przez dziennik szwedzki 
„Aftonbladet”, o mających nieba- 
wem nastąpić zaręczynach króla 
Belgii, Leopolda III, z arcyksięż- 
niczką Adelaidą, najstarszą córką 
b. cesarzowej Zyty, wywołała wiel 
kle wrażenie w belgijskich kołach 


Złoto... 


W kopalni złota w rejo- 
nie nczalińskim znaleziono brył 
kę złota, ważącą 2 kg. 636 gr. 
a w nowej kopalni złota Turgu- 
sun na Ałtajn bryłkę, ważącą 2 
kg. 814 gr. 


LARWY 


oraz nowa rewelacja 
ekranu 


Marion Davies 


w oryginalnej 
komedji muzycznej 


PREMIERA 
JUŻ JUTRO : 


wtine EUROPA 


mu oglądać, gdyż jest ociemnia 
ły i nie może sobie pozwolić na 
kupno biletu do kina, 

Taki jest los 77-letniego Au- 
gusta Barona, który ostetnie 
dni swego żywota spędza w 
przytułku w Paryżu. 


rem i malarzem, wyspecjalizo- 
wanym w efektach świetlnych 
w jednym z paryskich teatrów. 
Pewnego dnia ustawiono za ku- 
lisami maszynę, którą miała na 
celu wyświetlenie jakiejś serii 


Luksusowy, pięciolam- 
powy ekranowy od- 
biornik. Trzy pentody. 
Duodioda. Cztery za- 
kresy fal. Elektrodys 
namiczny głośnik, 


fotografii z odpowiednią muzy- 
ką. Nie było oczywiście mowy 
o żadnej synchronizacji. Baron 
zaczął się zastanawiać nad tym 
zagadnieniem i w rok później. 
dokładnie 3 kwietnia 1898 ro- 
ku, opatentował pierwszy na 
świecie aparat do synchroniza- 
cji. Nieco później wykupił pa- 
tent niemiecki, włoski i amery- 
kański. W r. 1900 zainstalował 
za własne pieniądze coś w ro- 
dzaju dzisiejszych ateliers 
dźwiękowych. Stworzył film mó 
wiony, który trwał 4 minuty. 
Ale wyczerpał się finansowo i 
nie potrafił zainteresować ka- 
! pitalistów. Przypuszczał więc. 
jże wynalazek ten nie ma ża» 
dnej przyszłości. Jak prawie 
każdy uczony. Baron był złym 
kupcem. Bawił kolegów i przy- 
jaciół swym filmem mówio- 
nym, ale nie wyciągnął z niego 
żadnych korzyści. 
Dwanaście lat 


Już 37 lat temu wpadł on na 
genialną myśl stworzenia fil- 
mu dźwiękowego. Gdy w r. 
1895 bracia (Lumiere tworzyli 
pierwsze filmy kinematograficz 
ne, August Baron- był inżynie 


By grypie, plweniębiaria, 
dreszczach, łamaniu w 
kościach doznaje się ulgi, 
zażywajgc tabletek Togal. 


= 
= 


6 ślubie 


| 


politycznych. Stery dworskie temu ocie- 


ODBIORNIKI © DŹWIĘKU NATURALNYM 


Niniejszym podajemy do wiadomości, że na terenie 
m. Łodzi następujące firmy radiotechniczne 
Alfa - Radio, Nawrot 1, Iskra-Radio, Narutowicza 9. 
Audiofon, Piotrkowska 166, B-cia Lajb, Piotrkowska 50 
Elektrodom, Piotrkowska 115, i Zgierska 9, 
Elektros, Śródmiejska 5 Muza-Radio, Narutowicza 18, 
H. Gotlibowski, Zgierska 30, Radio-Audion, Trauguta 1. 

zostały WYŁĄCZNIE uprawnione 


do zapewnienia swojej P. T. klienteli usług naszego specjalnego 
SERVICE'u RADIOTECHNICZNEGO 
(Obsługa, reklamacje I naprawy). 
który jest wykonywany 
TYLKO 


w stosunku do odbiorników nabytych w wyżej wymienionych 
firmach 


sprawie, jak również zarząd zamku 
Stenockerzeel. 

Arcyksiężniczka Adelaida bawl 
obecnie w Austrii, a cesarzowa 
Zyta opuściła przed paru dniami 
Belgię, udając się do swego brata, 
księcia Ksawerego, zamieszkałego 
we Francji. 


A COLD 
SC ZondicOD t 


Nowe władze 
związku tezerwistów 
WARSZAWA, 21.11, (PAT) — 
Na pierwszym posiedzenia zarządu 
głównego zwiążku rezerwistów wy 
branego na ostatnim walaym zjeź 
dzie delegatów ukonstytuował się 
nowy zarząd w sposób następujący: 

Prezes — ppłk. rez, Marian Zyn- 
dram - Kościalkowski, 1-szy wice- 
prezes — pik. dypl. w s. s. Marian 
Czerniewski, 2-gi wiceprezes sen, 
pik. w s. s. Stefan Dąbkowski, ses 
kretarz generalny — pos. Jan Wa- 
lewski, skarbnik — dyr. Juliusz Za 
grodzki, referent prasowo - propa- 
gandowy — nacz. Mieczysław My- 
śliński, referent wychowania oby- 
watelskiego — Roman Tomczak, re 
ferent organizacyjny — inż, mjr 
rez. Tadeusz Kalusiński, referent 
opieki społecznej —- pos. Leopold 
Tomaszkiewicz, referent sportowy 
— Aleksander Czekaj, członkowie 


za: | 
i | 
chowują całkowite milczenie w tej, mniat i wówczas akademia t- 


3 KREM TSKA CERA 


miejętności przyznała mu sub- 
sydium w wysokości 2.500 
franków rocznie. Nie mogac ina 
czej wyżyć za te 

Baron zmuszony być 
kać w domu starców, a żona je 
go do dziś dnia udziela Ickcji 
gry na fortepianie. M 


(And 


cf. 
3C 


pieniądze. 
zamiesz- 


VANISHING 


W. ostatnich dniach wywołała w 
Krakowie duże poruszenie wiado 


olapals 


REAM 


Kiub „Jiu-Jitsu“ 


założyła w Paryżu p. Jolliot Curie 


PARYŻ, 21.11. (PAT) — W Pa 
ryżu założony został z inicjatywy 
Jolliot Curie, córki 0:3 Skłodow 
gklej oraz znanego dziennikarza 
Irancuskiego Charles Faroux klub 
„Jia - Jitsu”. 

Walka ta, popularna przed kil 


4 trupy — 

BOLZANO, 21 listopada. — 
(Pat). W zakładach Montecatini 
w miejscowości Sinico pod Me 
ranem wydarzyła się silna eks 
plozja w addziale produkcji ma 
teriałów wybuchowych, powo: 
dując pożar. 42 robotników z0- 


Zajścia na 


— mjr. Piotr Perucki, kpt. rez 
Tadeusz Grzegorzewski i Jerzy 
Szumowski. 


Szystka 


po aferze Krzyszto- 

forskiego 

Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje: 

Niedawno podawaliśmy  wiado+ 
| mość o aferze b. naczelnika radom: 
skiego urzędu skarbowego. Jak się 
dowiadujemy dokonano z tego po- 
wodu zmiany w izbiz skarbowej, 
zapowiada się również dokonanie 
zmian na stanowiskach naczelni 
ków urzędów skarbowych na ca 
łym obszarze izby. 


Krwawe zajścia 
na meetingu faszystów 
angielskich 

LONDYN, 21.1. (PAT) — Na 
meetingu faszystów brytyjskich w 
Leicester doszło do zajść. W rezul- 
tacie bójki, jaka się wywiązała, kit 
ku rannych przewieziono do szpi 
tala, 


wano na s 

Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

W pierwszych daiach tipca r. b 
na wyścigach konnych w Warsza 
wie w czasie jednej z gonitw wy- 
buchła awantura. Część publiczności 
protestowała przeciwko wynikowi 
gonitwy, twierdząc, że start był 
talszywy. Gdy ogłoszono  orzecze- 
nie komisji stwierdzające prawidło- 
wość biegu — na tańszych miej 
scach powstała burza. Publiczność 
przełamała bariery, wdarła się ną 
„droższe miejsca” i zaczęła demo- 
lować urządzenia wyścigowe. Gdy 
nadeszła policja z tłumu posypały 
się okrzyki, rzucano kamieniami. Z 
trudem udało się przywrócić spo- 
kój. 

W dniu wczorajszym przed Są 
dem okręgowym stanęło 7 osób, 
oskarżonych o udział w tych zaj. 
ściach. 

Sąd po zbadaniu sprawy skazał 
2 przywódców zajść Ślepowrońskie 
go i Kutner na półtora roku aresz 


tu. Na polecenie sądu aresztowano 
ich na sali sądowej 


kunastu iaty w Europie, dziś po 
szła w zapomnienie. Pani Jolliot 
| Curie, jak się okazuje, interesuje 
się tym sportem od szeregu lat i 
zgodziła się objąć protektorat nad 
nowozałożonym klubem. Klub nosi 
nazwę „Jiu-ritsu Club de France”. 


60 rannych 
stało zabitych, a około 60 odnio 
sło rany. 

Na miejsce wypadku przyby 
ły natychmiast władze wojsko 
we, cywilne oraz przedstawicie 
le związków robotniczych. 


wyścigach 


Wszyscy uczestnicy skazani. — 2 osoby areszto 


ali sądowej 
Pozostałych uczestników zajść 
skazano na 1 rok więzienia z zawie 


Tow. Radiotechniczne 
ELEKTRIT, Wilno. 


cennych dzieł malarstwa średniowiecznego 


mość o sprzedaży przez konwent 
00. Augustianów jednemu z an 
tykwariuszy kilkunastu cennych 
zabytków malarstwa średnio- 
wiecznego. 

Na wiadomość o sprzedaży 
tych dzieł sztuki, zwołane zosta- 
ło posiedzenie Tow. Miłośn. Kra 
kowa. Zebrani uchwalili rezolu- 
cję, wyrażającą ubolewanie z pa- 
wodu sprzedaży obrazów przez 
OO. Augustianów, zwracającą 
się do czynników rządowych © 
unieważnienie aktu sprzedaży i 
zabezpieczenie obrazów przed 
ewentualnym wywiezieniem za- 
granicę. 

Sprawa ta znalazła epilog w 
decyzji władz konserwatorskich, 
które zarządziły zabezpieczenie 
sprzedanych cennych obrazów 
religijnych z 15 wieku z kościa- 
ła 00. Augustianów. 

Obrazy te w liczbie 13 prze- 
wieziono z mieszkania antykwa: 
riusza, który je nabył od zakon- 
ników, na Wawel. 
A 
WOBCESNIE FET LYTIOAWIWE 

WYSTAWA W I, P, S. 

Przedostatnia niedziela ciekawej, 
cieszącej się powodzeniem wystawy 
zbiorowej prac: Ludomira Janowskie- 
go z Warszawy, Konstantego Mackiewi: 
cza, artysty dekoratora teatru miej- 
skiego, Stefana Mrożewskiego z Lon- 
dynu, Ludwika Tyrowicza z Warsza: 
wy i Wacława Zawadowskiego z Pa- 
ryża. 

Instytut propagandy sztuki w parku 
Sienkiewicza otwarty codziennie od g. 


szeniem kary. 


11 — 20-ej. 
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„ZABLOKGWANI" STUDENCI STRASZĄ GŁODÓWKA 


Ulotki Str. Narodowego.-Ks. Małynicz wznosi okrzyki na cześć „okupantów" 


Polączone organizacje kobiece potępia metody aka- 
demikőw i tych, którzy pchają di parpi do waiki 


Wilna, w listopadzie. 

Blokada domu akademickie- 
go w Wilnie trwa w dalszym 
viągu. 

Blokujący studenci pomylili 
się jednak w swoich oblicze- 
niach. Liczyli na to, że zastra- 
szą okupacją rektora i senat, 
okazało się jednak, iż ta demon 
stracja nie wywarła przewidzia 
nego wrażenia, gdyż nie wpły- 
nęła wsale na zmianę stanowi 
ska naczelnych władz uniwer- 
sytetn Stefana Batorego. 

Wówozas studenci zamknięci 
w domu akademickim postano- 
wili chwycić się najsilniejszego 
środka — głodówki. 

Żeby jednak to posunięcie od 
niosło pożądany skutek posta- 
nowion? przygotować odpowie- 
dni grunt i, jeśli się tak wyra- 
zié można, rozreklamować na- 
leżycie zapowiedzianą głodów- 
kę, 

A więc w ruch poszły stare 
metody, jak 

ZIELONE ULOTKI 
opisujące „martyrologię* zam- 
kniętych w domu akademickim 
studentów. Ulotki te podpisane 
przez Stronnictwo Narodowe w 
Wilnie, wzywają całe społeczeń 


|żądań wysuniętych przez odłam 
studentów. 

Jak się okazało, wiadomość 
o wysłaniu tej depeszy nie od- 
powiada prawdzie, 

Od wczoraj zamknięci akade- 
micy nie przyjmują paczek żyw 
nościowych. dostarczanych do 
tąd przez rodziny. Warunki a- 
prowizacyjne w domu akademi 
ckim pogorszyły się wskutek te 
go znacznie i może to było jed- 
nym z powodów, że onegdaj w 
nocy trzech studentów uciekło, 
skacząc z okien I piętra. Poza 
tym za niesubordynację nsunię. 
to jedną akademiczkę. 

„Z miasta przyjmowano jedy- 
nie gazety i listy od rodziny naj 
bliższej. Bardzo charakterysty- 
czny fakt miał miejsce wczoraj 
po południu. Oto w pobliżu do 
mu akademickiego 

ZJAWIŁ SIĘ SOJUSZNIK, 
osławiony ks. Małynicz Malicki, 
skazany w swoim czasie na pół: 
tora roku więzienia za obrazę, 
w dniach ciężkiej żałoby, pa- 
mięci Marszałka Piłsudskiego, 


TO- 


stwo do solidaryzowania się z 
„zablokowanymi* studentami. 
Rozdawali je na ulicach miasta 
uczniowie. 

Rzecz charakterystyczna, że 
w ulotkach tych, w których z 
blokaujących dom akademicki 
zrobiono prawdziwych męczen- 
ników, nie ma ani jednego slo- 
wa o mnzyczce, pełnej śpiżarni. 
kortach tenisowych i t. p. wy- 
godach domu akademickiego. 

Poza tym miejscowa endecji 
zwołała i 

WIEC MATEK e 
zablokowanych“ akademików. 
Na wiee przyszło zaledwie 6 © 
sób, uchwał zupełnie nie po 
wzięto. 

Wobec tego fiaska zaczęto 
rozsiewać pogłoski, że matki 
zamkniętych w domu akademi- 
ckim studentów wysłały depe- 
szę do Marszałka Rydza-Śmig- 
łego z prośbą o skłonienie rek- 
tora i senatu do zaakceptowania 


REWEEIEZENIE: 1 ZZEZ HH: TORZBA Z ZMD IIA PCIE ZA ASI 


s FUTRA, 


WE 


Za gorzkie slowa prawdy 


pociągnięto docentaRajchmanado odpowiedzialności dyscyplinarne 


Warsz. kor. „Głosu Poranne-! lach wykładowych, że tolerują] 


go“ telefonuje: 

Bardzo symptomatyczne dla 
położenia w naszych wyższych 
uczelniach jest zajście pomię- 
dzy docentem uniwersytetu war 
szawskiego Aleksandrem Rajch 
manem a senatem warszawskie 
go uniwersytetu. 

Docent Rajchman zamieścił 
na łamach „Dziennika Popular- 
nego" odważny artykuł o poło- 
żenia w wyższych uczelniach, 
wskazując w nim, że niektórzy 
profesorowie zachowują się 
hiernie wobee wystąpień pro- 
wokacyjnych i awantur w au- 


Ząstawszy przed domem grupę 
młodzieży szkolnej ks. Małynicz 
zaczął wzywać uczniów i przy- 
godnych przechodniów do wzno 
szenia okrzyków na czesć za 
blokowanych studentów. 


Policja jest nadal zaabsorbo 
wana przeciągającą się okupa 
cią domu akademickiego. One- 
gdaj wiczorem wezwano policje 
do rozpraszania demonstrują 
cych wyrostków, a bezpośred- 
nio po tym do zdjęcia ze $cianv 
domu, znajdującej się vis a vis 
domu akademickiego kar. 
ry żyda, poruszanej przy pomo 
y sznurków. Karykatura ta o 
świetlona była przy pomocy re 
flektora motocyklowego, uloko: 
wanego na „dachu domu akade- 
mickiego. 

Kiedy studenci przystąpią do 
głodówki dokładnie jeszcze nie 
wiadomo. W każdym razie za- 
powiedź ta wywołała bardzo ży 
we zainteresowanie. Dom aka 
demicki na górze Boufałłowej 
jest nadal jedynym tematem 


PALTA śe 


KIE 


podjadzanie przeciwko studen- 
tom żydom. 


Znów nogłoski 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuj. 
Znowu krążo pogłoski o zmia 
nach w rządzie. Tym razem wy 
mienia się wśród kandydatów 
do tek gen. Norwid - Neugeba- 
nera, który miałby rzekomo o- 
biąć teke spraw wewnętrznych 
i płk. Kilińskiego, który miałby 
objąć tekę poczt i telegrafów. 


Hasla antyżydowskie 


nie popsuły przyjacielskich stosunków sanacji 
i endecji w adwokaturze 


Warszawski koresp. „Głosu Po: 
rannego” telefonuje: 

Dowiadujemy się, że przed wal 
nym zgromadzeniem adwokatury 
warszawskiej, na którym, jak sły: 
chać, wysunięta ma być wspólna 
lista Karpia, t. j}. koła adwokatów 
sanacyjnych i kola adwokatów na- 
rodowych, ci ostatni przygotowują 
wniosek demonstracyjny © całko" 


wite wykluczenie z izby warszawe 
skiej adwokatów żydów. Pomimo 
wysunięcia takiego wniosku, który 
niewątpliwie będzie odrzucony, 
z czym zresztą wnioskodawcy liczą 
się, sanacyjae koło adwokatów 
Rzpiitej nie zaniechało rozmów z 
adwokaturą endecką o wysunięcie 
wspólnej listy kandydatów do rady 
adwokackiej izby warszawskiej, 


Tygodnik „Podbipięta” 


kolportowany prz 
Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje: 

Niedawno zapowiadaliśmy ukaza 
nie się jeszcze kilku pism codzien- 
nych w Warszawie. Jedno z tych 
pism o charakterze narodowo - ka 
tolickim, na którego czele stać mie 


Otiary 
złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 
Dla ofiar strzałów Szaniawskiego 
A. 45.— składa grono kolegów Ka- 
nja Torończyka. 


ez sprzedawców w strojach 
rycerskich 


li pp. Miłaszewski, zuany literat i 
dziennikarz Rembieliński, ukazało 
się wczoraj na ulicach miasta w po 
staci tygodnika pod nazwą „Podbi: 
pięta”, W artykule programowym 
tygodnik oświadcza, że należy u- 
zdrowić i oczyścić atmosterę w Pol 
sce i w tym celu stworzyć jedność 
narodową. 

Sprzedawcy tygodnika ukazali 
się na mieście w umundurowaniu 
przypominającym stroje rycerskie, 
Funkcjonariusze policji, uważając, 
że jest to umundurowanie partyjne. 
którego noszenie jest zabronione 


Na rzacz ofiar- strzelaniny Sza 
niawskiego zł. 5— M. Í 8. 


spisali kilka protokółów na kolpor 


Pogłoski te notujemy z obowiąz 
ku dziennikarskiego. 


Koncern Mifsui 
zakłada w Polsce stałą 


reprezentac'ę 
„Głosu Poranne- 


go* telefonuj 

W kołach przemysłowych mó 
wią, że słynny koncern japoń- 
ski Mitsui, który niedawno wy- 
słał do Warszawy swoich przed 
sławicieli, zamierza założyć w 
Polsce stałą reprezentację. — 
Koncern ten od wielu lat zalewa 
już Europę rozmaitymi towara 
mi japońskimi po cenach dum- 
pingowych. 


Uroczysfości 25-ieri3 


harcerstwa na terenie 
Łodzi 
Nabożeństwem w kościele 


św, Józefa rozpoczęły się uro- 
czystości 25-lecia harcerstwa na 
terenie Łodzi. O godz. li-ej w 
sali rady miejskiej odbyło się 
uroczyste otwarcie zjazdu ju- 
hileuszowego, na który przyby: 
ła około 300 byłych harcerzy 
łodzian. — W otwarciu zjazdu 
wzięli udział wojewoda łódzki 
Aleksander Hauke - Nowak, re- 
nrezentant dowódcy O. K. płk. 
Rolesławicz, kierownik okr. u 
rzędu w. i. płk. Gabryś, prez. 
dent miasta Godlewski oraz 


l terów niefortuniego „Podbipięty”+ cji społecznych. 


o zm'anach w rządzie| 


rýr NĄ 
legaci stowarzyszeń i organiza» 


rozmów całego Wilna, choć 
nikt poważnie nie traktuje tej 
całej demonstracji. 


Protest 

220 akademików 

„Dnia 19 b. m. na ręce rektora 
USB dr. Jakowickiego złożono 
pismo z podpisami 220 staden- 
tów treści nastepującej: 

DO J. M. REKTORA. 

Uniwersytet Stefana Batore 
go stał się w ubiegłych dniach 
widownią awantur, przynoszą 
cych hańbę iego chwalebnym 
tradyejom i godności akade- 
móka. 

Panuje powszechne mnie- 
manie, że cała nieżydowska 
młodzież akademicka solida- 
ryzuje się z metodamt opar- 

tymi na argumentach kas- 
tetu i pałki. 

Bicie, demołowanie lokali, 
znieważanie prołesorów $ a- 
systentów są środkami dysku 
sji niegodnymi akademika. 

Załatwianie spraw ider 

Wytw. 


mi. 8. EWIGKEIT 


męska NARUTOWICZA 6 


Z powodu tego artykułu do- 
cent Rajchman został poci gnię | 
tv uchwałą senatu uniwersytec-; 
kiego do odpowiedziałności dy 
scyplinarnej i stawiony przed 
sądem uniwersyteckim. 

W dniu wczorajszym audy- 
tor uniwersytetu Niwiński prze 
słuchiwał w obecności rektora 
Antoniewicza oskarżonego do- 
centa. 


Dodać należy, że wykłady do 
centa Rajchmana na wydziale 
małematyczno - przyrodniczym 
uchwałą senatu zostały zawie: 
szone do czasu zakończenia 
sprawy dyscyplinarnej. 


| 


KATOWICE, 21.11. (PAT) 
Świat górniczy trzech zagłęhi wę 
glowych obchodził dziś wyjątkowe 
| święto, święto pracy na rzecz bez: 
robotnych. W myśl uchwał organi- | 
zacji przemysłowych i robotniczych | 
wszystkie kopalnie solidarnie posta 
nowiły pracę i zarobek daix dzisiej 
szego poświęcić całkowicie akcji 
pomocy zimowej. 

Kopalnie przybrały wygląd od: 
świętny. Z kopalń powiewają cho 


Zasirzelił 


bo nie chci 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

W restauracji Karola i Adolfa 
Henryków, mieszczącej się przy 
zbiegu ulic Żelaznej i Krochmal 
nej zostało dokonane wczoraj 
zabójstwo, którego szczegóły 
przedstawiają się następująco: 

Siedzący przy stoliku robot- 
nik fabryki „Ursus“ Stanisław 
| Łukasik, będąc już mocno pija- 
ny namawiał usilnie do tańca 
elnerkę Stanisławę Burzyńską. 
Wskutek odmowy gość po- 
dł formalnie w szał. W pew- 


foa 


wych nie może odbywać się 
na tej płaszczyźnie. 

Niżej podpisana młodzież 
akademicka. dla której poję: 
cia kultury i sprawiedliwości 
nie są pustymi dźwiękami, 
protestuje przeciwko zniewa+ 
żaniu murów Wszechnicy Ba 
torego, zakłócaniu spokoju na 
uki i występowaniem, które, 
oburzaja każdego uczciwego 
studenta oraz rzucają cień na 
uniwersytet wileński. 


Potępienie metod 
i insp'ratorów 


Komitet zblokowanych orga- 
nizacji kobiecych wydał nastę- 
pującą odezwę 

Ostatnie wystąpienia mło- 
dzieży akademickiej poruszy- 
ły do głębi całe społeczeństwo 
polskie. Droga, jaką obrała 
miłodzież nie prowadzi do te- 
lu. 

Całe społeczeństwo winno 
zdać sobie sprawę, że wystą- 
pienie miodzieży akademi- 
ckiej nie ma podstaw real- 
nych. 

Przeciwnie, w chwili gdy 
chodzi o najwieksze zespole- 
nie całej ludności w kraju w 
akcji budowania potęgi Pań- 
stwa młodzież wprowadza nle 
potrzebny ferment. dzieli spo 
łeczeństwo. odwrąca uwagę 
od spraw istotnych. Nie chee 
my stwarzać dysonansów mię 
dzy starszym pokoleniem f 
młodzieżą. — Potępiamy nie 
młodzież, potępiamy metody, 
jakimi ta młodzież walczy, 
piętnujemy te czynniki, któ 
re młodzież pchają do watki 

Kom. zblokowanych organi 
zacji kobiecych: 

Związek pracy obywatel 
skiej kobiet, 
Związek 

skich, 

Stowarzyszenie peowiaków 

Służba obywatelska, 

Przysposobienie kobiet do 
nbrony kraju, 

Rodzina wojskowa, 

Rodzina policyj! 


legionistek pol- 


R. W. 


Coe CASE PO WT POROSTY "TEAC 


Świato świata górniczego 


Min'ster Kościałkowski na terenie kopalni 


tągwie o barwach narodowych, ha 
le zhorne ustrojone są zielentą. 

O godz. 9 rano przybył na teren 
kopalni „Saturn” p. min. Kościał- 
kowski z insp. Klottem. W gorą 
cych słowach p. minister wyraził 
górnikom swe najwyższe uznanie za 
tak wysoce obywatelski czyn. 

Z kopalni „Saturn min, Kościał 
kowski: udał się do kopalń w Ja- 
warznie i w Sosnowcu. 


icelmericę 


ałą tańczyć 

nej chwili wyciągnął z kicszenł 
rewolwer i strzelił 5-krotnie da 
dziewczyny. Dwie kule ugodzi: 
ły nieszczęśliwą w klatkę pier: 
siową oraz brzuch. 

Po dokonaniu zbrodni Łuka- 
sik próbował ratować się ucie- 
czką, został jednak schwytany 
ne ulicy i osadzony w arcszcie. 

Ciężko ranną Burzyńską od- 
wieziono do szpitala, gdzie w 


kilka godzin po opatrwnku 
zmarła w okrutnych  męczar 
niach. 
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TAJEMNICA 


powodzenia 
Padiooparaiów CAPE 
tkwi w ich nowej, w Polsce dotąd 
niestosowanej konstrukcji chassis. Naj- 
wyższa selektywność, olbrzymi zasięg, 
precyzyjna skala, piękna forma skrzyn- 
ki i wiele innych zalet stawiają 
aparaty Capello 
na czele odbforników światowej sławy 
na rok 1937. Przed kupnem aparatu 
winien każdy, we własnym interesie, 
wstąpić do nas i zapoznać się z wszyst- 
stkimi modelami Capello. 


RADIG-AUDION 
Traugutta 1 (Grand,Hote!). 
M000999999009090990990090090 


Milomośti bieżąte 

DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte 
ki: Dancerowej (Zgierska 57); W. 
Groszkowskiego (11 Listopada 15); 
T. Karlina (Piłsudskiego 54); R. 
Rembielińskiego (Andrzeja 28); J. 
Chądzyńskiej (Piotrkowska 165); 
E. Millera (Piotrkowska 46); G, 
Antoniewicza (Pabjanicka 56), 


OTWARCIE DOMU ZWIĄZKO- 
WEGO, — Dziś o godz. 11 rano od 
będzie się wielka uroczystość otwar 
cia domu klasowych związków za- 
wodowych w Łodzi przy zbiegu 
ulic Wysokiej i Miedzianej, Na nro- 
czystość tę przybywają specjalnie 
do Łodzi przedstawiciele centralnej 
komisji związków zawodowych z p. 
Kwapińskim na czele, oraz delega- 
ci CKWPF'S z pp. Pużakiem i Ar- 
ciszewskim na czele. 

Frontowa fasada domu związko- 
wego zostanie odświętnie udekoro- 
wana czerwonymi flagami. 


IMPREZA NA RZECZ GŁUCHO+ 
NIEMYCH. — Dziś o 12 w połud- 
nie w teatrze miejskim odbędzie 
sią koncert na rzecz  głuchonie- 
mych. Protektorat nad imprezą 
objął prez. Godlewski. Podkreślić 
należy, że praca artystów w. tej im- 
prezie jest całkowicia bezinteresow 
na. Inicjatorką koncertu jóst znana 
artystka p. Dunajewska. 


SMAKUJE ZNACZNIE LEPIEJ 
jeśli likiery sporządzi śię samemu w 
domu. Gała rzecz jest bajecznie łatwa, 


sprawia przyjemność, a zaoszczędza 
się dużo, Przy pomocy 1 flaszki Esen- 
oji Reichela — naturalnych surowców 
likierowych — kosztuje cały litr szla- 
chetnego 1 wysokowartościowego li- 
kieru tylko około 5 zł. W ten sposób 
można sobie pozwolić przy małym 
wydatku na najdroższe likiery i ma 
się świadomość tego co się pije. O ile 
nie można otrzymać w odnośnych 
sklepach, dostarcza: Ch. Nowomiejski, 
Kraków, gł. Skrytka 41. Próbki bez- 
płatnie. 
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Nowy wydział 
magistratu 


zamiast urzędu przemy- 
słowego | instancji 


W związku z reskryptem p. 
wojewody łódzkiego, Hauke-No 
waka, wystosowanym do magi- 
stratu łódzkiego w dniu 10-ym 
grudnia r. b., tymczasowy pre- 
zydent Łodzi p. Godlewski prze- 
kształcił dotychczasowy urząd 


przemysłowy I instancji na wy-|k 


dział przemysłowy» 


Jak się dowiadujemy, władze 
nadzorcze postanowiły jak naj- 
szybciej załatwić wszystkie for- 
małności, związane z załwier- 
dzeniem wyborów do rady miej 
skiej i szybkim zwołaniem inau 
guracyjnego zebrania rady miej 
skiej. 


wydziału wojewódzkiego w 


sprawie odrzucenia protestów 
wyborczych będzie przez p. wo- 
jewodę Hauke - Nowaka rozpa 
trzony już jutro, w poniedziałek 
i tego też dnia ma być podpi- 
sana decyzja w sprawie ostatecz 
nego zatwierdzenia wyniku wy- 
borów. 


Pod kołami 


auta i dorożki 


Przy zbiegu ulie Piotrkow: 
skiej i Zawadzkiej została wczo 
raj przejechana przez samo 
chód 62-letnia Augusta Made: 
jewska (11-go Listopada 145). 

Wezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego skierował ofiarę 
wypadku do szpitala. 

Szoferowi policja spisała pro 
tokuł. 

* 

Prżed domem przy ulicy Śród 
miejskiej 6 zOŚikł wczoraj na 
jechary" przez” dorożkę Z1-letni 


ae lk mi 


lekarz / pogotowia. 
„DOZÓR policja spisała 
h, yt r MaA s 7 


Jak nas informują, protokułj 


maja już 3 grudnia r. i.e? 


Jednocześnie p. wojewoda w 
dniu jutrzejszym podpisać ma 
reskrypt,  ustalający termin 
pierwszego posiedzenia rady 
miejskiej dla wyboru nowych 
{władz miejskich na qzwartek, 
dnia 3 grudnia r. b. Poza tym p. 
wojewoda skieruje odnośne pis 
mo do magistrału, na podsta- 
|wie którego tymezasowy prezy- 
dent miasta p. Godlewski, jako 
zwierzchnik gminy, wyznacz 
na ten sama dzień, t. j. na 3 grud 
nia drugie posiedzenie rady! 
które odbedzie się bezpośrednio 
przed posiedzeniem wyborczym 
na którym nowa rada ukonsty- 
tuuje się, podejmie uchwały co 


Newy starosta 


do liczby wiceprezydentów o-] formalnie 


raz ustali pobory członków pre- 
zydium nowego zarządu. miej- 
skiego. > 

Urząd wojewódzki w Łodzi 
w Ślad za reskryptami p. woje- 
wody, wystosuje dò nowowy- 
branych radnych miejskich pis- 
ma nominacyjne, wreszcie prze 
śle na ręce przewodniczącego 
głównej komisji wyborczej p. 
prez. Vecsilego zarządzenie, po- 
lecające wszyst- 
kich komisji wyborczych w 
bec uprawomocnienia się wyni- 
ków głosowania. 

Jak z powyższego należy 
wnioskować, urzędująca jeszcze 


dr. Mostowski 


przejął wczoraj urzędowanie z rąk dr. Wrony 


Onegdaj wieczorem przybył 
do Łodzi nowomianowany sta 
rosta grodzki, dr. Henryk Mo- 
stowski, celem prz ia urzęda 
wania z rąk dotychczasowego 
słarosty, dr. Stanisława Wrony. 
powołanego na urząd naczelni: 
ka wydziału społeczno - polity- j| 


PRZY NIEPOGODZIE 
MIEJCIE ZAWSZE 
PODIRĘKĄ 
ORYGINALNE 
PRSTILLES 
VALDA 


na uficy Kątnej, a nie na Brzeźnej 


Jak wiadomo, na ostatnim po 
siedzeniu rady przybocznej po- 
wzięto uchwałę w sprawie na- 


bycia przez zarząd miejski bu-jj 


dynku pofabrycznego przy uli- 
cy Brzeźnej, — Rada zastrzegła 
jednak „aby w budynku tym nie 
urządzono zbiorni przeciwże- 
braczej, jak to poprzednio pro- 
jektowano, ze względu na proś- 
by mieszkańców tej ulicy. 
Prezydent . tymczasowy, p- 
Godlewski z tego samego wzglę 
du zdecydował się nie urządzać 
zbiorni przy ul. Brzeźnej, lecz 
przy ulicy Kątnej, gdzie zarząd 
miejski nabędzie w najbliż- 
KONFETTI! 
Od dwuch miesięcy wyś 
no-teatry wiedeńskie z wiel 
dzeniem” doskonałą komedię filmową 
p. t „Konfetti“, W filmie tym główne 
majznakomitsi arty- 
jedl Czepa, Hans Mo- 


ser i Leo Slezak. 

Jest to, według opi 
kiej, jeden z najlepszych filmó 
dońskich, wyprodukowanych w ciągu 
ostatnich lat. 

Przebojowe melodie, wspaniała wy- 
stawa, piękna treść i doskonałe kre- 
rskie — to niezaprzeczalne 


b 
„Palace”. 


CAPITOL 


rewii t ekranu. 


przoduje w doborze filmów 
wysokiej klasy. 
Dziś, GLORYFIKACJA PIĘKNA KOBIETY! 


Imponujące arcydzieło filmowe, w którym wszystkie możli- 
yości filmu muzycznego zostały wyczerpane | 


„Król Kobiet” 


ielki pean na cześć wielkiego ZIEGFELI 


WILLIAM POWELL — LUIZA RAINER — MYRNA LOY 
CENY MIEJSC NA WSZYSTKIE SEANSE od 54 groszy. 
Dziś 4 przedstawienia: o 12, 4, 7, 10 


Reżyserja: 
R. Z, Leonard 


DA, genjusza sceny, 
W rolach głównych: 


szych. dniach specjalny budy- 
nek pofabryczny. 

Co stanie się z zakupionym 
uż budynkiem przy ul. Brzeź- 
nej jeszcze niewiadomo, ale 
prawdopodobnie magistrat prze 
buduje go na jakiś miejski dom 
wychowawczy. 

Jak wiadomo pismo nasze 
pierwsze przeciwstawiło się pro 
jektowi uruchomienia zbiorni 
przeciwżebraczej przy ul. Brzeź 
nej. 


Znów 4 ofiary 
ślizgawicy 


Ślizgawica na ulicach miasta 


a znów pociągnęła wczoraj za 50- 


bą cztery tragiczne wypadki. 

Przed domem przy ulicy Po- 
morskiej 1 upadła, łamiąc nogę 
36-letnia Jadwiga Dzierdzińska. 

Przed domem nr. 109 przy ul. 
Franciszkańskiej wskutek po- 
ślizgnięcia złamała rękę 13-let- 
nia uczenica Melania Marko- 
wicz (Zbożowa 6). 

Przy ulicy Lułomierskiej 41 
upadł i rozbił sobie głowę 28- 
letni Kazimierz Szmigielski, 
tamže zamieszkały. 

Wychodząc z bramy domu 
przy ulicy Harcerskiej 24 — 
48-letnia Leokadia Zając upa- 
dła i złamała nogę. 


A 2-EJ KLASY 


WIELKA WYGR. 


ZŁ. 50.000 W ŁODZI. 
We wczorajszym ciągnieniu 2-ej kla 
sy Loterii Państwowej padła główna 
zł. 


dnia 50.000 na los nr. 
sprzedany w naszym mieście. 
|Jak się dowiadujemy, szczęśliwy los 
| zakupiony został w znanej kolekturze 
|N. Jatka w Łodzi, przez czterech ło- 
dzian. Są nimi właściciel zakładu fry- 
zjerskiego, krawcowa, sprzedawca w 
sklepie jedwabi oraz robotnik, 


rana 


cznego urzędu 
w Łod: 

W ścisłym związku z tym od 
było się wczoraj o godzinie 10 
rano w starostwie uroczysle po 
żegnanie ustępującego starosty 
dr. Wrony, oraz powitanie no: 
wego, dr. Mostowskiego. 

W imieniu urzędników, staro 
stwa żegnali dr. Wronę pp. wi 
cestarosta Denys oraz nacz, No« 
wakowski, po czym wiłając dr 
Mostowskiego, zapewnili go o 
kontynuowaniu współpracy dla 
dobra państwa i miasta. 

Niezwłocznie po tej oficjal- 
nej uroczystości, nowy starosta 
odbył dłuższą konferencję z dr. 
Wróną, który przekazał mu o 
fiejalnie urzędowanie. 

Następnie p. starosta Mostow 
ski zlustrował biura starostwa, 
odbył krótkie konferencje z kie 
rownikami poszczególnych re 
sortów, po czym rozpoczął nor- 
malne urzędowanie. 

Starosta Makowski odbył 
również konferencję z komen- 
dantem policji na m. Łódź, in 
spektorem Niedzielskim, który 
przedstawił mu wyższych ofi 


wojewódzkiego 


Jutro bedą zatwierdzone wybory 


a pierwsze posiedzemia nowej rady miejskiej odbyć się 


rada przyboczną 


przy tymczasowym prezydencie 
Łodzi, prawdopodobnie już wię 
cej się nie zbierze. 


| UNIWERSALNY 


KREM 


to krem na każdą porę roku 
orug pudelko 


Pan wojewoda 


w Warszawie 

Pan wojewoda łódzki, Hauke 
Nowak wyjechał do Warszawy, 
gdzie weźmie udział w dniu dzi- 
siejszym w zebraniu rady na- 
czelnej towarzystwa przyjaciół 
młodzieży akademickiej w sali 
konferencyjnej ministerstwa o- 
wi g 

Jak wiadomo, p. wojewoda 
jest prezesem wojewódzkiego 
komitetu towarzystwa przyja- 
ciół młodzieży akademickiej. 


Urlop prezydenta. 
hodzi 


P, Godlewski wyjeżdża 
jutro na 2 tygodnie 


Tymczasowy prezydent Łodzi 
p. Mikołaj Godlewski rozpoczy- 
na w dniu jutrzejszym dwuty- 
godniowy urlop wypoczynko- 
wy. W czasie nieobecności prez. 
Godlewskiego zastępować go bę 
dzie wiceprezydent, p. Kazi- 
mietz Kozłowski. A 


„TABARIN* SZALEJE“ 

Jeszcze tylko dwa dni dzielą nas od 
wielkiego balu, jaki w specjalnie ude- 
korowanych salach urządza dyrekcja 
„Tabarinu* pod wiele obiecującym 
hasłem „Tabarin“ szaleje". 

Jak można sądzić z czynionych 
przygotowań, noc z 24 na 25 b. m. bę: 
dzie rzeczywiście nocą szaleństwa i 
szampańskiej zabawy. i 

Produkujący się obecnie w „Tabarl- 
niee" zespół artystyczny zbiera co wie« 
czór zasłużony aplauz, 

Poza dancingiem wieczornym w „Ta 
barinie* odbywają się codziennie pod- 
wieczorki taneczne z pełnym progra- 
mem artystycznym. 


JI | Ji 
| 
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l 


NAJIDEALNIEJSZY ODBIORNIK ROKU 1936/37 
ZDOBĘDZIESZ 


CAŁY SWIAT!!! 


22.X! — „GŁOS PORANNY” — 195% 


Nr. 321 


Wiasne kolonie dadzą tanie surowce dla polskiego przemysłu! 


Z seoli odczyfowej 
EL aN a 


Poeci w walee 6 Polskę 

Staraniem wydziału oświaty i kul 
tury zarządu m. Łodzi w sali gimna 
zjum im. J. Piłsudskiego odbył się 
h dniach wieczór literacki 


niepi 
opracował popular 


gorz 'Timofie- | 
recytowali artyści 
iogo pp. Zofia Tymow | 
ska, Władysław Matuszkiewicz i 
Janusz Śnay. 

Materiał wieczoru dotyczył poezji 
iepodległościowej i chracał się ¥ 
zranicach od roku 1797 do r. 1918 
«lo chwili odzyskania niepo 


dził stue ionów 
Dabrows wal | 
glówne ce poezji legionowej 
timtych czasów, jak autentyzm i 
nięskość. „Poeta — mówił -prele 
gent — przeżywał to, co pisał. Za 
tym powstał. a z koniecznoś 
ci wyspuwiada tęsknoty 
za krajem, wre 
zwycięstw % więc wywa 
m duchu pisali Wybieki, 
(odebski, Tyrmowski,  Reklewski, 
Brodziński.. wybrane utwory tych 
Lóetów podano nam w recytacji. 
Może zbyt slabo reprezentowany 
był okres następny. powstania lista 
padowego. Uslyszeliśmy tylko frag 
menty „Reduty Ordona” Mickiew. 
cza i wier: weryna Goszcz, 


skiego p. t „W z Polsl 
Przeba jednak stwierdzić, że jakość 
tej poezji powetowała brak in 


a licznych utworów powstań 


trzech związków 
robotników krawieckich, prowa 
dzących od paru tygodni strejk 
awców me: 
mienia Ogólnokrajowego 


viąz 


W myśl uchwał międzypartyj 
nej konferencji robotniczej, od- 
były się wczoraj w siedzibach 
wszystkich dzielnic partyjnych 
PPS zgromadzenia i wiece ro 
botnicze, poświęcone ktual- 
nym problemom politycznym. 

Na wszystkich tych zgroma” 
dzeniach powzięte zostały rezo- 
lucje, domagające się rozwiąza: 
nia sejmu i senatu i rozpisania 
demokratycznych wyborów, na. 
tychmiastowego zwołania no- 


uosny rozpoczął 
Kdward * mi i Józef Mączka 
Prelegent słusznie podkreślił ber 
pretensjenalność wierszy, twórzo 
uvch w pochodach, lub w okopach, 
lecz równia słusznie podniósł ich 
doktmantaryczne znaczenie, a mo 
kiedy ujmujący szczerością artyzm. 
i eliśmy utwory, które z st- 


gestią odtworzyły nowsze dzieje 
valk’ o niepodległość. 

Co do recytacji, wyróżniała się 
t Tymowska, a nadto p. Matusz- 
kiewicz w rzeczach charaktery! 


nych. Uznanie zjednała sobie także 
eksperymentalna recytacja zbioro- 
wa. Szkoda tylko, że akustyka sali 


trochę nie dopisała. A, J. 
w firmie pszczelerskiej 
Jan Ghrabelski, kódź, ul. Główna 24 


Polecam również wszelkie 
przybory pszczelarskie. 


Koniec kłopotom 
Jednym z artykułów pierw- 
potrzeby, którego kupno 
sprawia wiele kłopotu, jest 
miód, Wynika to z tego powo 
du, że w handlu jest duża mio- 
dów  fałszowanych, co raczej 
konsumenta do kupna zniechę- 
cą. Tę kłopotliwą sprawę usu- 
uęło powstanie specjalnej pla- 
cówki pszczelarskiej Jana Chra 
belskiego, Łódź, ul. Główne 24 
trudniącej się wyłącznie sprze- 
dażą miodu gwarantowanego i 
wszystkim, co wchodzi w za- 
kres pszczelarstw Broszurki o 
miodzie wydaje się na miejscu 
bezpłatnie 


pierwszorzędnej jakości 


Najwięłcsza sensacja świata 


potęga 
rewelacja 
fenomen 


FILM 


wej rady miejskiej Łodz, wy- 
branej w dniu 27 września r. b. 


Dzisiejsze 


„SZKODA WĄSÓW* 


Polskie Radio wprowadza do progra 
mów nowy typ audycji — „Kuranty 
słaroświeckie", w których nadawane 
będą obrazki z dawnych czasów, wy- 
dobyte z ciekawych, zapomnianych 
sztuk, z powieści, z pamiętników itp. 

Pierwszą tego rodzaju audycję na- 
daje Polskie Radio o godz. 16.30. Bę- 
dzie to komedio. - opera „Szkoda wą- 
sów”, napisana przez Ludwika Dmu- 
szewśkiego, a osnuta na motywach pio 
senek z XVIII i początku XIX wieku. 
Audycję poprowadzi Leon Schiller, 

Ludwik Dmuszewski, urodzony w 
1777 roku, syn oficera kawalerii naro- 
dowej, Stanisława Augusta, urzędował 
w kancelarii Rady Najwyższej, gospo- 
darował z ojcem' na wsi, aż w roku 
1500 wstąpił do trupy Wojciecha Bo- 
gusławskiego, by odłąd większą część 
życia poświęcić scenie; aktor i reżyser, 
później dyrektor teatru narodowego, 
wreszcie członek dyrekcji rządowej te- 
atrów warszawskich, był magna pars 
ruchu teatralnego w okresie wojen 
napoleońskich i Księstwa War 
iego w dobie przedlistopadowej, 
apisał około 150 sztuk dramatycz- 
h y 


n; 


wdzięku. 


PODWIECZOREK PRZY MIKROFO- 
TE 


Jak zwykle niedzielny podwieczorek 
przy mikrofonie o god: 0 zapowia 
da się znakomicie, Współndział w nim 
przyrzekli świetni pieśniarze i śpiewa- 
cy: Janina Godlewska, Andrzej Bogue- 
ki, Stefan Witas, Nina Grudzińska o- 


W dniu wczorajszym wezwa- | 
ni zostali do slarostwa grodz-|branży odzieżowej, oddział TL, 
kiego łódzkiego przedstawiciele | pozostającego pod 
zawodowych, 


ich w Łodzi Z raf 


ku zawodowego robotników 
wpływami 
Poalej Sjon lewicy przybyli na 
konferencję do starostwa pp. 


| Burstein i Zylberban z ramie- 


pozostającego pod wpływa- 
Bundu związku. zawodowe- 


NAJDOGODNIEJSZE ULOKOWANIE 
OSZCZĘDNOŚCI I WOLNYCH PIENIĘDZY 


BANKU KUPIECKÓ-KREDYTOWYM 


SP. w ŁODZI, UL. PIOTRKOWSKA 29. 


) 

| PRZYJMUJE SIĘ WPŁATY NA KSIAŻECZKI LOKATOWE ZA NAJRO 
RZYSTNIEJSZYM OPROCENTOWANIEM I NA NAJDOGODNIEJSZYCH WA 
RUNKACH. WYDAJE SIĘ KWITY DWUIMIENNE NA WPŁATY POSAGOWE 


TAJEMNICA WPŁAT USTAWOWO ZASTRZEŻONA. 
ZAŁATWIENIE WSZELKICH OPERACJI BANKOWYCH. 


Zgromadzenia polityczne 


odbyły się wczoraj we wszystkich dzielnicach PPS, 


obrony praw Polski do Gda 4 
ska,  40-godzinnego tygodnia 
pracy oraz walki z drożyzną. 

Na zgromadzeniach wypowie 
dziano także walkę endecji, któ 
ra, jak wykazały ostatnie wybo: 
ry, poniosła w Łodzi klęskę i 
straciła na wpływach. 

Dalsze rezolucje domagają 
się pomocy opałowej dla bezro- 
botnych. 


Dia oczyszczenia krwi pijcie rano 
przez kilka dni z rzędu szklankę natu- 
ralnej wody gorzkiej Franelszka-Józefa 


audycie 


rar Ludwik Lawiński, który ubawi ra- 
diosłuchaczy swymi monologami. 


NIEDZIELNE AUDYCJE 
ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 
W programie niedzielnym rozgłośni 
łódzkiej: zasługuje na uwagę felieton 
Antoniego Rączaszka p. t. „Błękitne 
źródła”. W felietonie tym autor poru- 
sza popularne błękitne źródła w To- 
maszowie Mazowieckim, który jest 
pięknym terenem wycieczkowym re- 
gionu łódzkiego. 
Felieton ten nadany będzie 
godz. 13.00 w przerwie koncertu. 
Autor popularnych felietonów „Na 
horyzoncie łódzkim”, red. Czesław 
Gumkowski pogadankę swą poświęca 
tym razem wycieczce po robotach in- 
westycyjnych na terenie województwa 
ódzkiego, Felieton usłyszymy o godz. 


około 


De "nod 


chor. chirurgiczna 


(Spacj.: Ghlrurgja kostna) 
D-ra RUNA 22 
tel. 174 42 


HERBATKA TANECZNA. 

Dzisiaj, w niedzielę o godz. 17-ej 
odbędzie się w lokalu związku ży- 
dów uczestników walk © niepodle- 
głość Polski przy ul. Gdańskiej 91, 
herbatka taneczna. Doborowa 0r- 
kiestra i tani bufet. Herbatki-u 
kombatantów cieszą się zasłużonym 
powodzeniem i gromadzą elitę -to- 
warzyską Łodzi. 


1 


| opowiadają o wypadku, jaki miał 


Starostwo interweniuje 


w przedłużającym się zatargu pracowników krawieckich 


go, oddział 6 przy ulicy Ogro- 
dowej 9 — pp. Bogdański i Go- 
tajner oraz z ramienia zw zaw. 
oddział 8 przy ulicy. Mieiczar- 
skiego — pp. Kowalski i Glajt. 

Wspomnianych działaczy 
związkowych przyjął kierow- 
nik referaiu bezpieczeństwa w 
starostwie; p. Nowakowski, któ 
ry wskazai zebranym na próby 
stosowania teroru przez strejku 
jących wobec majstrów kra- 
wieckich. W dalszym ciągu p. 
Nowakowski ostrzegał zebra- 
nych, że-o ile tego rodzaju: ak- 
ty teroru będą się nadał powta 
rzały, władze wyciągną odpo- 
wiednie konsekwencje zarówno! 
w stosunku do związków. kie-; 


rujących akcją, jak i też w sto-; 
sunku do poszczególnych myo- 
wodyrów, 

Delegaci związków zawodo- 
wych oświadczyli naczelńikowi 
Nowakowskiemu, iż nic im nie 
wiadomo*o jakichkolwiek ak- 
tach teroru stosowanych przez, 
strejkujących © krawców, nie 
mniej jednak, zażniaczyłi: że pod 
porządkują. się: zarządzeniom 
władz * zawiadomią 0. tym 
strejkujących. 


Tkaniny łódzkie do 
własnych kolonii! 


Ważne 

dla radioamaterów 
Zdaliśmy maturę radiową 

Nowa tegoroczna seria radio 
odbiorników krajowej wytwórni Te 
lefunken — Premier, Lord, Arysta- 
grata i Magnat wstępnym  bojem 
cpanowała rynek i doznala takiego 
powodzenia wśród publiczności ra- 
diowej, że popyt na te znakomite 
superheterodyny znacznie wyprzt- 
dził ich podaż. Radioodbiorniki naj 
nowszej serii, fonoplastyczne od- 
znaczają się szczególną właściwoś- 
cią tonu, który zachowuje i prze- 
kazuje barwę głosu ludzkiego i in- 
strumentu muzycznego w sposób 
dotychczas nieosiągalny, jakgdyby 
śpiewak lub muzyk stali tuż przy 
nas, zasłnchanych i zachwyconych 
tą prawdziwością wizji słuchowej. 
To nadzwyczajne powodzenie radio 
odbiorników: fonoplastycznych Te« 
lefunken skłoniło fabrykę do zreor 


į ganizowania produkcji i nustawie 


nia jej na szybsze tempo. Wzmożo: 
na praca techników - konstrukto 
rów, olu pracowników i ma 
szyn dopięła zamierzonego celu. 
Już w dniach najbliższych zostaną 
zaspokojeni ci wszyscy odbiorcy, 
którzy czekali n: nanie za 
ległych zamó Wielkie powo 
dzenie odbiorników Telefunken jest 
w: m, 3 
ioamatorzy jak i . pri 
cent aparatów Tilefunken zdali ma 
turę radiową producent wysoką 
klasą swych odbiorników, Konsu 
ment zainteresowaniem  odbic 
kiem ə dużej wartości technicznej. 


MAT AETYZM 


powstaje wskutek słej przemiany materji. 


zioła GHOLEKINAZA H. Niemojewskiego. sro- 


Stosujcie 


szury bespłatnie. Lab. „Cholekinasa” Warszawa, Nowy Świat 5 oras apt. i sil. apt 


Czyn króla Edwarda Vii 


w rocznicę zawieszenia broni 


Dopiero teraz pisma angielskie 


miejsce w Londynie wieczorem 13 
listopada w rocznicę zawieszenia 
broni. | 

Przy opactwie. Westminsterskim 
urządzono tego dnia coć w rodzajo 
cmentarza wojennego: postawiono 
szereg białych drewnianych krzyży, 
które z zapadnięciem mroku oświe- 
ilono reflektorami. 

Późnym wieczorem jakiś szczu: 
pły pan z nasuniętym na oczy kas 
peluszem i podniesionym kołnie 
rzem palta, z jakimś . zawiniątkiem 
pod pachą, zaczął się: przedzierać , 
przez tłum w stronę krzyży. Nie, 
była to łatwa sprawa. Pchano go.l 


Reprezentacyjne kino 


RIALTO 


Driś o g. 12.2. 4. 6.8, 10. 


„Palac 


Dziś o g. 12 


1 85 1. 


Pierwszy 


EGGERTH 


w rewelacyjnym filmie, pełnym miłości, śpiewu, 
muzyki i wspaniałej wystawy 


a on sam przepraszał i następowa] 
sąsiadom na nogi. 

Wreszcie kiedy przedostał się úo 
pierwszego rzędu, ktoś z publicz- 
ności poznał w nim króla, ale nie 


odważył się powitać go. Edward 
VIH obnażył głowę, rozpakowai 
swą paczkę i wyjął drewniany 


krzyż, który postawił obok innych 
krzyży. Po chwili zniknął w tłumie. 

Na drewnianym krzyżu, przy któ 
rym następnie stanął posterunek 
policyjny, widniał napi 

— Ku pamięci Jego Królewskiej 
Mości Jerzego V. 

Ten gest króla wywarł w Anglii 
niezwykle silne. wrażenie. 


MARTA 


we Flandrii” 


122 poranki 


2o e 84 2.1.09 


raz w Łodzi! 


WŁADCA KALIFORNII 


Wkrótce w kinie „CORSO 


W.r. tyt. LUIS TRENKER 


32.X1.— „GŁOS PORANNY" — 1936 


PO DZIĘKOWANIE 


Zarządowi miasta Łodzi, panu Naczelnikowi Berlinerowi, Urzzdniczkom i Ursędnikom wydsiału 


przemysłowego 1 instancji, szkola P. O. W., 
nym i wszystkim tym. którzy oddali ostatnią posługę nieodżałowanej oórce naszej 


¿stp BELENIE BAWARSKIEJ 


składa serdeczne podziękowanie 


Zarządowi Klubu Szachistów, pracownikom Gastronomicz- 


Rodzina Bawarskich 


Pieciu mistrzów w IPS-ie 


Zbiorowa 


wystawa prac L. Janowskiego, 


K. Mackiewicza, 


S. Mrożewskiego, L. Tyrowicza i W. Zawadowskiego 


Łódzki Instytut Propagandy 
Sztuki otwarzył znów swe po- 
dwoje w miejskłej galerii. Roz- 
poczyna go późno, w listopadzie. 
ale trzeba skonstałować, że i ta 
nie było rzeczą łatwą.. Poprzed- 
nia, endecka rada miejska, któ 
ra okrżyczała go, jako instytucję 
„bolszewicką“, zredukowała sub 
wencję dla IPS'u o 26 proc., a 
obecny magistrat w świeżo za- 
wartej z IPS'em pięcioletniej u- 
mowie zmniejszył, w wykona- 
niu (?) uchwały narodowej“, 
subsydium z 8 da 6 tysięcy zł. 
Wskutek tego IPS zmuszony bę 
dzie uszczupiić zakres swej dzia 
łalności i ograniczyć liczbę wy- 
staw w sezonie do sześciu, W 
związku m organ zrzeszenia 
art. plastyków łódzkich „For- 
ma“ wystąpił ostro przeciw ta- 
kiemu przesądzeniu sprawy 
pzzez władze komunalne, pisząc, 
że redukcje należałoby, jeżeli 
są konieczne, rozpocząć od sie- 
bie, a nie od sztuki. Dalej „i*or- 
ma“ przypomniała, że „w grud- 
niu 1934 roku ukazał się w „Orę 
downiku** artykuł, proponujący 
likwidację 1IPS'u łódzkiego i 
przekazanie lokalu galerii miej- 
skiej sferom pokrewnym ende- 
Walka z kulturą w jej wszyst 
kich objawach słanowi jeden z 
dobrze znanych składników po- 
litycznego programu endecji, 

Istotnie te szkodliwe tendencje 
są wszystkim dobrze znane i wła 
śnie dlatego obowiązkiem kom- 
petentnych czynników jest zre- 
widowanie stosunku do IPS'u i 
naprawienie wyrządzonej mu 
krzywdy. 

+ 


Nowy sezon zainaugurował 
IPS zbiorową wystawą trzech 
malarzy i dwuch grafików pol- 
skich, a mianowicie L. Janow- 
skiego, K. Mackiewicza, W. Za- 
wadowskiego, S. Mrożewskiego 
i L. Tyrowicza. Z artystycznego 
punktu widzenia wystawa jest 
bardzo wartościowa (co zresztą 
zgodnym chórem stwierdzili kry 
tycy, gdy czynna była w War- 
szawie), aczkolwiek wykazuje 
wiele nierówności, jeśli chodzi o 
poziom poszczególnych ekspona 
tów nawet tego samego artysty. 

W pierwszej sali rozwieszono 
trzydzieści płócien WACŁAWA 
ZAWADOWSKIEGO, utalento- 


za 
2 


eni 


premiera 
w kinie 


wanego bezwzględnie artysty, | 
obdarzonego dobrym smakiem i 
posiadającego dużo kultury ma 
larskiej. Z pośród jego prac wy- 
różniają się ciekawe pejżaze, ma 
lowane z rozmachem i inweneją. 
Malarz operuje techniką szero- 
kich plam, wskutek czego obra- 
zy jego nabierają cech dekora- 
tywnych. Sposób zestawiania 
barw, wzajemne ich oddziaływa 


nie na siebie, wreszcie odsunię- 
cie zagadnień formy na drugi 
plan. świadczą, że Zawadowski 


tkwi jeszcze w impresjoniźmie. 
Z drugiej jednak strony jego 
kompozycje figuralne każą przy 
puszczać, iż odchodzi on od tego 
kierunku, prawdopodobnie do 
problemów  konstruktywistycz- 
nych. Na ogół prace są jednostaj 
ne w swej tonacji zielono-szarej. 
Artysta powinien słanowczo 
wzbogacić kolorystykę palety. 
Sędziwy malarz stołeczny 
LUDOMIR JANOWSKI, zapre- 
zentował dwa dziesiątki płócien. 
Artysta tworzy pod silnym wpły 
wem sztandarowego impresjar 
sty polskiego, prof, Pankiewi- 
cza, od którego przejął kolosal- 
ną lekkość w wygrywaniu sym- 
fonii kolorystycznych. Jego kra- 
jobrazy, gładko i subtelnie ma- 
lowane, zawierają bogactwo 
barw. Janowski jest hyperestetą, 
z niezwykłą subtelnością kładzie 
barwy, komponuje zbyt filigra- 
nowo, przy czym technika jego 
jest niemal klasyczna. Jego sztu 
ka nie dyszy nurtem współczes 
nego życia, daleka jest od dzi 
siejszych zagadnień plastyki. 
Ale emanuje spokojną, przyje- 
mną melodię i romantyczność. 
(„Zmierzeh*, kwiaty I martwe 
natury). Pierwszorzędne są auto- 
portrety, w ujęciu i wykonaniu. 
W trzeciej sali spotykamy 
świetne obrazy znanego dobrze 
Łodzi dekoratora teatru miej- 
skiego. KONSTANTEGO MAC- 
KIEWICZA. Jest to talent o nie 
przeciętnych możliwościach. 
Niemal we wszystkich pracach 
jest oryginalny i świeży. Artysta, 
który ostatnia przeszedł nową 
metamorfozę. odwrócił się od 
zagadnień kubistycznych, który 
i się przez szereg lat zajmo- 
wał, rozwiązuje obecnie proble 
my czysto malarskie, t. j. kolo- 


ryslyczne, formistyczne i faktu 


rowe. Mackiewicz jest, jako ko- 
lorysta, szalenie ciekawy i wno 
si do sztuki swej ryłmikę tona 
cji barwnych, jako element kon 
strukcji plastycznej. Wskazują 
na to liczne pejzaże („Po kąpie- 
li“, „Katedra“, „Na Wiśle”) 
oraz doskonałe martwe natury, 


za kłóre zdobył nagrodę pań- 
stwową. 
Oczywiście, że uwzględnił w 


swej twórczości pejzaż łódzki. 
Łódź przez niego widziana jest 
jednak nieco zbyt barwna. Sza- 
rość krajobrazu łódzkiego nie 
została należycie ujawniona. Na- 
tomiast rzuca się odrazu w oczy. 
że Mackiewicz wniósł da swego 
małarstwa ciekawie ujęty pier- 
wiastek socjalny. 


Z dwuch grafików, biorących 
udział w obecnej wystawie prym 
dzierży świetny drzeworytnik 
STEFAN MROŻEWSKI. Jego 
liczne prace stoją na pardzo wy 
sokim poziomie i olśniewają ka 
losalną i ciekawą techniką. „Par 
siyal* — to prawdziwe arcydzie 
ło kunsztu drzeworytniczego. 
Bardzo dobre są szkice holender 
skie, a przede wszystkim kolek 
cja portretów pisarzy angiel- 
skich. 
LUDWIK TYROWICZ posia- 
da' dużo potencji twórczych. Ar- 
tysta rozprasza się jednak, prze 
rzucając się od jednej techniki 
do drugi Popełnia przy tym. 
jako grafik, kardynalny błąd, 
podchodząc do swej szluki jak 
do malarstwa, wskutek czego o- 
słabia ekspresję linii czarno-bia 
łych. Tyrowicz wystawia oprócz 
drzeworytów  litografię, akwa- 
forty i akwatinty. Najlepiej wy 
powiada się w tym osłatnim ro- 
dzaju grafiki. Na wyróżnienie 
zasługują prace włoskie. w któ- 
rych doskonale oddaje archite- 
kture zabytkową. 

Stefan Gelski 


4360600060000050003270602% 


Narutowiesa 20 telefon 213-84 
Wtorek, dnia 24 listopada b. r. 
* o godz. 830 wiecz. 
wieczór muzyki kameralnej 


Thelma Reiss 


wiolonczela 


fortepian 


Pod protektoratem J. E. Sir Howarda 
Kennard, Ambasadora Wielkiej Bry- 
tanli i Brytyjskiego Komitetu dla 


|nej nr 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 16-ej po raz ostatni wy- 
stąpi Juliusz Osterwa, który kreować 


będzie rolę tytułową w tragedii Sto- 


wackiego „Mazepa“, Ceny zniżone. 

O godz. 20.30 subtelna sztuka Amie- 
la „Mężczyzna” «z Krystyną Ankwiy 
czówną i Tadeuszem Białoszczyńskim 
w rolach głównych. 

W poniedziałek o godz. 19.30, kon- 
cerłowa grana komedia Zapolskiej — 
„Moralność pani Dulskiej“: Ceny zni- 
żone. 


EWA BANDROWSKA - TURSKA 

Ewa Bandrowska - Turska, która po 
tryumfalnym tournee artystycznym po 
Ameryce i Rosji Sowieckiej wróciła do 
kraju raz jeden wystąpi w teatrze 
miejskim a to we wtorek, o godz. 20 
m. 30, wraz z artystami warszawskiej 
opery reprezentacyjnej. Dana będzie 
opera Verdiego „Rigoletto*. Obok Ewy 
Bandrowskiej udział wezmą: Mossa- 
kowski, Terenkoczy, Wroński i For- 
Isński. Bilety już do nabycia w kasie 
teatru miejskiego. 


TEATR POPULARNY 
5 o godz: 1615 „Śluby panień- 
skie”. Wieczorem © godz. powtó- 
rzenie wczorajszej komedii Hicksa i 
Dukesa p. t. „Stare wino”. 


„ROZMATTOSCI* 
Dziś sztuka p. t. „Rachels Kinder" 
z Lucy i Miszą German w rolach głów- 
nych, 


PORANEK ŚLĄSKI W ŁODZI 

W roku bieżącym mi 5 lał od 
ostatniego powstania śląski 

Dla uczczenia owej chwili „Legion 
śląski" zorganizował w tym roku sze- 
reg uroczystości i obchodów, między 

i w dnia 2 maja r. b. nabożeń- 
i pochód, zakończony na Pl. Wol- 
uroczystym apelem poległych po- 
wstańców. W zakończeniu tych uroczy 
Legion śląski* urządza w dnia 

6 grudnia r, b. (o godz. 10.30 w si 
atru „Rozmaitości“, przy ul. Cegielnia 
) poranek Ślaski, 
Na program poranku złoża się: od- 
yt znanego pisarza śląskiego Gnsta- 
wa Morcinka: produkcje wokalno - 
muzyczne konserwatorium_p. H. Kijeń 
skiej i Tow. Spiew, im, Moniuszki; wy- 
stepy zespołu tańców ludowych „Łe- 
giona śląskiego" w Łodzi i t. p. 

Przedsprzedaż biletów w lokata Le- 
gionu śląskiego, przy uł. kpt. Żwirki 
Nr. 4 w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 19 do 21. (Tel. 234-02). 


D; 


WIECZÓR MUZYKI KAMERALNEJ 

Już tylko kilka dni dzieli nas od 
wieczoru muzyki kameralnej, który 
odbędzie się we wtorek, o godz. 20.30 
w filharmonii ze | współudziałem 
wszechświatowego pianisty Johna Hun 
ta oraz wiolonczelistki Thelmy Reiss 
pod protektoratem J. E. sir Howarda 
Kennarda, ambasadora Wielkiej Bry- 
tanii i brytyjskiego komiteta dla współ 
pracy z zagranicą. 


JACQUES -THIBAUD 
Jeden -z najwybiiniejszych. skrzyp- 
ków, Jacques Thihaud, zawita w po- 
niedziałek, dnia 30 listopada b. r. do 
Łodzi, gdzie wystąpi tylko raz w fil~ 
harmonii. 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 


8.18 Muzyka poranna z płyt 

9.00 Transmisja nabożeństwa 

10.30 Koncert rozrywkowy z udzia 
łem Janusza Popławskiego z płyt 

12.03 Poranek muzyczny. 

13.00 Felieton Antoniego Rączaszku 
p. t. „Błękitne źródła”. 

14.00 Koncert chórów dziecięcych 

1430 „1000 taktów muzyki“ odegra 

zespół Stefana Rachonia 

15.30 „Audycja dla wsi“ 

16.00 Koncert reklamowy 

16.15 „Na horyzoncie łódzkim* — fe 
lieton, wygł. red. C. Gumkowski 

16.30 „Kuranty staroświeckie” 
„Szkoda wąsów" — suita staropolska, 
obyczajowych piosenek z końca XVIII 
wieku.. 

17.00 „Podwieczorek przy mikrofo- 
nie" 


Współpracy z Zagranicą. 
Bilety w cenie od 11— do sł. 6— 
lad 


*banaR 


EUROPA 


P.12. 2. 4. 6. 8. 10. 
Og. 12 i 2 Poranki 
Dziś po raz ostatni! 


ma 


Ceny od 80 gr. 


18.50 Muzyka z płyt 
19.00 Roman Palester: Fragmenty z 
„Godów weselnych”. 


| 


| Teatr, muzyka i radio 


naszej literaturze" — szkic literacki 
19.45 „Wyścig ofiarności”. 
21.00 „Na wesołej lwowskiej fali“, 
21.50 Koncert w wyk. orkiestry ma 
rynarki wojennej 
22.35 Muzyka taneczna 


RADIO EAE fowom 

CZĘSCI SKŁADOWE 

A ELEKTROMOTORY 

ŻARÓWKI ESO onej 

jv 
„FERRO-ELEKTRICUM 

Łódź, Piotrkowska 123 
w podwórzu Telef. 111-68 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (342) 

19.30 Koncert pod dyrekcją P. Casalsa 
(Koncert brandenburski F-dur Ba- 
cha, Symfonia ur Szumana, — 
„Don Juan“ R. S. Straussa) 

WIEDEŃ (507 

22.40 Recital fortepianow$ Hoehna_(E- 
tudy symfoniczne Szumana, Nok- 
turn i Fantazja Szopena) 

PRAGA (470) 

10.10 Koncert fortepianowy G-moll — 
Beethovena i Symfonia F-dur To- 
maska 

20.45 „Chusteczka królowej” 
retka J, Straussa 

KALUNDBORG (1250) 

20.15 Uwertura Haendla, Menuet i Ron 
do Mozarta, Fragmenty z koncertu 
skrzypcowego Mendelssohna i Uwer- 
tura Szuberta. 

PARYŻ (431) 

21.30 „Sto dziewic" — opera komicóni 

Lecocqa 
STRASSBURG (349) 
21.30 „Córka pułku“ — opera komic 
na Donizettiego 
RYGA (614) 
21.15 „Requiem“ Verdiego (płyty) 
BERLIN (356) 

21.00 Kwartety smyczkowe: Szuberła 
G-moll i Beethovena F-moll, Pieśni 
Brahmsa 

HEILSBERG (291) 

20.50 „Hzesza niemiecka” Pfitznera 1 
Symfonia V Beethovena 
KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 

20.00 Koncert wagnerowski 

21.15 Trio fortepianowe Es-dur Szu 
berta 


— Dope 


SZTUTGART (528) 

00,00 Koncert brandenburski F-dur. 
Bacha, Koncert fortepianowy D-moll 
Mozarta i Symfonia A-dur Brucknera 

BUKARESZT (365) 

19.30 „Requiem“ Mozarta 

MEDIOLAN (368) 

20.40 „Wesoła wdówka” 

Lehara. 


Wystawa J. Adlera 


Tylko na 5 dni otwarta zostala 
w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 90 
wystawa obrazów znakomitego, 
światowej sławy art. malarza J: 
Adlera. 

Wystawa obzjmuje zaledwie 15 
prac, malowanych przez artystę w 
ostatnim czasie, Obrazy, wśród któ 
rych dominują kwiaty i martwe na 
tury, są świadectwem wspaniałego 
talentu Adlera, którego brawurowa 
i mistrzowska technika stanowi 
odrębną, wysoką klasę. Oryginal- 
ne ujęcie tematu, jak i specyłicz- 
ny dla Adlera nastrój, jakimi jego 
prace są przepojone, wróżą obecnej 
wystawie, podobnie jak poprzed- 
nim, wielkie i zasłużone powodze- 
nie, 

Adler, z pochodzenia łodzianin, 
który przez kilkanaście lat praco: 
wał w Niemczech, Francji i Hiszpa- 
nii, udaje się niebawem w dalszą 
podróż artystyczną do Sowietów, 


operetki 


„EUROPA BEZ EUROPEJCZYKÓW* 
Dziś, o godz. 10 rano odbędzie sie 


w sali filharmonii odczył, zorganizo- 
any staraniem Towarzystwa Uniwer- 
sytetów Robotni n. t. „Europa 
bez europejezyków“. Odczyt ten wygła 


19.30 „Przebłyski idei kolonialnej w|si adw. Józef Loos. 


3-ci tydzień rekordowego powodzenia 


DYMSZ 
a BOLEK i LOLEK 5 


FILM, KTóRY JEST TERENEM ROZMÓW CAŁEJ ŁODZI! 


AN Z MILIONAMI 


Ferner i Znicz 


w najnowszej kome 
dii polskiej p. t. 


Pocz, 12. 2. 4. 6.8.10 
la paN cuve; GARY COOPER 
2.PORANKI tytułowej 


CE NY 
ZNACZNIE 
ZNIŻONE 


na wszystkie sean 
se od 


80 gr. 


Specj. reportaż x uro- 
czystości wręczenia bu 
ławy Marsz. Śmigłemu 


Nadpr. 


Rydzowi i wielkiej rewil armii prsed Wodzem Naczelnym. 
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22.X1— „GŁOS PORANNY" — 1936 


Nr. 321 


KTO WYGRAŁ NA LOTERII? 


20.000 zł. — 22846 
5.000 zł. — 65852 166556 


2.000 zł. -- 76998 85906 
131145 
1.000 zł. — 33938 90025 
107609 


500 zł. — 92382 70211 96597 
113192 133268 164805 189689 

400 zł. 7692 40141 79013 
93747 95679 99262 101207 
158078 181667 187500 

250 zł. — 366 20604 21908 
41812 58841 70968 95549 117002 
125770 149864 154302 155757 
157322 169645 177031 191016. 

200 zł. — 52 3064 4381 9123 
11841 17403 21260 23009 29033 
32241 40570 50844 80678 80877 
90016 99996 102074 106842 
107265 115664 132567 138753 
146738 162541 174579 177791 
188098 163217 183751 187716 
189406. 

Po 50 zł, z literą s po 150 zł, 

280 324s 501s 046 1031 91s 273s 3798 
580 718s 898s 934s 2124s 52 290 398 
869 928s 3077s 79 80s 114 34s 219s 80 
306 11 454 566 601 808s 09 914 18 4124s 
55 205 326s 483 67s 986s 5007s 16 155 
805.450 844s 6061 120 891s 077 623 7034 
50s 310s 442 72s 694s 851 90207 93 2798 
500 9325s 42s 412 631 843s 70 957 

5 98. 

10038 65s 805 11083 241s. 410 626 64s 
735s Bils 27 99s 12036s 44s 1448 4105 
38 41s 596 655 875 007 13150s 564 687 
8808 14051 127 244s 633 61s 793 09s 982 
15172 82s 94 227s 389s 570 83s 660 885 
970 86 16100s 461 581 641 829 986 
17130 346 586s 646 733 870s 18205 358 


429s 531 766 091 19175s 392s 4365 4757 


532s 53s 625 35 805 945s. 

20018 141 42 202s 523s 44 21313s 82 
408 508s Ż1 75887 903 22480 575 643. 
63 761 23021s 50s Fits 376s: 476 6755 


*sbgds 7234 24267s 551s 632 76 884 050 


80s 25034s 281 91 338s 84 429s 516s 
635 708 61 862 9215 26010 50 185s 243 
370 71 73 402s 618s 708s 828 27214s 301 
69s 790s 973 76 281055 690 929 29130 
25 55 277 487 567 00 021s 701s 845 904 
84, 

30021 89s 152s Gls 241 70 804s 6238 
904 81160s 2675 B7 $74 477 641 9048 
21 32104 4745 918s 63s 38216 42s 5758 


"1900340678 843: 125 3423 87 7114 350408 


204 80s 406s 551s 804 24 52 86s 911 


„.86265s 808s 02 727s 41 852 87028 172 


75s 5425 72s 045s 841s 006 8181488 226 


| 825 426 506 43 746 80150 254 378s 5618 


11972 873s 904. 

400113 117 55. 209s 707s 89 411108 
370 449 548 673 768 052 42281 677 
43102 93 444s 63 72 73s 528s 066 68 
44086s 182: 237 317s 21s 718 445 527 
653s 36 85s 892s 916 Gls 45263 879 401 
600s 731s 89s 848 960 46060 104s 05 268 
235 732s 806s 66 995s 47038 106 12s 32 
B85 502 08 633s 836 96s 904s 48159 345s 
ES '614s 879 40165 838s 442s- 641s 70s 

89 7 M 

50370 534s 994 51610 24s 28s 731 
42148s 366 617s 78 9225 24 74s 52076 
213 40 473s 506s 74s 657 810 66s 75 
B4123 449 624 55164s 230 455s 632 
$6209 358 70 455s 685s 823 -969s 671188 


Hibnt Marischka 
Robert STOLZ 
Friede CZEPA 
Hans MOSER 
Leo SLEZAK 


oto 


nazwisk 


które stworzyły szampań- 
ską komedię wiedeńską 


KMiŃ 


37 807 612 26s 45s 67s 052s 92 702s 825 
85 973s 58154 347. 405 42 763.924 38s 
B4 89 59070 737s 940. 

60044 382 465s 86 629 61s 71s 971 
01215 534s 748 833s 907s 620318 143 
2118 484 501/812 981 63129 444 630 52 
920s 64000s 102 27 266 333 519s 74-943 
60s 95s 65253 995s €6082 243 409 691 
708 834-670165 195 /50s 78 321 69 4085 
26 82552 838 68000s 53s 235 4155 28 
671 928 09106 203s 21s 753 905 30 41s. 

700745 321s 487 511 633 846 946 
710325 1175 265 485s 87s 715s 60s 984 
72018 28 99 119 282 3308 460s 7L 556 
713s 843 96 988s 73084 267s 600s 74072 
3675 823s 25 89s 74 98 924 752198 312s 
447 557 059 712 94 856 62 763028 16s 
53 60s 77082 179 339s 52 426 5768 805 
85s 782078 448 525s 42s 50 80 813 905s 
19272 542s 68s 83 882 

80045s 515 004s 81077: 190 269s 568 
94s 650 719s 927s 82101 462 6185 712 
837 981 83028 141 226 55 87 359 829s 
50 951s 84015 121 309 90 518 635 46s 
935 85002 06 230 615 72s 706s 863s 82s 
9970s 862068 301s 405 41 55 503 56 966 
87009s 2405 89 453s M 848 944 
88022 113 22 80 359s 530 89375s 517 32 
785 8353. 

90994 38s 485 98 612 712 912395 514 


na Nr. 19645 padło wczoraj 


M.JATK 


616s 837s 38s 92s 92207s 25 51 375 470 
540 645 52s 729s 99 9405s 93177 362 67s 
95s 671s 926 94123 286 335 609s 95259 
512 94 621a 67 919 08 6186 348s 4488 
904 97020s 77 385 841s 983s 983405 457 
05s 606 789s 831s 75 99021 27s 464 634s 


s. 
100488 5825 638 743s 101018 47s 70s 
282 382s 443s 865 80 102029 186s 96 
229s 471s 648 103045 53s 182 348 422 
104307 142 614803 807 13s 105055 183s 
820 521s 741 942 1061423 70 207 301 
985s 107028 96s 681 757 823 34s 41a 
108032 336s 48 455 67 506s 880 1002778 
411 807s 9018 

110008 ifls 460 511 53s 08 904s 
111340 834s 112024s 84s 99s 136 213 
460 82 89 708 77 082 113300 475 500 5ös 
640 786 8Ò9 906s 77 114085 686 793 
827s 947 115017s 135 40 86 615 70 7508 
116095 273s 410 24 083s 785 1175148 
805 118082s 188s 522s 763s 110030 70s 
103" 488s 88 019 790s 8875 999s. 


120165 90 666s 925 121186 374 4318 
552 904s 122037 123064 205 728s 810 
124074 102s 92 220 436 945 504 646 
125020 95s 214 632s 732s 81 034 545 
126004 276 300 50 901 127041s-08 681s 
128170 270 78 662 786 120224 51 53s 75 
80 353 400s 782. 

130474s 791s 812 131187 328 440 588 
705 132885s 1383614s 472 592 888 993 
134125 50s 366 456 893 1351628 288s 
136314s 649s 857 137087 139 268 5lis 
Gös 634s 856 63 138111 428 581 702 963 
94 139638 865s, 

140738 987 141094 146 239 443s 689 
727 810 47 49 924s 45s 142176 418s 36 
808 10 143088 132s 329s Bs 410s 505 
649s 72s 735 74 097s 515 144133 63s 246 
670s 145016 48 385 568 991 146153 2738 
3075 15s 507s 35s 96351472145 342s 404 
663s 96s 148076 112s 82 270 312 15 788 
826s 149201 585s 6615 78 957. 

1500058 147 218. G12s 151083s 194s 
264s 314s GI 503 42s 609s 744s 152098 

59s 566 1532235 97s 
604s 154117 90 775s 929 1551738 
743s 896 911 53s 1 5 225 323s 40s 
513 703 157072 80s 244 316s 503 884 
5 4 57 647 750 71s 159048 
61 164 67s 69 230s 95 397s 459. 

160062 335s 569 90s 610 709 80is 
161196 162076 108 47s 259 73s 360s 483 
94s 904 27 88 163518s 717s 965 184007 
116 251s 54 371 85 7933 165421s 768s. 
52s 65s 943,63 166033 182 167274 451s 

34 7418 822s 906 168132 658 838 
87s 812 947. 

170055 181 284 317s 727 Bis 171134 
48 307s 850s 990s 172105 949 1737245 
96 832s 174077s 190 3E0s 579 _ 806s 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Ostatnie występy znakomitych gwiazd ameryk. 


LUCY i MISZY GERMAN 
Dziś, w niedzielę o gœ 415 pp. (po cenach zniż.) 


175081 181 298s 460s 698. 890 1760678 
279 575s 798 929 59 177080 395 96s 457s 


"Tel. 112-25 


oraz o 9,15 wiec. 


3 aetersiedleni 
„Rachels KINII“ sei zodzimego 
w 3 akfach, Uwaga! We 

9.15 wiecz. Tylko 2 razy „MATKA i TEŚCIOWA“, 


Bilets już do nabycia w kasie teatru. 


wtorek j środę o godz. 


180082 321s 516 67s 815 181048 245 
A05 72s 132036 161s 276 183101 425 751s 
184132 87 457 7693 847 929s 185084 787 
922s 86s 96s 186413s 53s 600 34s 187012 
138 664 702s 826s 84 947s 188048 -407s 
868s 1891105 311s 406 8735. 

190036s 177s 78 557 806s 1917275 489s 
814 192453s 506 16 604 193006 44s 60 
255 307 613s 44 763 194037 79 115 90s 
349s 470s 688s 895 900. 


CIĄGNIENIE JI 

25.000 — 24166 

50.000 — 19645 

10.000 — 93501 

5.000 zł. — 59457 

2.000 zł. — 43903 56491 95154 


1.000 zł, — 610438 135255 
118260 165627 190871 
500 zł, — 100791 124759 


160016 183519 194732. 
400 zł. — 8023 14507 
34113 46553 68641 
177004 177690. 
250 zł. — 11076 16566 21493 
45230 55247 91465 98949 110434 
124478 136861 161904 162844 


25069 
129893 


30.000 


znów w-słynnej kolekturze 


Piotrkowska 22 
A Piotrkowska 66 
Nowomiejska 1 
63 544 808s 17811is 99s 
179285s 539 489s 740 921, 


163925 177729 181974. 

200 zł. — 15761 34495 34527 
42744 42090 50818 63925 70322 
71566 71993 88798 92306 106530. 
111064 111075 114262 147158 
165965 168887 184724. 

Po 50 zl, z literą s po 150 zł. 

72s 681 1874 7600s 2543 608 3104s 
4485 810 bOs 4548s 830s 5390 435 92 900 
79 6153s 203s 379s 7249 877 811 8087 
62s 193s 9723. 

1493 87 460s 806s 11110 497s 

329039 13802s O61s 14095 15311s 520s 
610 740 829 957 10748 866 17105s 322 
740 180553 880s 431s 89 885. 
20208 824s 21263 759s 22070 156 302 
941 23804 63 24765 935 25174 287s 303 
16 502 60 742s 911 26058 27218 60s 361s 
542 618 826 94 947 28172 390308 7895 
9988, 

30247 808s 908s 31657 878s 32081 217s 
445s 638s 835s 331535 92s 624 340795 
120 35098 30570 6665 736 37583 800 987s 
38684 30354 5105. 

40025 122 38 404s 47s 41059 70s 241 
803s 42047 100s 201 335 43079s 503 
44134 90s 291 856s 46251 440s 7978 
471525 391 707 480606s 14s 893, 

50025 265 580 604s 16 97s 51157s 206 
420 773 52039s 284 586 790 53077 237s 
952s 54605: 092s 562233 37s 47 8778 
56680 851 916s 67032 108 14s60 329s 
439s 617 777s 937 58246s 517 56s 709 
41s 839s 59229s 781 822, 

60156 58s 721 850 62534 644785 
66263s 409s 36 939s 67059 711 871 
68166 70s 286 788 60081 340s 65 96 843 
62. 

706725 71422 592s 871 963 7206815 719 
826 73329s 630 754 74052 "349s 4328 
75408 90s 903 47 76601 948 770538 148 
590 838s 78281 986s. 

80749s 916 76s 97s. 

81016 475 652 702 934s 82351 8327! 
744 81498 85532 870228 74 5f1a 8788 
88167 300 44 407s 605s 17 89031 107 
57 241s 584 939s. 

90088 210 95 381s 561s 96s 790s 923s 
46s 91181s 312s 6245 723s 02218 346 78s 
93542 851 94415 70 595 625 997s 95390 
526s. 870s 98 96361 73s 482 595s 824 
98164 860 99017 32s 105. 

101074s 128s 595 602 783 909s 102696 
853 947s 103175s 3778 95 1045618 
5227s 871 900 106415 28s 1071585 
621s 108011 30 241 30s 109637, 

110758 907s 65s 111368s 1122675 70 
451 113131 280s 608 1141845 635 115262 
353 415 841 116294 794s 117080 
689s 118056 186 400 771s 81 119165s 
309 674s. 

120453 607 889s 121370s 90s 99 
122357s 465s 123110s 916 53 124032 
276 125272s 343s 732 827s 126247 389 
127108 386s 563s 677s 768 128602 707 
813. 

1307165 70s 132220s 41 479s 760 832 
78s 133311s 488 978 134047 141 262 340s 
1358248 519s 25 603 64s 909 1300908 
382s 933 137506s 718 816 13851is 418 
652 797 841 75s 1392358 453s 640 774 
961, 
140082 178 653s 96 141203s 41is 675 
812s 1422253 374s 726 1433005 
144105s 324 45 671 990s 145473 647 728s 


497 7083 


59 | 


116500s 147408s 53s 87 614s 21 1481038 
998 1491045 554, 

150678 151009 101 249: 152215 552 
153071s 252s 555 775s 154568; Jis 
155581 601 708s 007: 922s 156248s 89 
921 157030 96s 294s 59% 159177 656 
159247 66. 

160523 995s 161819 O2s 103034 „3855 
164222 317 07s 165190 275s 9315 
160498 638 765s 167130s 32s 266s 513 
998s 168352 160039. 

170275 478 786 171345 480: 775 
172320s 1732915 346 457 830s 908s 
174728 861 1750285 169s 817 1783103 
17900665 925 522 38s, 

1806545 fis  1814Bis 77 1820804 
181032 411 781 874s 185738 Q51 188008 
94 147 214 645 802 187076 617 29s 

11881305 246s 877 B41 184447 672s 743 
78. 

190031s 456 526 191240s 52s 91s 354 
657 710 99 192985s 193381 409s 5478 
702 194486. 97s. 


CIĄGNIENIE 1II 
Po 50 zł, z literą s po 150 zł. 
69s 458 1089s 994 2508s 57 3169 95 
681 917s 4014 138s 421s 41s 6838 768s 
62205 442s 518s 7120s 385 657 8363 81 
448s 06; 
10009 360 11311s 474 12363s 544s 97s 
2 14043 192 617s 714s 68 151485 


271s 322 661 867 172065 446s 
883s 19293 3; 

20165s 483s 806 35 211925 754 220928 
3795-422 566 9005 234 700 24099 176s 
372 898s 25011 59 09 770s 89s 861s RA 
950 26002s 08 27162 235 54s 528 800s 
28148 50 20036 103s 69 353s 543 678 
84 721. 

30108 719s 31181 203 32504 757 856s 
980 34068 69 55313 36180s GOM 7758 
988 37143 339 416 38258s 843s 300348 
299s 493s 558 735s. 

400098 AR82s 611 809 968 41092 137 
210s 328s 514 660 718 874 42841 944 
43253 99 453s 999s 44172 BROS 987 
45010s 304 819 44s 46808 956 476828 
914 48222 649s 748 91 902 419745 4238 
28 520. 


50307 518 51409 
6675 56101 634 865 
08 70 59123s 810 Gis 9 
60174s 248 302s 13s 407 751 612098 
545 777 866s 62373s 406 50 654s 930s 
45s 63337s 025 37s 64540 65036s 242 
480 602 63s 830s 920s 66153 255s 724 
pas 80 997 68850s 69211 386s 542s 627s 
s. 


156 540025 550405 
58280 3428 


Pragnąc zainteresować społe- 


czeństwo łódzkie Tygodniem 
Propagandy Radia, który pod 
protektoratem p. wojewody 


Hanke - Nowaka odbędzie się 
w dniach od 13 do 20 grudnia, 
rozgłośnia łódzka przygotowu- 
je dwa Konkursy radiowe z 
przebogatym zbiorem wartościo 
wych nagród. 

Pierwszy konkurs dotyczyć 
będzie szkół powszechnych na 


tego, zorganizowanego w poro- 
zumieniu z władzami szkolny- 
mi przystąpić mogą, według u- 
stalonego regulaminu piąte, szó 
ste i siódme klasy wszystkich 
szkół powszechnych m. Łodzi, 
Młodzież szkolna na kartce pa- 
pieru, opatrzonej imieniem, na 
zwiskiem, klasą i numerem 
szkoły, ma odpowiedzieć na jed 
|no z naslępujących pytań: w 
zależności od odpowiednich wa 
runków, a mianowicie: 1) co 
daje radio w domn? 2) co mi 
daje radio w szkole i 3) dlacze 
go chciałbym (ałabyin) mieć ra- 
dio w domu, albo w szkcle? — 
Z prac tych przez kierownictwo 
szkół zostaną wybrane hzy naj 
lepsze. które wraz z całym ma- 
teriałem i z informacją. ilości 
i zebranych prac w danej szkole, 
| przesłane zosłaną komisii kon- 
kursowej. Z zakwalifikowanych 
przez kierownictwo szkół prac 
zo: a wybrane przez komisję 
najeiekawsze prace, przy czym 
jako jedno z kryteriów wzięta 
będzie pod uwagę ilość nadesła 
nych odpowiedzi z danej szko- 
Iły: 

Zwycięzcom Konkursu przy- 
znane będą wartościowe nagro 
dy w postaci lampowycl radio 
odbiorników przodujących firm 
w Polsce, gramofony z adapte- 
rami do nadawania płyt gramo- 
fonowych oraz bogate zbiory 
książek, jako biblioteki szkolne, 


10232 465 711 71056 534 721585 792 
734005 636 74207 408 528s 76227 61 
76450 77701s 78077 168 205s 010 79514 

80103s 66s 26łs 302s 570 82083 168 
348 83063 410 501 Bdożis 271 8515) 
6225 706s 86057 696 87128 388 BLESS 
99s 9509 529s. 

90273 329s 63 803s 38 91250 330s 
5Gis 608s 93 92107s 644s 775 933235 38 
94101 772s 875s 95405 940 96071 975855 
885 951 98138 203s 349s 456s 873 904744 
75s 77 815s, 

"100350s 4775 540 875 101063s 115 737 
102802 103330 439 610 1041595 409 606 
72 720 105790 94s 106414s 546 644s 734 
107143s 404 14 879s 108142 68 6215 
109120 49s 950s, 

110105s 624 995 1110265 525s 785 BOL 
112033 486 629 920 118229 545s 607 40 
800s 17 46 114152 880 115322 450s 677 
833s 116126s 317 668 883 1170474 
118748 1192965 582 3s. 

120330s 46s 693s 973 121080 84s 830 
122257 462 128085s 346s 59 7183 
124121s 66 342s 739s 125124 825s 9188 
126131 952 127034 444x 582s 678 715 
944 128071 420s 048s 895s 12910 243 
8005. 

1303685 181244 534 054s 62 72 132089 
314 602 952 133587 885 134637 135071 
853 57 940s 136029 137355 519 1880284 
B04 912s 139309s 54. 

140118 141407s 142108 243s 83 143000 
280 412 604s 897s 144567a 1452618 354 
GOs 146311 868 147011 100s 216 464 573 
815 69s 971 148245 140177s 207 39. 
(0280 493 575s 151332: 635s 7295,58 
126 622 154616s 43 900s 1556918 
59s 157863 610 158315 507s 637 


1600525 002 101456 623 162008s 188 


163 065 164429 511 185395 6938 
166037 694 187048 204s 400 705s 954 
109180 282 617s, 


170120 358 740s 869 171220s 671s 
172042 208 905s 1784095 648 971 
1743075 624 1751585 261s 75s 868 
176248 505s 177077 317 97 4465 179025 
778 372 008 170138 389 419s 525 825s. 

180232 181185 1821bbs 204 341 825 
183365 777 844 32s 185405s 722 68s 
1869ł15 187068s .8ós 566s 646s 18800t 
05 348 402s 605s 901 30 92s 1895243 
758. 

1907455 191023s 304s 747: 838s 9351 
192072s 189s 209 66Cs 193289 104412 
811. 


DEES T PTAKÓW ROW NEA 
Dwa konkursy 


z okazji tygodnia propagandy radia 


To będą nagrody dla szkół. 

Niezależnie od tego uczniowie 
nagrodzonych prac otrzymają 
nagrody indywidualne. 

Odpowiedzi na konkurs nad- 
syłać należy do dnia 10 grudnia 
b. r. Nagrody wręczone zostaną 
przed świętami Bożego Narodze 
nia. 

Drugi konkurs urządzony kę: 
zie dla osób, które zarejestru- 
ją się jako radiosłuchacze w 


terenie m. Łodzi. Do konkursu[dniach od 1 do 20 grudnia w 


jednym z urzędów pocztowych 


(na terenie Łodzi. Po rejestracji 


radiosłuchacze ci powinni na 
kartce papieru odpowiedzieć na 
pytanie: „Dlaczego zostałem ra 
diosłuchaczem* i w kopercie z 
napisem: „Na konkurs Tygo- 
dnia Propagandy Radia“ prze- 
słać najpóźniej do dnia 21 grud 
nia do rozgłośni łódzkiej md. 
Radwańska 70. — Należy przyj, 
tym podać nr. upoważnienia ra 
diowego, imię i nazwisko, adres* 
i zawód. 

Za najciekawszą odpowiedź 
przyznane będą nowozarejestró' 
wanym radiosłuchaczom liczne 
wartościowe nagrody, których 
wykaz zostanie podany do pu- 
blicznej wiadomości w najbliże 
szych dniach. 

Oba te konkursy rozgłośni 
lódzkiej Polskiego Radia niee 
watpliwie wzbudzą duże załnte 


resowanie wśród szerokich 
rzesz społeczeństwa łódzkiego, 
które doskonale zdaje sobie 


sprawę z wartości radia w kul 
turalnym życiu człowieka. 
€60090000006004000006000 
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KMoniun$śeniy 6-miesięczne - od 1 Słycznia | 


Cienie transportów bawełny odbywać się będzie w trzech 
Jak już donosił „Głos Poran-'stał — o ile nie zajdą specjalne! cu lecz 


ny“ na posiedzenia podkomisji 
dla usprawnienia importu baweł 
ny, uchwalony został wniosek, 
zgłoszony przez związek przemy 
słu włókienniczego w Państwie 
Polskim, o ustałanie kontyngen 
tów bawełny na okres 6-mie- 
sięczny, a nie jak dotychczas, 
tylko na okres 1 miesiąca. 


Inowacja ta miała wejść w:ży 
cie z dniem 1 listopada, lecz z po 
wodu trudności natury techniez 
nej nie można jej było narazie 
zrealizować, wskutek czego po- 
dania na przywóz, złożone w li- 
stopadzie, dotyczyły tylko 

KONTYNGENTU NA GRU- 

DZIEŃ. 

Obecnie dowiadujemy się. iż 
ministerstwo przemysłu i han- 
dla czyni starania o realizację 
tej uchwaly, a termin wejścia w 
życie tej inowacji określony z0- 


trudności — na 
1 STYCZNIA 1837 ROKU. 


stał jednak zmieniony w ten spo 
sób, iż udzielony 

KONTYNGENT SZEŚCIOMIE- 
SIĘCZNY NIE BĘDZIE MÓGŁ 


zu 


skuteczniony został podział kontyn 


kg. na listopad i grudzień r. b. 


wedlug 
NOWEGO SYSTEMU 


Projekt ten — aczkolwiek w za-| 
sadzie odpowiada postulatom Ta procedura rozkładania trans 
przemysłu włókienniczego — zo poriu na 3 transze, według zda- 


CLENIE TRANSPORTU ROZ- 
ŁOŻONE BĘDZIE NA 3 TRAN- 
SZE PO 2 MIESIĄCE. 


nia czynników miarodajnych, 
ma zapobiec wzmożeniu produk 
cji w jednym okresie, gdyż mo- 
głoby to spowodować  zakłóce-| 


BYĆ WYKORZYSTANY ODRA - |nie produkcji w pozostałych o- 


kresach, zwłaszcza sezonowego 


t. zn. zaraz w pierwszym miesią| napięcia. 


Nowy system podziału 
Import szmat z kontyngentów umownych 
Jak już donosił wczoraj „Głos | zastosawanego w praktyce poraz 
Poranny” w dniu onegdajszym u- | pierwszy. 


Dotychczas kontyngenty wyzna- 


gentów na szmaty w ilości 2.500.009 | czane były w globalnej ilości, przy 


czym imnorter mógł decydawać 7 


Podział ten uskuteczniony zostal | jakiego kraju surowiec sprowadzi 


Zmiana zaszła na skutek sfinaliza- 
wanych umów handlowych Polski 


transzach 


z poszczególnymi krajami, w myśl 
których Polska obowiązana jest da 
sprowadzania ściśle określonych 
towarów w ściśle określonych gra 
nicach 

Centralna komisja  przywozowa 
w pierwszym rzędzie wykorzystu- 
je kontyngenty t. zw. umówne a 
dopiero po ich wyczerpaniu dzielone 
są kontyngenty t. zw, autonomics- 
ue 


Importerzy szmat muszą obecnie 
zgodnie z intencją min, przemysłu 
i bandu w pierwszym rzędzie 
uwzględnić 

KQNTYNGENTY UMOWNE, 
Kontyngenty te często pokrywają 
się z kontyngentami autonomiczny- 
mi. Pewnego rodzaju trudności po- 
wstają dopiero przy wyczerpaniu 
się kontyngentów umownych z kra 
ju, z którego importerzy dotych- 
czas nie sprowadzali. Rozmiary tych 
kontyngentów są niewielkie. 


80.000 ton bawełny 


wymieść ma zapotrzebowanie przemysłu w roku 1937 


Program aktywizacji gospo- 
darczej, realizowany przez rząd, 
dał już pewne wyniki. Znalazło 
to swój wyraz we wzrości 
dukcji przemysłu, z 
płynności gotówkowej, w spad- 
ku bezrobocia i wzmożonych o- 
brotach handlu. 

a cen rolnych, będąca 
wynikiem tej polityki, spowo- 
lowała poprawę sytuacji tinan- 
sowej wsi. Ze swej strony, wieś, 
dysponująca zwię i 


przemysłowe, a przede wszyst- 


Wskutek powyższego, 


rwy w pracy, bo żadne pzedsię- 
biorstwo nie jest w słanie prze- 
trzymać nawet kilkudniowej 
zwłoki w dostawie surowca, 
właśnie z powodu braku jego za 
pasów. Zwiększone zapotrzebo- 
wanie na tkaniny znajduje swój 
wyraz również we wzroście pro- 
dukcji tkalni wielkiego przemy- 


kim wyroby włókiennicze. 

Zwiększona konsumcja tych 
wyrobów, pociągnęła za sobą 
wzmożenie produkcji włókienni- 
czej w przemyśle, który, oczy- 
wiście, wobec wzrostu zapotrze- 
vowania zaczął przerabiać więk 
sze ilości surowca. Tutaj właś- 
nie przemysł bawełniany natra- 
(ił na poważne trudności przy 
zaopatrywania się w dostatecz- 
we ilości surowca. 

Początkowa min. przem. i han 
iu postanowiło przydzielić na 
saly rok 1936 72 tys. ton ba- 
wełny, t. j tyle, ile w r. 19 
Zapomniano jednak o tym, 
poprawa sytuacji gospodarczej 
i ła poważnie w r. b. za- 
anie na wyroby włó- 
>» W latach kryzysu by 


ona z roku na rok na tym sa- 
mym poziomie. W związku z o- 
heeną poprawą sytuacji, zapo- 
trzehowanie na towary ze stro- 
ny ludności wiejskiej i miejskiej 
stale wzrasta i wszelkie obiawy 
wskazują na to, że zwiększać 
się ono będzie coraz bardziej, 
Do tego kontyngent minister- 
itwa jest stanowczo niewystar- 
sza Świadczy o tym fakt. 
i ż w I półroczu r. b. przywie 
my do Polski około 30 tys. 
ton bawełny. W II półroczu, kie 
dy rolnik czął więcej kupo- 


á 


wać towarów i konfekcji, przy- 
działy bawełny zostały zmniej- 
szone, tak, że na cały r. 


1936 


czyć przede wszyst 
spadek zavasów surowej baweł- 
ny oraz przędzy. Zapasy suro- 
wej bawełny są najniższe, jakie 


od' sierpnia do paź- 


przetwórczy  odczuł 
bardzo poważnie zwiększone za 
potrzebowanie konsumentów na 
tkanin 

Ponieważ można oczekiwać 
utrzymania się, a nawet dalszej 
poprawy korzystnej sytuacji go 
spodarczej, wzrost zapotrzebo- 
wania na tkaniny, może być po- 
kryty tylko przez zwiększenie 


wogóle notowano w naszym jsłu bawełnianego w okresie 3-ch | przydziału surowca bawełniane 
przemyśle bawełnianym, ponie- | miesięcy, 
waż spadły niemal o połowę.; dziernika r. ub., w „porównaniu 
każde o-|z analogicznym. okresem r, b. 
późnienie dostawy surowca doj Produkcja ta wzrosła w tym o- 
fabryki, powoduje niebezpieczeń | kresie o 15 proc. Analogicznie i 
stwo jej unieruchomienia i prze- : przemysł 


go przynajmniej o 10 procent, 
t. j. do 
80 TYSIĘCY TON NA ROK 1937 
Ustalenie z góry na cały rok 
kontyngentów oraz zapewnienie 
zrealizowania ich, umożliwi 
przemysłowi racjonalną produk 
cję w ciągu dłuższego okresu 
czasu, a przez to unormuje oraz 
zwiększy stan zatrudnienia ro- 
botników. co, ze względów so- 
cjalnych posiadać będzie dla sy- 
tuacji na rynku pracy bardzo 
doniosłe znaczenie. 


Eksporf do U.$.A. i Kanady 


Nowe próby zwiększenia wywozu manufaktury łódzkiej 


W dniach najbliższych wyjeż są rózmowy 


dza do Stvnów Zjednoczocych i 
Kanady specjalny delegat prze- 
rxysłu łódzkiego, celem sfinati- 
zowania tranzakcji na towary 


krajach. za 

Wyjtzd delegata odvywa się 
w porozumieniu z łódzką izbą 
przemysłowo - handlową, która 


dzie wytworów przemysłu włó- 
kienniczego na rynkach amery- 


dłuższego czasu 


Szósta seria londyńskich aukcji 
wełny rozpoczęła się podażą 8400 


i 3600 bel nowo - zelandzkiej weł- 
ny. Ogólna ilość podaży dla wszyst 
kich serii, które zakończone zostaną 
2 grudnia, wynosi 100,500 bel. Jest 
to ta sama ilość jak w poprzednich 
seriach, ale o 24,100 bel mniej niż 
w odpowiednich seriach aukcji 
w 1935 r.. Od czasu poprzednich 
aukcji dokonano w  Bradfordzie 
wiełkich tranzakcji, a wykorzysta- 
nie maszyn czesankowych,  przę- 
dzalniczych i innych znacznie wzra- 
sło, Również wielka aktywność 
g" 


Lm 


ass 


bel, w tym 4800 bel australijskiej ; 


z 


poważniejszy- }reg firm okazał zainteresowa- 


mi firmami amerykańskimi w| nie dla złożonych ofert. 


sprawie eksportu wyrobów włó 


Dełegat przemysłu łódzkiego 


kienniczych. przy czym wysiłki| zabiera ż sobą liczną kolekcję 


te uwieńczone zostały rezulta- | tkanin wełnianych, 
włókiennicze w wywiemonych, tem pomyślnym, ponieważ  sze-|nych oraz wyrobów dzianych, 


Biuro Buchalteryjna-Rewizyjne 


bierze żywy udział w propagan Łódź, Plotrkowska 17, tel. 242-2 


prowadzi od szeręgu lat księgi handlo- 
we dla w'ększych i mniejszych przed- 
siębiorstw na miejscu i w biurze.Wyna- 


panuje w wełnie, a zapasy w stosun 
ku do bieżących kontraktów sa 
nie wielkie. 

Dewaluacja walut kontynental- 
nyGi i taniość pieniądza miały Już 
silny wpływ na siłę nabywczą. Pa- 
lityka „krajów kontynentalnych 
wskazuje również na to, że poża« 
dana jest swoboda międzynarodowa 
handlu. Następstwem wyhoru pre 
zydenta Roosevelta w Stanach 
Zjednoczonych był wielki popyt w 
Anglii na wełnę. Uważają, że obec 


ny poziom cen na wełnę utrzyma! 


się aż do końca roku 


BUCOCI ONKOOBONABENKURNAGNNZONNASENENENENE Loda | 


Z Łodzi do Moskwy 


i wszystkich miast ZSRR 
materiały, obuwie, odzież, żywność, medyka- 
menty, wyr by optyczne w najwyższych ga- 

tunkach, również dostarczone — wysyła 


„UNION LLOYD". Łódź, Piotrkowska 42, 
tel. 107-1 
Dostawa szybka, pewna, akuratna: 
Stałe indywidualne wyjazdy do Z. $: R. R. 
WYCIECZKI DO PALESTYNY 


smm 


bawełnia- 


na które isłuieje popyt na tych 
jrynkach. 

Należy nadmienić, iż delegat 
bawił już przez pewien czas w 
Ameryce * zna dokładnie stosun 
ki na tym rynku, co ułatwiło fir 
mom, biorącym udział w tej im 


kańskich. W sprawach tych 0d' gradzenie przystępne. Informacyj udzie- | prezie, dokładne informowanie 
prowadzone la się bespłstnie w godz biurowych.|się w sprawie wzorów i rozmia 


z AA || tanin, mogacych liczyć na 
wysokie ceny wełny 


utrzymać się maią do końca r. b. 


zbyt w Ameryce. 

Wkońcu należy zaznaczyć, iż 
ceny artykułów włókienniczych 
produkowanych przez przemysł 
łódzki w zupełności odpowiada 
ją klienteli amerykańskiej, wo- 
bec czego, z tej strony nie zajdą 
żadne trudności. 


ULGOWE PRZEJAZDY 


Wyrabianie wiz. 
Dla studentów 


wizy: francuska, belgijska, 
niemiecka — zł. 5— 
Wycieczki 


Do Rosji Sowieckiej 
i Palestyny 
ORBIS, Piotrkowska (0 


telefony: inform. 249-33 
turyst. 249-40 


do Paryża | 


Zupeiny zastój 
na rynku walorów. 

Na łódzkine rynku walorów pa: 
nował wczoraj zupełny zastój, 
Nieliczne tranzakcje dokonywana 
tylkc łódzkimi listami: zastawnymi 
i dolarówką. 

Kuv orientacyjne pożyczek nia 
adbiegały prawie od onegdajszych 
uotowań oficjalnych, 

7 proc. pożyczka  stabilizacyjna 
kupno 472, sprzedaż 475, 4 proe 
prers. pożyczka dolarową (dolarów 
ka) kupno 48,25, sprzedaż 48,75. 

b proc. pożyczka dolarowa kup 
no 68,50, sprzedaż 69,50, 3 proe, 
pożyczka inwestycyjna I em. kug- 
no 65,50, sprzedaż 66,50, I! est 
kupno 65, sprzedaż 65.30. 

3 moc. pożyczka konwersyjna 
kupno 51,50, sprzedaż 32,50. drob 
ne odcińki 50 — 50,30. 

4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
kupno 48, sprzedaż: 49, 

3 proc. renta ziemska kupno 73, 
sprzedaż 74. 

5 proc. listy zastawne m. Łodzi 
ser. X K. kunno 48,50, sprzedał 
40 

Na rynku akcjowym Bank Polski 
111 — 112 


Wątpliwości w:erzyceli 
firmy  „Chrzanowicz i Waks*. 
W upadłości tirmy „Chrzanowica 
i Waks” sąd rozpoznawał śju ~ 
wozdanie syniłyka. Ponioważ w lit 
mie znajduje sią towar  s0zonowy. 
przeto po odjęciu pieczęci przez ko 
mornika i dokonaniu przez niogo 
spisu inwentarza i oszacowania, po 
lecit dokonać sprzedaży towaru, 

Firma zatrudniała 7 pracowni+ 
ków, Towaru w firmie jest niewiele 
i sprzedaż detaliczna od około 25 
listopada r. b, przestanie się opla- 
cać, gdyż place pracowników po 
chłonęłyby utargowane pieniądze 

Oprócz stałych pracowników tir 
ma oddawała różnym krawcom - 
shałupnikom towary do  uszycia 
palt. Obecnie krawcy zgłaszają swe! 
je pretensje i żądają wypłacenia Iss 
ich należności. 

Wierzycielom należy się ż raehun, 
ku otwartego i weksli zł. 146,557,88 
i krawcom z rachunku’ otwartego 
i weksli 2.697. Ponadto wg. oświsd 
czeń pracowników zaległe ich pen- 
eje do 2 października wyuoszą st. 
1.175. Niezapłacone komorna — 
1300 zł}, tytułem zalsgłych składek 
w ubezp. społ. należy się zł. 81,70, 
na rzecz skarłu państwa tytułem 
podatków, kar i procentów — suma 
zt, 4.646,99. 

Upadli złożyli bilans, z którego 
wynika, że aktywa łacznie z mebla 
mi w prywatbym mieszkaniu wy- 
noszą zł 27,382, pasywa 156,829,88 
zł}, a niedobór wynosi zł. 129,447,88. 

Firma prowadzona była wadliwie 
lecz nie ustalił, aby 
nie działali na szko- 


! 
f 
ł 


Sąd przyjął sprawozdanie do wia 
domości i zobowiązał zarząd masy, 
aby przed rozstrzygnięciem spra- 
dopuszczenia, wzgl. niedopu* 


czenia upadłych do układu skru- 
jmłatnio zbadali wszystkie wątpli- 


ZNIŻKI 


indywidualne 


do Zakopanego 


KARTY OKRĘTOWE 


do Palestyny 


ZAŁATWIANIE WIZ 


w ciągu jednego dnia 
KARTY OKRĘTOWE 


do AMERYKI 
WAGONS-LITS-200K 


Piotrkowska 68 


12 


SPRZEDAŻ RESZTEK 


s powodu niebywałej 
olbrzymiej frekwencji 


22.50— 


EOS PORANNY" — 1950 


Wr.>B31 


i WSZELKICH TOWARÓW OD NAJNIŻSZYCH GEN 


została przedłużona! e 


w firmie 


L. TRAJSTMAN mmo 87 


Uprzejmie zapraszamy o 
sprawdzanie rzeczywiście 


NISKICH CEN! 


WIADOMOSCI SPORTOWE 


Równanie do Torrance'a ; 


Fantazja walki o miejsce w lekkoatletycznej „tabeli fińskiej“ | 


Każdy rok przynosi nowe rekor- 
dy lekkoatletyczne, Wyniki, które 
jeszcze niedawno uważane były za 
granicę ludzkich możliwości, zosta 
ły przekroczone, teoretycy sportu 
ubliczyli nowe maksima, ale kto 


wie, czy i one nie prysną w zetknię | szył 


piu z buiskową rzeczywisto: 

Za podstawę ludzkich możliwości 
w tej chwili, gdy to piszemy, przy 
jęła t. zw. „tabela fińska”, polega- 
jąca na punktowaniu wszystkich 
konkurencji lekkoatletycznych, fat 
tastyczny istotnie wynik ameryka- 
nina Torrancea w rzucie kula. 
Olbrzym amerykański, który dwa 
ata temu osiągnął 17 mtr. 40 cm., 
stoi na pierwszym miejscu „tabeli 
fińskiej, a wszystkie inne rekordy 
według jego wyniku są punktowa. 
ue, 

Ostatnie igrzyska olimpijskie nie 
przyniosły nowego sukcesu amery- 


BV 
ELEGANCKIE PANIE W STOLICACH 
EUROPY UŻYWAJĄ WODY TOA. 


LETOWEJ © WYRAFINOWANYCH, 
TRWAŁYCH ZAPACHACH ZYWYCH 


KWIATÓW 5FLEURS FORVIL 


kaninowi, Nawet przeciwnie, jego 
występ w Berlinie wypadł wręca 
kompromitująco. Dość powiedzieć, 
że Torrance rzucił mniej o... 2 mtr. 

Rewelacją igrzysk był natomiast 
ezarny Owens — jak twierdzą znaw 
cy najbardziej utalentowany 
sprinter i skoczek wszystkich cza- 
sów. 10,3 sek. na 100 mtr, 203 
sek. na 200 mtr., 8.13 mtr, w sko- 
ku wdal.. Wyniki fantastyczne! 
Prawdopodobnie Ovens kroczy tuż 
za Torrance'm? 

Nie! Są wyniki lepsze! Lepszy 
jest Towns, płotkarz, lepszy oszcżep 
nik Jaervinen. 

Rekord Towasa padł już po igrzy 
skach, na zawodach olimpijczyków. 
Amerykanin przebiegł 110 mtr. 2 
płotkami w czasie 13,7 i uplasował 
się za Torrance'm. Największy ry- 
wal Lokajskiego i Turczyka, Jaer- 
vinen rzucił oszczepem 77,23 mtr 
rok przed olimpiadą i jest trzeci 
w „tabeli fińskiej”, 

Dopiero na czwartym miejsca 
widzimy Owensa, a raczej wynik 
jego w biegu na 200 mtr. w czasią 
20,3, bezsprzecznie lepszy od wy 
niku na 100 mtr. = 10,3 sek, * 


Jakież wyniki muszą osiągnąć, 
Towns, Jaervinen i Owens, aby 
zrównać się z miotaczem amerykań 
skim? będzie z biegami, które wykazują 

Fin musi rzucić oszczepem o cały | mniejszy, od innych dyscyplin, po 
atej, Towns'biec o 0,3 k. | stęp. 

* 


„a Owans musi prze 
W OSERE ARIANE ABE, W r. ub, ustanowiono łącznie 29 
e to wszystko — fanta | nowe rekordy świata w lekkoatle: 
tyce, z których 9 padło przed luk 
w czasie igrzysk, a reszta po igrzy: 
skach olimpijskich, Lista tych re 
kordów przedstawia się  następu- 
jąco: 
400 mtr, — Williams 46,1 sek 
1500 mtr. — Lovelock 3:47,8 sek, 
2 mile — Lash 8;58,4 sek. 
20.000 mtr. — Zabala 1:04,02 s. 
110 mtr. płotki — Towns 14,1 s. 
Wzwyż — Johson i Albritton po 
207 cm, 
Trójskok — Tajima 16 mtr, 
4x100 mtr. — St. Zjedn. 39,8 s. 
Dzisięciobój — Morris 7900 p. 
i| -110 m, płotki — Towns 13.7 sek. 
800 mtr. — Suningham 1,49,7 s, 
200 mtr. — Szabo 5:20,4 s. 
3000 mtr. — Hoeckert 8:14,8 m 
2 mile — Hoecker 8:57,4 s. 
7 mil — Iso Hollo 34:46,8 s. 
8 mil — Iso Hollo 40:002 s 
9 mil — Iso - Hollo 45:13 s. 
15 kim. — Iso Hollo 46:15,4 s. 
4x440 yardów — Anglia 3:10,68 s. 


je ulega wątpliwości, że konky 
» techniszne dadzą dalszą po 
prawę wyników, gorzej natomiast 


wensem widzimy 
fińskiej” wynik niemisckiego dy- 
skobola Schroadera, uzyskany „w 
Berlinie — 53,10 mtr. Ten wynik 
musi być poprawiony o blisko pół 
tora metra, X 

Amerykańscy skoczkowie wwyż: 
dahnson i Albriton, którzy uzyska 
li po 2,07 mtr. muszą się wznieść 
4 em. 
oku wdal Owens musi po 
prawić swój wynik 8.13 o całe 
em., Waroff w skoku o tyczce o: 
nie granice możliwości poprawi 
wynik 4.43 mtr, o 12 cm. Taj 
w trójskoku ma równe 16 mtr. 
brak mu 67 cm. 2 
biec 100 mtr. poniżej 10 sek., Wil 
liams 400 mtr. w czasie 45,3 lep 
szym 0d dotychczasowego rekordu 
o 0,8 sek. 

Wspaniały wynik Lovelocka na 
1500 mtr. musi ulec. poprawie o 7,4 
sek. Ouninghama na 800 mtr. 0 
4,1 sek... 


w „tabeli 


Czy to wszystko możliwe? Czy| 4x1 mila — St. Zjedn. 17:17,2 s. 


wogóle są jakieś granice? Niewąt 
pliwie tak, ale gdzie się kończą — | 735,1 a. 
nie wiadomo. Oszczep — Jaervinen 77,28 cm. 


„Uciekinierzy” ukarani! 


Dwa lata dyskwalifikacji dla graczy Legii 

„Uciekinierzy” warszawskiej Łe- | do wyjazdu namówiony przez star 
gii: Martyna, Cebulak, Nawrot i| szych kolegów, ukarany został pół 
Drabiński zostali ukarani przez | roczną dyskwalifikacją. 
klub macierzysty, Jako moment charakterystyczny 

Po przesłuchaniu, w trakcie któ- | i na czasie, podkreślić należy, iż 
rego okazało się, że wyjazd był in- | Martyna zeznał, że przed wyjazdem 
spirowany, zarząd Legii uznał, że | do Ameryki, delegat K. S. Śląska 
Martyna, Cebulak i Nawrot mj starał się na niego wpłynąć, aby 


zawinili wobec klubu, opuszczając | spowodował porażkę Legii. 
go w przededniu ostatniego meczu Jeśli to prawda, to nietylko Dab 
w lidze i ukarał wszystkich trzech; zawinił, ale i Śląsk posługiwał się 
dyskwalifikacją dwuletnią. Drabiń- | metodami korupeyjnymi!.. 
ski, który, jax się okazało, został 


Losy pucharu Polski 


rozstrzygną się dziś w Poznaniu 

opiera się na Cracovii, wzmocnionej 
na trzech pozycjach przez graczy 
Tarnovii. 


W dniu dzisiejszym decydują 
się losy pucharu Polski, W Pozna- 
niu gra reprezentacja pozn: OZPN 
z Krakowem. Poznańska reprezentacja składa 

Mecz miał się początkowe odbyć] się z graczy HOP, Legii i K. S. 
w Krakowie, jednak PZPN, który | Cegielskiego. 


przed rozpoczęciem rozgrywek pu- 
charowych zastrzegł sobie prawo 109404004000000000000000 
ZAKŁAD KRAWIECKI 


obrania miejsca finału, wyznaczył 
„Re F. Chojnackiego 
Łódź, Sienkiewicza 59. Tel. 173-94 


Reprezentacja Krakowa wystąpi 
w składzie niemal identycznym, jā- 

ki pokonał ligę. Jedynie w linii i 

pomocy zajdzie zmiana na stanowi- poleca na sezon bieżący 
sku środkowego, gdzie wystąpi | garnitury, palta, futra 
gracz Cracovii, Grünberg. Zespół p/£ najnowszych modeli 


SPĘDZAJCIE ZIMĘ 


NA POŁUDNIU FRANCJI! 


Tylko 36 godzin podróży dzieli Was od Lazurowego Wy- 
brzeża, dostępnego dziś dla wszystkich. 
Idealny klimat. Słońee. Morze. Cudowne widoki. 


Informacje : Zniżki kolejowe. 


OFICJALNE BIURO KOLEI FRANCUSKICH 
Warszawa, Ossolińskich 4, tel. 684-85, oraz biura podróży, 


KARTOFLE DLA NAJBIEDNIEJ- 
SZYCH. 

Centralny komitet niesienia po- 
miocy najbieduiejszym w Warsza- 
wie zawiadomił tutejszy komitet, 
że z Białegostoku nadejdzie do To- 
maszowa 500 ton kartofli dla po- 
działu między ludność najbiedniej- 
szą. 


POŻYCZKI DLA KUPCÓW, 

Komisarz K. K. O. p. Witkowski 
Czyni starania o kredyty, które po* 
zwolą udzielać pożyczek długoter- 
minowych drobnym kupcom i prze- 
mysłoweom. W tym celu. zwrócił 
się do BGK o kredyt w wysokości 
130 tys. zł. Jednocześnie zwróco- 
no się do izby prze'aysłowo - han 
dlowej w Łodzi i centrali związków 
rzemieślniczych o poparcie tej ini- 


cjatywy. 


KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE. 

Związek nauczycielstwa organi- 
zuje bezpłatne kursy dokształcają: 
ce. Kursy obejmować będą naukę 
w zakresie szkoły powszechnej 
Kandydaci wplacają wpisowe w wy 
sokości 2 zł. na pomoce naukowe 


PU 


CZ21.U.3 


GMACH GIMNAZJUM. 

Sprawa budowy gmachu dla gi 
mnazjum państwowego w Tomazo: 
wie nie przestaje być aktualną, Wy, 
sokie, jak na obecne warunki, cze: 
sne w giminazjach prywatnych unia 
możliwia młodzieży _ biedniejszej 
naukę. 

Sprawą gimnazjum w Tomaszo* 
wie zainteresowały się władze szkol 
ne i w najbliższym czasie w War+ 
szawie odbędzie się konferencja w 
kuratorium i ministerstwie. 


LIGA MORSKA I KOLONIALNA. 
Jak się dowiadujemy, prezes 
miejscowego kola ligi morskiej i ko 
lonialnej adw. Grygosiński został 
wybrany członkiem łódzkiego okrę: 
gowego zarządu L. M. i K. 


KÓŁKO MUZYCZNE. 

Kółko muzyczne, które niedawńh 
zawiązało się w Tomaszowie, ce- 
lem umożliwienia natychmiastowej 
pracy, przyłączyło się do żydow* 
skiego towarzystwa sportowo - gl- 
mnastycznego Ż. T. G, S. 

Kółko przystąpiło do pracy. Na+ 
razie zawiązano chór śpiewaczy 
mieszany, składający się z 25 oaób. 


4x880 yardów — St. Zjedr. Á A 


Wiadomości szachowe 


WIEDEŃ. Stan turnieju pamięci 
Trebitscha po 11 rundach: H, Fried 
man 7,1 (1), Spielman, Rubinstein 
1.5, Michel (Niemcy), Opocenski 
(Czech.) 6,5 (1), prot, Becker, Wein 
stock 6 (1), Brilckner, Hónlinger i 
Lokvene 6 p. Jak widzimy, prowa 
dzi w turnieja mistrz lwowski 
Friedmana, który dotychczas wy- 
grał 6 partii, 3 zremisował i jedną 
przegrał z prof. Beckerem; jest on 
obok Spielmana jednym z najpoważ 
niejszych kandydatów do I nagro- 
dy, ma on jeszcze do rozegrania 
partie z Glassem, Brucknerem, Ru 
Linsteinem i Lokvencem. Sukces 
mistrza Friedmana jest jeszcze jed 
nym dowodem wysokiego poziomu 
gry czołowych szachistów polskich. 
Podczas swego pobytu we Wiedniu 
rozegrał mistrz Friedman w Wiener 
Schachverein symultan z wynikiem 
19:7:4. 

Urządzony staraniem redakcji 


400000404420000000000000 
ZŁ 14.75 


KUPON WAŻNY DO 28 LISTOPADA 
tylko dla Czytelników 
„Głosu Porannego“. 
OKULARY REKLAMOWE najwyższego 
gatunku ze szkieł punktualnych, spre- 
parowane tak, że nie zachodzą mgłą 
w zimie przy wejściu ze dworu do o- 
grzanego lokalu, nie powodując przy 
krego nczucia bezradności i ogłu 
nia, zbędne zdejmowanie i przeciera- 
nie, Razem z elegancką rogową opraw 
ką, futerałem i bezpłatnym dobiera: 
niem szkieł do najtrudniejszego wzro- 
k nowoczesnych aparatach W gâ- 
binecie przyjęć Lecznicy Ocznej, Piotr- 
kowska 86, II p., codziennie od 9 — 12 
i 2 — -ej pop. Dyrektor Instytutu 
FILTROREX de Paris po telefonicz- 
nym uprzedzeniu 204-74 demonstruje 
osobiście słynne BIFOKALE, zastępu- 
jace dwie pary okularów, a niewieli 
od nich droższe. Bifokale uniemożli- 
wiają psucie wzroku przez niewłaściwe 
używanie szkieł i uwalniają od ucią- 
żliwej ciągłej ich zmiany, lub nieeste- 
tycznego zsuwania ich na czoło czy 
koniec nosa. Zamawiający za receptą 
lekarską otrzymuje 5 proc, rabatu ņa- 
wet od najbardziej skomplikowanych 
zleceń. Odwiedzajcie corocznie swego 


[lekarza - okulistę. 


„Neues Wiener Journal” turniej 6 
mistrzostwo kobiece Austrii, zakoń* 
czył się niespodzianym zwyci 
stwem pani Salomei Reischerowej, 
która osiągnęła 11,5 p. z 13 możli 
wych, dystansując o pół punkta do- 
tychczasową mistrzynię Austrii, p. 
Giselę von Harum, znaną z udziału 
w wielu turniejach międzynarodo- 
wych. Na dalszych miejscach zna- 
lazły się Kasperowska 9,5, Zollner 
9, Vranovits 8,5, Werther 8, Jarno 
T, Lohinsky 6,5, Kunz 6, Hajek 6, 
Giilich 4,5 p, Packer, Weiss 2 i De- 
litz 0,5 p, Dla pierwszych 10 zawod 
niczek redakcja „NÑ. W. Journal" 
ufundowała cały szereg wartościo= 
wych nagród, a zwyciężczyni turs 
nieju p. Reischerowa otrzymała ja- 
szcze ponadto od Anstr. Zw. Sach. 
kunsztownie wykonany dyplom mi 
strzowski oraż złoty pierścionek, 
przeznaczony przez redakcję „Wie< 
ner Schachzeitung” jako nagrodą 
przechodnią. Wobec dającego się 
ostatnio zauważyć wzmożonego za 
interesowania wśród kobiet szacha“ 
mi, do którego w niemałym stopnin 
przyczynił się i wyżej wzmiankowa 
ny turniej, został we Wiedniu za- 
łożony I kobiecy klub szachowy, 
mieszczący się w Cafe Korb. 


Friedman — misfrzem 


międzynarodowego 
turnieju szachowego 


WIEDEŃ, 21.11. (PAT) W dniu 
wczorajszym zakończył się między 
narodowy turniej szachowy im. Le- 
opolda Trebitscha. 
sce uzyskał mistrz 
Polski, Henryk Friedman, Dwa na- 
stępne przy równej ilości punktów 
Becker i Opocensky. 


b 

A orzec wyeoyw 
najtanfej Pracownia Kuśnierska 

M U. BENBEW 


ul. ANDRZEJA 25, stlzn rar" 


2060009008 
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ZAWODOWE USAMÓDZIELNIAJĄCE — 


KOLUN OU Kait ER pag POE P SENFINE 


Dgowy mies. zapisów W Al szvcia i MODELOWANIA Al. -go MAJA 20. 


Dia krawczyń specjalny dział mierzenia i kroju nowoczesnego — damskiego, i i winyli 


Akademickie Biuro 
Informacyjne 
przeprowadziło się na 
Piotrkowską 81, 
front m. 9, tel. 145-08 


Biuro załatwia przyjęcia na 

Uniwersytety zagraniczne, orga- 

nizuje ulgowe i grupowe prze- 
jazdy. 


zzz 


Uczcie się zawodu!) 


Kancelarja T-wa „Ort“ w Éo- 
dzi, Wólczańska 27, przyjmuje 
zapisy na następujące kursy i 
warsztaty zawodowe: 

Pończosznictwo mechaniczne 
Tkactwo mechaniczne, 
Dziewiarstwo mechaniczne 
Wyrób swetrów i rękawiezek, 
Krawiectwo damskie i krój, 
Bieliźniarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 
Ondulacja i maniaare. 

Kancelarja czynna  cadziennie 
godz, 9-ej rano do 7 ej wieczór. 
CZESNE OBNIŻONE, 


od 


Lecznica 
dia Psów 


lek. wet. M. A. Relcha 


Gdańska 117-a 


róg Zamenhofa) tel. 175-77 


Do akt. Nr. Km. 2195 | 36 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 

dsi rewiru 13-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Andrzeja 11 

na zasadzie art. 602 K. P. C. ogla- 

sra że w dniu 26 listopada 1936 r. 
o godz. 11 w kodzi, przy ulicy 

Wólczańskiej 50 

odbędzie się - public 

chomości, a mianowicie: 

massyny do pisania i  diwtarki 

zł. 950 


a licytacja ru- 


które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
>znaczonym. 
Łódź, dnia 4 listopada 1936 r. 
Komórnik (—) M. Lipiński. 
Sprawa f: „H. M. Liebermena” p-ko 
fa „Wolh. Lirkens* 


MIE 


SZKOŁA 


TANCÓW 


DOKRTÓR 


RLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 


(włosów) 
Andrzeja 2, te. 132-20 


Prapjmuje od'2—fi rano i od 6—8 w 
W niedsieię t święta od 10—12 


Dr. med. 


M. RUNOSZTEIN 


AKUSZER-GINEKOLOG 


—— |Pomorska 7, tel. 127-84 


Przyjmnje od 8-6] do 10-e] rano 
od 4—7 wiecz. 


H. LUBICZ 


Spec. chor. skórnych, weneryczńych 
i seksualnych 
przeprowadził się na ul. 
Piłsudskiego 69, 
(Róg Narutowicza) tel. 141- 32 
Przyjmuie od g 8—40, 12—2, 5—8 
w medriele | święta od 9 fi. 


Gabinet kosmetyki 
leczniczej | toaietowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 


wznowiła przyjęcia 
Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie i bez 
śladów szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecz 


[nag WILGZEŃ: 


Ra 5 


PIN DYWANÓW 


ORYGINALNYCHI o RZADKIE OKAZY! = 


Rz Amar OKAZY! 


120 ; 


wad 
TELEF. 222-71 


Nauka odbywa się w grupach 
i pojedyńczo. Na żądanie w 
prywatnych domach. Specj. kółka zamknięte dla 
Pań s towarzystwa w poniedz. i czwartki od 5—8 


czyści i 


= Uoruje wszystko! 


RAND-HO. EL 


KUPUJESZ 
ZDROWIE! 


ŻĄDAJĄC TYLKO 


— pokój nr. 111.— 
otwarta cały dzień 
Leny b. przystępne 


poko coson najlepisze 
i najpadnejsze 
ÁosLetnia ooswi 
5 NOWOCZEŚNIE V! FÄBRYK 
$9701! 


SKŁADY BIURO W JARSZAWIE: 


RĘBACKA10 TEL (61790. 


DO MASZYN: 
Wie/błądzie 
„cCamelete' 
Gum„Kerascha 
Bawełniane 


PRZENOŚNIKE 
Bawełniane! Gumowe 


ysiena to zdrowie! 


Cyklinowanie, drutowanie i fro- 
terowanie posadze i, czyszcze" 
nie wystaw i oklen, sprzątanie 
biur i pokoi. odkurzanie elek- 
troluxem. Rereracje linoleum. 


J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44. 
tel. 202-14. 


Dz. med. 


S. Kryńska 


Chor. skórne | weneryczne 
(kobietę | dzieci) 


(sunti 34 wet. (46-10 


goda. przyj. oi 11—1 1 3— 4 pp 


ŻAMBUR wyciąg roślinny usuwa przy: 
czyny i skulki złego trawienia o 
raz reguluje żołądek. 

ANTIHEMOR wyciąg ziołowy, środek 
przeciw Hemoroidom. 

PROSZEK - GLOB od bólu głowy. 

KREM - BOBO dla dzieci. 

Poleca Laboratorjum przy Aptece 
Dr. Far. St. Trawkowskiej w Łodzi. 
Brzezińska 56. 


ial inet Lek. -dent. 


Fiszer- Blumin 


nadal jest czynny 
11 Listopada 12; „tel, 103-35 


przeprowadził się_na_ul. 


Al. Kościuszki 60. Choroby skórne i weneryczne 
(Róg Zamenhofa) tel. 174-99.| Nawrot 7, tel. 128-07 
przyjmuje od 4—7 przyjmuje od 10—12 i 5—7 


fr. med. 


$ KANTOR 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 
UL. PIOTRKOWSKA 90 


tel. 129-45 


Prsyjmuje od 8—2 | od 6—0 wiet 
W nieds. ! święta od 8—2 


DR. MED. 


A. KleSzczelii 


Chirurg-Urolog 


e Dziś i dni » - - 
KINO TEATR * | = następnych! 
o Najpotężniejsze 
z widowisko świata 
AIIN, -| Milionowa wystawa! — Wspaniałe igrzyska! — Wybuch Wezuwiusza 
s k c 


Nadprogram: MHajnowsze aktualności Pata 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


Dziś poraz ostatni! 


Franciszka Gaal 


Początek w dni powszednie o 4, w niedzielę i święta o 12-i — Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


= Dziś i dni następnych! kb, 
< e t 4 
BE AM Przepiękny film przewyższający nawe nieza 
Ą == MAR zer E pomniane „ MAROKKO”. 
aee b 

= sę (OZ m ue, Marlena Dietrich" teen" Gary Cooper 
S ED żeromskiego 74/76, Pocz seansów o g. 4, w niedz. i święta o g. 12. Ceny miejsc: I m. 1,09, II m. 90 g. III m. 50g. Kup. ulg, 10g 


w kapitalnej arcykomedii wiedeńskiej. mówionei 


i śpiewanej po niemiecku 


PANNA LILI @ 2i pats 


riean. ara 
HANS JARAY i SZÓKE SZAKALL 
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22.X1 — „GHOS PORANNY — 1986: 


SZGZYT SELEKCJI! 


ZANIM KUPISZ ODBIORNIK gg 


Nr. 321 


ŻĄDAJ DEMONSTRACJI NOWEGO MODELU 


ORZEŁ? 


OKAZJA: 


RESZTEK 


gwiazdkowych za %2 ceny— 


„DLA WSZYSTKICH 1000 


POZEOST. A WEMSTEIN, WARSZAWA /POLNAŃSKA l$ 


SEWERYN! ZEMMEL 


BIEGŁY KSIĘGOWY 


ŁODZ, ANDRZEJA 35, 
ZAPROWADZENIE i PROWADZENIE 
KSIĄG. KONTROLA KSIĘGOWOŚCI. 


Wykwalifikowany 


Handlowiec 


z wyższym wykształceniem, w średnim 
wieku, samodzielny organizator bitr- 
wokol 't'sprzedaży przyjmie 


odpowiednie 
zajęcie 


Oferty pod „Prawodawstwo” do „Gł 
Porannego" Plotckowska. 70. 


Zolia Beylin 


m przysięgły języków: 
francuskiego, niemieckiego 
i rosyjskiego 


przeprowadziła się 


na ul. Piotrkowską 81, 


front m. 9, tel. 145-08. 
DR. MED. 


J. Bette 


chor. wewnętrzne i dzieci 
POWRÓCIŁ 


Piotrkowska 6, tel.144-95 
przyjmuje od 8—11 i od 4—6 w. 


LODU 


od najmniejszej ilości dostarcza 
B. Rubinek, Południowa 39, 
skład Nr. 43, tel. 148-05 
Punktualna dostawa do mie- 
szkań prywatnych. 


MENTOPINOL - GLOB, środek prze- 
ciw gruźlicy, astmie i cierpieniom 
dróg oddechowych. 

„UNIWERSAL* leczy 
wszelkie nerwo-bóle. 

„HERBOLIN*, środek przeciw lisza- 
jom, egzemie i łuszczycy. 

BOBO - GLOB, przysypka dla dzieci, 

Poleca Labóratorjum przy Aptece 


reumatyzm i 


Poważna fabryka 
wyrobów galanteryjnych w Warszawie powierzy 
osobie ustosunkowanej w branży 


SKŁAD KONSY GNĄCYJNY 
NA ŁÓDŹ 


Wymagana kaucja zł. 20.000.— 


Oferty wraz z referencjami sub. „Kam“ do Uni- 
wersalnej Ageneji Reklamowej, Warszawa, Marszał- 
kowska 142. 


PIERWSZA 


Leczmica Stomatologiczna 


ZE STAŁYMI ŁÓŻKAMI 


Dr. med. Sadokierskiego 


Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 
PIOTRKOWSKA 56 TEL. 129-77. 


Przychodnia czynna od godz. 9 do 12. 


Obwieszczenie OW. moa 


podaje do 
— 16-ej w lokalach zobowiązanych, AŚ 


listopada 1936 roku o godz. 
skarbowych i innych wierzycieli, odbędzie się 


gulowania zaległych nale: 
sprzedaż z licytacji niżej w 
Dnia 23 listopada 1936 roku 


oši 


Towar baw. na spodnie 350 'mtr. Cena szac. zł. 700.— Piotrkowska 19 

Towar baw. podszewkowy 900 mir, C Piotrkowska 19 
Dnia 24 listopa 

Prasa litograficzna 1 szt. Cena szac. zł. 650— Piotrkowska 101 


Dnia 27 listopada 1936 roku 
Cena szac. zł. 915— 
Dnia 30 listopada 1936 roku 
Maszyna do pisania „Remington“ 1 szt. Cena szac. zł, 100.— 
Kasa buf. „National“ 1 szt. Cena szac. zł. 500, — 
Maszyna do pisania „Blok-Brun" 1 szt. Cena szac. zł. 
Blacha 500 kig. Cena szac, zł. 


Materiały apteczne Piotrkowska 157 
Piotrkowska 167 
Piotrkowska 167 
Piotrkowska 167 
Piotrkowska 167 


Towar baw. PANÓW, 1200 mtr. Cena szac. zł. Piotrkowska 167 
Radioaparat | meble 3 s Cena szac. zł. Piotrkowska 207 
Meble 9 szt, Cena szac. zł, 605— Piotrkowska 225 


Zajęte przedmioty można oglądać dnia 23, 24, 27 i 30 listopada 1936 r. 
od godz, 9 do godz. 16-ej w lokalach zobowiązanych, 
KIEROWNIK URZĘDU SKARBOWEGO 


{~ BOJANOWSKI 


LEKARZ - DENTYSTA 


Dr. Far, St. Trawkowskiej w Łodzi, 
ul. Brzezińska 56, 


„Elegancka Łódź kupuje 


OBUWIE 


w firmie 


Pocz. 0 12 


Dr. W. Miller 


chor. wewnętrzne 
(Spec. chor. Reumatyczne) 
Sienkiewicza 40, tel. 146-11 
przyjmuje od 4.30 do 7 wiece. 
Gabinet fizykalnej torapii 


Dyplomowany masażysta 


E. Preński 
Cegielniana 37, tel. 260-58 
Z praktyką w słynnym War- 
szawskim Szpitalu na Czystem. 
Wykonuje masaże stosowane w 
ortopedii, artretyźmie, masaż 

stawowy i odtłuszczający. 


helena Halpern 


NARUTOWICZA 2 


TEL. 170-96 
Godz. przyjęć: od 10— 12 i 4 — T: 


Dr. 81. Bibergal 


choroby skórno-weneryczne 
i seksualne. 


Zawadzka 10, tel. 106-30 
ord. 9—11 i od 5—8 
w niedziele jś i d 9—1. 


J. KALIS iB. Hurwiez 


CHIRURG choroby skórne i weneryczne 
przeprowadził się na ul. Piotrkowska 10 


Piotrkowską 20% |erzyjnuje od 83—11 i od 5—9 


telef 121-21 w niedz. i święta od 8—1 


z N 

[s] 

O 

3 a 


Dziś i dni następnych! 


Straszny Dwór 


ceny miejsc od 54 Śr. 


Passe-partouts i bilety 
ulgowe nieważne, 


NA 


ZAWADZKA 


—— TELEF. 202-86. —— 


Najwspanialszy film polskiej produkcji p. t. 


ZEGDNICZKI | M. BRYL Ff] 
SUKIENKE * FIOTRKOWSKA 
PJ 


D 
gnę W 07 
= naszą fi : y 
pządzane P do 28 Xi r? klatwo 
gie 08 3. peonel POK” „' gekatna 
gzkol0 zie rasowa yniesion® 
M rać rowa „nętnie pt 
piehzn ieliz 
drobne s rób A 
rędziemy 29 P pokat pama 
m 
qplż jadzie apteczny 
ją sie 
dbywaia 
ki was one 
itoa 
podó Y 
SA 
H Dr, med, 
(r. MOFKOWICZ| Artur Banasz 
przeprowadził się na aj + dBi 
2355 


Gdańską 42 


przeprowadził się 


tel. 123-27 na ul. Piotrkowską 121 
REZ tel. 139-88 

Dr. meil. á — Ze JJ 

J. Sadokierskipanrina tami 

zorze PAUNA LEWI 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na ul. Piotrkowską 56 


Tel. 129-77 


Gdańska 117, tel. 221-61 


Choroby kobiece i położnicze 
pyi od 12—1 i od 4—6. 


DR. MED. 
DR. MED. : 


M. AWEFANUGŃ| Markowiczowa 


roo woda choroby skórne i weneryczne 


przeprowadził się powróciła 
naul. Piłsudskiego76 tel.127-79 MONIUSZKI 2, tel. 166-35 


przyjm, od godz. 4 — 7 Ea AE 8-1 i od 3—8 w. 


i. m. HELLER Rano: 
se mae pany we |, M, BaTGiŃsKi 
PPC RENTGENOLOG 


przeprowadził się na ul. 


Traugutta 8. Tel. 179-389 telet. 
Przyjmuje od 8—11 i 4—8 wiecz. Gdańsicą 4 ly 214-50 
w niedstelę 1 święta od 10—1 pp. Gods. przyjęć. 8—9, 4—7 po poł, 


SPECJALNY DZIAŁ 
WYKWINTNEGO 


OBUWIA 
MĘSKIEGO 


ji 


r] KINO TEATRO 

wg. opery a 3 > 5 
Stanislawa * A D RI A 
Moniuszki © ; ROA: 3 
EA ÓWNAŚI SS 


Nr. 321 


DYWANY Fr 


aae TACAMW 


[i Nanka į wychowanie 


ABSOLWENTKA Uniwersytetu 
zagranicznego udziela angiel- 
skiego, francuskiego. Indy widu- 
alnie i grupowo, tel. 313-10, 2—4 
lub Al. 1 Maja 23, m. 6, 3—9. 
BUCHALTEBJI włoskiej i sme" 
rykańekiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyucza za 
26 zł Skrósony kura w ciągu 
1 miesiąca zł. 15. Pisania na 
rmnaszynie 6 zł. Udzielam rów- 
nież kores] jondencji i i ra. Ki- 
ki handlowej i estenografji. 
lińskiego 50. Poprz. oficyna 
1 piętro. Dla zapisujących się 
w b. m. 20 proc. 
WYKWALIFIKOWANA wycho- 
wawczyni przyjmie kondycje 
do dzieci z językiem francu- 
skim od lat 3 — 8. Oferty sub. 
„Skromna”, 

BUCHALTERU (pełny kurs teorii 
z praktyką) wyucza b. kierownik 
Kursów Handlowych, buchalter na 
stanowisku, Leon Krell, Piotrkow 
ska 79. m. 40, Tel. 145.64, Opłata 
bardza przystępna. 


MISS MARY udziela angielskiego, 
traneuskiego, niemieckiego.  Załat- 
wja wszelką korespondencję. Przyj- 
nuje 12 — 2, 4 —8. Piotu- 
kowska 24, m. 7. 


ANGLIE x wyższym handlowym 
wykształceniem wyucza w 50 lek- 
ciach angielskiego, konwersacji i ka 
respondencji; łatwa metoda. Gould, 
Sarutowicza 25-15, tel. 154-00. 


75 GR. ANGIELSKI. hebrajski, 
konfirmacja, judaistyka, przed- 
mioty ogólne (korepetycje). Tel. 
187-59, Kamienna 10, m. 8, od 
9—10, 3—3, 

MATEMATYKI, fizyki udziela 
magister matematyki, dyplomo- 
wany nauczyciel gimnazjałny. 
Matura, korepetycje, rachunek 
różniczkowy i eałkowy. Ceny 
przystępne. Pomorska 22, m. 25. 
RUTYNOWANY korepetytor, 
mg. praw udziela lekcyj w za- 
kresie klas 8. Śródmiejska 62, 
m. 4, tel. 160 98 od g. 3—5. 

4 4 ZŁOTE miesięcznie: angielski 
hebrajski, francuski, niemiecki, 
włoski, hiszpański, portugalski. 
Nauczają specjaliści. Cegielnia- 
na 6, ra. 10. 


PALESTYNA I EGIPT. Bawi} 
cy czasowo w Łodzi poszukuje 
przedstawicielstwa, ew. na wła 
sny tachunek dla w 
mnianych krajów. Wi: 
Telefon 160-34, godz. 4—7 w. 


Ceny aniżone ! 


DRZWI i OKNA 


aszczelnione hermetycznie specjalnym 
filcem, chronią mieszkanie od zimna, 
wistru i kurzu. System ten daje moż- 
ność łatwego otwierania okien. Dłu- 
goletuia tewalość i duża oszczędność 
w opale. Wykonanie natychmiastowe. 
Dznonić 265-28 — A. FRYDENSU: 
OSTRZEG AM rze rakyciem 5 
dzionego weksla, plattego dn 
łutege "1937 r. na zł. 80.— z wy 
wienia Michala Kryszka, Uó 
Piotrkowska 182, na zlecenie 
Miehcwskiego Abram  Szajew 
Kilińskiego 116 


„| shemiie 


RĘCZNE | MASZYNOWE! 


FARBIARNIA futer H. Szejn- 
man egz. od 1918 r. Piotrkow- 
ska 8., farbuje wszelkie futra 
na kolory pierwotne i odmienne 
systemem lipskim i paryskim. 
Sztrajchowanie skunksów. Ceny 
niskie. 


Wspólnik 


e kapitałem 50—60 tysięcy słoiych 
osiem gomiti dobrse wprowa- 
zonego interesu myb otą- 
dany. Oferty sub. „A. Ke do Mimi 
Głosu". 


DYWANY: perskie, krajowe, ręcz- 
me i maszynowe naprawia Arty- 
styczny Zakład naprawy uszkodz. 
nych dywanów H. Milgroma, Kiliń- 
skiero 18. 2682.5 
JUBT.ER M. Komblnm, Pijsudskie 
go 57, tel. 25578 (dawn. Południe- 
wa 8), wykonuje roboty artyśtycz: 
ne pg. najnowszych wzorów zagra: 


nicznych. Ceny przystęj 
O'acIĘ TRWAŁĄ, 
PIĘKNĄ ! TANIĄ 
wykonuće nowo-otworzony ZAKŁĄD 
FRYZJERSKI DAMSKO-MĘSKI 
„ZIUTA' Wólczańska 93 
(dlugoletnia pracowniczka f-my Žrze- 
sreni Fryzjerzy Pasaż. Casino” » 
ADMINISTRATOR domu z dła- 
goletnią praktyką, z najlepszymi 
referencjami przyjmie domy w 
adminietrację. Oferty sub. „A.K.* 
w administracji lub telefonicznie 
102 w godz. od 11—14 i 17 


DO FABRYKACJI opatentowa- 
nego wynalazku, mająca o za- 
pewniony zbyt masowy, poszu- 
kuję wspólnika z RE 4— 
tys. zł. Of. „A. B.* 


SPÓLNIK PR RTE do do: 
brze prosperującego interesu z 


kapitałem 6—8 tysięcy złotych. | 


Oferty „Zapewniony”. 

o pae PERENE ENT 
FARBIARNIA i garbarnia Futer 
G. Schoenmann, Piotrkowska 
166 przvjmuje wszelkie futra 
do farbowania oraz przyciemnia- 
nia na kolory naturalne i od- 
mienne i stare, zleźż”łe utrwala 
się najnowszym aparatem „Rix* 
Wykonuje dr. ehemii z prakty 
r zagranicą. 


Posiadając we własnej nieruchomo- 
ści 4-fa pokojowy widny lakal sptere- 
z możnością rozbudowy, oraz 
odpowiedni kapitał, 
poszukuję fachowca 
z inicjatywą 
w dziale mechaniki pomocniczej dla 


PODRÓŻUJĄCEMU odda | za 
stwo ł4dzkie prowizyjne Wytw 
papierów ig 
Krakór 


siadający zastępstwa. pier! 
byek firm baz; dalez 


rażaws podziękowanie Panůù Dokto- 
rawi Wajskopowi, Piotrkowska 101 
za wylaczenie żony mojej z dłu 


SAMODZIELNA w lifikowana 
ka hakteriologiezka poszi 
kuje lekarza celem otworzenia laha 
=atorium Oferty do Fuchsa, Piotr 
kowska 37, sub „Laboratorium, 


ANKI i LINOLEUM 


X dik OBUWIE -( ODERBERG 


10600060 OGŁOSZENIA DROBNE N. 


I 


} 
fabryk w miejscu. 


22.X1 


NAJNOWSZE WZORY 


po censch fabrycznych 


e Swe A 


f_tapno i sprzedaż. || 


KUPU, sprzedaję meble, dywa* 
uy, maszyny.do szycia, porcelany 
wraz różne sprzęty domowe., An 
drzeja 7, front, parter, tel. 258-99. 

12245—8 


4 do sprzedania ma 
„Remington” -orat 
salon i sypiałnia jasna w dobrym 
stanie. Andrzeja 7. front, piwnica 


około. 1000 mtr. kw. położony 
jednej strong między ulicami Tar- 
gówą i Gdańską a » drugiej str. ny 
od 6-g0 Sierpnia do Radwańs 
Brzoźnej. Łask: zgłoszenia na 
Żwirki Nr. 30 m. 9 f-ma „ATE”. 


KUPUJĘ włowy:  warkócze i wy- 


Czeski, Fiłs'rlskie, 


ulicacii Pabjani 
ch od 600 metrów da 
Przystanek tramw; 
tn. Otton  Kranse 


poleca nowootwo zony skład f-my 


a | PIERA 


— GŁOS, PORANNY" — TOW. 


45 


pi 
l. ROTTENBERG. "Telefon 117-38 


UL. PIOTRKOWSKA 33 


Najmodniejsze fasony damskie. Specj dział męsk'ega 
obuwia ręcznej roboty. 


OtrKOWSKA 


W) 


Ceny b. przystępne 


OKAZYJNIE do sprzedania stół | POSZUKUJĘ w śródmieściu pa 


okrągły s krzesłami — kryte skó- 
rą Zawadzka 23, m. 51. 


KOSTIUMY, pulowery damskie 
i męskie na drutuch pg.. ostat- 
nich modeli. Ul. Zamenhofa 4, 
m. 1 partor. 


SZPULMASZYNĘ używaną = 
pie“ Oferty sub. „Trykotażowa” 
kierować do „Głosu”. 
smyrneński dywan 
5,65¥5,85 okazyjnie do sprzeda- 
nia. Wiadomość Piotrkowska. 152 
m. I» 


OKAZJA. Salon antyczny. ma 
chońiowy. A. Wajeman, Sien- 
kiewicza 6. . 

SYPIALNIA nowoczesna, kre- 
dens orzechowy, stół okrągły, 
‘i krżes:ł i fotel do sprzedania. 
Sienkiewicza 52. m. 21. 


LIKWIDUJĄCA 


4. 


DRGAS ON i De n 
STR DIE c SZLAFROKI E7 n MY 


po cenach fabrycznych w detalu 


ŁÓDZKI PRZEMYSŁ KONFEKCYJNY 


ŚRÓDMIEJSKA 16. 


WĘGIEL w 

kach w najlepszyc 
stareza do domu po z 
126-79. 


we; zapowiiają 
Wodna 12 14. Tel. | 
|| 
Strojenie, reperacje i polerowanie 
foriepianów i pianin 
wykonywuie po ger e umiarkowanej 
irma 


Karol Koischw tz S-cy 
Łódź, ul. Piotrkowska 116, I piętro; 
"4 DETA AO OET TEET 
WĘGIEL pierwszorzędny w plon m 
bowanych workach dos arczam 
do mieszkań po 450- orzec. | 


MOTOR alaltyczny 30 HP wy 
kupię. Wiado- 
0, 


PIANINO lub fortepian okazyj. 


nie kupię. Tel. 181-92. 
Å 
Posady E 
„AE 
PRZEDSTAWICIELSTWA na 


Warszawę i okolicę poszukuje 


młody. rutynowany, 
handlowiec. , Poważna 
współpraca. Frenkiel, Warsza- 


wa, Wilcza 29a, 22. 


„ energiczny kie | 
jabr. (zarządz. 
jednej z większych 
gruntownie 
ny z wszystkimi sprawa 
fabrycznej, 
zmieni po- 
y sub. „S. 
„Głosu Po 


rownik adm 
fabryk 


obezn 
mi administracji 
dobry organizator. 
sadę. Łaskawe ofi 
D.* do administra 
rannego“, 


POMOCNICA buchaltera, kores- 
pondentka i maszyn istka. poszu+ 


i mych, Oferty z podaniem dot, 


UTA- na okręg łódzki do zbie- 
ú ma artystycznie 
dla i kasetki przyj 
Przemysl, 8-70 Ma- 


RW: y 
awczyni do detaliczn s 
tabrycznego wyrobów czekolade: 


heza 


pracy do administracji 
yka Czękolady”, 


aer z 
Eo umowa E 
i ana 
KOLONIA - PE NAT w Za 


kopanem pod wem p. I 
rundmana. Willa skanalizowana 
santrAlNE o; 
pai zimn 
volny kemtort. Wycieczki codzien: 


codziennie od godz. 18 — 19; tel. 
10 95 i od pade; _19 2 w wy: 
k „Lektor”. Śród 


DO ZAKOPANEGO. Bela Halt- 
recht - Cukierowa zabiera pod 
opiekę grupę młodz 
nej na okres 
ke Wiadomość zańs 
iom. 16, telefon 168-74, ANĄ 
9 — Ti 12—4. 
E a 


Lokale E 


TŁ. 40.— KWARTALNIE 1 pokój 
zł. 100 kwartalnie 1 pokój z kuch- 


wią: zł. 125— kwartalnie 2 pokoje 
3—4— ciopoko- 
jowe mieszkania: pokoje umeblowa 


ne oraz garsoniery od zł. 20,— po- 
leca „Zenit”,-Piotrkowska 82, telo- 
fon 260 


DOKTÓR poszukuje w csm 
trum miasta 5 pok. mieszkania 
wygodami Oferty z warun- 


kuje pracy na popołudniowe 
godziny. Ołerty sub „Tanio'. 


kami pod „Doktór“ do adn'i. 
„Głosu Porannege'« 


sub; 


-| można od 8 wiecz. 


koju umeblowanego na 2 csoby 
ze światłem: elektrycznym, 2 
wejściem z klatki schodowej. 
Oferty pod „2 osoby". 


„2 


POKÓJ dla jednej osoby w no- 
woczesnym domu, w śródmieś: 
ciu, centr. ogrzew. tel. 14246. 
pozew ki 

willi w ogrodzie do wynaję- 
cia 2 pokoje z kuchnią z wszęl- 
kimi wygodami Bałtycka 6/8 
Julianów. 


POKÓJ niekrępujący dla jedna- 
go „pana do oddania od 15 grud- 
nia. Śródmiejska 18, m. 11. 
NIEDROGI pokój z wygodami 
i telefonem do. wynajęcia. Ma- 
gistracka 1, „m. 83. 


6 POKOJOWE mieszkanie kom- 
fortowe, słoneczne, natychmiast, 
do wynajęcia. Narutowicza 44. 
Wiadomość: u dozorcy. 8232—3 


POKÓJ umeblowany, wygody, 


,. | niekrępujące wejście, do wyna- 


jęcia. Piotrkowska 35, prawa o- 
ficyna I wejście, 1I piętro, do 
zorca wskaże. 

SŁONECZNE 3 i 4 pokojowe 
miesrkania z wszystkimi wygo- 
dami do wynajęcia, Piotrkow- 
ska 200, tel. 182-98. 

SKLEP spożywszy do 
nia z powodu wyjazdu. 
mość w administracji 
Porannego 


POKÓJ umeblowany, 


„Głosu 


telefon 
niekrępujące wejście, da odna- 
jęcia. Śródniejska 31, m. 12. 


8 POKÓJ słoneczny umeblowany, 


niekrępujący, z wszelkimi wy 
godami do oddania od zaraz. 
Kilińskiego 44, m. 16, od 2—3 
pom 


160 ZŁ, KWARTALNIE 2 po- 
koje z kuchnią słoneczne świeżo 
wyremontowane oddam. Wiądo= 
mość: ul. P. O. W. (Skwerowa) 
Nr. T, u gospodarza, 


POKÓJ do wynajęcia z niekrę- 
pującym wejściem, z meblami 


mie, bicżąca cie | jub bez, z telefonem i łazienką 
r woda w pokojach == | południowa 


21. 


m 


nie. Kurs narciarski. Inf, i zapisy SKLEP frontowy przy Piotrkow 


skiej 30- do wynajęcia. Tele 


fon 137-49 


POKÓJ umeblowany z wszelki- 
mi wygodami dla jednego ewent. 
dwóch panów do wznajęcia. 
Moniuszki 1, m. 13. Obejrzeć 
12055- 
OD 1 SDYCZNIA do wynajęcia 
mieszkame pięciopokojowe z wszel 


2 | timi wygodami i centralnym ogrra 


| waniem na wysokim parterze, od- 
powiednie. również na. biuro. Aleje 
Kościuszki 93. 


SŁONECZNY pokój z balkonem 
wejście z klatki schodowej, I piętro; 
ladnie umeblowany, nadający się 
ua mieszkanie lub biuro do wyna- 
jęcia; tarsże do sprzedania kom- 
plet stołowy chippendale (13 sztuk) 
«raz lampa mosiężna. Nawrot 41.1, 
godz. 10 — 18. 827—2 


POKÓJ wmehłowany wszelkie wy 
gody z utrzymaniem odda inteli- 
gentna izraclicka rodzina, Sienkie. 
*wicza 40. m. 18, 


16 


22.XI— „GŁOS PORANNY” 
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Buca Z. A. RAPPEPORT 


wł. Z. Rappeport 


PIOCOTRKOWSKA 15 


>4 


Nr. 321 


OD JUTRA, 23-gqe0 listopada 


RESZTKI 


MATERIAŁÓW: 
JEDWABNYCH 
WEŁNIANYCH i 
MEBLOWYCH 


WIELKIM WYBORZE 


TELEFON 218-93 RE PO CENACH NIEBYWAŁE NISKICH! 


PRZE WIDZE% NIEJ MAUFAKTURZE” S.A. 


Rokicińska 54. "ie! 
e 


Doj. tramwajami 10 i 16. 


otysięczne rzesze klijentów podziwiają nasze niskie ceny! 
Korzystaj z okazji, przekonaj się osobiście o dobroci, wielkim 
wyborse I niskich cenach artykułów, sprzedawanych 


w KONSUMIE 


AZS wysyłki paczek do ROSJI Sowieckiej na podstawie specjalnej umowy 


z przedstawicielstwem ZSRR. 


— Informacje na miejscu. 


pe PZURSY, (NUMEREM LJNY KAUFM 
Ogloszenia drobne 3 Krosu: ima asza oz gó, CAMAN 

JE oE EETA AAA 

POSZUKIWANE od 1 stycznia KURSY 

4 pokoje słoneczne w nowym KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA 


domu, z centralnym ogrzewa- 
niem. Oferty pod „Wypłacal- 
ny“ do administracji. 
meena aene mean 
DO WYNAJĘCIA 3-pokojowe mie 
szki z wszelkimi wygodami przy 
ul. Piramowicza 2. W; jadomość u do 
797 —2 


GARAŻ do wynajęcia. Gdańska 56, 
Wiadomość u dozorcy, 190—2 
— m 
POKÓJ ewentualnie z utrzymaniem 
aJa 1 — 2 osób, z wszelkimi wygo 
dami, do wynajęcia. Wiadomość: 
Piotrkowska 152, m. 7. Tel. 182-00 
p: 5 SĘ ZPR A 

POKÓJ od gospodarza lub subloka- 
torski poszukiwany dla pracującej 
osoby. Oferty „Śródmieście”. 

440400200009009000000000 


MIOD 


świeży lipcowy, gwarantowany 100%) 
czysto pszczelny, wysyłamy ku naj- 
większemu zadowoleniu. Pocztą 3 kg. 
8.20 zł, 5 kg, 9 zì., 10 kg. 17 zł., 20 kg. 
32.50 zł. koleją 30 kg. 46 zł, 60 kg. 87 
zł wraz z blaszankami i kosztami 
przesyłki, za pobraniem pocztowym 
„PASIEKA* w Trembowli Nr. 14/16 
Małopolska. Na żądanie nauczymy bez 
płatnie naszych odbiorców wyrobu 
miodu do picia, 


Poszukiwany oka 


w śródmieściu od ul, Narutowtoza do 
PI. Wolności o 9— 10 pokojach dla 
żydowskiej instytucji społecznej. 
Oferty subs „L. T.” do admin. 
pia z 
Do akt. Nr. Km. 1524 | 36 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rewiru 13-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Andrzeja 11 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła- 
sza że w dniu 26 listopada 1936 r. 
o gods, 11 w bodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej 85 1 Wólczańskiej 128 
publiczna licytacja ru- 


odbędzie się 
chomości, a mianowicie: 
3-ch warsztatów tasiemhowych, mebli, 
maszyny do szycia, kasy ogniotrwa- 
lej i t, p. 
oszacowanych na, łączną sumę 
ał. 12:705 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dnia 2 listopada 1936 r. 
Komornik (—) M. Lipiński. 
Sprawa S. Markowa p-ko lzaakowi 
Bialerowi. 


MEBLE 


PIERXSZORZĘDNEJ JAKOŚCI 
urządzenia kompletne i pojedyńcze. 
nowe i używane 
oraz salon antyczny machoniowy 
— Ceny konkurencyjne! — 


A. WAJCMAN 


6 SIENKIEWICZA 8, tel. 191-00 


Najtaniej Tylko w 
najstarszej firmie 


1. B. WOEKOWYSKI 


N orutowicza 
tel. 137- 30” 


WDZKI dziecięce, 
KOŻKA metalowe i polowe, MATERACE 
różne, WYŻYMACZKI, KODOWNIE i t. p. 


zatw. 


Kończącym świadectwa. 


Dr. med. Dni: 


M. GŁAZER = 


Choroby skórne ! wenerycane 
powróci! 
Zachodnia 64 
telefon 185-49 


przyjmuje od 18—2 i od 7 — 8.30 w, 
w niedzielę I święta od 10— 12 wpol. 


— eee 


Dr. med. 


E E wożkówysk 


Spec. chorób wenerycanych, 
o TOWY I Pny, 4 


Cegielniana Ti, tel. 236-02 


Prryjmaje od 8—12 4—0 
w nieda i Święta od 9 do 1 po poł 


DOKTÓR 


HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
Tragulła 9, rż... 


prayjmuje od 8—11 i od 6—9 w 
w niedz, i święta od 9—12.30 pp 


Le 


dni 
Kil 


10 MINUT DLA URODY! 
ZABIEGI ODTŁUSZEAAJĄCE 
USUWANIE OWGOSIERIA RADYKALNIE 
PIELĘGNACJA CERY I URODY 
Dieta preparaty ”IBAR* indywidualnie 
stosowane. SZKOŁA KOSMETYCZNA 
zatwier. w 1924 r. przez Władze Państ. 
Intytnt de Beaute ANNA RYDEL 
Piotrkowska 92, front I p. 
tel. 169-92. Oddział Andrzeja 11 
przy Drogerii Pływackiego 


co 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


Speotalista ehorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
Andrzeja 5, telef. 159-40 
przyjmuje od 8—H rano i od 5—9 w 
w niedstele i święta od 9—12 


Zatwierdzona przez władze państwowe 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


neo. LE WIASORDOWEJ 


(kierownik dr. med. M, HELLER) 
Łódź, Piotrkowska 88 


Reperacja, lakierowanie wózków 
i łóżek 
Firma si od 1896 r. 


Prenumerata 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


edaktar ode. Józef Nirenstein 


miesięczna „Głosu Porannego” 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


40 groszy, z przesylką pocztową w kraju — zł. 6-—, zagranicą — zł. 9— 


Kurs nauki teoretycznej i praktycznej 
4-0 miesięczny. 
Informacje i zapisy na miejscu 


ze wszystkiemi do” 


ZIMOWYCH 


wano, nr. hip. przy ul. 


przez M. W. R. i O.P. 


MIRY GRYNKLATT 


istniejące od 1902 r. 


Łódź, ZAWADZKA 36, m. 3. lel. 231- B 


CAŁKOWITY KURS nauczenia TYLKO 75— 


Kancelarja czynna od 9—1 i od 5—7 e p. 


ja 6, 718 grudnia rb. odbędaie się w galach Bagatel! 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 9 
-ty powszechny pokaz RRES, 
drobiu i zwierząt domowych, 
urządz. przes Łódzkie Stowa- 
rtyszenie Hodowców Drobiu 
i zwierząt domowych. 

Wystawa obejmuje: 

Drób, gołębie, ptaki, Kró- 
liki, zwierzęta futerkowe I 
psy rasowe. 

Wejście 1.— sl, uczniowie 
1 wojsko 50 gr. W poniedziałek 


p dn. ? grudnia dla sskół w gru- 
a pach po 20 gr. Zgłoszenia I In- 
formacje przyjmuje od wystawców codsiennie do 28-go 
listopada r. 
lecznica dl 
nika 22, tel. 
rzy. 


» od godz. 8 rano do godz. rej wieczór 
ierząt d-ra H. Warrikoffa, Łódź, Koper- 
2-07 1 od 6—9 wiecz. nekretarjat stowa” 
szenia, Sienkiewicza 62, l-e piętro, front, m. 11. 


DO SPORTÓW 


ST PASKI LASTEXY 
D. SZENBERGOWA 


PRZEJAZD 6, M. 2. — TEL. 105-86. 


Sprostowanie 


Niniejszym prostuje się niedokładności, jakie za- 
diy się do ogłoszenia Towarzystwa Kredytowego 
fa Łodzi o licytacjach nieruchomości łódzkich s 
21 b. m. str. li, a mianowicie: nr. hip. przy ul. 
ińskiego winien być 1088, co niewyraźnie wydruko- 

Gdańskiej winien być 274-k-a, 
także niewyraśnie wydrukowano. 


Zawiadomienie. 


Doroczna sprzedaż resztek w naszym sklepie fabrycz- 
nym w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 43, rozpo- 


czyna się w dn. 23 listopada. 


Dla reklamy kupony wełniane męskie i damskie po 
cenach rewelacyjnie niskich 


Sp. Ake. H. bandskery 


Tomaszów Maz. 


200 krosien angielskich 


różnych szerokości wraz z wszelkimi maszynami pomocni- 
czymi w dobrym stanie, uruchomionych, od zaraz 


do wydzierżawienia 
WU TE TZZOORE TAE WOZEK TO Z OOOO CE T 


Reflektanci zecheą piśmienne zgłoszenia kierować do administra- 


cji pod „X. X. 100“. 


Z 
Ogłoszenia 


50 gr, nekrołogi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpałt) 12 gr. 

Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 

szenia w dod 5 szp.) 
1 


niedzielnym „Rewja” (str. 
Za ogłoszenia tabela 


/20, Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 


ZAKOPANE 


Nowootwarty Luksusowy Pensjonat 


„SPLENDID! 

UL. PIERACKIEGO 10. TEL. 10-09 
pod zarz. Drowej Abrutinowaj t Heleny Hanemanówny 
Otwarty od 1 grudnia, Od 1-go do 20-go grudnia 
cena znacznie zniżona.* Zgłoszenia w Łodzi do 30-go 
llstopada przyjmuje Dr-owa Abrutinowa, Piotrkowska 152 
m. 8, tel. 216-36. Od 1 grudnia Zakopane’ „Splendid”. 


Kupujcie 
z tn źródła 


BE AZT EIU" LUNA 
Wieiki wybór: 


ŁÓŻEK komodowych 
WYŻYMACZEK 

marki „Rubber” 
RZE 
LEŻAKÓW, HAMAKÓW Š 
ŁOŻEK polowych ROWERÓW i dresyn 


m hiaan „DOBRÓOL” w pow. ret 758.50 
pi 


Eksportyay księgowości I bilansów 


prowadzenie i kontrola ksiąg 


JARUR ABRAMOWICZ 


zaprzysiężony biegły księgowy 


Łódź, Plac Dąbrowskiego 3 


telefon 169-91, 


WÓZKÓW dziecięcych 
ŁÓŻEK metalowych 
MATERAGY wyścielanych 
MATERACY sprężyn. 


„Patent” 


Pączki 2 szt. 25 gr. 
Ciastka po 20 gr. 


Kupującym od 5-ciu ciastek 


KOLACJE JARSKIE 


wraz z JEJ 1- zł. 


PRZEJAZD 1. TEL.: 209-87 i 133-72, 


Dr. med. 


Ustaw Kohn 


specjalista 
AKUSZER - GINEKOLOG 
ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


——omM——— 


DOKTÓR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych 
Południowa 28, tet. 201-95 
przyjm. od 8—14 rano i 5—8 w. 
w niedaiele i święta od 9—12 pp. 


Prywatna PRZYCHODNIA 
WENEROŁOGICEZNA 


chor. skórne i weneryczne 
Od 8-ej rano do 9 wieczór, 
w niedz, 9—1 po poł, 
Panie przyjmuje kobieta lekarz 


PIOTRKOWSKA 161 
PORADA 3 ZŁ. 


za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona ó szpalt): l-sza strona 2 alų Reklamy tekstem 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr, 


bez zastrzeżenia miejsce 
gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1,50 
12 si. Ogło* 

Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50/0" droże! 
dodać enia dwukolor. o_50% droże 


Drobne 


EWJ 


NR. 47. 


Jlustcowana 
Tygodniowa 


Specjalny dodatek „Głosu Porannego” z dnia 22-go listopada 1936 r. 


Faszyzm 


W przekroju aktualnych wy- 
padków wydaje się uwypuklać 
jedno zasadnicze określenie ist- 
niejącego słanu rzeczy: walki 
faszyzmu z demokracją. Wszel 
kie delikatne i mniej delikatne 
różnice międzypartyjne w róż- 
nych krajach zdają się ustępo- 
wać miejsca organizacji jedno- 
litych frontów. W Hiszpanii 
republikanie, komuniści i anar- 
chiści podali sobie ręce dla 
wspólnej walki, w Francji rząd 
Bluma reprezentuje front lido- 
wy, w Belgii demokracja mobi 
lizuje swe siły przeciw faszyz- 
mowi. Faszyzm wszędzie, obok 
cech właściwych danemu krajo- 
wi, nosi cechy wspólne. Wszę- 
dzie podtrzymują go poteżne 
interesy ciężkiego przemysłu 
jak to miało miejsce w Niem- 
czech, lub banków, jak we Wło 
szech. I wszędzie występuje je- 
go charakter konserwatywny 1 
demagogia. Wszyscy ci pano- 
wie: Mussolini, Hitler i ich na- 
śladowcy Degrelle, Cuza ` t. d. 
czerpią źródło swego powndze- 
nia w egzaltacji poczucia naro- 
dowego, które zasilają nieustan 
nie teorią o czystości rasy i 
idącym z nią w parze antysemi 
tyzmemi. Wszędzie także fa- 
szyzm. spekuluje na niezadowo 
leniu kłasy średniej. $ 

Bardzo ciekawą Książkę na- 
pisał na ten temat p, t. „Fa 
szyzm 1 wielki kapitał". 
NIEL GUERIN. Autor wycho- 
dzi z założenia, Że faszyzm jest 
ostafnim ratunkiem wielkiego 
kapitału, któremu grozi Kryzys 
ekonomiczny. Analizując wy- 
nadki, jakie miały miejsce we 
Włoszech i w Niemczech, Gue- 
rin powiada, że główną podpo- 
rą faszyzmu byli potentaci cięż- 
kiego przemysłu (metalurgia, 


kopalniej, do których przystą- 
pili także wielcy właściciele 
ziemscy. 


Aby uniknąć rewolucji, mu- 
sieli oni bezpośrednio po woj- 
nie, „zrzucić balast“ i pójść na 
nstępstwa dla klasy robotni- 
czej. Otóż władcy ciężkiego 
przemysłu z trudem znoszą te 
ustępstwa ze względu na to, że 
przedsiębiorstwa obliczone są 
na małe zarobki i jakakolwiek 
podwyżka płac jest dla nich 
niebezpieczna. Przeciwnie. gdy 
kryzys zamyka rynki zbytu, re-i 
dukcja płacy staje się koniecz- 
nością. „Zrzucić balast“ pra- 
gną także wielcy właściciel 
ziemscy. We Włoszech np. mu- 
sicli po wojnie zgodzić się na 
podział gruntów, ale szukają 
ustawicznie okazji, by odebrać, 
to, co oddali z konieczności. 
Dlatego jedni i drudzy powie- 
rzają „bandom,  specjalizowa- 
nym w walce z robotnikami“ 
sadanie biepokojenia zorganiza 
wanego proletariatu i osłabie- 
nia odporności. Zrazu żąda- 
ją oni utworzenia milicji pry- 
watnej, lecz w miarę wzrastają 
cego kryzysu, domagają się od 
państwa faszystowskiego pomo- 
cy w redukcji płac, podtrzyma- 
nia ich przedsiębiorstw, udziele 
nia subwencji, ulg w podat- 
kach i zamówień. 

Aby doniąć swego, wielki ka- 
pitał musi się oprzeć na klasie 
średniej, która pozostaje pod 
groźbą rewolucji. Autor wska- 
zuje, jaka przepaść psycholo- 
giezna dzieli robotnika od kla- 
sy Średniej, która, mimo, że 


Dzisiejszy numer 


„REWII” 


zawiera m. in. następujące rzeczy 

Tomasz Mann: Starość i młodość 

S. P. Świat można jeszcze 
uratować. 

G. Timofiejew: Co i jak piszą w 
Polsce? 

Jakób Kowal: Ofiara nie swego 
zawodu. 

Dr. W. Fallek: Oskar Wilde. 

Piotr Kon: Tragiczny kochanck. 

Dr. P. Klinger: Tajemnica hormo 
nów odkryta! 

Or. N. Łuhnicki: Łowcy promie 
ni kosmicznych. 

Karel Capek: Z powodu pola (No 
wela). 


STAROŚĆ | MŁODOŚĆ 


Pomimo że autor poniższej 
rozprawy zaczął już siódmy 
krzyżyk, nie byłoby zupełnie 


słusznym przypuszczenie, że 
starcza zrzędność każe mu spo 
glądać krytycznym okiem na 
„nowe porządki“, wynajdywać 
usterki w zmianach, które prze 
znaczonym mu było dożyć. Wy 
daje mi sie jednak, że nie bar- 
dzo licznych znajdę przeciwni- 
ków, gdy powiem, że nieko- 
niecznłe trzeba liczyć sześćdzie- 
siąt łat z górą, aby twierdzić, 
że obecne położenie Europy 
jest okropne. 


Tego samego zdania są dale- 
ko młodsi ludzie, którzy potra- 
fią spojrzeć trzeźwym okiem 
na czas i otoczenie. Nie pójdą z 
pewnością za przykładem zado 
wolonych bez, powoda. Dzieci 
„„młodej* epoki utrzymują, że 
jest im gorzej, niż było nam 
kiedyś, udziałem ich bowiem 
stała się przypadkowość, niedo- 
statek, absolutna niepewność, 
podczas gdy nam danym było 
wyrastać w atmosferze ekono- 
micznego bezpieczeństwa bur- 
żuazyjnego wieku. 


Przeceniają jednak znaczenie 
zewnętrznych warunków, do 
synowie 


lega 
na tym, że nie wiedzą o „kultu- 
tze“ w wyższym 1 głębszym 


sensie, © pracy nad sobą, o in- 
dywidualnej odpowiedzialności 
i wysiłku, a przekładają wygo- 
dy kolektywności. 

Ci młodzi lubią pozbawioną 
osobistej wartości życiowej ma- 
sowość dla niej samej i nie in- 
teresują się nazbyt celem dą- 
żeń. Gdy żąda się od nich bliż- 
szego określenia szczęścia, ja- 
kie w obranym rodzaju poste- 
powanis znajdują, nie kładą na 
cisku na konkretne wyniki i re 
alizację dążeń. Ich  egoistycz- 
nym celem jest czyn masowy. 
który uwalnia od odpowiedzial- 
ności przed samym sobą. 


Ideologie, jak „państwo“ 
„socjalizm, „potęga ojezyzny“ 
są pojęciami  drugorzędnymi. 
właściwie zbędnymi. Celem, © 
który im chodzi, jest masowy 
szał, uwolnienie się ed własne- 
go „ja“, od myśli, dokładniej od 
zasad moralności 1 rozsądku 
w ogóle. Naturalnie, że chodzi 
tu również o wyzbycie się trwo- 
gi przed życiem, która skłania 
do kolektywistycznego skupie- 
nia się, zapewniającego heztro- 
ski byt. Świadomość rozkoszy 
dyspensy od własnego ja, po- 
zbycia się osobistej odpowie- 
dzialności, jest tworem wojny. 

Gdy mówię o nowożytnym, 0 
współczesnym człowieku, każdy 
wie, że mówię o powojennym 
europejczyku, mnam na myśli 
typ, który przebył wojnę, lub 


narodził się w warunkach, 
przez wojnę wytworzonych. Je 
steśmy skłonni do przyjęcia o- 
hecnego stanu świata, zarówno 
pod względem gospodarczym. 
jak duchowym i moralnym, za 
wytwór wcjny i idziemy może 
w tym kierunku za daleko. Nie 
ulega watpliwości, że wojna 
spowodowała olbrzymie spusto- 
szenia natury zewnętrznej i we 
wnętrznej, nie jest jednak 
twórcą obecnego Świała, uwy- 
datniła jedynie, wzmocniła i u- 
wypukliła tr istniejącą już 
przedtem. 

Niesłychany upadek kultury 
i moralności w porównaniu z 
ubiegłym siuleciem nie jest wy 
nikiem wojny, aczkolwiek przy- 
czyniła się do niego w wysokim 
stopnin. Upadek ten istniał już 
przed nią w stadium pełnego 
rozwoju. Jest produktem wie- 
ku, uwarunkowanym powsta- 
niem masowego człowieka f za- 
garnięciem przez niego władzy. 

Zjawisko to  zobrazował z 
wielką wyrazistością Jose Orte- 
ga y Gasset w dziele „La re- 
bellion de Ins masos“, Jest to 
tragiczna świadomość, że szia- 
chetność dziewiętnastego wle- 
ku, tej pofężnej w swej produk 
tywności epoki, podczas której 
potrolła się ludność dzięki eke 
nomicznemu i społecznemu po 
stępowi, że ta dobrotliwa eywi: 
lizacja stała się winną obecnej 
bezradności, że jej krótko- 


„szonymi 


wzroczna pobłażliwość zrodziła 
kryzys, który grozi pogrąże- 
niem świata w odmętach bar- 
barzyństwa. Ortega świetnie 0- 
brazuje wdarcie się nowych 
mas do cywilizacji, którą się 
posługują. jak prymitynym na- 
rzędziem, nie jąc absolutnie 
i nie liezące się wcale z jej wy- 
soce skomplikowanymi założe- 
niami. Jako przykład ich za- 
chowania się wobec warunków. 
którym zawdzięczają życie, ma 
że posłużyc fakt, że tratują 1i- 
heralną demokrację. posługując 
się nią w sposób, który kładzie 
kres jej isinienin. Jest, rzeczą 
zupełnie możliwą, że sprowa- 
dza upadek techniki, pomimo 
sympatii do niej, przypominają 
cej prymitywną sympatię Gziec 
ka, ponieważ nie wiedz 
jest jedynie produktem utyliza- 
cji wolnego badania, mającega 
na celu poznanie, i ponieważ 
gardzą idealiznem í wszyst- 
kim, eo mu jest pokrewne, prze 
de wszystkim wolnością i praw 
dą. 

Bajeczny rozwój techniki z 
jej  tryumłami i katastrofami, 
szał i sensacje sportowych re- 
kordów, przecenianie i przepła- 
canie podubających się masom 
„gwiazd“, walki bokserskie z 
milionowymi honorariami, wno 
przez niezliczone rze- 
sze widzów — oto czynniki, 
składające się na obraz czasu. 

Tomasz Mann. 


CESARE LOMBROSO 


Stulecie urodzin wielkiego kryminologa 


Cesare Lombroso urodził się 
w Weronie 18 listopada 1836 r. 
a umarł w 1909 r. Był potom- 
kiem północno - afrykańskiej ro 
dziny żydowskiej, która osiedli- 
ła się kilka wieków wcześniej w 
północnych Włoszech. Wielu 
członków tej rodziny było ludź- 
mi kulturalnymi i dobrze sytuo- 
wanymi kupcami. Brat jednego 
z jego bezpośrednich przodków 
protestował energicznie w Wir- 
ginii, w Ameryce północnej, w 
siedemnastym wieku, przeci 
wierzeniom w czary. Oświad- 


jest zubożała i zrujnowana, o- 
piera się z całych sił proletary= 
zacji, Co się tyczy chłopów, nie 
mają oni na ogół własnej poll- 
tyki, leez prowadzą politykę 
klasy średniej. Zadaniem wiec 
kapitału jest podniesienie do- 
brobytu klas średnich i organiza 
cja pod wodzą doświadczonego 
przywódcy, znającego sztukę 
walki ulicznej. Tym jasnym wy 
wodom Guertin'a można zarzu- 
cić, że zapomina o fakcie wiel- 
kiej wagi. Z chwilą, gdy faszy- 
ści dochodzą do władzy, ciężki 
przemysł nie dyktuje tak łatwo 
swoich rozkazów, przeciwnie— 
nowi władey poddają go kon- 
troli. Ta kontrola doszła np. 
do tego we Włoszech, że wyda 
wało się. iż Mussolini socjali- 
zuje kraj. 

W konkluzji autor wskazuje. 
że faszyzm nie jest fenomenem 


czył, że słynne czarownice były 
tylko ofiarami  nienormalnej 
psychologii lub histerii. 

Kiedy Lombroso był dziec- 
kiem, Werona dostała się pod 
rządy Habsburgów, a żydzi zo- 
słali odsunięci od wyższego wy- 
kształcenia. Matka jego nalegała 
na przeprowadzenie się do mia- 
sta, gdzie dzieci mogłyby otrzy 
mać wykształcenie. Ojciec jego 
pozostawał pod wpływem francu 
skich koncepcji o wolności i nie 
potrafił się dostosować do wa- 
runków austriackiego teroru. 


lub nie- 
mieckim, lecz fenomenem po- 
wszechnym, mogącym się po- 
wtórzyć we wszystkich krajach 
uprzemysłowionych. K 
znajdą się wówczas przed dyle- 
matem; faszyzm lub socjalizm. 
Między klasą robotni 
„bandami wielkiego kapitału“ 
rozegra się walka. Będzie trze- 
ba wybrać: socjalizację ciężkie- 
go przemysłu, lub jego dykta- 
turę. 


Chociaż książka Guerin'a po- 
zbawiona jest obiektywizmu 
autor zajmuje bowiem a priori 
stanowisko _ antyfaszystowskie, 
rzuca ona jednak ciekawe świa 
tło na proces tworzenia się ru- 
chów faszystowskich, proces 
którego fazy rozwoju śledzimy 
7 niepokojem z dnia na dzień. 

kp. 


wyłącznię włoskim, 


Te okoliczności wytworzyły u 
Lombrosa predyspozycję do kry 
tykowania teorii, głoszonych na 
uniwersytetach przez profeso- 
rów, którzy zazwyczaj byli syna 
mi bogatych konserwatystów. 
Był ostrym przeciwnikiem filo- 
zofii życiowej, opierającej się na 
biologii, tak często bronionej 
przez członków tej klasy społecz 
nej. Twierdził, że atmosfera wy 
chowawcza była dalszym cią: 
giem średniowiecza, „przywró: 
conym siłą bagnetów z 1814 r.* 
Wspomnienie przymusowej dy- 
scypliny było przezeń tak zniena 
widzone, że w późniejszych la- 
tach sama myśl o tym była dla 
niego wprost senną zmorą. 

Z dzieł Vico'a, które potaje- 
mnie studiował, dowiedział się o 
ważności stosunku rozwoju or- 
ganicznego człowieka do budo- 
wy cia społeczeństwa. Dzie 
ła Marzolo'a o filozofii porów. 
nawczej przysporzyły mu wiado 
mości o ewolucji w religii i pra- 
wie. Marzolo powiedział, że Lom 
broso był pierwszym, który zro 
zumiał jego cele. Przybył do nie 
go, aby go odwiedzić, był zdu- 
miony, że Lombroso był dopiera 
szesnastoletnim młodzieńcem. 

Lombroso uzyskał stopień le- 
karski w Wiedniu w 1865 r. i 
tam przyzwyczaił się do obserwa 
cji, którą nastręczał kontakt z 
nauką niemiecką. Unikał ów- 
czesnej skrajnej spekulacji nad 
psychologią rozstroju umysłowe 
go i zbrodnią i zaczął studiować 


anatomię patologiczną, obłędu 
przestępców umysłowo chorych 
i zbrodniarzy. Ale od początku 
miał pomysł, że dokładne mie- 
rzenie czaszki i innych anato. 
micznych znamion doprowadzić 
powinno do słanowczego rozróż 


nienia zdrowych i obłąkanych 
zbrodniarzy, szaleńców i epile- 
ptyków. 


W 1870 roku zauważył w eza- 
szkach pewnych zbrodniarzy a- 
natomiczne osobliwości, którą 
według jego przypuszczenia by- 
ły charakterystyczne dla niż. 
szych rodzajów zwierząt. To po- 
mogło mu do potwierdzenia je- 
go myśli o istnieniu specyficzne- 
go typu zbrodniczego. Z tej my- 
śli wnioskował, że wyroki śmier 
ci są koniecznością w stosunku 
do pewnych typów zbrodniarzy 
i nie zgadzał się ze skrajnymi o- 
brońcami reformy więziennej: 
Przywiązywał wielką wagę do 
tego, co teraz nazywamy obcią 
żeniem dziedzicznym. Ci, którzy 
według jego zdania, są konstytu 
cyjnie zbrodniarzami, nie mogą 
hyć poprawieni przez żadne trak 
towanie. Ale wierzył także w 
istnienie wielu odmian zbrodnia 
rzy, z których większa część ma 
gła ulec poprawie przez racjo: 
nalniejsze traktowanie. 

Około roku 1870 zajmował się 
badaniem pellagry (trąd lom- 
bardzki). Choroba ta dotknęła 
wielką ilość biednych chłopów 


(Dokończenie na stronie 14-ej) 
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= REWJA 


Świat można jeszcze uratować! 


Niisi mie przewidział wielkich wydarzeń-- Walka dokiryn i idei--Sfare prawdy 
Znaczenie zwycięstwa Roosevelfa-- Propozycja Emila Lugwiga 


L 

Współpracownik jednego z pa 
tyskich dzienników zwrócił się 
do szeregu znanych współczes- 
nych działaczy z pytaniem: 

„Jaka hędzie Europa w roku 
19707“ 

Nie w innym, lecz właśnie w 
1970! Pytanie nie jest pozbawia 
ne pewnego ironieznega posma- 
ku. Wiemy niby mniej więcej, 
co może zajść w roku 1940, 1950, 
1960. Zdobądźcie się więc, pa- 
nowie, na niewielki wysiłek my 
śli i powiedzcie nam, jak się u- 
łożą europejskie stosunki w ro- 


ku 19707 
Przyznaję się, że przez leni- 
stwo myśli nie zainteresowałem 


się odpowiedzią, jakiej udzielił 
na powyż pytanie senator X 
czy pos. Y, Ale nie opałem się po 
ie poinformowania się, co my 
o roku 1970 PAUL VALERY, 
e wskazówki daje przyszło- 
ści poeta - myśliciel,  negujący 
wartość doświadczenia, zdoby 
tego w: przeszłości. 

Odpowiedź Valery'ego była 
bardzo ciekawa, jak tego nale- 
żało oczekiwać. Pytanie, napo 
zór retoryczne, nabrało tętna 
żywego realizmu bolączki dnia 
Charakterystyczną cech; 
naszych jest niemożli- 
wość jakiegokolwiek przewidy- 
wania. Po pierwsze, nowe nau- 
kowe czynniki, mnożące się o- 
statnio w niesłychanym tempie, 
wniosły mnóstwo sprzeczności 
do najbardziej ustalonych do- 
ktryn. Po drugie. stosunki po- 
między interesami wszystkich 
punktów świata tak się skom- 
plikowały, że chwianie się rów- 
nowagi stało się zjawiskiem zwy 
kłym i powszechnym. Stare ty- 
py przewidywania, oparte na za 
sadach następstwa i reakcji, nie 
dadzą się zupełnie zastosować 
do współczesnych stosunków. 
Na potwierdzenie swego sądu 
Valery powołuje się na fakty z 
atnich 12 łat. Nie przewidzia- 
ao ani jednego z wielkich wyda 
rzeń tego okresu, nie wyłącza- 
jąc dojścia do władzy Hitlera. 
Był to szereg oszałamiających 
niespodzianek. 

ulega wątpliwości, że 
twierdzenie wielkiego poety sta- 
łoby się jeszcze bardziej. prze- 
konywujące, gdyby spojrzał nie 
co dalej w przeszłość, cofnął się 
o jakieś 20 lat wstecz, W zasię: 
gu tego okresu znalazło by się 
najbardziej nieoczekiwane i naj 
bardziej zdumiewające zjawi 
iko — rska Rosja, zamienia 
na w ciągu 7 — 8 miesięcy w 
komunistyczną republikę. Mógł 
wskazać na mauzoleum Lenina 
w sercu rosyjskiej monarchii i 
ua: Kreml, gdzie „króluje Sta- 
lin. 


IL 

Zbędnym oczywiście jest usi 
łowanie odgadnięcia dalekie, 
pr: łości, gdy bliską spowija 
gęsta mgła. Majaczą w niej jed- 
nak jakieś cienie, poruszają się 
nikłe postacie. Do nich w obec- 
nej chwili przykuta jest uwaga 
praktycznych polityków. Niektó 
ne ze względu 

h o- 


ją się coraz wyraźniejsze. 

Wśród nich: pierwsze prawie 
miejsce zajmuje na międzynara 
dowej arenie wałka filozofie: 
nych doktryn i społecznych idei 
W'ciągu kilku zaledwie miesię: 
cy proces te! z początku nie 
śmiały i prawie potajemny, roz- 
gorzał nagle płomieniem i szerzy 
się coraz szybciej i dalej. Aby u 
niknąć nieporozumienia, że nie 
chodzi tu o walkę, o losy Hiszpa 
nii — tragiczna ta kwestia prze 


szkądza raczej krystalizacji in: 
teresującego nas pocesu, którego 
symptomów. należy szukać w in 
nych zupełnie kierunkach. 
zkolwiek politycy i mężo- 
wie-słanu: usiłowali zachow: 
iluzję absolutnej niezależne 
międzynarodowych stosunków 
od ustrojów politycznych w róż- 
nych k h, wysiłki ich nie 
odniosły skutku. Niewzruszona, 
naturalnie, pozostaje zasada nie 
mieszania się do wewnętrznych 
spraw sąsiedniego państwa; po- 
gwałcenie jej wywołałoby nie- 
uniknioną wojnę, nie daje się jed 
nak zaprzeczyć coraz głębsza 
świadomość trudności rozgrani- 
czenia silnych prądów. Fale ich 
są zbyt gwałtowne, zbyt wyso. 
kie; żeby nie występowały z 
brzegów. Sąsiedzi pomimo woli 
muszą wznosi my. 

Nowe to zjawisko „zwróciło 
na siebie uwagę natychmiast 
prawie po zakończeniu w Norym 
berdze obrad kongresu 
wo - socjalistycznej par 

Kierownicy. demokr: 
krajów zaczęli 
kreślać warto: 
nych haseł, Pierwsze wystąpie 
nia tego pokroju nosiły eopraw 
da charakter teoretycznych wy- 
narzeń ER 

Obecnie w mówie EDENA, 
wygłoszonej w izbie gmin, mo- 
tyw ten wystąpił w nowej zupeł 
nie postaci, Mówiąc o bliskim, 
jak nigdy przed tym, anglo-fran 
cuskim zjednoczeniu, kićrownik 
angielskiej polityki zagranicz- 
nej podkreślił z naciskiem, że 
i ch - czasach natural- 
nym jest związek „dwuch wiel- 
kich demokracji“. Z mnóstwa 
powodów zjednoczenia Eden wy 
brał i podkreślił wspólność idei 
i światopoglądów. Jeżeli praw- 
dą jest, że już dawno stosunki 
anglo - francuskie nie były tak 
poprawne, to nie mniej prawdą 
jest, że-w przemówieniu angiel- 


skiego - ministra słowa „dwie 
wielkie demokracje" nie posi 
dały jeszeze nigdy. tak głębokie- 
go- sensu. To władczą wolą po- 


sławione drogowskazy „Londyn 
— Paryż — Genewa“, 
H 
„Drobnostki* te nabierają 


szczególnej mocy nazajutrz pa 
tryumfie ROOSEVELTA. Z lak 
radosnym wzruszeniem nie przy 
słuchiwała się Ameryce zachod- 
nia Europa od czasów, gdy od 
Wilsona zależał jej ratunek. Nie 
wyczerpało się jeszcze zaintere- 
sowanie odbylą- walką wybor- 
czą, nie uświądomiono sobie 


-jeszcze w całej pełni wagi tego 


dziejowego aktu. Prasa europej 
ska nie przesłała go jeszcze o- 
mawiać, ` Nic- wtym dziwnego, 
skoro sama Ameryka nie pr; 
szła jeszcze do siebie: po: prze- 
żytym psychologicznym wstizą- 
sie. Bardzo interesująco *obra: 
je -powyborczy nastrój Amery 
francuski dziennikarz JACQUES 
FRANCALESSE w „Paris Soir“. 
t w Ameryce nie oprzyto- 
ł jeszcze , ze: zdumienia, w 
wprawiła go moc tryumfu 
Roosevel Nikt nie może zro- 
po -czterech latach 
władzy prezydent - nowator po- 
po tryumfie pierwszego o- 
bioru rozszerzyć - jeszcze. grani- 
ce swej popularności i-doprowa 
a.w- obegnych - wyborach 
do zenitu. Miał do zwalczenia pu 
tężnych przeciwników neer- 
ny dziennikarskie, wielki kapi- 
ta} i przemysł  Zmobilizowano 
przeciwko niemu, nietylko woju 
jącą krytykę, lecz i. oszczerstw. 
nawet przewidyw 
skromny jedynie sukces. A tym 
czasem Roosevelt pobił rekord 
w dziejach wyborczych sukce- 
sów, osiągniętych od czasów 
Monroe'go". 

Francuski - dziennikarz pod- 
ś mienny fakt, Gdy sta 
wiadome rozmiary zwy- 


cięstwa Roosevelta, ucichł mo; 


mentalnie zgiełk walki wybor 
czej. Na twarzach setek. tysię: 
cy ludzi, zapełniających ulice 


Nowego Jorku, stronników za- 
równo Roosevelta, jak Land 
na, pojawił się wyraz głębo! 
go skupionego zadowolenia, ja- 
kie wywołuje świadomość speł- 
nionego z radoś obywatelskie 
go czynu. Ameryka w wyborze 
Roosevelta widziała istotnie akt 
narodowej cnoty. Kraj poszedł 
na zew talentu, rozumu, twór- 
czej fantazji, śmiałej woli. nie 
ulak? się porywów, prób ani 
zuchwałych zmagań. Stańał twa 
rzą do przyszłości. 

Zdaje mi się, że europejscy 
komenłatorowie wypadków nie 
przesadzają, utrzym 
cięstwo Roosevelta je: 
stwem anglo - francuskiego ideo- 
logicznego frontu. i przychodz 
do wniosku, że nakreślona przez 
Edena droga „Londyn — Par) 
czasęm stwo 
bocznicę w kierunku „Wa. 
udzielony 


szyngton*. Wywiad, 


lit 
kiem nadziei, jakie 
kierunku europe, 
jący ostatnie w bliższych stosun 
kach z amerykańskim, społeczęń: 
stwem 
Znakomity 
wrócił niedawno. z 
gdzie stykał się z 
działaczami, observ 
nię wyborczą i w 
gilię wyborów. Wrażenia swoje 
resumuje w jednym zdaniu: 
„Ameryka uratuje Europe. je 


powieściopisarz 
Ameryki. 


żeli 


* pisarz pośw 
ci} dwie wielkie szpalty, Rozwią 
zania Romains'a zasługują na 
szczegółowe /powtó.zenie, 
bardziej, że pisarz przytoczył za 
razem niezni 
łalności międzynarodowego in- 


1. Na ulicach Getafe, Oddział: 
kańskie wkraczają na przedmi 
drytu. — 2. Zamek królewski w Ma- 


drycie, o który. toczą się zacięte walki. 
3. Sztandar powstańców w Poznaniu. 


Na gmachu konsulatu honorowego 
Hiszpanii w Poznaniu, powiewa zło: 
to -- czerwona flaga narodowa. hisz- 
pańska, wprowadzona jiko flaga pań- 
stwowa przez gen. Franco. 


wybitnymi ' 


tym | 


stytutu intelektualnej współpra- 
pracującego pod znakiem li 
gi narodów, 

Na posiedzeniu komitetu in- 


stylutu, odbytym w- Buenos 
Aires EMIL -LUDWIG wygłosił 
referat o wzajemnych stosun- 


kach Europy i Ameryki. Tema- 
tem referatu było niebęzpieczeń- 
stwo wojny, jako najważniejsze 
zagadnienie współczesności oraz 
rola Ameryki, jako jedynej wy- 
bawicielki. Referat miał na celu 
nakłonić Amerykę do wstąpienia 
do zreorganizowanej ligi naro- 
dów. 

— Przy 


takim prezydencie, 
jak Franklin Roosevelt — dowo 
dził Ludwig — świat może je- 
szcze być uratowany. Lecz trze- 
ba rozbudzić w tym celu w Ame 
ryce silny ruch na korzyść tej 
idei. Jakkolwiek pełnomocni- 
twa prezydenta są wielkie, nie 
nioże jednak mieszać się do 
spraw europejskich, nie mając 
za sobą poparcia: większości kra 


ję europejskiej propagan- 
"wysłać do Ameryki 
ych uczonych 
à. winni rzec do 
iskiego narodu: 
W waszych rękach: spoczy- 
) ta. Obo- 


Wiąz 
cowa 
chwili”, 

Propozycję: Ludwiga przyjęta 
į przesłano do Genewy w celu 
zakomiunikowania jej zaintere- 


sowanym państwom 
Krok międzynarodowego in 
stytutu jest  charukterystyczny 


dla nastroju'inteligeneji, błorącej 
udział .w jego pracach. przekra 
cza. jednak ramy intelektual 
nych -dabrych chęci jakich nie 
matà zapewne nagromadziło się 
w archiwach Genewy. Znamien 
nyny jest fakt. że Jules Romains 
który poznał ` ostatnie nastroje 
w Ameryce uważa swój projekt 
a absolutnie nieutopijny po po 
wtórnym obrani Roosevelta. 
maie absolutną 
otzywistością. że człowiek z Bia 
łego Domu poparł by w tym: ru- 
chu wołę społeczeństw: 
— Ale amerykanie? 
—d-pod' tym względem: nie 
mam wątpliwości. - Działając e- 
nergicznie i z rozmachem zdo- 
łamy bez wielkich trudności prze 
konać amerykańskie . masy. Je- 


Romains'przyznaje jednak, że 
amerykanie nie cheg być wcią- 
gnięci w jakąkolwiek wojnę: 
Gzy nie zachodzi więc sprzecz* 
ność pomiędzy tą niechęcią a.g0 
łowością- dopomożenia Euro 
pie? 

Romains widzi jedyną możli- 
*vość usunięcia tej:sprzeczności 
| wierzy:w nią bezwzględnie. 
— W dniu, w którym prze- 
stanie istnieć liga narodów, Eu- 
ropa poczuje, że zginęło coś bez 
granieznie cennego, - chociażby 
w związek ten przestali wierzyć 
nawet naturalni obrońcy, I wte 
dy może ludy Europy zdobędą 
tę na tyle rozumu, żeby utwo- 
rzyć nową: ligę i prosić Amery- 
kę o, przewodniczenie w niej. 


Zwycięstwo -Roosevelta może 
dać bardzo wiele Europie, jeżeli 


sama zdobędzie się na wysiłek 
konieczny dla uratowania świa 
ta 


Bądź co bądź dawne już nie 
istniało takie prawdopodobień- 
stwo zjednoczenia zachodnio- 
europejskich. demokracji z brat- 
nim amerykańskim ustrojem. 
S.P.—L. 


Co czytać? 


STEFAN POLLĄATSCHEK. JOHN 

LAW. 
Stefan Pollatschek, autor „Dr. Bergho 
da“ i „Człowieka w trybach maszy- 
ny“ żadebittował w poweśći histo- 
rycznej, Modny jest obeenie gatunek 
literacki t zw. „vie romance* — po- 
wieść z życia wybilnych postaci. Za- 
interesowanie Pollatschka skupilo się 
na osobie Johna Ława, z którego na- 
zwiskiem łączy się jeden z uajiragieu 
niejszych okresów. dziejów Francji. 
John. Law wyzwolił świat ad koniecz 
ności posługiwania się kruszcem, ale 
uczynił ga niewolnikiem banknotu. 
Law; finansista szkocki, zrealizował 
swój system bankowy we Francji po 
śmierci Ludwika XIV. Nasz papierowy 
pieniądz liczy tedy przeszło 200 lat i 
nle dziwnego, że cierpi na uwiąd slat 
rzy. 

Powieść Pollatschka ukazuje nam 
narodziny banknotu 1 ciężką drogę po 
stępu. Papierowy pieniądz przyjął się 
we Francji początkowo doskonale, ale 
zgubiły go kroclowe wymagania koro 
ny. Regent swą rozrzutnością, nieli- 
czeniem się z centem I frankiem zadał 
główny elos systemowi Li który 
mniemał, że dobrobyt kraju zapewnią 
„papiernie I prasy drukarskie przez ci 
'glą emisję banknotów. Poza organiza- 
cją banku zajął się Law. stworzeniem 
ypółki eksploatującej kolonie, Hausa 
Akcyjna dochodząca do olbrzymich 
rozmiarów doprówadziła wreszcie do 
załamania, Law umarli we Włoszech) 
w'nędzy, mając u węzgłowia pliki bez 
wartościowych banknotów, przeklina 
hy przez zrnjnowanych spekulantów. 

Pełne dramatycznych wydarzeń ży- 
cie Lawa stanowi Idealny temat dla 
powleściopisarza. Pollntschek wyko‘ 
rzystał umiejętnie szczegóły tego cte- 
kawego żywoła I z prawdopodobleń- 
Stwem odmalował rysy człowieku — 
zwiastuna nowych czasów. Postać La- 
wa zarysował autor wyrariście od lat 
najmłodszych do smitnego finału. 

Życie prywatne Lawa bylo niemniej 
ciekawe od jego publicznej działalno- 
Scl. Liczne miłostki I namiętność gra- 
cza têchawaty twórcę banknotu. Polla- 
Jschek, odtwarzając życie osobiste La- 
wa częściowo oparł się na relacjach 
ówczesnych, a częściowo poszedł za 
podszeptem fantazji. Historie Lawa o- 
powledziańa jest ciekawie — w dużej 
mierze zasługa temata — z dynamicz 
nym wyczuciem życia. 

Może zbyt mało podkreślił autor 
trone obyczajową — nie odbieramy 
wrażenia inności stosunków, Do naj- 
bardziej udanych fragmentów powie- 
ścl należy, sugestywny obraz. glełdy 
przy rue Qulncampoix 1 wizerunek 
księcia Orleańskiego, do najsłabszych 
opis lat dzieciństwa 1 przybycia do 
Francji. „Finansowa* powieść Pol- 
latschka, poprawnie przełożona na pol. 
skl, ma także swą aktualną wymowę 
= pozwala nam poznać trudności fi- 
nansowe wieków minionych Í poprzez 
ówczesność spójrzeć na dzisiejszość. 
Hermąa Kesteńs „W POSZUKIWANIU 

WOLNOSCI“. 

Ksiażka Kestena jest nierówna. Szy 
derstwo t ironia sąsiadują w utej bil 
sko z naiwnością 1 wąskim horyzón- 
leń, Obok trudnych myśli znajduje: 
my głupie t dziwaczne porównania 
jak „leżał mięzdy oknem a drzwiami, 
jak między dwiema martwymi koble- 
tami“, To makabryczne porównanie 
jest charakterystyczne dla maniery ję 
zykowej Kestena. Pewne partie powie 
ści, mają, zdaje się, na celu parodiowa 
nie stylu lirycznego, ale te są naj- 
mniej udane, Tłmnaczenie polskie ü- 
jęło prozę Kestena w karby stylu urzę 
dowo - handlowego z jego długimi 
okresami 1 niejasnością., Treść książki 
— życie zdeklasowanej rodziny mie- 
szcznńskiej oglądane oczyma dziecka 
może zaciekawić, Wyolbrzymił autor 
rolę seksualizmu, balansując na pogra 
niczą pornografii czy nawet granicę 
tę w sposób niesmaczny przekracza- 
jac, Nie brak książce kilku, dosłownie, 
stron dodatnich. Postać bohatera — 
Józefa, acz psychologicznie nieuzasad 
niona jest interesująca, Autor posta 
Wil problem wojności, ale go nie rozwi 
ngt I nie pogłębił, Największą wartość 
mają obserwacje autora w dziedzinie głą? tu jeszcze zwrot do klasycy: 
eharakterologii kolegów Józefa — zwła i mu, protagoniste swego mający 
szeza póslać Maksa. Książka jako ea-|]y twórczości STAFFA, ale za- 

lość — nteśmączna, pem znaczający się w poezjach LE- 


Ujęte w jedno - dwa zdana 
syntezy twórczości wybitnych, 
współczesnych prozaików czy 
poetów, dramaturgów, czy nowe 
listów, którym vox populi, niby 
szablonowymi nalepkami, uzu- 
pełnia nazwisko pisarza i dane 
bibliograficzne, nie mogą oczy- 
wiście pretendować do miana 
ostatecznych prawd. Nie nadąża 
jąc za przemianami i przełoma- 
mi, zachodzącymi w pisarskiej 
działalności, nie ujmując spra- 
wy głęboko, są jedynie ułatwie- 
niem dla tych, którym trudno 
jest przekonać się naocznie. Ale 
te wszystkie określenia, którymi 
opatruje się nazwisko wielkiego 
poety, Juliana Tuwima, zawiera 
ja pewną dozę prawdy. 

Poprostu dlatego, że poezja 
Tuwima posiada formy i postać 
ściśle określoną przez jego twór 
czą metodę, nie pozwalającą 


Jeśli rok 1920 uważać będzie 
my za datę przełomową w sen- 
sie utrwalenia odrębnego bytu 
(państwowego Polski, a tym sa- 
mym za początek normalizacji 
wszystkich spraw, związanych 
ze sztuką w Polsce — to niedaw 
no minione 15-lecie da ciekawe 
zestawienie z pola literatury, 
zesumuje rezultaty. Lata 1920 
— 1035. O czym i jak piszą w 
Polsce pisarze? 

Mimo’ gorących pragnień Że- 
romskiego literatura polska nie 
| wyzwoliła się z pod ciężaru służ- 
by ideowej, nie stała się sztuką 
najczystszą t czystych. Ta stwier 
dzenie pierwsze. Sam  ŻEROM- 
(SKI sprzeniewierzył się swoim 
ęsknotom, dając „Przedwioś- 
niet; epos dzisiejszego poszuki- 
Wania, A jednocześnie powieść 
ta, nie wyzbywając się ciężaru 
służby, zmieniła kierunek nasta- 
wienia. Nastąpiło przesunięcie 
od narodu do społeczeństwa i 
klasy. Tuż nie kwestie narodowe 
ale polityczne i socjalne domina 
wać zaczęły w skali nieomal 
patetycznej. Możnaby tę ciągłą 
troskę o ideę, o sprawę sposobu 
bycia uważać za cechę psychiki 
połskiej czy, ogólnie biorąc, sła 
wiańskiej. Lecz słuszniej będzie 
doszukiwać się przyczyn w na- 
szym zacofaniu dziejowym a 
więc gospodarczym i społecz- 
nym. Wszystko nieodrobione 
przez życie — literatura musi 
podjąć. Poeta, pisarz, publicysta 
— myślą w dalszym ciągu, jeśli 
nie za miliony, to za tysiące na 
pewno. 

„Przyczynia się ku temu coraz 
y wpływ materializmu 
owego, który nastawia myśl 
— przesuwa zainteresowanie od 
człowieka abstrakcyjnego czy 
wyidealizowanego na środowi- 
sko i od narodu na klasę. 

Temu nowemu a dziś prawie 
powszechnemu prawu na krótko 
wymyka się „Skamander“, TU- 
WIM, WIERZYŃSKI, PAWLI- 
KOWSKI i in. nie tworzą grupy 
w sensie posiadania wspólnej 
ideologii. Oni w ogóle żadnej wię 
zi nie uznają: twórczość „ska- 
mandrytów* oparta jest raczej 
ua pokrewieństwie mełody twór 
czej, którą jest emocjonalny sto 
sunek do rzeczywistości. Poezja 
rosyjska nauczyła „skamandry- 
tów* konstruktywizmu dźwięko 


wo - słownego, doceniania stro- 


ny formalnej poezji. Współd. 


„TREŚĆ GOREJĄCA” 


Nowy tom wierszy Juljana Tuwima 


W. ostatnim swym tomie nie 
wyszedł Tuwim poza te ramy. 
Jego niewątpliwie głębokie zain 
ia dla słowa nie wy- 
szły i tutaj poza docieranie da 
żwiękowego i po czi i 
rycznego nerwu słowa. 
wiersz o zieleni jest tu utworem 
reprezentacyjnyni. 


wyjść za te ramy. 

W nowym zbiorze jego „Treść 
gorejąca”, w wierszu ,„Historia 
metoda twórcza Tu' 
tak głęboko i prawdzi- 
zwrotki musimy 


w swym znaczeniu, podporząd- 
kowane zostają melodii, która 
jest najistotniejszą treścią poezji 
tuwimowskiej. 

Nie określaliśmy tu metody 
twórczej Tuwima poto tylko, 
by zajrzeć za kulisy warsztatu 
Metoda ta bowiem 
wyznacza owe ciasne ramy, 
za które poeta wyjść nie może i 
które sprawiają, że, jak to okre- 
slit jeden z krytyków. 
Tuwima można czyta 
czątku do końca i od końca do 
początku i nie zauważyć różni- 
cy między pierwszym, a ostat- 
nim wierszem. Poprostu poezja 
Tuwima ujawniła nam się odra 
zu w całej swej pełni i poza pew 
nymi formalnymi eksperymenta 
mi, wyznaczonymi przez meto- 
(„Słopiewnia*) nie 
podlegała poważniejszym wstrzą 
som twórczym 


wie, że dwie 
na tym miejscu zacytować: 
„Melodia pędziła expressem 
Niecierpliwa, marsowa, surowa. 
Na maleńkich stacyjkach 

wiersz, który, nie ukazuj: 
jeszcze nowych w poezji tuwi- 
mowskiej horyzontów, 
za mgłami domyślać się pysznie 


Prowincjonalne słowa”. 


JE 
»I dopiero na którejś tam stacji 
Gniewnym wichrem wskoczyła 
wiersza „Treść" dały tytuł całe< 
mu tomikowi. Snać doceniał po: 
eta ich wagę. 
„A treść w nawiasie zauważę, 
to rdzeń, to pierwień, to przy- 


I przemocą swej tyrańskiej racji 
Rytm wraziła rozchlapanym 


Tak samo określił poeta swą 
twórczą metodę w pewnym: wy- 
wiadzie. Pierwszą formą twór- 
czej koncepcji jest melodia. A 
słowa, nieważne w swej treści i 


Stosunek Tuwima do rzeczy- 
wisłości był i jest chwiejny i w 
ujemnym sensie — tradycyjnie 
poetycki, młodopołski. Nie mógł 
być zresztą inny, bo i w tę dzie- 
dzinę wkraczała ograniczają: 
wyznaczając ramy, metoda twór 
cza. Metoda, która, 
pierwień i przyczyna” poezji na 
rzucała melodię, Nie słowo wa- 


0 czem i jak piszą 


w współczesnej Polsce 


CHONIA, Słonimskiego i u naj- 
młodszych — BĄKA, LIEBER- 
W 45DR i in. Zazna- 
ten nawrót do 
Enoch do wzorów antycz- 
nych, a więc do źródeł kultury 
zachodnio - europejskiej, odby- 
wał się przy usilnej współpracy 
stó ZIELIŃSKIEGO, 
SINKI, PRZYCHOCKIEGO, GAN 
SZYŃCA i in. Skamandryci dali 
syntezę klasycyzmu zachcdnie- 


wiersza, lecz melodia, żywioł ka 
pryśny i podniebny. 

To też ilekroć usiłował Tuwim 
anowisko wobec „, j 
* dookolnych zdarzeń, 
łowom, zdaniom i my= 
ślom swoim nakazywał tworzyć 
wiersz, tylekroć wpadał w styl 
kupletu politycznego. A tymcza 
sem wiersze o prawdziwie gore- 
jącej treści — to gatunek poetye 
ki równie daleki od liryki tuwi» 
mowskiej, jak i od jego twórczo 
ści „cyrulikowej”. 
poezji Tuwima nuta antymie- 
(„Straszni mieszcza- 
nie“ 5 jest treścią odziedziczoną 
w pewnym sensie łatwą. Nic. te- 
dy dziwnego, że przemożną me- 
lodia czyni tu pewne małe, ale 
konieczne dla poety, ustępstwo 


Pierwsza po 
— przemyślana, druga — z liry 
mem pisana, 
jednakowo są wskaźnikami na- 
strojów. Jest to próba odnalezie 
nia gwarancji naszej rzeczywi- 
stości w masie, wydobycia praw 
dy człowieka z drobnych spraw 
dnia — powszedniego. Zdaniem 
świadczenia czasu 
y wagę rzeczy zwy 
kłych, przeniosły punkt ciężkoś- 
ci od abstrakcyjnego idealizmu 
do praktycznego realizmu, doko 
nały skutecznej przemiany war: 
tości w poglądach na bohater- 
stwo, nauczyły życiowej prosto 
ty i wzmogły poczucie więzi spa 
łecznej”. W. naszych warunkach 
zwrot taki do prostoty i małego 
człowieka oznacza zwrócenie się 
spauperyzowanego 
drobnomieszczanina, proletariu 
sza miejskiego i chłopa. 


Stąd słowo. wznosi się tutaj do 
wyżyn niebywałej prostoty. a da 
kładności; strona formalna zda- 
wystarczać za treść. 
Wszakże nie wystarcza. I właś- 
nie przed treścią kapituluje „Ska 
mander“, Rwie coraz silniejszy 
nurt społeczny. Zwrócenie uwa- 
gi na środowisko, klasę i zależne 
go od klasy człowieka — powo- 
duje nierealizm. 

'Ten nowy realizm jest zgoła in 
ny. Gruntuje się na psychologiź 
mie, mocno uprawianym u nas 
swego czasu przez 
mowskiego, a również importo- 
wanym z zagranicy w 


rehabilituje się w cudownie „me 


demokratyczny a w razie posia r» ali a vaa apai 


dania świadomości klasowej — - 


90; okregó, 
Białego i tego bzowego*. 
Metodę twórczą Tuwima wy- 
hologia twórczoś 
pokoleniu, któremu 
i którego najwyższe 
os inięcia zrealizował. Byłoby 


Literatura proletariącka 
(KRUCZKOWSKI, 
SKA, DRZEWIECKI i 
więc silne poczucie naszej. rze- 
czywistości socjalnej. Współgra 
z tym właściwe 
pokoleniu (z Kadenem na: czele) 
silne zmysłowe odczuwanie 
cia. Stąd. często 

ię w szczegółach, 
żach, w stronie opisowej rzeczy- 
wistości, Nieliczni jedynie pisa- 
rze prołetariaccy (Kruczkowski 
przede wszystkim) mają uprawę 
intelektualną. T. zw. nowa rze- 
czowość w obecnej 
się częstokroć ko- 
sztem zaniedbania myśli filozo- 


Joyce'a. Ten realizm jest realiz 
mem psychologicznym. W tym 
stylu piszą GRUSZECKA (Prz, = 
goda w nieznanym kraju), KA- 
DEN BANDROWSKI, 
NOUT (Miłość: i sprawa), $ 
/SKA, ST. IGN. WITKIE 
ŃSKI, BRU- 
NO SCHULZ, NAŁKOWSKA i 


powojennemu 


Poenat znaczną 
Nz twórczą Wierzyński, a 
i Słonimski, dla uważnego bada 
dostrzegalnie, 
y miejscu. Oczywiście ich 
twórczość nie podlegała wstrzą 
som i trudno doszukiwać się w 
niej przełomów. 
nie drogą łagodnej ewolucji. Od 
beztroskiej radości ku „gorzkie- 
mu urodzajowi* 
stycznej publicystyki rymowanej 
— społecznej i politycznej — ku 
znużenia i zwątpie- 
nia., Ale nawet tej łagodnej ewo 
lucji nie dostrzegamy u Tuwi- 
ma. To trwanie w miejscu po- 
zwoliło mu osiągnąć szczyty w 
ciasnych ramach jego „genre'u* 
ale. jednocześnie 
poezję o moment zdobywczego 
marszn ku nowym treściom i no 
wym formom. I trzebaby chyba 
z tej trudnej 
wspinaczki ku szczytom, skiero- 
wać kroki poety po zdobywczej 
drodze w dal. A tymczasem: 

„Więc nie dzi 


Nowy ten rodzaj literacki roz 
plenił się nader bujnie na po- 
lach naszej rzeczywistości powo 
le skłócone, nie 


ie polskie do 


Przeszła jedy- 
jennej. Niezw. 
skonsolidowane 
starczyło ogromnie wiele mate- 
riału do obróbki w stylu neorea 
lizmu psychologicznego. Odsło- 
niło się tyle drobnych i boles- 
nych spraw. 
chociażby nawet 
tej literałurze poszczególne spe 
jalnie akcentowane zaintereso- 
wania. Wyodrębniają się kierun 
i: śledzenie czynu w sensie u- 
jawniania jego dynamiki i przy 
czyn psychologicznych (Kaden i 
jego szkoła), regionalizm (Śląsk 
i marynistyka), naturalistyczny 
reportaż miejski 
cie"), powrót na wieś 
DŁOWICZ) i silne zainteresowa 
nie się chłopstwem, rewizjonizm 
historyczny i marxizm. Ostatnie 
zwłaszcza kierunki 
szerszego omówienia. 
Rozgłos KRUCZKOWSKIEGO 
mm“ KURKA świadczą o 
zainteresowań, jaki 


i od entuzja: 


Syntezę da się znaleźć nietyl- 
ko w twórczości Kruczkowskie- 
go i Wasilewskiej, 
wym skrzydle „Zwrotnicy* oraz 
późniejszej t. 5 
stosunkiem do życia 
odznaczają się również i 
hołdujący poezji francuskiej o- 
raz pozostający pod wpływami 
z poręki „Zdro- 


wyznaczyć w 


zubożyło jego 


expresjonizmu 


strakcjonizm pęta ich myś 


Przedmieś- 
zz Takie byłyby. 


których orjentuje doskonale wy- 
dany ostatnio nakł. państw. wyd, 
książek. szkolnych t.- III -historii 
i y KAZIMIERZA CZA- 
CHOWSKIEGO .p. t 
nizm i neorealizm*, - 


Grzegorz Timofiejew. 


że zgodnie ze 


Podjudzając leśne opętanie 

Dzieję czary, zachwycony Sylen 

Dziwy gwiżdżąc na 
Watermanie', 
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Zrujnowany A 
żebraków 

W Budapeszcie rozegrała siè 
Tragikomicznu historia: zubożał 
„krół żebrakó 46-letni ślepy 
o jednej nodze Juliusz Feger 
Kalectwo Fegera było prawdzi 
we, ale ubóstwo udane. Okaza- 
ło się, żę po całych dniach że- 
brał on-na najruchliwszych u- 
licach Budapesztu, a wieczora- 
nti „zmęczony pracą“ powracał 
do swego pięknie umeblowane- 
go trzy +» pokojowego mieszka- 
nja itam przedzierzgnąwszy si 
w wytwornego pana w niesk; 
'elnym ubraniu bogato gości 
licznych przyjaciół, którzy chę- 
tnie go odwiedzali, wiedząc, że 
w jego domu przy winie, kar- 


tach i radio można spędzić mi- 
łe godziny. Kałectwo, które gra 
la tak ważną rolę w jego zawo- 
dzie, w życiu prywatnym da- 


wało mu się bardzo we znaki. 
To też trzymał stałą sekretarkę. 
która opiekowała się nim peł- 
niąc jednocześnie rolę jego o- 
dy uczty u „króla żebra 
aly się zbył częste i we 
zwróciła na nie uwage 
krótce odkryła jego 
podwójne le. Zdruzgołany. 
przeniósł się na peryferie mia- 
sta, Tu jednak szczęście go o- 
puściło, a niepowodzenia spra- 
p, b 


y swój dobytek i m 
apelować do dobroc: 
publicznej. prosząc o miej 
przytułku dla niewidomych. 


Śmierć na życzenie 


Angielska ‘itha Iordów zosta- 
fa zainteresowana wnioskiem 
lorda Ponsonby. aby zalegalizo 
wać prawo do śmierci na życze 
nie, przy współudziale lekarza 
Na zasadzie prawa. lekarz jest 
zobowiązany podtrzymywać ży 
cie nawet w wypadku, gdy jest 
ono tylko męczurnią, a choro- 
ba. którą jest dotknięty pa- 
cjent, jest nieuleczalna. W 
myśl wniosku może chory żą- 
dać w wypadku cieżkiej į nieu- 
leczalnej choroby śmierci, Je- 
dvnvm warunkiem ma być 
wiek pacjenta — musi on być 
pełnoletni. Spełnienie jego ży- 
H maga 
musi j 

komisja 
jej przedstaw 
chorego, poparte świadectwem 
dwuch lekarzy, że choroby na- 
prawdę uleczyć nie można 1 że 
pacjent cierpi. Przy śmierci o- 
bowiązvwałahy obecność nastę- 
pujących świadków: lekarza 
adwokata, iego śledczego. 
dyplomowanej siostry miłosier- 
dzia i, w myśl życzenia umie- 
rającego, duchownego tego wy- 
zania, do którego należy. 


Orygina'na nagroda 


Pewien mieszkaniec małego 
angielskiego miasteczka, 75-lel- 
ni Wiliam Itken oryginalnością 
swoją zadziwił znajomych i 
przyłaciój. Wszystkim, którzy 
pizybvli na. pogrzeb wykonaw= 
ca ostatniej woli zmarłego wrę 
czył po 1 funcie sterlingów. 
Ttken jeszcze za życia żartował 
częsło, mówiąc, że ludzie przy 
paminają sobie przyjaciół, przy 
chodząc na ich pogrzeby. Zda- 
rza się jednak, że najbliżsi 
przyjaciele nie zjawiają się, gdy 
mają przed sobą widoki na lep- 
sze spędzenie czasu, To też w 
testamencie jego wyrażone było 
życzenie, aby nagrodzić 1 fun- 
tem sterlingów każdego, kto 
znajdzie czas i cheć odprowa- 
dzenia g3 na miejsce wieczne- 
go spoczynku. 


pewnych for- 
rozpatrzyć 
lekarska. 


specjalna 


Należ 


TRAGICZNY KOCHANE! 


; (Fragment ze wspomnień obrońcy) 


Czytamy często o takich pro 
cesąach. <złowiek, oskarżony o 
zabójstwo ukochanej kobiety. 
Niekiedy zbrodnia połączona z 
usiłowaniemi samobójstwa. Lecz 


zawsze w tego rodzaju spra- 
wach słyszymy głos: 
— Chciał zabić siebie, a za- 


bił ją. 

Publiczność zwykłe na to od 
powiadź 

— Pięknie, nie przekonasz! 
Gdy chcesz się zastrzelić, to 
pakuj kulę w swój łeb, a nie w 
cudzy. 

I publiczność po części ma 
słuszność, o ile słuszność jest 
po stronie człowieka, który 
chciałby w danym wypadku 
wyrokować, nie wysłuchawszy 
wyjaśnień oskarżonego. Tak 
wy nie słyszycie jego wyjaś- 
nień. Słyszycie niezrozumiały 
bełkot człowieka, na którego 
skierowane są spojrzenia setek 
ludzi, który musi publicznie 
opowiadać o najgłębszych taje- 
mnicach swego serca, często i 
o tym, o czym, obudziwszy się 
w nocy, wspomina w ciemno: 
iach . nie inaczej, jak z ru- 
mieńcem wstydu na twarz; 
Czy może człowiek dawać w; 
jaśnienia, wsunąwszy głowę w 
otwór gilotyny, gdy lada chwi- 
la spadnie topór? 


Właściwe wyjaśnienia tych 
dramatów życiowych słyszymy 
my, obrońcy, gdy oskarżony w 
cztery oczy opowiada nam © 
swoim nieszczęściu, rozpaczy. 
łzach i wspomnieniach, 

"Takich spraw miałem kilka 
ostatnią na krótko przed wybu- 
chem wojny. 


Z więzienia zwrócił się do 
mnie były wiejski nauczyciel. 
oskarżony o usiłowanie rabój- 
stwa ukochanej kobiety. Strze- 
lał do niej, a później do siebie. 
Oboje pozostali przy życiu: o 


Dsfafnia woła 


W Londynie zmarł niedawno 
pewien stary kawaler. W osta- 
tnich latach jego wrogie nasta» 
wienie względem kobiet jeszcze 
wzrosło. Stary kamerdyner miał 
zapowiedziane, żeby żadnej ko 
biecie nie pozwolił przestąpić 
progu jega domu. To też ogro- 
mne było zdziwienie, gdy otwo 
rzono testament starego +lziwa: 
ka. Okazało się, że ogromny 
swój majątek podzielił on > na 
osiem części: jedną część za- 
pisał swemu wiernemu kamer- 
dynerowi, a resztę podzielił 
między siedem starych panien 
które jeszcze żyją. 

To _ oryginalne zarządzenie 
swoją ostatnią wolą tłomaczy 
on w sposób następujący: 

«„Rozwa: całą nioją 
ziemską karierę. przyznać mu- 
szę, że tylko niezwykle szczęśli 


wemu  zbiegowi okoliczności 
mam do zawdzięczenia, że da- 
ne mi było uniknąć wielu 


trosk, zmartwień i przykrości. 
Dzięki opatrzności w wiośnie 
mego życia od siedmiu kobiet 
dostałem kosza. I tylko dlatego 
przeszedłem przez życie, korzy- 
stając z beztroski i swobody. 
jak żaden z moich przyjaci 
Byłoby więc niewdzięcznością 
z mojej strony zapomnieć, co 
jestem winien kobietom — jak 
wielką wyrządziły mi one przy 
sługę. Niechaj więc z pozosta- 
wionego przeze mnie majątku 
korzystają w równej mierze. 
jak mój oddany mi sługa” 


na — kaleka na całe życie, u 
niego kula ugrzęzła gdzieś 
szyi. Ona, być może, do d 
żyje, on umarł wkrótce 
sprawie, 

-— Najmocniej przepraszam 
pana, ośmieliłem się go nie- 
pokoić z tymi słowam* przy 
witał mnie oskarżony, gdy mia 
łem z nim widzenie w więzie- 
niu. — Zupełnie mi jest oboję: 


po 


tne, co mnie czeka, gdy dusza 
moja przepełniona bólem i 
smutkiem. A czy pan wic, co 


to jest obolałe.miejsce? Rżnij 
je pan, pal, a bólu już żadnego. 
Bóg.wie w jakich barwach w. 
interesie oskarżenia odmaluje 
pan prokurator moją biedna. 
móją nieszczęśliwą miłość. I 
ołóż ja pana proszę, broń pan 
nie mnie, a mojej biednej nie- 
szezęśliwej miłości. 

1 opowiedział mi dzieje swej 
miłości. Był on. wiejskim nau- 
czycielem, pobierał _ bardzo 
skromną pensję. Miał jedynie 
pewność, że nie umrze z głodu 


póki będzie sam. A przecież 
biedni ludzie czują taką samą 
potrzebę miłości, jak bogaci. 


może nawet miłość ogarnia ich 
mocniej, aniżeli bogatych Bo- 
gaty szuka zapomnienia od nie- 
szcześliwej miłości, rznca się w 
wir życia, zaczyna pić ; hulaś, 
wyrusza w podróż ` naokoło 


świata. A co ma rob'ć biedny 
wiejski nauczyciel? Wyboru 
nie ma; pozostaje w swymi 


myślami sam ną sam. 
Kazimierz Zawistowski (tak 
się nazywał: ten tragiczny ko- 
chanek) zaznajomił się z Anna 
S$. w Łodzi., dokąd przyjeżdżał 
do swych krewnych buje 
wzajem wywarli na sobie sym- 
patyczne wrażcnić, c-ęslo się 
spotykali i szczerze się voko- 


chali. Pobrać się? A cóż bedą 
róbili z jego pensją poźniej. 
gdy przyjdą na swiat dzieci ? 


Dzieci —- to widmo, które staję 
przed oczyma nędzarzy ; 
wtedy, gdy ich w mvéli 
nie ma. 

Anna S. wyraziła” zgódo na 
zawarcie związku małżeńskie- 
go, lecz postawiła za warunek, 
aby znalazł sobie lepszą: posie 
dę. Zawistowski czynił nad- 
ludzkie s a w kierunku po 
prawy bytu, lecz zabieg! skut- 
ku nie osiągnęły. A tymczasem 
ferie letnie się skończyły, trze- 
ba było wznowić pras w szko- 


ret 


lę. Trudno opisać, jak kochan- 
kowie się żegnali, jak płakali. 
jakie przysięgi sobie Jawali. Co 
dziennie pisywali do siebie, a 
każdy list tylko rozpaiat ich 
miłość, lecz jednocześnie wzma- 
gał ich troski i bóle. 

Wtedy to pizyszła -jej.do gło 
wy nieszczęśliwa. myśl, hv za- 
kończyć jego męczarcie. Za- 
kończyć odrazu. Zrobić opera: 
cję, wiwisekcję, aby go. wyba- 
wić od. męczącego niedomagi- 
nia. Innego wyjścia nie, widz,» 


ła, gdyż zħyt go kochała, aby 
męki trwały bezustannie: Łisty 
jej były coraz rzadsze i zakoń- 


czyły się tym ostatnim sfrasz- 
nym listem, w którym mu ko- 
munikuje, iż go' nigdy nie Ko- 
chała. i prosi go, "aby"zapo- 
mniał o niej, gdyż nie jest go 
warta. im 

Biedny nauczyciel : zatych- 
miast wyjechał do Łodzi "wziął 
z soba rewolwer. gdyż chciał 
zakończyć porachunek swój z 
życiem; przez głowę mysi mu 
nawet nie przeszła, aby w. jej 
stronę skierować broń. A ona, 
nieszczesna, chciała doprowa- 
dzić zbawczą  wiwisekcje, do 
końca. dalej grała komedię, i 
kategorycznie mu oświadczyła, 
iż jej sie sprzykrzył i 'żerkocha 
innego. Nawet i w tym momen 
cie do głowy mu nie przyszło, 
aby ją zabić. I dopiero, gdy wy 
jał rewolwer, straszne! myśli na 
sunęły mu się do głowy. 

— Ja się ‘zastrzelę, 'a oma, 
która zadrwiłą ze. mnie, będzie 
żyła. będzie szczęśliwa i będzie 
nazywała mnie głupcem, mnie. 
który oddał. jej swe życie! 

I biedak strzelał do.niej, a 
później do siebie. Żegnając się 
ze mną, błarał mnie, abym go- 
raco bronił tylka jego biednej 
nieszczęśliwej miłości; . wyrok. 
jaki na niego zabadnie, jest mu 
zupełnie obojętny: 

Sąd zrozumiał, iż nie kome: 
dię grają ludzie; gdv w finale 
strzelają sobie w usta i zasłoso 
wat względem oskarżonego nau 
czyciela > najmniejszy wymiar 
kary z zawieszeniem. Zeznania 
poszkodowanej Anny S., o która 
n przewodzie  sądówym: 0- 
iadczyła. iż nie ma ani'żała, 
ani pretensii do oskarżonego i 
że go nadal kocha, :w dużym 
stopniu wpłynęło na wyjątko- 
wo łagodny wymiar karv. ; 

' Piotr Kon. 


Przedpotopowe potwory 


rzeźbione w kamieniu zaludnią niebawem park - maer 
Rapid - City. (St. Zjedn.), aby przekazać, potomności wygląd świata 
w-zamierzchłych okre sach dziejów ziemi. 


—_ km 


Ezertkow nie żyje! 


"W Moskwie zmarł 82-letni 
Władimir -Grigoricz Czerlkow, 
najintymniejszy przyjaciel i 
współpracownik Lwa- Tołste- 
jai Jemu mamy do zawdzięcze- 
nia, jeżeli zachowały się dla 
następnych pokoleń nietylko 
dzieła wielkiego poety = filozo- 
ta, ale również cała prawie je- 
go Korespondencja prywatna. 
zapisy i notatki. —Zbierając 
skrzętnie, przechował Czertkow 
Wszystko, co radawało się da 
uwydatnienia wielkiej indywi 
dualności pisarza, 

Tołstoj miał już 65 lat, gdy 
poznał '25-letniego Czertkowa, 


Na, długo już. przedtem młody 
oficer gwardii i syn adiatanta 


cesarza Aleksandra II, / uległ 
fascynującemu urokowi, jaki 
wywierał za. pośrednictwem 


swych dzieł i nauk ten samot- 
ny: bojownik o wolność csobi- 
sta Spotkànie z uwielbianym 
mistrzem zmieniło gruntownie 
życie młodego arystokraty. .Wy- 
stąpił ze służby wojskowej i po 
święcił się całkówicie urzeczy- 
wistnieniu idei Tołstoja. Prowa 
dził propagandę jako zwykły 
nauczyciel wiejski, zakładał 
szkoły, sale biblioteczne i'inne 
instytucje kulturalne. Zwalczał 
analfabetyzm. Chciał przy po- 
mocy wszelkich środków Pod- 
nieść poziom wykształcenia Ju- 
dowego, walczył o wolność 
chłopów, którzy mimo znłesie- 
nia niewółnictwa, calkowicie 
zależni byli od właścicieli ziem- 
skich. Wystąpieniem swoim na 
raził się Czertkow na niezado- 
wolenie wpływowych osohisto- 
ści i był zmuszony wyjechać ne 
jakiś czas z kraju. 


Czertkow osiedlił się w niv- 
wielkim miasteczku angielskim 
Gracechurch, gdzie założył dru 
karnie w dwuch językach. rosyj 
skim i angielskim. Ta mała 
mieśćina była właściwie punk 
tem centralnym, z którego róze 
szła się, wielkość | sława Tołsto 
ja po całym) świecie. 


Po powrocie z Ańglii do of 
czyzny kohtynnuje Czertkow 
swą prace propagandową. Gdy 
wreszcie nadeszła owa noc -je- 
sienna 1910 roku. podczas któ- 
rej Tołstoj opuścił Jasną Pola- 
nę.. „aby na stacji Astapowa 
umrzeć samotną śmiercią, od- 
dany przyjaciel był*przy nim i 
ostatnie słowa starca skierowa 
ne hyły właśnie ido Gzertkowa. 


Po śmierci nauczyciela i przy 
jaciela. zebrał Gzertkow pozo- 
stałe pisma i notatki przeniósł 
je- do specjalnego pokoju w 
swej posiadłości, otoczonego 
murami z żelaza į betonu, któ- 
re'zabezpieczyć miały- cenną 
zawartość przed ewentuslnym 
zniszczeniem z zewnątrz. Wszy 
stko co należało do Tołstoja, co 
kiedykołwiek sam napisał 
lúb o nim zostało napisane. Skon 
centrowało się tutaj. jakby w 
światyni pamiątek. 
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OFIARA NIE SWEGO ZAWODU 


Na ulicy Krochmałnej nsiłowuł pewien mężezyzna w Średnim wieku 
popełnić samobójstwo, rzucając się z dachu domu Nr, 13 (mniej wię- 
tej z wysokości 1 piętra) na bruk. Ponieważ rozpaczliwy skok wykona- 
ny został z niezbyt wielkiej wysokości, skończyła slę ma stosunkowo 
lekkich obrażeniach. Niedoszły samobójca, jak się później okazało, wła- 
ścielel wyżej wzmiankowanego domu, zawiesił sobie na szył karton 
z napisem: „Jestem ofiarą nie swego zawodu“, (RAPORT POLICYJNY). 


Nieszczęście moje zaczęło się 
ma tego, że odziedziczyłen: po 

jez plac pod budowę na przed 
iu, właśnie przy ul. Kroch 
malne) pod 18, Leży sobie ten 
plac spokojnie parę lat, płaci- 
my podatki, jak się należy, aż 
tu mówi moja żona do mrie: 


— Erneście, trzebaby wybu- 
dować coś na tym placu, bo na 
cóż on nam? Taki mały do- 
mek czteropokojowy, wiesz? 
Wciaż na tym komornym sie- 
dzieć, to też nie ma sensu. 


— Budować, my? A po co? 
Żeby się potem obijać w tram- 
wajach? Czy nie dobrze ci tu? 
Wiesz przecież, Klementyno, że 
jestem spokojnym / człowie- 
kiem. Zostawmy to! 


— To sprzedajmy plac! 


O sprzedaży ja znów słyszeć 
nie chciałem. Żona uparła się 
przy nowoczesnym domku, 
wiec postanowiliśmy budować. 


O plan wystarała się moja 
żona. Ta miałem znaleźć dobre- 
go majstra murarza, Przyszedł 
sam. Pewnego wieczoru po po- 
wrocie z biura zastałem go w 
naszym mieszkaniu. Dowiedział 
się od znajomych, że chcemy 
budować dom, więc przyszedł. 
Nazywał się — mniejsza © to, 
jak się nazywał. Wystarczy, że 
go wspomnę, a już mnie „krew 
zalewa. 


i— To właśnie ten pan wysta 
wit dom państwa  Kapuściń- 
skich, mężusiu, w'esz, ten ła- 
dny, szary domek z niebieskimi 
oknami przy ul. Zgierskiej! 
Nie przypominasz sobie, prze- 
cież ci go już kilkakrotnie poka 
zywałam! 


Nie przypominałem sobie, a- 
le umowa z mistrzem mular- 
skim doszła mimo to do skut- 
ku. 

Rozpoczęła się moja udręka. 
Co wieczór musiałem jeździć 
na „nasz plac”, by skontrolo- 
wać stan budowy. Mur rósł. 
Mistrz oczekiwał mnie już za- 
wsze z utęsknieniem, nie tyle 
mnie, ile moich pieniędzy. Za 
każdym razem nagabywał mnie 
o pieniądze, chociaż Iwią część 
swojej należności już otrzymał 
a resztę miał dopiero dostać po 
ukończeniu budowy. Cóż mia- 
łem robić? Mówił, że mura- 
rzom trzeba dawać zaliczki, bo 
jak nie mają na wódkę, to nie 
pracują. Je: nie dam gotów- 
ki, mogą zosiawić mury, jak 
stoją i pójść. Z mularzami już 
tak jest. Dawałem pieniądze. 
W obecności czeladzi, albo też 
wtedy, gdy nas nikt nie widział. 
Zapóźno się spostrzegłem, że 
wypłaciłem całą sumę na ty- 
dzień przed ukończeniem _ To- 
bót. Jednak skończyli. Urządzi- 
łem chłopom  pijatykę, jak się 
patrzy. Aż tu nagle prosi mnie 
pan majster przy świądkach o 
wypłacenie reszty należności w 
wysokości 312 złotych, bo lu- 
dzie czekają na wypłatę. Nie bę 
de opowiadzł, co się wtedy na 
„naszym placu“ działo. Czela- 
dnicy zwymyślali mnie od „jen 
teligenta“ i wyzyskiwacza, po- 
biliby mnie. gi w nie policja. 
Mistrz mularski zaskarżył mnie 
do sądu. I wygrał sprawę! Przy 
sięgał, ża nie otrzymał pienię- 
dzy, a ja pokwitowań nie mia- 
łem. Musiałem zapłacić po raz 
drugi, w dodatku z kosztami, 


Postanowiłem być ostreżniej- 
szy į nikomu nie dawać p'enię: 
dzy bez pisemnego potwierdze- 
nia odbioru. Prawie wszystkie 
nasze oszczędności pochłonęły 
mury, Nie pozostało więć nic 
innego, jak wykończyć dom ra 
tami, z czasem, w miarę moż- 
ności. 


Z oknami poszło gładko, rő- 
wnież z drzwiami. Zamówiłem 
je w większej fabryce į nie mia 
łem z tym żadnego kłopotu. To 
mnie znów rozzuchwaliło Zgo- 
dziłem elektrotechnika, kiórego 
adres - przyniósł mi Teoś ze 
szkoły. Był to zredukowany 
pracownik elektrowni, od dłuż 
szego czasu będący bez pracy. 
Leoś opowiadał nam, że syn 
tego instalatora chodzi w bu- 
tach, z których wyglądają pal- 
ce. (Litością zdjęty, zgodziłem 
tego człowieka. Tym razem za 
warłem umowę na piśmie i nie 
dawałem zadnych pieniędzy bez 
pokwitowania.  Powi:działem, 
że sprawa nie jest pilaa, że mo 
że zrobić siarannia * dokładnie. 
Posłuchał mnie, precował przez 
całą zimię a 1aczej nic nie robił. 
Był, jak powi łem, biedny, 
potrzebował pieniędzy na ma- 
teriał — fo też mu nie odma: 
wiałem, tym bardziej, że mi 
każdą sumę kwitówał Gdy je- 
dnak pewnego wieczóru poje- 
chałem do naszego domu, mu- 
siatem się przekoriać, Że nasz 
kochany instalator poprzestał 
na wstawieniu swoich narzędzi 
i kilku rur izolacyjnych. Aha, 
to z ciebie taki ptaszek! No już 
ode mnie grosza więcij nie do- 
staniesz! Kiedy się przekonał, 
Że nie żartuję, rozłożył przewo- 
dy. Potem owiódł mi, że Jeśli 
mu nie wypłacę reszty pienię: 
dzy, to nie będzie mógł skoń: 
czyć, bg nie ma n* zakup nie- 
zbędnych materiałów: Dałem. 
I nie widziałem go więcej, aż 
do czasu rozprawy sądowej, 
wytoczonej mu przez policję, u 
której złożyłem zameldowanie 
na nieuczciwego instalatora. 
Sąd uwolnił go od winy i kary, 
ponieważ w przeddzień rozpra 
wy złożył sprzęt, na który mu 
dałem w swoim czasie pienią- 
dze w komisariacie policji. W 
motywach wyroku  sędzia-po- 
wiedzi że-nie mogłem się 
spodziewać należytego wykona- 
nia robót, skoro płaciłem za 
pracę ratamil 
Przyszedł inny elektrotechnik. 
mały drobny sepleniący człowie 
czek. Pracował szybko, spraw- 
nie i milcząco. Po upływie kil- 
ku dni mieliśmy już światło, 
Ale znów po upływie kilku dni 
runął żyrandol i rozbił się na 
drobne kawałki, spadając nieo- 
mal na głowę mojej żony. Ten 
wzorowy mechanik powiesił go 
na śmiesznie słahej cieniutkiej 
lince. 

Jeszcze tej straty nie przecho- 
lałem, a tu żona znowu mówi: 

— Erneście, należy pomyśleć 
o malowaniu mieszkań. Prze- 
cież na wiosnę chcemy się prze- 
prowadzić! 

— Daj mi spokój! 

— Wiez chcesz wprowadzić 
się ' do niemalowanych: poko- 
jów? 

Żona miała rację! Trzeba bę 
dzie malować. Uparłem się. je- 
dnak, że po smutnych doświad 
czeniach z rzemieślnikami, po- 


wierzę tę robotę jakiejś wię- 
kszej firmie malarskiej. 

Na to ona: 

— Cóż ty sobie właściwie 
myślisz, Erneście! to ja chodzę 
ubrana, jak straszydło na wró- 
ble, prowadzę kuchnię, jak w 
domu bezrobotnych, by umożli 
wić nam zamieszkanie na wła- 
snych śmieciach, a tobie się 
zachciewa wyrzucać pieniądze 
na przedsiębiorstwa malarskie. 
Ja nie na fabrykantów haruje, 
Erneście! Tyle tylko mogę ci 
powiedzieć. A robić możesz co 
chcesz! 

Nie zrobiłem oczywiście tugo, 
co chciałem. Zgodziłem na wła 
sną rękę malarza. 

Przyjaciele moi ostrzegali 
mnie, że to jeszcze gorszy gatu 
nek ludzi, aniżeli murarze, wo- 
bec tego nie dałem mu żadnych 
pieniędzy do ręki, tylko uda- 
łem się z nim do składu farb, 
gdzie kupiłem mu wszystko, 
czego tylko zażądał. Następnego 
wieczoru przychodzę do domu 
na Krochmalnej, by sprawdzić 
co malarz zrobił w ciągu dnia. 
Już w korytarzu mnie coś 
tknęło. Stanowczym ruchem rę 
ki odtrąciłem jednak od siebie 
złe przeczncia. 

— Jak idzie robota, panie 
majstrze? — zawołałem, będąc 
jeszcze za drzwiami. Nikt nie 
odpowiadał. W pierwszym po- 
koju natknąłem się na drabinę 
malarską, rozstawioną na środ- 
ku podłogi, 

— Więc jednak jest! — ode- 
tehnąłem z ulgą. Otwieram je- 
dne drzwi, drugie, nikogo nie 
ma. Był jednak. Leżał w osta- 
tnim pokoju, w kącie, zwinięty 
w kłębek i chrapał smacznie z 
marynarką pod głową. Pijany 
był, jak bela! Farb nigdzie nie 
mogłem znaleźć. Szarpałem się 
z nim z pół godziny, zanim zdo 
łałem z jego mamrotania zro- 
zumieć, że pożyczył je koledze, 
który miał pilną robotę. Kła- 
mał najzwyczajniej. W rzeczy- 
wistości sprzedał je koledze i 
przepił razem z nim pieniądze. 
Pieniłem się ze złości. Znów 
mnie nabrali! 

Tym razem jednak nie da< 
łem się! Kupiłem nowy zapas 
farb i zaniosłem je do domu, 
gdzie na stole zostawiłem nieco 
żywności i kartkę, z której wy 
nikało, że dopóty nie wypusz- 
czę mistrza sztuk pięknych na 
wolność, dopóki praca nie bę- 
dzie wykonana.. poczem za- 
mknąłem dom na cztery spusty, 
opuściwszy uprzednio zaluzje 
które w owym czasie mogły 
być podnoszone jedynie z ze- 
wnątrz. Światło było, wody te- 
mu durniowi naniosłem, więc 
mógł pracować! Całe szczęście, 
że mu nie dałem z góry zadatku 
za robotę, odtrącę mu więc 
kwotę, którą zapłaciłem za far- 
by. Gdy przybyłem następnego 
wieczora do naszego domu, nie 
zastałem ani malarza, ani je- 
dzenia, ani farb, tylko swoją 
— 
REESE REZ SZT] 

SZTUKA ŻYCIA 

Podobno Rotszyld udzielał ta- 
kich rad swoim synom: 

— Jak masz 5 franków, mów 
wszystkiem, że masz 50. To jest 
zawsze początek powodzenia. — 
Ale strzeż się, żebyś sam w to nie 
uwierzy: — to byłby koniec po- 
wodzenia! 

— Jeżeli zarobiłeś na jakiejś 
transakcji 2.000 funtów, opowia- 
daj, żeś zarobił dziesięć tysięcy, 
dwa franki i czterdzieści centi- 
mów. 

— A po co 40 centimów? 

— Zawsze dodaje się centimy. 
Ludzie nie wierzą tysiącom, ale 
wierzą centimom. 


kartkę na stole, którą malarz 


uzupełnił następującym dspiawrze. 


skiem: 

„Szanowny Panie cè Pan 
frajera szukasz? Malarza pan 
chcesz nabić w karafkę? Avg} 
dymniku Szanowny Pan zapo- 
mniał? Dziękuję za zakąskę. Z 
poważaniem Stasiek Kubek“, 

Już tego dnia nerwy moje 
nie wytrzymały, bo gdy Leoś 
się roześmiał, mówiąc: 


— Ale to cwaniak, tatusiu, a: 
le on cię nabrał, taki przydał- 
by się naszej klasie! — sprałem 
go w nieludzki sposób. Czas po 
dobno goi wszelkie rany, czas 
zagoił też ranę, którą zadał mi 
pan Kubek, który niechcący 
przyczynił się do tego, że przy 


najmniej raz mogłem postawić 


na swoim. Mianowicie po tym 
ierzyliśmy wymalo- 
ieszkania przedsiębior- 
stwu malarskiemu. 


W sierpniu mieliśmy się 
przeprowadzić. Żona uważała 
jednak, że najpierw należy dom 
otynkować, gdyż inspekcje bu- 
dowlana nas i tak do tego zmu- 
si. Nie mogłem nie przyznać 
jej racji. Od tego czasu zaczęli 
nas znów nachodzić malarze. 
Naprzykrzyli mi się t. zw. sa- 
modzielni rzemieślnicy, upar- 
łem się, że oddam tę robotę tyl 
ko przedsiębiorcy budowlane- 
mu. Zgłosił się niebawem osos 
biście. Najpierw służąca zapre- 
zentowała mi wizytówkę, a po- 
tem wszedł do mego pokoju 
wysoki elegancki pan. Dogada- 
liśmy się bardzo szybko. Pod: 
czas kiedy inni mularze żądali 
zapłaty od metra kwadratowe- 
go, ten zgodził się wykonać ro 
botę za sumę ryczałtową dość 
niską. Twierdził, że obejrzał 
już dokładnie dom i wie, ile 
tam jest do zrobienia. Dałem 
mu kartkę do sąsiada, by po- 
zwolił przedsiębiorcy złożyć 
przybory i narzędzia. Cement, 
wapno i piasek były już przy- 
gotowane. Praca trwała cztery 
dni. Pracowali we trzech. Zaue 
ważyłem, że trudniejsze roboty 
wykonywał nie majster sam, 
lecz pewien człowiek w okula- 
rach. Czwartego dnia telefono- 
wała mi żona, która pojechała 
sprawdzić, co zrobili, że wszy- 
stko jest w najlepszym porząd- 
ku. Po upływie mniej więcej go 
dziny zjawił się u mnie przed- 
siębiorca po zapłatę. Wyrazi- 
łem mu uznanie za sprawne 
wykonanie roboty i przeprosi- 
łem, że mogę mu dziś dać tylko 
80 złotych, ale resztę, 40 zło- 
tych, dam mu pojutrze. Wziął 
pieniądze, powiedział: „Nie ta- 
kiego, przyjdę pojutrze“ i po: 
szedł. Ledwie wyszedł, zapukał 
drugi mularz, ten w okularach 
i zapytał o „tego pana maj- 
stra”, bo mieli tu razem ode- 
brać pieniądze. Powiedziałem 
mu, jak się sprawa przedsta- 
wia. Człowiek w okularach 
przestraszył się i zaczął mnie 
prosić, hym „temu majstrowi* 
nie wypłacał, gdyż właściwym 
rem jest właśnie on, czło- 
wiek w okularach, do niego na 
leżą też narzędzia i rusztowa- 
nie, zresztą sam chyba zauwa- 
żyłem, że tamten nic nie umie 
robić. Nie mówił mi wcześniej 
o tym, gdyż nie przypuszczał, 
że „majster“ go oszuka. Jemu 
zaproponował robotę do spółki, 
po 90 gr. za metr kwadratowy, 
co wyniosłoby około 180 zło- 
tych i dopiero teraz się dowia- 
duje, że to nieprawda. On.ni- 
gdy nie zgodziłby się na tak ni- 
ską cenę. 

Przyrzekłem mu, że nie wy- 
płacę pieniędzy w jego nieobec 
ności. Przyszedł znów w wyzna 


ezonym dniu i o umówionej po- 
Siedział w przedpokoju 
«chyba z pół godziny, a tamten 
nie przychodził. Widocznie wya 
wąchał pismo nosem. Człowiek 
ew okularach czekał jeszcze 
* przez kilka wieczorów. A „maj- 
ster“ znów zatruwał mi obiad 
uporczywym domaganiem się 
reszty pieniędzy, Teraz nie by- 
łem już nawet panem w wyna- 
jętym mieszkaniu! 

Razu pewnego człowiek w o- 
kularach przyprowadził poli- 
cję.  Wyłuszczyłem władzom 
bezpieczeństwa sprawę we 
wszystkich szczegółach. Przóoda 
wnik przyznał mi słuszność i ra 
dził wypłacić temu, z którym 
zawarłem umowę. 

— Nle dziwna rzecz — dodał 
na odchodnem, — że pan wciąż 
ma jakieś awantury z tymi rze 
mieślnikami! 

Po jego wyjsciu dostałem ata 
ku nerwowego, 

Wreszcie się spotkali. Czło: 
wiek w okularach przyprowa- 
dził z sobą dwuch ludzi. „Maj- 
ster" roześmiał się tylko 

— Przyszedł z ludźmi, do- 
brze! Na mnie czeka nietylko 
dwuch, ale sześciu ludzi na uli- 
cy. 

Podsunąłem mu pokwilowa- 
nie, które bez wahania podpt- 
sał i dałem pozostałych 40 zło 
tych, 

— Więc nie będzie wypłaty? 
— zapytał człowiek w okula- 
rach stanowczo. 

— Nie! — odpowiedział tam 
ten nie mniej stanowczo. 
Chodź pan ze mną ‘na policję, 
tam panu wypłacę. Skoro pan 
zameldował policji, muszę tam 
panu wypłacić, bo będą mnie 
szarpać, "my 

— Więc będzie wypłata, ery 
nie? 

— (o pan chce, grande pan 
chce robić w mieszkaniu porzą* 
dnego człowieka, chodź pan na 
ulicę! 

Wyszli, chwała Bogu! 

Co się działo na dole, nk 
wiem, dość, że po pewnym cza- 
sie zadźwięczał dzwonek. Kto 
wchodzi? Człowiek w okula- 
rach. Oświadczył mi obojętnym 
głosem, że tamten mu pienie- 
dzy nie dał i że pozostanie tu 
dopóły, aż mu połowę sumy 
za którą miała być wykonana 
robota, wypłacę, bo on nie my 
Śli darmo pracować! 

Dostałem ataku szału. Gdy 
się uspokoiłem, zadzwoniłem po 
policję, odpowiedziano mi, że 
policj się do spraw tego rodza 
ju nie miesza, bo jest to zwy- 
kły zatarg na tle płac, którego 
likwidacja należy do inspekto- 
ra pracy. By się pozbyć natrę- 
ta, musiałem mu wypłacić 20 
złotych. Trochę mi go nawet 
żal było, ale niedługo, bo kie- 
dy zapytałem, kiedy weźmie 
swoje narzędzia j rusztowania 
odpowiedział hardo: 

— Panie, toć ja byłbym osta 
tnim durniem, gdybym poży- 
czał pieniądze na przewiezienie 
rusztowania. Zabiorę, jak pan 
da na furmankę! J 

Już po przeprowadzce. Ok 
trzech dni mieszkamy we wła- 
snym domu. Powoli zaczynam 
zapominać o wszystkim. Dzwo- 
nek, Kontrola sanitarna. 

L- Panie — mówi przodow- 
nik, — już miesiąc, jak tynko- 
wanie jest skończone, a ruszto- 
wanie jeszcze nie sprzątniętel 
Żeby u człowieka inteligentne- 


go taki bałagan zastać, to 
wstyd! — i pisze protokuł 
Tego już było za wiele. Za- 


wiesiłem na szyi ostrzegawczy 
karton j udałem się na dach 
swego własnego domu. 

Jakób Kowal 
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REWJA 


OSKAR WILD 


Jubileusz czy nie jubileusz? 
Oto pytanie: 

W wielkiej biografii Wilde'a, 
napisanej przez jego nudnego 
przyjaciela, Harborougha She- 
rarda, za którym zapewne po- 
szedł Imber w swej przepięknej 
książce: „Pieśń i dusza Oskara 
Wilde'a* — ezył amy, że autor 
Salomy'* urodził się w dniu 16 
października 1854, * 

W encyklopediach znajduję 
inną datę urodzin a mianowicie: 
16 października 1856. A w gaze 
tach widzę jubileuszowe artyku 
ły o Wilde... 

Nie chcę tedy, by „Głos Poran 
ny* pominął tę rocznicę. 

Oskar -Fingal  O'Flahertie 
Wills Wilde (co. szlachcie, to 
szlachcie), pochodził ze znako- 
mitej rodziny. 

Matka, poetka, dzielna rewo- 
lacjonistka ruchu młodo-irlandz 
kiego, ojciec, okulista sławny 
na Europę całą, zarazem archeo 
log t literat. Familia wstydu O- 
skarowi Wiłde'owi nie' przyno- 
si, on rodzinie też nie. 

Życie Oskara Wilde'a to inte- 
resująca powieść. 

Oto Wilde, 


król Piękna, 
wszechwładhy dyktator mody, 
zmarł przed 36 laty w Paryżu, 
wśród największej nędzy, w łach 
manach, a za drewnianą, żebra- 
z} trumną nieśmiertelnego, któ 
rego imię blaskiem sławy wszyst 
kie wieki ozłocą, szło 7 osób.. 

Ten, a żył pięknie, jak 
Petroniusz, lubował się w lukul- 
lusowych ucztach, kochał się w 
kwiatach i zbytku, kończył życie 
w najnędzniejszej izdebce hote- 
lowej... h 

Ten _ urodziwy, o 
blśniewający _ esteta, ` którego 
wspaniałe stroje wzbudzały za- 
chwyt wielki Brytanii i Francji, 
musiał dwa lata nosić aresztan- 
ckie ubranie..; d 

Na jego wytworne, kunsztow* 


ADRIAN KÓSTER 


wymowny, 


nie wymaniewrowane ręce nalo- 
żono kajdanki, aby go wlec z wię 
zienia do więzienia... 

Nawet dźwięk żałobny dzwo- 
nu nie towarzyszył Lordowi — 
Paradoksowi, który był chrzest- 
nym synem króla szwedzkiego. . 
W małym kościółku  podmiej- 
skim czytał ksiądz Oskarowi o- 
statnią mszę, bez muzyki i chó- 
ru, w największym pośpiechu; 
a on tak kochał się w przepy- 
chu, w bogatych gobelinach, mar 
murach i obrazach. kościelnych. 

Oto tragiczna ironia, cynicz- 
ny paradoks własnego żywota 
na jświetniejszego .paradoksis| 

Początek zguby Wilde'a tkwi 
— jak wiadomo — w jego pro- 
cesię przeciw markizowi Queens 
bery z powodu obwinienia poety 
o zboczenia seksualne (homose. 
ksualizm). M; za od oskar: 
nia sąd uwalnia i zarazem wy 
je nakaz aresztowania W 
który 
otwo! 
uciekać z kraju ocalenia 
swej wolności, poddając się mi 
mo wybujałego indywidualizmu 
znienawidzonym ustawom spo- 
łeczeństwa angielskiego. 

Obrona Wildea w sądzie 
przypomina pod pewnym, wzglę 
dem mowę, niedowiarka Sokra- 
tesa przęd sędziami. Zamiast za 
lewać się łzami, grać na ticzu- 
ciach sędziego, ` usprawiedli- 
wiać się, uniewinniać, bronił 
„piękna* swego stosunku do 
lorda Alfreda Douglasa; dowo- 
dził, że ta miłość jest najszla- 
chetniejszą formą przywiązania, 
że to głębokie duchowe przywią 
zanie starszego mężczyzny do 
młodszego zachodziło między Jo 
natanem i Dawidem, że je znaj- 
dujemy w sonełach Michała A- 
nioła i Szekspira... 

Padł wyrok na dwa lata przy 
musowych robót, a gdy go zako- 
munikowano tłuszczy, czekają- 


Perskie bajki 


Czyje jaiko? 

W mieście Teheranie, w miej 
scu, gdzie z głównego targowi- 
ska rozchodzą się uliczki niby 
promienie gwiazdy, „siadywał 
od niepamiętnych czasów uczo- 
ny w prawie Mohammed Ali, Sły 
nął szeroko z mądrych rad. W 
jedno upalne popołudnie, gdy 
targowisko zdawało się wymar- 
łe, uczony, siedział na zwy- 
kłym miejscu i drzemał. Nagle 
mignął przed nim jakiś cień i, 
uniósłszy głowy. Mohammed spo 
strzegł półnagiego chłopca, któ 
ry skłonił się przed nim głębo- 
ko kilka razy. 

— Czegó chcesz, młodzieńcze, 
— rzekł uprzejmie uczony, u- 
krywając ziewnięcie i drapiąc 
się po brodzie. 

— Wielce «uczony: Mohamma 
dzie Ali, światło. wiedzy, Kolu- 
mno sprawiedliwości! Oby ci 
się spodobało w twej niezmier- 
nej dobroci- odpowiedzieć .mi 
na jedno maleńkie pytanie z 
dziedziny prawa, które sprawia 
mi wielki- kłopot. Nie moge 
niestety, ofiarować ci najdri 
niejszego podarunku za wy 
nienie, jestem bowiem: ubogi, 
jak wesz na łysinie żebrzącego 
mnicha. 

— Pvtaj więc w imię Allaha 
— rzekł uczony napol roz- 
gniewany, napoły rozśmieszony 
kwiecistią mową chłopca. 

— Powiedz, o światły, do Xe 
40 należy jajko, które indyk N: 
dira zniósł na podwórzu Kab 
ela? 


Mohammed Ali 
milczeniu brodę i 
kim namyśle: 

— Rozumie się, że do właści 
ciela ptaka, inaczej do Nadira. 
‘Izmael jednak, jako właściciel 
podwórka, "może żądać zapła- 
ty za jego użytkowanie, wzgle- 
dnie za przechowanie lub od- 
niesienie jajka, Sprawy sądo- 
wej nie może jednak wszezv: 
nać z powodu małej wart 
przedmiotu sporu. 

— Mylisz się, Mohammedzie 
Ali — rzekł chłopiec, potrząsa- 
jąc rozczochraną głową, Allah 
świadkiem, że się mylisz! 

— Twierdzisz, że ja się my- 
lẹ, ty zgniłe jko wrony — 
wrzasnął rozgniewany starzec i 


pogładzi” w 
rzekł po król 


sięgnął po wielką księgę, aby 
cisnąć nią w zuchwalca. 
Chłopiec odskoczył, rzucił 


wzrokiem poza siebie, chcąc się 
że ucieczka jest mo- 
knął: 

= Tak jest, mylisz sie, znaw 
co wszelkich praw: indyk nie 
znosi wogóle jaj! 


— Hei! hej! wołał ślepy Iz- 
mael — czy nie ma tu nikogo 
ktoby mnie przeniósł przez rze- 
kę? 

Było to na brzegu rzeki Sum- 
Þari i ślepiec wahał się prze- 
kroczyć sam rzekę w obawi 
że zboczy z brodu. Był to chu- 
dy starzec o haczykowatym no- 
sie i zaczerwienionych powie- 
kach wokoło obumarłych o- 
czu. Wyciągnął długa szyję i na 


cej przed gmachem „sprawiedli 
wości”, zerwał się grzmot długo 
niemilknących oklasków. Nagona 
ka luminarzy londyńskich zro- 
biła swoje. 

Osadzono w celi głębokiego 
poetę. fanatyka Piękna, filozofa 
estetyki, jednego z najgłębszych 
znaweów sztuki, -który na óbu 
półkułach głosił swe poglądy ar 
tystvczne. 

W więzienia nauczył się lito- 
i. Podezas: pierwszych sześci 
cy nważał się ten ks 
poetów ‘za ` bezgranicznie nie- 
szczęśliwego tak, że chciał się u- 
sunąć ze Świata, Ale widział in- 
nych, którzy tak jak on cier- 
pieli pod obuchem losu i odezuł 
litość, Autorowi „Ciasnej bra- 
my“ Gideowi. rzał się rzy 
szedłem do więzienia z sercem 
jak kamień zatwardziałem, my 
śląc jedynie o pr: mności, lecz 
teraz me serce zupełnie złama- 
ne. Do mego serca litość wstą- 
piła: teraz rozumiem. że lito: 
jest najwi kszą i najpiękniejs 
rzeczą na Św iecie... I dlatego nie 
mogę mieć żalu do tych, którzy 
mnie zasądziłi, bo bez nich nie 
dowiedziałbym się o tym wszyst 
kim*. 

W niegościnnych murach wię 
zienia Reading Goal dawał Wi. 
dowody swe; 
szlachelnego se! 

zasądzono nieletnich 


zą 


raz np. 
chłopców na kary pieniężne za 


kłusownictwo, dał im Wilde — 
sam biedny — pieniądze na za- 
płacenie grzywny. przez co u- 
wolnił ich od aresztu. 

W Reading Goal był boży- 
szczem. towarzyszów niedoli i da 
zorćów; nie dziwnego, że płaka: 
li, gdy Oskar Wilde udał się „na 
wolność”, którą mu zatruwano 
w najbardziej wyrafinowany 
sposób, 

Szybko przekonał się poeta a 
głębakiej prawdzie swego para- 


słuchiwał. 
krok 

— Hej. dobry człowieku, kto- 
kolwiek jesłeś, pomóż mi, bie- 
dnemu ślepcowi, przejść przez 
rzekę! 

Przybyły, krępy i silny han- 
diarz clejn, podszedł do Ślepe- 
go. 

— Potrzymaj moją sakiew- 
kę. stary, przeniosę cię. 

Ślepiec wziął sakiew 
wdrapał się na bar handla- 
rza. który zaczął powoli iść bro 
dem. 

— Trzyma; mocno moją sa- 
kiewkę -- wołał do ślepca — 
mam w niej pieriadze. utargo- 
wane przez cały tyd 

— Hm, — pomyśl 
To musi być ładna 
Myśli jego poczęły krążyć ko- 
ło sakiewki. obierając niezupeł- 
nie proste drogi. 

Gdy wyszli na brzeg, han- 
dlarz pomógł towarzyszowi sta 
nąć na ziemi i rzekł: 

— Suchy przebwłeś rzekę i 
sięgnał po sakiewke. 

— (ego szukasz? — zapytał 
ślepy, pocznwszy dotknięcie 
rąk handlarza. 

— Moją sakiewkę! 

— Ależ chwytasz mojąt 

— O ty. złodzieju. ty nędzny 
Totrze! wołał rozgniewany 
handlarz. Czy flo ma być 
wdzięczność za pomoc? 

= Kłamco! 

— Oszuście! 

— Włóczęgo! 

Kłóciii się coraz zawzięciej. 
Zbiegli się 'udzie i zaprowadzili 
ich do mułły w pobliskiej wst 

Mutia był mądrym człowie- 
kiem. Kazał opowiedzieć sobie 
pizebieg zajścia i po krótkim 
namyśle rzekł: 


W końcu posłyszał 
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(W osiemdziesiąta rocznice 
urodzin mistrza słowa) 


doksu, że wszystkie drogi pro 
wadzą do jednego celu — do róż 
czarowania... 

"Z więzienia zajechał do hote- 
lu, gdzie wynajął pokój. Gdy 
zasiadł do stołu w sali jadalnej, 
rozpoznał w nim zarządca hote- 
Ju Oskara Wilde'a i natychmiast 
kazał mu. się, wynieść. 

Co za ironia? Estetyczne po- 
glądy Wilde'a, jego filozofia ży 
ciowa nie odpowiadały p. za- 
rządey hotelu, który -pewno 
wielkiego poety nie znał ani z 
składek... 

Nie przyjęto go w żadnym ho 
telu, jak niebezpiecznego łotra, 
zbrodniarza, czy zadżumionego. 
y arystokratn, piękny 
lew salonów londyń 
i paryskich znajdował 
wszędzie drzwi przed sobą zam- 
Fnięte, jak wyrzutek społeczeń- 
stwa... 

Ostatnie Tata spędził 
Wilde we Francji, bawiąc tylko 
krótki czas pod pięknym wło- 
skim niebem. Pod przybrany 
nazwiskiem Sebastiana, Melmo 
tha żył w republice we wsi 
Berneval nad brzegiem niespo- 
kojnego morza, gdzie paru przy 
jęło mu dom i obda 
szym  podarunkiem 


pieniężnym. 
Bieniądz sypał jednak ga 
Pienig sypał jednak gar 
ściami: posyłał współwięźniom, 
ugościł całą zkołę wiejską, z 
przepychem przyjmował poe- 
tów. 


Gotówka szybko się rozpłynę- 
Po tym wegelował w Pary- 
a w ostatniorzędnym hotelu, 
zatruwając swój orgańizm nađu 
żywaniem napojów alkoholo- 
wych. 

© artyście pamiętała tylka 
garstka, przede: wszystkim Ro- 
bert Ross, który nawet po śmier 
ci głębokiego twórcy kultywo- 
wał największą cześć dla niego. 
Henri de Regnier, Paul Adam i 


ła 


— Istnieje jeden tylko świa- 
dek waszego spóru. Jest nim 
rzeka. Zapytam więc dacha 
rzecznego, kto z was mówi 
prawde 

Multo napelnił miedziane na 
czynie wodą z rzeki i wrzucił 
doń z tość sakiewki. Przez 
chwilę obserwował uw. e wo 
dẹ w naczyniu. Nagle wynrosto 
wał się i krzyknął groźnie na 
ślepca: 

— Przyznaj się. łotrze w 
przeciwnym razie każę wrzucić 
cię da rzekii 


Ślepy przeraził się do tego 
stopnia. że upadł przed mułłą 
na tw: i crzyznał się do kra- 
dzieży. Ifułia kazał wymierzyć 
mu 20 plag. Następnie wylał 
wode z naczynia. Nikt nie zau- 
ważył, że pływały po niej tlu- 
ste oka, stanowiące niezbity do 
wód, że sakiewka była własno- 
ścią handlarza 


Skradziono pieczęć 


Gdy Hassan pożegnał się z 
Hakimem z zachowaniem zwy- 
kłych form grzeczności, Hakim 
powrócił? do swych urzędo- 
wych zajęć. Jakże przeraził się 
nie znalazłszy na miejscu 
słownej szkatułki, w której 
przechowywał cesarską pieczęć. 
Widział ją jeszcze k 
przed „odwiedzinami prz 
ia. Gdyby nie zdołał odnależ. 
pieczęci w najkrótszym czasie 
nie pozostawało mu nic innego 
iak sromotne pozbawienic u- 
rzędu lub jedwabny sznur. Bvł 
już dwunastym z rodu Haki- 
inów, kióremu cesarze powie- 
vzali pieczęć państwową do pie 
czętowania ważnych dokumen- 
łów. Był to najwyższy dowód 
zaufania monarchy, i Hakima: 


Henri Baner w płomiennych ar- 
tykulach przypomnieli światu 
całą wielkość Wilde'a. 

Pozą tym opuszczono goi 
wzgardzono nim, bo przez 2 latą 
nie był człowiekiem, lecz jedynie 
numerem 33, a tego społeczeń- 
stwo angielskie, a w ostatnim 
stadium życia Wilde'a także 
społeczeństwo francuskie, prze- 
baczyć nie mogło. 

Utwory jego umieszczono na 
czarnej liście w. tkich scen... 

Wśród piorunów oburzenia 
strąciło go społeczeństwo angiel 
skie do Tartaru pogardy i zapo- 
mnienia, a on, optymata, zbyt 
gardził plebsem, by drogą upo- 
korzeń zdobywać słońce łask 
„publiczności*. Zresztą za bar- 
dzo był przekonany 
stkich ludów 
icy najmniej 


zmysłu dla 
na w literaturze. 


Biedni purytanie angielscy 
nie mieli skały tarpejskiej, żeby 
z niej niebezpiecznego szkodni- 


ka Wiłde'a strącić w przepaść. 
Zdołali -go' jednak, unieszkodli- 


wić, zamykając w ciasnych mu 
rach domu robót  przymuso* 
wych, odrzeć z blasku świetno: 
ści, z dobrej sławy i obryzgać 
błotem pogardy. 

Moment uwięzienia zadecy- 
dował a jego in — to była 


capitis deminutio maxima, stra- 
szliwy, oslałeczny przełom w je- 
go życiu duchowym i fizycz- 
nym. 

Zaświecił jeszcze jak meteor 
przecudną balladą, jedną z naj- 
piękniejszych i najgłębszych w 
literaturze europejskiej, „Balła- 
dą z Reading Goal“ * zgasł. 

W kwiecie wieku, w 46 roke 
życia, umarł arcykapłan sztuki, 
której ten fanatyczny syn plek- 
na pozostał wiernym do ostat: 
niego tchu, 

Dr. Wilhelm Fallek. 


wie strzegli pieczęci, jak źre 
viey oka, 

Gdy Hakim uspokoił się nie- 
co i poezał zastanawiać się nad 
całą si 4. przyszedł wkrót- 
ce da wniosku, że to Hassan 
wziął p-eczeć, aby go zgubić, 

Ale jak dowieść Hassanowi 
przestępstwa? Nie mógł rzucić 
na niego podejrzenia. Nie miał 
dowodów. Hassan podniesie. 
krzyk i będzie protestował prze 
o oskarżeniu. Należało szu 
innego wyjścia, Hakim ła- 
mał sobie głowę przez cały 
dzień i nie znajdował sposobu 


zmuszenia Hassana do zwrotu 
pieczęci. Nagle, przyszła mu 
szczęśliwa myśl. 


W domu Hakima wybuchł pó 
żar. Wieść o nieszczęściu obie- 
gła całe, miasto į zewsząd spie, 
szyli ludzie na ratunek. Zjawił 
się również Hassan. Hakim wy- 
biegł mu na spotkanie: 


— © Hassanie, niech Alláh 
odpłaci za pomoc. o którą cię 
proszę. Oto szkatułka z cesar- 
ską pieczęcią. Weż ją pod swo- 
ją pieczę. Czy znajdzie się czło 
wiek, któremu mógłbym powie 
rzyć len skarb z taką ufnością. 
jak tobie? Pilnuj jej i- «wróć 
mi ją gdy ugaszę ten mieszczę 
sny pożar. Mówiąć to, Hakim 
w obecność wielu świadków 
wcisnął -oniemiałemu . Fassano- 
wi szkatułkę do rąk i. wrócił 
do płonącego. domu. Pożar 
wkrótce ugaszono. Straty okaza 
ły się niewielkie. Pod wieczór 
Tlassan przyniósł Hakimowi 
szkatułkę. Hakim dziękował 
mu gorąco. Gdy otworzył pu- 
dełko, ujrzał pieczęć, leżącą fak 
zwykle na aksamitnej podkład- 
cej 
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„Społeczny wróg Palestyny nr. 1“ 


Dwukrotne skazanie na śmierć—Marzenia o palestyńskim tronie — Komu 
służył i kogo zdradził Faur' Kukadzi 


T © 


Roosevelt—dziadkiem 


Na zdjęciu widzimy prezydenta St. 
Zjednoczonych z jego $-letnią wnuca- 


ką Kate 
Vitorio Mussolini 
Najstarszy syn Mussoliniego. 


Vittorio, przechodzi za zgodą 
ojca do filmu. Zadebiutuje on 
j asystent reży: 

nakręcaniu wielkiego fil- 
Mówią, że po u- 
Vittorio wstą- 


przy 
mu lotniczego. 
kończeniu filmu. 
pi w związki małżeńskie. W po- 
dróż poślubną uda się do Holly 


wood, gdzie spędzi pewien czas 
ma studiach nad amerykańską 
pracą filmową. 22-letni Vittorio 
już od dawna wykazuje wiel- 
kie zainteresowanie sztuką fil- 
mową | lotnictwem.  Pończas 
wajny  abisyńskiej prowadził 
jeden z sumolotów zwycięskiej 
skipy hrabiega Ciano na fron- 
cie północnym. Narzeczona Vit- 
tario Mussoliniego nazywa się 
Carla Bugoli, ma 21 lat i po- 
chodzi z Mediolanu. 
m poznali się w Riccione. 


Tejemniczy zgon 


W ubiegłą sobotę w pobliżu 


Jeny znaleziono trupa poety 
Reinharda Goeringa. O przy- 
czyje śmierci i towarzyszących 
jej okolicznościach nic dotąd 


Goering mieszkał 
Finlandii, gdzie 
nową egzysten- 


jako lekarz. 
dał 


nie wiadomo, 
ystatnio w 
stworzył sobie 
tje praktykując 

Jeszcze zanim Goering 
<ię poznać, jako pisarz, praco- 
wał już na polu lekarskim, o- 
yłaszając drukiem liczne prace 
popularno - raukowe. Jego pier 
wszy dramat p. tyt. „Bitwa mor 
ska* był w 1918 roku grany 
prawie na wszystkich scenach 
niemieckich. Wystawił go teatr 
miejski w Berlinie, w Drez- 
nie. a co najniekawsze, Że w 
na wciąż jeszcze trwała, a i 
ka wykazywała już wybitne ten 
dencie pacyfistyczne. Do sztu- 
ki „Ekspedy do bieguna po- 
łudninwego*, która inscenizo- 
wał Jessner w berlińskim tea- 
trze państwowym, próbuje Goe- 
ring wprowadzić chóry z attyc- 
kiej tragedii. Za utwór scenicz- 
ny: „Wyprawa do bieguna po- 
łvdniowego kapitana Scotta" 
otrzymał w roku 1930 nagrodę 
Klei Nagrode Schillera o- 
trzymał kilka lat wcześniej za 
inne utwory. 


Po wojnie stał sie Goering ba 
haierem dziwnej afery. Pewien 
asesor, wielbiciel talentu Goe- 
ringa, który nozostawił mu do 
dyspozycji wielkie mieszkanie 
oskarżył pisarza » kradzież 7 
mieszkania "ennvch obrazów! 
Goering »vrzehywał jedenaście 
tygodni w wiezieniu śledczym 
Po upływie tego czasu, na sku- 
tek wyjaśnienia że strony ase- 
sora, został wypuszczony na 
wolność. 


W związku z szczęśliwym 
przybyciem do Bagdadu „społecz 
nego wroga Palestyny Nr. 1“ 
Fauzi Kukadzi'ego, przywódcy 
arabskich _ terorystów. warto 
przytoczyć niektóre ciekawe 
szczegóły z życia tego „bohate- 
ra“, 


Niedawno w pobliżu- hotelu 
„Król Dawid* w Jerozolimie, 
gdzie mieści się obecnie sztab 
brytyjskich wojsk, arabscy, chłop 
cy sprzedawcy fotografie Fauzi 
Kukadzi'ego. Podobizny te nie 
były tak dokładne, jak fotogra- 
fie, będące w rękach kapitana 
angielskiego wywiadu Besa, któ 
ry przybył do Palestyny wraz-z 
generałem Dellem. Jednym z 
głównych zadań Besa było odda 
nie w ręce brytyjskiego wojenne 
go sądu wodza terorystów, Fa- 
uzi Kukadzi'ego. 


Jedna z fotografii, będąca w 


Reksiści bez gotówki 


Po nieudanym pochodzie bel 
gijskich reksistów na Bruksele 
Leon Degrelle oświadczył, że w 
najbliższej przyszłości przewi 
dywane są wielkie zebrania re- 
ksistów w stolicy i na prowin- 
cji Jednakże zamierzenia pana 
Degrelle'a nie doszły do skutku 
mimo, że policja zebrań nie 
zabroniła. 


W belgijskich kołach poli- 
tycznych tłoma się to bra- 
kiem odpowiednich środków fi 
nansowych, czego dowodem 
może być to, że Degrelle zobo- 
wiązał się do dnia 1 stycznia 
1937 r. dostarczać swoim zwo- 
lennikom bezpłatnie wyńdawa- 
nej przez si j! 
cuskim i flamandzkim gazety 
—a od niedawna gazeta ta prze 
stała wychodzić. 


Jak donoszą, niektórzy finan 
siści, podtrzymujący dotych- 
czas materialnie ruch reksi- 
stów, po nieudanym pochcdzie 
Brukselę odmówili swego 
poparcia 


na 


rękach kapitana: Besa, przedsta- 
wiała Kukadzi'ego w pełnym u- 
niformiie. Piersi zdobiły ordery 
tureckie, niemieckie i. francu- 
skie. Dzienniki pisały już o tym. 
jak Kukadzi służył na przemian 
niemcom, trancuzom, następnie 
zaś pojawił się wsszeregach dru- 
zów, którzy zbuntowali się prze 
ciwko francuzom. Po stłumieniu 
powstania Kukadzi został zaocz- 
nie skazany na śmierć. przez 
francuski: sąd. Wyrok zachował 
moc prawną dotychczas. Fran- 
cuski sztab generalny jest-w po- 
siadaniu danych. świadczących, 
że Kukadzi dążył do:pobicia eu- 
ropejczyków z pomocą licznego 
jska arabów w celu opanowa 
nia Palestyny i koronowania się 
na jej władcę. 

Po klęsce druzów  Kukadzi. 
jak wiadomo, uciękł do Hedża- 
su, do wodza wahabitów ibu- 
Sauda. Wkrótce jednak ten nie- 
poprawny awanturnik począł 
knuć intrygi przeciwko, władcy 
Hedżasu, z którego gościnności 
korzystał. Przyłączył się miano- 
wicie do Tbn-Kafada, który ostat 


nio po ł przeciwko królowi 
wahabitów. Powstanie zostało 
krwawo stłumione,” a Kukadzi 
powtórnie skazany na śmierć. 


1 znów udało mu się ratować u- 
cieczką. 

Następnym etapem jego bu- 
rzliwego życia, był Bagdad. Król 
Iraku Fajsal postanowił skorzy 
stać z doświadczenia byłego tu- 
reckiego oficera i zawodowega 
buntownika. Kukadzi został za- 
stępcą naczelnika wojskowej a- 
kademii w Bagdadzie. Nie wy- 
rzekł się jednak swych marzeń. 
Gdy. w lutym bieżącego roku do 
wiedział się, że arabowie gotują 
się do powstania przeciwko pań 
słwu mandatowemu, porzucił 
swoje stanowisko i pospieszył 
konno nad granicę Palestyny. 

Znalazł tam niewyćwiczone i 
żle uzbrojone szajki terorystów. 
W ciągu miesiąca wyszkolił je i 
uzbroił zgodnie z. nowoczesną 
wojskową techniką. Kukadzi nie 
ograniczał się do napadów. Pro 
wadził jednocześnie energiczną 
propagandę. przeciwko angli- 
kom, nie przebierając w środ- 
kach. Był. wszędzie i nigdzi 
Podczas gdy angielskie puł 
samoloty i auta pancerne prze 


trząsały pustynię i-góry w-poszu 
kiwaniu „społecznego wroga 
1* Rukadzi ogłaszał, że -g0- 
tów jest udzielić wywiadu:przed 
stawicielom prasy. Dwum dzien 
nikarzom udało się istotnie:prze 
dostać do obęzu terorystów. 


W jednej z potyczek z. anglika 
mi Kukadzi został ranny i z trud 
nością uniknął niewoli, Łatwiej 
było mu umknąć przed śledzą 
cymi go anglikami po zakończe: 
niu strejku.. Złośliwe języki u- 
trzymują, że anglików nie bar- 
dzo zmartwiła ucieczka „społecz 
nego wroga Nr, 1*,.który nie wa 
hał się wyznaczyć za głowę gene 
rała Della nagrodę w wysokoś- 
ci 500 funtów. 
ZZ 


W sprawozdaniu z Kairu pisze 
gazeta „Temps“, że w Palesty- 
nie i Egipcie panuje wielkie nie 
zadowolenie z powstania w Ira- 
ku, ponieważ utaciło swe stano- 
wisko wielu ludzi zasłużonych 
przy budowie tego państwa. 


W artykule dają dalej do 
zumienia, że król Ghazi prżyjaź 
nie 'ustósunkował się do puczu. 
„Jeszcze jako następca tronu w ro 
ku 1933 podniósł ówczesnego 
majora, Sidky- Bekra, do rangi 
generała i paszy w nagrodę za 
jego akcję w czasie stłumienia 
ruchawki assyryjskiej. 

(W najnowszej swej odezwie. 
przyznaje król jasno.i wyraźnie, 
že słanowi jedność ze stronnic- 
lwem wojskowym, że wojsko 
powinno skłonić rząd do dymi- 
sji i w ten sposób dojść do wła 
dzy. W rzeczywistości, gdy do- 
tychczasowy prezydent mini- 
strów Jassim Pasza zwrócił się 
do króla z prośbą o potwierdze- 
nie zaufania, król zamiast tego 
ułatwił ruch powstańczy i ogra- 
niczył się jedynie do- tego, że 
wstrzymał marsz .Sidky Paszy 
na Bagdad do czasu otrzymania 
instrukcji królewskich za pośred 
nictwem dotychczasowego mini- 
stra wojny. 


Minister ten, Dżaffar Pasza 
został, jak wiadomo, zamordowa 
ny na pustyni przez zbunłtowa- 
nych oficerów. ' 


Hiszpański okręt „Deva” 


został obłożony, aresztem w jednym z portów szkockich, ponieważ nie posiadał dostatecznej 


+ówki na zapłacenie rachuuku -za. paliwo-i raperacje. 


iiośći go: 


Robert Vansittart 


stały” sekretórr stanu w angielskim 
ministerstwie spraw zagranicznych 


Kobieta w nowej roli 


Odpowiedź na mowę trono- 

w%ą-po/raz' pierwszy `w historii 
Anglii wygłosiła w tym roku ko 
bieta, przedstawicielka partii 
Konserwatywnej, miss Florence 
Horsborough. Młoda kobieta od 
niosła w parlamencie sukces 
niebywały. _ Pełni entuzjazmu 
byli- nietylko koledzy partyjni, 
ale również przedstawiciele opa 
zycji. Major Atlee, leader la: 
bourzystów, powitał p. Hors- 
borough * powiedział: 
« — Może nani być dumna nie 
tylko dlatu;:o, że dotych zas ni 
gdy jeszcze nie powierzano ko 
biecie takiej misji, ale j dlate- 
go, że wiele jeszcze czasu przej 
dzie, zanim inna kobieta, wvpe! 
ńi taką misję lepiej. 

Dia kobiet angielskich wysta 
pienie przedstawicielki ich płci 
było oczywiście wydarzeniem 
pierwszorzędnego znaczenia. 
Szczególne wrażenie. wywołała 
ta» część jej przemówienia, w 
której mowa była o, matkach i 
o.ich przerażeniu na myśl a 
przyszłej wojnie. 

Jest zrozumiałem. że kwęstia 
jaki strój przywdzieje p. Hors- 
borough, pochłaniał zaintereso. 
wante żeńskiej połowy ludności 
Anglii. Precedensu dotychczas 
nie było i ona-musiała go stwo 
rzyć, Ogólnie uważają, że do- 
skonale wywiązała sie ona z te 
go zadania, wykazując wiele 
smaku * gustu, Suknia była ko- 
loru ciemno - brązowego. Ca- 
łość była. skromna i bardzo sie 
podobała. Jędyną ozdobę stano 
wiłv trzy; brylantowe klamerki. 

Miss Horsborough. jak twier- 
dzi, była bardzo zdenerwowa- 
na, bardziej, niż podczas zda- 
wania matury w szkole. -W do. 
mu przez cały- dzień powtarza: 
ła ona-swe przygotowane prze- 
mówienie. Dwie jej starsze sło- 
stry, miss Campbell y mrs 
Hall, były jej pomocne przy u 
bieraniu się. Stara, chora mate 
ka;kilka.razy telefonowała £ 
Edynburga do córki j źńczyła 
jej. powodzenia. 


Puste kteligzki 


Times" :donosi z Wiednia è 
toastach, , wygłoszonych na 
część nowego „króla Etiopii" 
przez Schuschnigęa i Kanva na 
bankiecie, który zgromadził 
wielu przedstawicieli dyploma- 
tycznych państw, objetych sank 
cjami i nieuznających do tej 
pory zdobywców włoskich. 
“Na temat zachowania się wy 
wspomnianych ministrów 
austriackich wiele się mówi o- 
becnie w Wiedniu. Zagranicą 
rozeszły się mylne pogłoski, że 
ten. e "ów przedstawiciel ob- 
cego mocarstwa 
nie podniósł swego kielieł 
rzeczywistości rozmyślnie. 
czy też nie — było tak, że pod 
czas wygłaszania toastu przed 
tymi właśnie dvplomatami stały 
puste kieliszki! I to było naj: 
lepszym wyjściem z kłopowiwej 
sytuacji 


REWJA 


Człowiek jesi w Sam raz 


Błogosławieństwo małości i przekleństwo wielkości 


Stara znajoma rodzaju ludz 
kiego, opicwana już w klasycz- 
nej literaturze pchła jest bez- 
sprzecznie rekordzistką w sko- 
kach na odległość i wysokość. 
Ani zwierzę ani człowiek'nie mo- 
są dorównać temu brunatnemu 
skoczkowi w zręczności, będącej 
istnym cudem natury. Jeżeli 
wieżmiemy pod uwag: 
sta“ pehła, długa na 2 milimetry, 
skacze często na odległość 2 
trów w dal, a na metr wy 
udiegłość skoku ludzkiego powi- 
na by wynosić 170 me 
odległość i i 85 na wysokość. 
hy tego dokonał! Ten układ sto- 
sunków uprawnia do wniosku. 
że ludzie, mierzeni.skalą zręczna 
ści peheł i owadów w ogóle, są 
niedołęgami, po, macoszemu po- 
traktowanymi: przez naturę. 


Foksterier I dog 
Wniosek mie jest zupełnie 
y poddamy go bliżej 
Porównajmy dla przy- 


miemy, że na 
cze na wysokoś: 
Irów, to dwa razy 
log powinien osiągnąć wyso- 
kość 160 centymetrów. X © do- 
chodzi do niej nigdy. Wysokość 


80  centyme- 
tak wielki 


jega skoku wynosi przeciętnie 
metr 
Pozostaje więc pytanie. czy 


dog jest mniej zręczny w skoku 
niż foksterier. Postaramy się o- 
bliczyć możliwości jednego i dru 
giego. Jeżeli dog jest dokładnie 
dwa rązy większy, to waga jego 
jest osiem razy większa. Jeżeli 
foksterier mia skoczyć na wysć 
kość 80 centy metrów, tő „piinkt 
ciężkości" jego, znajdujący się 
w brzuchu na wysokości mniej 
więcej 20 centymetrów od zie- 
mi, musi przesunąć się w górę o 
50 centymetrów. Dog musiałby 
w tym przypadku przesunąć 
swój punkt ciężkości, oddalony 
od ziemi o 40 centymetrów, “w 
górę o 120 centymetrów. Przesu- 
nięcie więc osiem razy cięższego 
lała doga na drodze dwa razy 
dłuższej wymaga 16 razy więk- 
szej pracy. Siła doga, zależna od 
poprzecznego przekroju musku 
lów będzie tylko 4 razy większa 
oğ siły foksteriera.. Jeżeli więc 
dog wykona skok na metr wyso 
Sh o podniesie swój „punkt 
ości*, oddalony od ziemi a 
10 centymetrów, jedynie na 60 
centymetrów, czyli na taką wy- 
sokość, jak foksterier. Wykona 
jednak pracę podwójną. gdyż 
podniesie osiem razy większy 
ciężar siłą tylko cztery razy więk 
SZĄ. 


Człowiek skacze wyżej 

Pracę człowieka i pchły może 
my porównać, znajdując ich 
„masy“. Jeżeli przyjmiemy, że 
przeciętna waga pehły wynosi 
jedną setną grama, to „masa“ 
człowieka, ważącego 80 kilogra: 
mów, będzie się równała „ma- 
sie“ 8.000.000 pcheł. Drogą po- 
przednich rozważań obliczymy. 
że na jednej i tej samej drodze 
człowiek wykonuje pracę dwie- 
ście razy większą, niż praca 
pchły. Jeżeli więc człowiek w 
kona skok na. metr  wysokoś 
to wysokość skoku pchły powin 
na wynieść 200 metrów. Nie do- 
kona tego nigdy. Jest więc czło- 
wiek lepszym skoczkiem, niź ma 
ły brunatny akrobata. co za- 
wdzięcza lepszej konstrukcji 
swoich mięśns. 


Błogosławieństwo 
„małości'* 


Pomimo tej przewagi czło 
wiek nie może skoczyć na odlc- 


glość, przewyższającą 50 razy 
długość jego ciała, jak to czyni 
pehta. Przyczyną tej ..nieruchli- 
wości'* jest jego wielkość. Zasad- 
niczym zjawiskiem w królestwie 
zw at jest, że drobne rozmia- 
ry ciała idą zawsze w parze z 
zręcznością, podczas gdy znacz- 
ny ar powoduje powolność 
ruchów. Szarańcza, znacznie 
"przew ająca rozmiarami 
pehłę. skacze na dużą słosynko- 
wo odległość. SA jej jednak 
do rekordowy 
Zwinnemu z 
szybkieh, jak 
ŚR zaś, a bardziej 
mogą o nich jedy 
Przysłona rosnącej 
mi _ nieruchłiwości 
jest nam już znana. Jest nią o- 
koliczność. że siła mięśni rośnie 
w stosunku kwadratowym. a ma 
sa Ciała w ‘stosunku sześcien- 


błyskawica; ska 


żyku przyrody -regnła ta 
m większa jest masa cia 
ła, tym większa praca musku- 
łów przy pokonywaniu jednego 
i tego samego oporu. Już na zwy 
kły chód musi słoń zużywać bar 


dzo wiele sił mięśniowych, zaś 
bieg wyczerpuje go zupełnie w 
krótkim stosunkowo czasie. ane: 


waga tego owadu 
pozwala mu rozwijać niesł rcha 


malnej pracy mięśni. 


Przekleństwo „wiel- 


Wpływ rozmiarów ciała na 
ruchliwość ma olbrzymie znacze 
nie. Znaczne ilości energii, zu- 
żytej na pracę mięśni, wymaga- 
ją odpowiedniej ilości „siły pęd 
nej“ w postaci pokarmu. Naj- 
prostszy rachunek prowadzi tu 
do zdumiewających wyników. 
Wyobraźmy sobie przedpotopo- 
wego olbrzyma np. mamuta 
Zwierzęta były trzy razy więk- 
sze, niż bawół. Stąd masa jego 
była 27 razy większa. Skutkiem 
tego mamut zużywał 27 razy wię 
cej pokarmu i pastwisko, które 
by wystarczyło na jego w 
nie, musiało być 27 raz, 
sze, niż obszar, dosłateczny na 
utrzymanie bawołu. Na pi 
ni więc, na której mógł 
wół, nie doznając głodu, mama 
towi groziła w krótkim czasie 
głodowa śmierć. Staje się więc 
zrozumiałym zjawisko, że naj- 
potężniejsze w rozmiarach zwie- 
rzęta przedpotopowe były rośli- 
nożercze i musiały wyginąć z 
chwilą zmniejszenia się obsza- 
rów. pastewnych. 


Wodne olbrzymy 
Zależność ilości pokarmu od 
i ciała wpłynęła na 
lądowych  drapieżni- 
le.może ona przekraczać 
pewnych norm z powodu trudno 
ści zdobycia pożywienia. Lew; 

grys, pantera — to już najpo- 


im też zdobyć obiad, niż małym 
ich krewniakom kotom. którym 
dopomaga wydatnie w łowach 
zręczność, płynąca z drobniej- 
szych rozmiarów, 

Trudne warunki 
sprawiły. że największe współ- 
czesne zwierzęta należą do gatun 
ków. żyjących w wodzie, łatwiej 
im bowiem poruszać się. i zdoby 
wać pokarm w iym środowi: 
sku. 


wyżywienia 


Stuszność leży 
pośrodku 


Niepomyślna sytuacja . „mate: 

PA vierząt „mogi by -żro: 
że może i 
człowiek jest. za dużym stworze 
niem. Może łatwiej byłoby mu! 
żyć, gdyby posiadał rozmiary i 
ruchliwość pchły. Przypuszcze- 


nie takie nie wytrzymuje kryty 
ki, ponieważ zostało dowiedzio- 
ne, że możliwość rozwoju żywej 
istoty pozostaje w załeżności od 
rozmiarów mózgu, które wiążą 
się z kolei z wielkością. 

Pomimo zdumiewających nie- 
raz objawów inteligencji u zwie- 


rząt, nie przekracza ona pew- 
nych granic. Zdaje się rzeczą 
pewną, że istnieje pod tym 


względem w naturze pewna prze 
ciętna norma ich „intelektualne- 
go* rozwoju. Dzieje ludzkiego in 
telekta Świadczą, że natura 
świadomie i celowo obdarzyła 
człowieka rozmiarami ciała, któ- 
re umożliwiły i nmożliwiają mu 
dążenie do fizycznej i umysło- 
wej doskonałości. Gdyby posia- 
dał rozmiary pchły, mikroskonij 
ny. zasięg intelektu trzymał by 
go na poziomie pchlich poczy- 
nań. Gdyby zaś. dorównał roz- 
miarami przedpotopowym ol- 
brzymom, stałby się niewolni- 
kiem własnego ciała i dawno 
już poszedł w ślady istot wy- 
marłych z braku pożywienia. 
A. Nikliczek. 


— J 


Wielkie manewry czołgów 


Dlaczego jest are a nie wadi 


Garść cytat humorystycznych o podłożu naukowym 


Jedną z teorii, mających dowodzić istnienia Boga, jesi teoria przy- 


czyn ostatecznych finalizmu, zwana także często 
j jest w najogólniejszych zarysach ua- 
stępujące: caly świat jest zbudowany celowo. 


teologicznym”. Rozumowanie 


„dowodem  fizyko- 


każda rzecz ma swoją 


przyczynę, a więc musi istnieć mądry kierownik, lub wielki archi- 


tekt, który wszystkim kieruje. 


Aby jednak dowieść istnienia celowego kierownictwa należy uprzed- 


nio udowodnić, że wszystko we wszechświecie 
przytaczuin kilka cytat z pism Berqardin de Saint 


jest celowe. 
Pierre, 


Poniżej 
literata 


1 przyrodnika trancaskiego (1737 — 1814), jednego z filarów teorii fi- 
nalizmu, Cytaty te mają udowodnić, że wszystko jest celowe, a w szcze 


zólności celowe dla człowieka: Cytaty podaję bez 


słownym brzmieniu. 


„DLACZEGO CZŁOWIEK RO- 
DZI SIĘ NAGI?“ 

„On sam (człowiek) otwarcie 
pokazuje swą własną piękność; 
jest nagi nie po to, aby być wy- 
stawiony na przykrości złej po- 
gody, jak to mówią kalumniato- 
rzy Opatrzności, lecz aby poka- 
zać wszystko, co ma pięknego. 
aby pokazać też, że może swoje 
piekno pomnożyć tym, co jest 
piękne u zwierząt, tak jak uży- 
wa ich jako pokarmu i jak po- 
trafi korzystać z ich zręcznoś 

ci“, („Harmonia natury“) . 


„DLACZEGO KROWA MA 
CZTERY SUTKI, A MACIORA 
DWANAŚCIE?* 


Klacz, koza, owca, oślica mają 
tylko po dwie sutki, podczas gdy 
krowa ma człery. Krowa odstę- 
puje tym samym w uwagi godny 
sposób od praw natury, które 
przystosowały we wszystkich 
gatunkach liczbę sutków do licz? 
by potomstwa. Ona ma cztery 
sutki choć wydaje jednorazowo 
na świat tylko jedno cielę, a bar 
dzo rzadko dwa. Dzieje się to 
dlatego, że te dwa sutki nadlicz 
bowe przeznaczone są do żywie 
nia rodzaju ludzkiego. Maciora 
ma zaledwie dwanaście sutków. 
podczas gdy ido piętnastu 
prosiąt. Tutaj proporcja wydaje 
się wadliwa. Lecz skoro pierw- 
sza ma więcej sutków. niż jej 
dla potomstwa potrzeba, druga 
natomiast nie ma ich dla swego 
potomstwa, to dlatego, że jedna 
winna człowiekowi. oddawać 
nadmiar mleka — druga nad- 
miar prosiąt". („Studia przyrod 
nieze“). 


„DLACZEGO KOBIETA MA 
GRUBSZE POŚLADKI OD MĘŻ 
CZYZNY?* 
ponieważ natura nakazała 
jej nosić dziecko z przadu na 
rękach i karmić je piersią — 


komentarzy, w ño- 


przeto dała jej w tylnej części 
ciała ciężar, który przyczynia 


się do utrzymania równowagi. 
Kobieta stoi prosto i pionowo 
tylko z dzieckiem na- ręku". 


(„Harmonia natury”). 


„DLACZEGO PCHŁY: LUBIĄ 
BIAŁY KOLOR?* 
„Pchły rzucają się, gdziekol- 
wiek zobaczą białe kolory. Ten 
instynkt jest im dany po to, że- 
byśmy mogli łatwiej je chwy- 


tać". („Harmonia życia”). 

„MELON i DYNIA* 
„Melon natura podziela na 
części. aby go mogła 'odzi- 


viększą, można 
(„Studia przy 


na: dynię, jako 
jeść z sąsiadami". 
rodnicze*). 


„DLACZEGO MURZYNI SĄ KE- 
DZIERZAWI?* 
„Dzięki właściwościom klima 
tu natura uczyniła*czarnymi lu 
dy strefy gorącej, tak jak bia- 
łymi uczyniła ludy strefy zim- 


-nej. Dała jeszcze. jedno zabez- 


pieczenie przeciw gorącu murzy 


nom afrykańskim, zamieszkują- » 


cym najgorętszą część globu. Po 
kryła bowiem głowy tych ludzi, 
nie przewidujących i nie inteli- 
gentnych grzyw: j 


tkaniny 
ich głowy przed 
słońca”. („Studia przyrodnicze”) 


„DLACZEGO MUŁY SĄ BEZ- 
PŁODNE?* 
„Dobroć, godna podziwu jest 
w stosunku natury do człowie 
ka; z jednej strony bowiem za- 
braniając mu zakłócać regular 
ność swych praw, dla zaspoko- 
jenia kaprysów — z drugiej po 
zwala mu często na pewne od 
stępstwa od tych praw, aby do 
godzić jego potrzebom. Naprzy 
kład pozwoliła z połączenia osla 
z klaczą przyjść na świat mu- 
łowi. tak pożytecznemu w gá. 


rach: pozbawiła jednak to zwie 
rzę zdolności reprodukcji, by 
zachować pierwotne gatunki, po 
wsżechniej używane”. („Studia 
przyrodniczi 
Wyjątków takich znalazłoby 
się dużo więcej, ograniczam się 
jedynie do najbardziej charakte 
rystycznych dla autora i dla'ca- 
Jej teorii finalizmu. 
Przeczytawszy wywody Ber- 
nardina de Saint Pierra, czyte]- 
nik nie zdziwi się prawdopodob 
nie słowom Spinozy, któ la 
zwał teorie finalistyczńe „i 
lem ignorancji" (miejscem z 
nia dla nieuków). No, ale Bern 
dine de Saint Pierre żył z górą 
150, lat temu; dziś. nikt podob- 
nych głupst nie pisze i nie my- 
śl, pomyśli -czytelnik z ulgą 
Nie pisze? Gdzież tam, i w dzi 
siejszej nauce zdarzają: się nie: 
mal identyczne kwiatki. W 7 to 
mje amerykańskiego czasopisma 
„The quarterly reviev of hiolo- 


gy“ znajduje się recenzja z książ 
ki p.t. „„The , Geological-Ages 
Hoax*, napisanej przez prof. 


Georga Me. C. Pri 
Myślą przewodnią k 
Price jest to, że wszy 
nizmy, których szczątki znajdu- 
je się w pokładach geologicz- 
nych żyły równocześnie. Myśli 
swoje prof. Price rozwija do koñ 
ca, jak to widać z odpowiedzi 
jego na ewentualne zarzuty. Np. 
na pytanie dlaczego nie znajdu- 
jemy szkieletów ludzkich razem 
zątkami Dinosaurów i in- 
gadów  .,przedpotowych*, 
daje on następującą odpowiedź: 

„Jakkolwiek to brzmi, jak o- 
biekcja naukowa, można na to 
dać odpowiedź naukową alba 
teologiczną. Odpowiedź nanko- 
wa byłaby, że prawdopodobnie 
człowiek żył w innych miejsca 
wościach niż Triłobity i Dino 
SaUry... 


w r. 1981: 


Odpowiedź 
by ta. ż 
my, iż Pan Bóg chciał zniszczyć 
tę grzeszną rasę, wykonał On ta 
pawdopodobnie gruntownie i po 
grzebaľ ją tak głęboko. że dotąd 
nie wykrylismy resztek 


„teologiczna byla- 


E DOMOWYM 
ic, wybudujemy so 
bie mały domek, irządzimy przy 
tuine, miłe mieszkanko, a gd 
wrócę wieczorem po pracy... 

— Pójdziemy do kina" 
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Tajem 
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hormonów odkryte 


Gruczoły dokrewne i ich działanie. -- Co to są hormony? -- Nadmiar lub. 
brak hormonów. - Choroby hormonalne. - Sensacyjne odkrycie B. Zon- 
deka, Aschheima, Evansa i in. - Regulacja wzrostu. - kiormonoterapia 


Dziwne i tajemnicze rzeczy 
dzieją się w organiźmie żyją- 
cym. Zazdrośnie strzeże natura 
swych tajemnic przed niepowo- 
łanym wzrokiem, lecz genialny 
umysł człowieka nie zraża się 
żadnymi przeszkodami i póty 
śledzi i bada, póki nie uda mn 
się podpatrzeć i zrozumieć praw 
natury rządzących nami. 


Najlepszą ilustracją tej tezy 
jest fakt wykrycia w ostatnich 
kilku latach całego szeregu hor- 
monów, jako prodaktów gruczo 
łów o t. zw, „wydzielaniu we- 
wnętrznym*. 

Cóż to są za gruczoły i jakie 
pełnią funkcje? 

Otóż młody adept medycyny, 
ucząc się anatomii, napotykał 
cały szereg gruczołów w ustro- 
ju ludzkim, których cel i prze- 
znaczenie były mu jasne i zrozu- 
miafe, A więc naprzykład wie- 
dział, że nerki są to gruczoły, 
wydzielające z organizmu wodę 
wraz z różnymi substancjami 
trującymi w postaci moczu, że 
wątroba jest to potężny gruczoł, 
produkujący konieczną dla tra- 
wienia żółć itd. We wszystkich 
tych gruczołach spotykał się z 
kanałem, wyprowadzającym ich 
produkty i sprawa była jasna. 
Inaczej się jednak rzecz miała z 
griczołami, tie posiadającymi 
róg wyprowadzających, a więc 
zamkniętych jakby w sobie, a 
jednak produkujących koniecz- 
ne dla ustroju substancje, któ- 
rych drogi przenikania do ustro- 
ju były przez długi czas niezna- 
ne, 


Gruczoły tego rodzaju nazwa- 
ne zostały „gruczołami dokrew- 
nymi”, gdyż oddają one swe pro 
dukty drogą osmozy przez ścian 
ki naczyń krwionośnych wprost 
do krwi, lub też „gruczołami o 
wewnętrznym wydzielaniu", 
gdyż nie mają dróg wyprowadza 
jących te produkty nazewnątrz. 
Substancje zaś, produkowane 
przez te gruczoły, nazwano za 
angielskim fizjologiem  Starlin- 
PDZ 


Usuwanie tarczycy 


leczy schorzenia serca 

Na ostatnim zebraniu wiedeń 
skiego towarzystwa lekarskiego 
profesorowie Mandi i Singer re- 
ferowali sprawę stosowanego po 
raz pierwszy w Ameryce wycię 
nania gruczołu tarczykowego 
przy ciężkich schorzeniach ser- 
cowych. 


Gruczoł ten, który u zdrowe- 
go powoduje dobroczynne wzmo 
żenie krążenia krwi dla serco- 
wo chorych jest wielkim niebez 
pieczeństwem. Częściowe lub cał 
kowite usunięcie tego gruczołu 
powoduje polepszenie u cho- 
rych, którzy miesiącami leżą w 
łóżku z utrudnionym oddechem 
Już po dwuch tygodniach od 
ònia usunięcia gruczołu tarczy- 
kowego, chorzy spacerują bsz 
dolegliwości, 


Metoda ta stosowana jest z 
powodzeniem również u cho- 
rych'na wysokie ciśnienie, sła- 
be tętno, anginę pectoris oraz 
skłonności do gangreny. 
schorzeniach na 
tle arterioskler gdy wszyst- 
kie inne środki zawiodły, ope- 
racja gruczołu  tarczykowego 
przynosi ulgę. 


Nawet przy 


"rza aż trzy niezmiernie 


giem „hormonami“, po polsku 
hudziclelami (od greckiego: bu- 
dzić), albowiem pobudzają one 
do czynności życiowych wszyst- 
kie narządy naszego ustroju. 


Mamy też w ustroju cały sze- 
reg gruczołów mieszanych o wy 
dzielaniu wewnętrznym i ze- 
wnętrznym, jak np. jądra, któ- 
rych produktem wydzielania ze- 
wnętrznego jest nasienie, a we- 
wnętrznego — hormon, regulu- 
jący pracę wszystkich gruczołów 
o wydzielaniu wewnętrznym. Ta 
kim samym gruczołem o funk- 
cji mieszanej jest trzustka, któ- 
rej zasadniczym zadaniem jest 
produkcja fermentu niezbędne- 
go dla trawienia (Trypsyny), a 
przy tym część jej komórek, 
znanych w anatomii pod nazwą 
„wysepek Langerhansa*, pracu 
je autonomicznie, wydzielając 
hormon, którego brak w ustroju 
wywołuje cukrzycę. 


Widzimy już z tego, cośmy pa 
wiedzieli, że hormony są czynni 
kiem nieodzownym dla normal 
nego funkcjonowania wszyst- 
kich narządów. Są one z jednej 
strony hamulcem dla wszelkich 
szkodliwych wybujałości w u- 
stroju, a z drugiej regulatorem 
wszelkich czynności naszych na 
rządów. Są to substancje natury 
chemicznej białkowej, których 
skład chemiczny nie jest jeszcze 
dokładnie znany; nie potrafimy 
jeszcze wydobywać wszystkich 
hormonów w czystej krystalicz 
nej postaci, 


A teraz podamy krótki tylko 
rejestr znanych nam hormonów 
i ich działanie. Jeśli zaczniemy 
od głowy, to przede wszystkim 
wymienić musimy hormony, wy 
dzielane przez maleńki gruczoł, 
osądzony u nasady nosa, w bez- 
pośrednim sąsiedztwie mózgu. 
Mamy na myśli przysadkę móz- 
gową. Jest to typowy gruczoł o 
wydzielaniu tylko wewnętrz- 
nym, wielkości orzecha lasko- 
wego, a.o tak wielkim znącze- 
niu, że hez niego życie jest wręcz 
niemożliwe. 


Tylna część tego gruczołu pra 
dukuje hormony dość dawno już 
znane i używane w położnictwie, 
albowiem pobudzają one skurcz 
mięśni gładkich, zwłaszeza maci- 
cy; co ma oczywiście ogromne 
znaczenie przy bólach porodo- 
wych. Hormony te dostać moż- 
na w każdej aptece. Jest to zna- 
na powszechnie  „Pituitrina* 
(wzgl. Glanduitrina*), bez któ- 
rej dziś jaż żaden położnik by się 
obejść nie mógł, albowiem dzię- 
ki temu hormonowi położnik 
jest w stanie w razie konieczno- 
ści przyspieszyć rozwiązanie, 
często jednym  wstrzyknięciem 
pituitriny. 

Przedni płat przysadki wytwa 
ważne 
hormony, które znalezione zosta 
ły dopiero w latach ostatnich. 
Jeden z nich jest naczelnyni hor 
monem seksualnym, kierującym 
czynnością gruczołów rozrod- 
czych. Brak tego hormonu wywo 
łuje niedorozwój seksualny. 


Drugi hormon przedniego pła 
lu przysadki mózgowej reguluje 
przemianę materii. Brak lub nad 
miar tego hormonu wywołuje 
albo krańcową chudość lub nad 
mierną otyłość, która w większo 
ści przypadków jest, jak widzi- 
my, pochodzenia mózgowego. 
Hormon ten został wykryty 


przed kilku laty dopiero przez 
prof. B. Zondeka (musiał emi- 
grować z Niemiec), który na- 
zwał go „Prolan*. Znajduje on 
zastosowanie .w przypadkach 
krańcowego chudnięcia u cho- 
rych na zaburzenia w czynnoś- 
ci przysadki mózgowej. 

Wreszcie trzecim hormonem 
przedniego płatu przysadki móz 
gowej jest hormon wzrostu, od- 
kryty przez uczonego amery- 
kańskiego Evansa. Od zaburzeń 
w produkcji tego hormonu zale- 
ży wzrost olbrzymów lub ludzi- 
karłów. 


W Ameryce udało się już na- 
wet wyprodukować ten hormon 
w czystej postaci i jest on już w 
użyciu pod nazwą „Phion*. Kto 
wie, czy już w niedalekiej przy- 
szłości nie uda nam się wpływać 
dowolnie na wzrost człowieka? 


Należy tu zaznaczyć, że dzię- 
ki naczelnemu hormonowi se- 
ksualnemu, który według odkry 
cia prof. Aschheima, wydzielany 
bywa w moczu ciężarnych, uda- 
ło się Zondekowi i jego współ 
pracownikowi Aschheimowi 
stworzyć nową metodę rozpozna 
wania ciąży w  najwcześniej- 
szym okresie przy pomocy spe- 
cjalmego badania. 

Badanie to polega na wstrzy- 
knięciu niedojrzałym płciowo 
myszkom białym niewielkiej ilo- 
ści moczu kobiety badanej. Po 
pięciu dniach zabija się myszki 
i bada ich organa, które przez 
ten krótki czas dojrzewają, je- 
Śli mocz kobiety zawierał hor- 
mon seksualny, co ma miejsce 
tylko w ciąży, a tym samym dia 
gnoza zostaje postawiona. 


Następnym z kolei jest GRU- 
CZOŁ TARCZYKOWY (Glandu- 
la thyreoidea), leżący z obu 
stron t. zw. „Jabłka Adama". 


Produkuje on hormony, których 
zahamowanie 


brak 
a ye 


mamy wówczas do czynienia z 
kretynizmem, apatią, charłac- 
twem umysłowym i przedwczes- 
ną starością. Nadmiar zaś tego 
hormonu wywołuje chorobę Ba- 
sedowa, charakterystyczną ohja 
wami wprost odwrotnymi: lu- 
dzie tacy są bardzo emocjonalni, 
zdolni, żywi, a przebieg wszel- 
kich procesów życiowych ma u 
nich zbyt szybkie nawet tempo. 
Bez tego gruczołu, a zwłaszcza 
bez małych gruczołków przytar 
czykowych, życie jest absolutnie 
niemożliwe, co zostało dowiedzio 
ne doświadczalnie na zwierzę- 
tach. 


Nauczono się też wytwarzać 
ekstrakt z tych gruczołów. za- 
równo dla nadmiaru, jak i braku 
tych hormonów. Preparaty tar- 
czycy w postaci t. zw. „Thyroi- 
diny* i „Antithyroidiny* są w 
sprzedaży i znajdują częste za- 
stosowanie w leczeniu schorzeń 
tego gruczołu. 


Bardzo ciekawym gruczołem 
mieszanym jest również trzust- 
ka (Pankreas). Jest to duży gru- 
czoł, ulokowany w jamie brzusz 
nej za żołądkiem, produkujący 
fermenty trawienne, odprowa 
dzane przewodem specjalnym 
do dwunastnicy. Już w roku 
1889 Mińkowski i Mering dowie 
dli, że trzustka produkuje rów- 
nież homony, regulujące gospo- 
darkę cukrową w organiźmie. 


Miejscem tej produkcji okaza- 
ły się t. zw. „Wysepki Langer- 
hansa*, których przeznaczenie 
przez długie lała nie było znane 
fizjologom. Poznanie tego faktu 
umożliwiło Bantingowi w roku 
1922 odkrycie insuliny, jako 
środka przeciw cukrzy Nazwa 
ta pochodzi od łac. wyrazu insu- 
la (wyspa), gdyż preparat ten 
jest właśnie wyciągiem z oma» 
wianych wyżej komórek („wy- 
sepek Langerhansa'*'). 


Badzo ważne i życiowo ko- 
nieczne są hormony, wydzielane 


z NADNERCZY — gruczołów 
par excellence  dokrewnych. 
Miąższ nadnerczy produkuje 


Adrenalinę. Jest to hormon, od- 
kryty przez japońskiego bada- 
cza Takaminę w 1905 roku Zaś 
kora nadnerczy produkuje hor- 
mon, nazwany przez wynalazcę 
Harrowa — „Cortiną*. 


Adrenalina podtrzymuje funk 
eje serca i kurczenie się tętnic 
co w sumie daje znane nawet lai 
kom „ciśnienie*, które musi być 
u człowieka utrzymane na pew- 
nym poziomie, a Cortina rządzi 
przemianą barwikową w ustro- 
ju I niedomoga kory nadnerczy 
sprowadza groźną dla życia cho 
robę Adlssona, która dotychczas 
była nieuleczalna, 


Nawet gruczoły ŻOŁĄDKO- 
WE, wydzielające prozaiczny 
sok trawienny, produkują, jak 
to niedawno wykrył Castle, hor- 
mon — „Addisinę*, regulujący 
procesy krwiotwórcze. Hormon 
ten okazał się skutecznym przy 
leczeniu złośliwej anemii. 


Wreszcie wspomnieć musimy 
o hormonach seksualnych, któ- 
rych zasadniczo mamy trzy: 

1) hormon męski, wykryty 
przed kilku laty przez uczonego 
polskiego — Kazimierza Funka, 
produkowany przez gruczoły 
męskie, 

2) hormony żeńskie wydziela- 
ne przez gruczoły żeńskie i 

3) wspólny dla obojga płci —- 
hormon naczelny, o którym 
wspominałem, że wytwarza ga 
przedni płat przysadki mózgo- 
wej i że wykrył go B. Zondek- 
Reguluje on czynności ws: 
kich gruczołów płciowych i jest 
dla nich instancją w: stąd 
nazwa „hormon naczelny“. 

Fabrykacja hormonów natra- 
fiała dotychczas na ogromne 
przeszkody natury technicznej, 
albowiem ciała te są niesłycha- 
nie wrażliwe na działanie wyso- 
kiej temperatury i kwasów, a 
tym samym produkcja stała się 
prawie niemożliwa, gdyż wszel- 
kiego rodzaju wyciągi wymaga 
ją albo temperatury dość wyso- 
kiej lub też zastosowania kwa- 
sów. Dopiero w ostatnich latach 
nauczono się ekstrahować czyn- 
ne hormony z gruczołów zwierzę 
cych na zimno, a tym samym za 
chować ich wartości biołogicz- 
ne. To też mamy dziś bardzo 
wiele preparatów wysoko warto 
ściowych, zwłaszcza jeśli chodzi 
o hormony seksualne. 


Przy leczeniu niemocy płcio- 
wej stosujemy dziś z dobrym 
skutkiem cały szereg krajowych 
1 zagranicznych preparatów hor- 
monalnych, jak np.: hombreol, 
Hormogland (męski i żeński), 
Androstinę, Testohorminę, Hor- 
mosperminę itd. 


dak dalece rozwinęła się pro- 
dukcja preparatów hormonal- 
nych, świadczy najlepiej o tym 
fakt, że np. firma węgierska 
Richtera w Budapeszcie podaje 
w swym prospekcie aż 24 prepa 
raty hormonalne, od pojedyń- 
czych do najbardziej złożonych 
(ze wszystkich gruczołów do- 
krewnych). 


Najciekawszą właściwością 
hormonów jest to, że wszystkie 
hormony są identyczne w świe- 


cie zwierzęcym i u człowieka, 
to zna że hormon wydobyty 
z nadnerczy psa, np. — adreli- 


na, będzie miała na ystkie 
zwierzęta ciepłokrwiste, jak rów 
1 i na człowieka działanie 
identyczne. 


Na zakończenie pragnę oddać 
sprawiedliwość wielkiemu nczo 


nemu, który pie wyczuł 
swą genialną intuie wewnętrz 
dzielanie*, lecz po jego 


ystko poszło w zapo- 


mnienie i d 
zrehabilitow 


ry Brown - Sćquard, który 
mając 72 lata i czując upadek 
sił, pierwszy zastosował na so- 
bie samym  hormonoterapię, 
wstrzykując sobie wyciąg z ją- 
der króliczych z doskonałym 
skutkiem. Ten właśnie ekspery- 
ment stał się podwaliną :nowo- 
czesnej nauki o hormonach i te 
go nam zapomnieć nie wolno. 


Dr. P, Klinger, 


Niezwykła operacja 
byle uratować pacienta 
W jednym z londyńskich szpi 
tali znajduje się obecnie pewien 
pacjent, który poddał się nie- 
ykle skomplikowanej opera- 
26-letniemu Jamesowi Clive 
serce zaczęło pokrywać się twar 
dą skorupą, która eoraz bar- 
dziej utrudniała jego działal- 
ność. Niewiele już brakowało, 
aby serce zupełnie skamieniało, 
powodując śmierć Ulive'a. 


Aby wyrwać chorego ze szpon 
śmierci, londyńscy chirurdzy po 
stanowili poddać go skompliko- 
wanej operacji. Lancet chirur- 
ga zaczął zeskrobywać z serca 
skamieniałą powłokę. Podczas 
całej operacji seree -chorego 
normalnie pracowało. 


Po operacji Clive'a pależało 
poddać specjalnej kuracji. — 
Przez kilka dni ma wdychać pó 
wietrze, w_którym znajduje się 
70 proc. tlenu. Ponieważ w nor- 
malnym powietrzu napełniają- 
mieszkanie jest tylko 30 
procent tlenu, chorego umiesz- 
czono w tak zwanym „namio- 
cie tlenowym*. Jest to herezen- 
towy namiot zakrywający całą 
pościel i przypominający swym 
zewnętrznym wyglądem wierzch 
sportowego auta, który. podnosi 
się podczas deszczu, Jak w sa- 
mochodzie, tak i w namiocie 
znajdują się małe celuloidowe * 
okienka, przez które powraca- 
jąc ydo życia chory może przy« 
glądać się otoczeniu 


cym 


Dr. N. ŁUBNICKI 


Za co 


Przed paru dniami dzienniki 
całego świata przyniosły -— dla 


wielu dość ejemniczą -= wia- 
domość, że dwaj: fizycy V. 
HESS 1 C. ANDERSON, uzy- 


skali najwyższe odznaczenie 
jakie może przypaść w udziale 
żyjącemu słynną nagrode 
Nobla. 

Jakież ta zasługi mają ci nie 
:nani ogółowi badacze, że do- 
stłąpili tak wielkiego zaszrzytau? 
W jakiej dziedzinie fizyki się 
wyróżnili i co takiego zdziałali? 

Ażeby odpowiedzieć na te py 
tania, trzeba cofnąć się do wiel 
kiego przewrotu. jaki do” "at 
się w f'zyce w początkach bie- 
żącego stulecia pociągając za 
sobą radykalną zmianę poglądu 
na. charakter zasadniczych ele- 
mentów świata. 

Fizyka klasyczna rozróżniała 
dwa podstawowe „absolutnie 
różne shładniki świata: materię 
1 energię. Materia była czynić 
z gruntu biernym. rozciągłym i 
ważkim, energia posiadała 'ce- 
<hy wprost przeciwne. Na grun 
cie fizyki newtonowskiej było 
wprost nie do pomyślenia spro 
wadzenie jednego pierwiastka 
do drugiego. 

Tymczasem nowsi badacze z 
Einsteinem na ezele pokusili stę 
o rzecz wprost szaloną: wy- 
kazanie, że materia ma biido+ 
wę energetyczną i że energia 
„waży“, t, j. posiada masę! 

Próby tych fizyków uwisń- 
czone 7ostały calkowitym po- 
wodzęniem. Teraz nikt juź nie 
wątpi. że materia nie różni się 
zasadniczo od energii i że w pe- 
wnych warunkach ilość mate- 
rii zmniejsza się przez „wypro- 
imienowanie* energii. jak zresz- 
lą ilość energii zmniejszyć się 
możę przez częściowe „zmate- 
riałizowanie się”. 

W ten sposóh okazało się. że 
cały wszechświat rozpatrywać 
można jako zbiorowisko ener- 
gii, czy to „powolnej* (mate- 
ia), czy też szybkiej (energia 
w rozumieniu klasycznym). 

Przenoszenie się ener 
zywamy promieniowaniem. 
tóż gruntowne badania fizyków 
okazały zgodnie, że wszelkie 
radzaie promieniowania stano- 
wią różnorodne postaci tej sa- 
mej w zasadzie energii, różniąc 
się między sobą wyłącznie dtu- 
gością fali (energia bowiem. 
przenosząc sie, „faluje”. 

I tak promieniowanie o fali 
najdłuższej (do kilku kilome- 
trów) nazywamy  „elektroma- 
gnetycznym*; promieniowanie 
podczerwone (długość fali po- 
niżej milimetra) — to energia 
cieplna; promienie o długości 
fali poniżej 0.0008 mm, — to 
zwykłe nasze światło; fale dłn- 
gości pomżej 0.0004 mm. działa 
ją już tylko ehemicznie (sa nie- 
widzialne): t. zw. promienie pa 
zafiołkowe. 

Jeszcze tszą falą (poniżej 
stutysięcznej cześci milimetra) 
odznaczają się słynne promie- 
nie Raentsena. Pamietając, że 
im krótszą falę posiada ener- 
gin, tym skuteczniej przenika 
ntiedzy atomy materii. zrozu- 
miemy łatwo, dlaczego za pno- 
mocą Roentgena można sfoto- 
grafować przedmioty nawet 
„ukryte“ (np. szkielet, ukryty 
za tkanką miesna). 

leszcze bardziej przenikliwe 
(ha a jeszcze krótszej fali. wy- 
noszacej kilka dziesieciomiliar- 
dowvch cześci milimetra są 
promienie „ramma“, wyrzuea- 
ne nrzez rad podczas (ego roz- 
poda. 

Na prone niecamowi- 
tych promieni 

Ale ze wszystkich znanych 
wódzajów promieni: najbardziej 
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Łowcy promieni kosmicznych 


Hess i Anderson zostali laureatami 


PROF. DR. V. F. HESS 
otrzymał: do spółki z*Andersońem ną: 
grodę Nobla z, dziedziny fizyki .za ad- 
krycie promieniowania kosmicznego. 


przenikliwe (więc o fali „iewy- 
obrażalnie krótkiej) są promie- 
nie kosmiczne. tajemnicze pro- 
mienie, dochodzące do, nas z 
nieogarniętych przestrzeni 
wszechświata, których zbadanie 
zawdzięczamy m. inn. V. HES- 
SOWT 1 G. ANDERSONOWI. 
Po-raz' pierwszy -na ślad tych 
promieni. wpadli. około 1905 ro 


ku wielcy fizycy RUTHRFORD 
i M4C LENNAU. Zaintertsowa 
ło ich nader zagadkowe zjawi- 


sko: naelektryzowane Jstki <e- 
lektroskopu. nawet hardzo ` sta- 
rannie izolowanego od zewnętrz 
nych wpływów. traciły z bie- 
giem czasu bez widocznej przy 
czyny ładunek elektryczny. 
Rutheford i Lennau wiedzieli, 


że tylka powietrze jonizowane 
elektroskop z 
ale. z 


mogłoby rozbroić 
ładunku  elektryczneg: 
drugiej strony wiedzie! 
nizować powietrze (t. 
cić z jego atomów tkwiące w 
nich elektrony) mogłyby tylko 
jakieś mocne promienie. Otóż 
nawet  najpoteźniejsze. znane 
wówczas promienie „gamma. 
jak wiadomo było, nie-są w sta 
nie przedostać się przez. dosta- 
tecznie grubą ołowianą płyte. 
Tymczasem nawet w pudle. o 
ścianach grubości - jednego me- 
tra (1) powietrze musiało sie w 
jakis tajemniczy sposób jonizo- 
wać, bo elektroskop tracił stop- 
niowo swój ładunek elektrycz- 


jąc to  niewytłomaczone 
„ uczeni doszli do -wnio 
sku, że odbywa się tu działanie 
jakichś niespotykanych dotych- 
czas potężnych promieni, mata- 
cych tak olbrzymią przenikli- 
wość, że żądna zanora nie Rin- 
nowiła dla nich dość poważnej 
przeszkody. 

Oczywiście powstajo zaga- 
dnienie pochodzenia tych nie- 
zwykłych promieni. 

By rozstrzygnąć, czy: Źróż 
dłem ich. jest ziemia, fizyk 
WULF (w r. 1910) zbadał: za* 
chowanie się elektroskopu na 
y y Eiffla, rozumu- 
jąc słusznie, Śli owe taje- 
mnieze promienie pochodzą od 
ziemi, to: działanie ich na wy* 
sokości 330 metrów będzie o- 
słabione. 

Podobny eksperyment wyko- 
nat _w latach 1910 — (911 
GOCKEL. wznosząc się 'balo- 
nem na znaczną wysoxość i tam 
obserwując zachowanie się e- 
Tektroskopu. 

Wyniki badań obu uczonych 
przeimawiały raczej za hipotezą 
nieziemskiego : pochodzenia za- 
gadkowych. promieni, ale -prze- 
prowadzenie eksperymentów 
pozostawiało wiele do ży: 
pod względem ścisłości neuko- 
wej. 

I oto w roku 1913 do zbada- 
nia charakteru intrygujących 
promien! zahłera sie znakomity 
uczony austriacki V. Hess 

Nie zadawalają go metody 


+ ładunek elektr) 


poprzedników, wysok na 
jakich dokonywali swych obser 
wacji, wydają mu się rownież 
niewystarczające. Roztuinie on 
w całej rozciągłości- „doniosłość 
badań tajemniczych peasnieni. 
ogrom konsekwencji, jakie mo- 
gą stąd wypłynąć dla całego fl- 
zykalnego obrazu rzeczywisto- 
śei i umie tak: dalece .* rłynąć 
na zwrot naukowy, 'że rzesze 
fizyków oczekują z zapartym 
tchem wyników jero fasecynuja 
cych eksperymentów. 

V. Hess" wznosi sie balonem 
na jokość aż 5.000 metrów 
przed wojną była to wysckość 
rekordowa). przy czym podczas 
wznoszenia się przeprowadza 
syste'ratycznc i precyzyjne pa- 
miary ionizacii powietrz, ma- 
jacej być miernikiem diała- 
nia zagadkowych promieni. 

T oto stwierdza -an pierwszy 
ponad wszelką wątpliwość, że 
powyżej tysiąca metrów uzbre- 
jony w elektryczność elektro- 
skop; hermctycznie zamknięty 
w masywnej ołówianej skrzyni 
w miarę dalszego wznoszenia 
się balonu coraz *szybciej trat: 
Fakt ten 


siadczy oczy 
i o tym, że powietrze w 
rnce z ołowiu nie pozrstaie 
iny, lecz w miarę wzno 
ulega coraz silniejsze 
nizowaniu. naskutek co- 
ałtownie jszego bombardo 
taje- 


raz 4 
wania jego atomów prze 
mnicze wszcechprzenikające pro 


mienie. 
W teu sposób dokładrie za- 
obserwywane przez Hessa, sta- 


PROF. DR. PIOTR DEBYE 
dyrwktor instytuta im. cesarza Wilhet 
ma, otrzymał za badania nad budo 
molekuły nagrodę Nobla; z dziedziny 

chemii. 


a 


szukiwanych promieni pozwoli 
ła mu ujawnić światu niepodle 
gające już watpliwosci- pocho- 
dzenie pozaziemskie. Promienie 
te.nazywano odtąd, dzięki; ewe- 
lacjom Hessa w sposób. uzasa- 
dniony promieniami kos- 
mieznymi. 

Po Hessie odbyło się wiele 
wypraw uzupełniających celem 
bliższego zbadania promieni ko- 
smicznych. 

W r. 1914 KOHLHOFERSTER 

potwierdził wyniki Hessa, prze- 
prowądz4jąc. badanie na wyso- 
kości 9.300 metrów. Okało r. 
1925 amervkański uczony R 
A. MTLLTKAN, stosując sh ” 
ny - sondy“, puszczane bezit- 
dzi z automatycznie rejestrują- 
cymi przyrządami, osiągnął za 
wrotną "wysokość pomiarowa 
[35:000 metrów!). za co został 
jeszcze: przed: Hessem, laurea- 
tem Nobla. 

Wreszcie powszechnie znane 
są . stratostoryczne loty, Piecar- 
da z lat 1931 i 1932, kiedy zna- 
komitemu uczonemu udało się 
wznieść na' wysokość ok. 16000 
metrów, skad, jak podaje: Toz- 
tacza' się: miesa ły widok: 
niebo jest czarne jak atrament, 
a słończ jak ognista 


KAROL DAWID ANDERSON 
profesor ' kalifornijskiego ` instytutu 
technołogii w Pasadenie, “który otrzy 
mał tegoroczną nagrodę Nobla za.epo- 
kowe odkrycie elektronu dodatniego 
t. zw. pozytronu, posiadającego ener- 
gie, sięgającą - dziesiątek ` milionów 

elektronvoltów. 


kula, otoczona „koroną słopecz 


nąć. 

Wszystkie odbyte wyprawy 
potwierdziły i umocniły twier- 
dzenie Hessa, -że promienie 


„kosmicz są istotnie potha- 
dzenia pozaziemskiego. Dalsze 
badan» ujawniły: nadto ten fa- 
scynujący fakt. że promienie 
kosmiezne nie pochodzą nawet 
z obrebu tej części wszechświa- 
tą. która nosi nazwę  układn 
galaktycznego i do której nale- 
ży nasz układ słoneczny wraz 
z 30 miliardan „bliższych 
gwiazd. widocznych na nicbie. 


Nowa ceqiełka w ama- 
chu wszechświata 


Hess był fym, który pierwszy 
zajął się dokładnym badaniem 
pochodzenia promieni kramicz- 
nych. Tym; który pierwszy za- 
jał się dokładną analizą „ma- 
terii“ promieni kosmicznych 
był C. ANDERSO! wsp *łpra- 
cownik wspomnianego juz ame 
rvkańskiego uczonego Milli- 
kana. 

Anderson wykorzystuje po- 
myst rosjanina SKOBIEULCZY- 
NA, iegający na zastosowa- 


promieni kos- 
y Wilsona: U- 
iwia obserwo- 
wanie * fotografowanie śladów 
szybkowiknących cząsteczek wy 
piomievio' ch w niej przez 


iakąś badaną substancję. 
lak wiadomo, atom 
się, zgubsza: biorąc, z 
sadniczych części: z. pratonu 
cząstki o stosunkowo dużej ma- 
sie, naładowanej  elektrvczno- 
ścią dodatnią i z” elektronu 
eząstki o masie znikomej, nała- 
dowanej ujemnie. W poln elek- 
tromagnetycznym tor wvstrzelo 
nego „pro.entr (+) zak 
zawsze w pewnym stałym 
runku. co można łatwo za siv 
wować w komorze Wilsona; w 
kierunku przeciwnym stale za- 
krzywia się wyslrzelony elek- 
tron (-). Otóż badania An- 
dersona nad biegiem pro 
kosmicznych w komorze V 
na doprowadziły w latach 1931 
193 do zdumiewającego 
odkrycia. Promienie te zawiera- 
tv. prócz dobrze znanych ele- 
mentów materii, protonu i elek 
tronu, jeszeze absolutnie niezna 
ny dotychczas element trzeci 
który posiadał znikomą masę €- 
lektronu, ałe naładowany był 
elektrycznością dodatnią jak 
prótonm (tor jego na zdjeciach 
fotograficznych, których Ander 
son dokonał. aż .1300! — odchy- 
lony -był-w tym samym kierun- 
ku, co tor. protonu, ale byf 
znacznie cieńszy i dłuższy, więc 
kształtu: clektronowego). 
Ciekawą jest rzeczą, že juź 
w r.1932 córka naszej słynnej 


składa 
dvu za- 


kiz: 


Nobla 


rodaczki, IRENA CURIE i mąż 
jej T. JOLIOT, zauważyli te 
dziwne tory w komorze Wiłso- 
na, ale odrzucając możliwość 
istnicnia elektronów dodalnich 
przekazali mimowoli laury An- 
dersonowi. Cóż dziwnego: er £ 
tronów dodatnich w jie: trwa 
łym nie spoty] v przyro» 
dzie. Ziawiają się one na chwi- 
łę w przemianie lżeiszvch pinr- 
wiastków (L. MEFTNER) Jub w 
promief:ach kosmicznych, by 
natychmiast zapaść się w-niv 
vog 

Odkryty przez siebie selek- 
tron dodatni“, trzeci zasadniczy 
składnik materii. nazwał An- 
derson „pozytronóm* (t, pa. 
zytywnym elektronem), pizyczy 
niając się w-ten sposóh do zre- 
widowania całego dotychczaso= 
wero poglądu na budowę ma- 
terii 

Odkrycie Andersona. poruszy- 


ło cav świat naukowy. Wielki 
angielski fizyk DIRAC twier- 
dził, w swej teorii fizvkal- 


nej bczewidział istnienie po: 
tronów; — znakomici uczeni 
BLACKETT [ OCCHTALINI do 
magali sie uznania ich za współ 
odkrywców pozytronów, ponie- 
waź w tvm samym czasie nieza 
lężnie.od Andersona dosvli` do 
podebnych wyników.. Amery- 
kański hadacz A. H. COMPTON 
urzadził ©siem ekspedycji geo 
4 znych, celem zbadanii 
miejsca największego nateżenie 
promien; kosmicznych * stwier 
dził że składają się isfotnie « 


cząsteczek podobnych do elek- 
tronów.-1 protonó 
gane.są przeć 
tyczne ziemi 


è ho przyei 
bięguny mamme 


niy wykazały, $R 
sie tylko przebija 
ją śelany włowiu olbrzymiej gru 
bości, ale przenikają do maj 
głębszych warstw wodnych w 
oceanach. gdzie już żadne inne 


promienie nie docierają, gdzie 
panuje wieezna nor. Energie 
promieni kosmięznych ocenia 


Się na 20 — 200 miliardów e- 
lektrtońowoltów. W ciągu je- 
dnej sekundy ña mu. kw. 
ziemi pęk promieni  kosmiez 
nych o takie że e- 
nergii ich starczyłoby będze 
nie stale po ocenach wielu ol- 
brzymieie . transaantyckich - 0- 


krętów. Działanie promieni kos- 
micznych t destrukcyjpe f 
twórcze żem w najwyż- 
szym stopniu: niszczą one w 
ciągu sekundy miliony atomów 
stkich pierwia 

„promieniotwórczymi*; 
strony.  padaiqc na 
arodkową istot $y- 
ywołują w- niej te s 
zmiatyczne zmiany biologiczne- 
których wymaga wsnółczesna 
skokowej: 
Kto naiznakomitszy 
współczesny astronom JAŚ 
czy ta nie promienie kosmiez: 


z drugi 
plazmę 
wych. w 


ne zamieniły w swoim cząsić 
y w ludzi, 
półczesny „stan badań rto- 


wiele padziei w związku z 
pra ami w kiesunku 
nia promievi ka 
smieznvch. zie wiemy tvl- 
ko. tyle, że wy dala one ró- 
wnomiernie cały wszechświat, 
Nie znamy natomiast całkowi= 
tejcich struktury. a, tym hap- 
dziej warunków ich powsiawa< 
nia. Olbrzymie i wzniosłe zuda- 
nia ciążą na przyszłych pokol 
iach badaczy przyrody. Hess. 
Anderson į wielu innych zna- 
komitych fizyków współcze- 
<nvch — to pionierzy. w nie- 
zmierzonej Krainie poznania, 
de której wkracza rozumna 
bołdniaca nie sile pieśni, lecz 
sile ducha. lepsza część Tudz- 
kośri. 


T 
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Wielkie domy mody 


lansują mufki 


Przez długi okres czasu muf- 
ka była atrybutem eleganckiej 
damy. Na portretach 


Lawren- 
ce'a i Gainsborough widzimy, z 
jakim wdziękiem kobiety w o- 
wych czasach nosiły mufki W 
epoce znacznie bliższej, t, |. w 
okresie przedwojennym, kużda 
kobieta posiadała mufkę; w 
1900 roku — małą okrągłą mu- 
feczkę, a w roku 1910 — wie! 
są mufę. 


Po wojnie powstał newy tyn 
kobiety „la garconne", z krótka 
olciętymi włosami i w królkiej 
spódniczce z rękami w kiesze- 
niach. Mufka? — ot dlaczego 
nie Krynolina? Tempi passati. 


Ale ziemia Jest okrągła i Kre- 
ci się. Moda zaprezentowała 
mufkę w tak przepięknej for- 
mie, że kobieta w roku 1936 37, 
Kokietująca swą Kobłecością i 
Joczkami, uważa, że mufka «aj 
lepiej chroni ręce przed zi. 
mnem, A ponieważ czasy są 
ciężkie, mufka nie musi być Kó 
niecznie z Kosztównego futra; 
Można ją zrobić z materiałn i 
ozdobić futrem, 


Louise Bourbon, sławna mó: 
dystka, zademonstrowała muf- 
kę z aksamitnych kwiatków, 
które również zdobią fl'vawy 
kapelusz. 

Maggy Rauff woli charakter 
sportowy mufki; kominuje 
ona szkocki tweed z ciemnym 
"trem. 


Kostio de War prezentuj: ma 
łą, okrągłą mufkę, robioną na 
drutach, harmonizującą z Fom- 
pletem. A LAK 

Amand į Martial 
futro z suk;jem, 


Kombinują 


Istnieją również luksusowe 
mufki ze srebrnych lisów do 
wieczorowych kostiumów 7 a- 
tsamitu. 

Mufka jesz Bardzo oJpowie- 
dnia do stylowej .sukni. Mufka 
z pastelowcko satinu do sukni 
z tegoż materiału — znajduje 
się w kolekcji Rosevienne 


Lucile Paray prezentuje pię- 


kny kompie: suknia stylowa z 


bieskiej foiile, bu- 
z białej skóry 
imufka z bia- 


ciemno - 1: 
kiecik kamdlii 
przy dekolcie 
tych kamelii. 


CZAS PŁACI — CZAS TRACI. 

— Czy Irena jest jeszcze ciągle ta- 
ka ładna? 

— Owszem, ale potrzebuje na to o 
wiele więcej czasuł, 
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Æ DZIEŃ PIĘKNEJ PANI A 


led kuj ji buy kd byków a a uw w b yu JG 


FRAK, CZY SMOKING? "Tvrolska kamizelka 


Modnisia; A więc zrobiłam 
sobie u męskiego krawca frak. 
Nadzwyczajny! Mówi pani, że to 
śmieszne? Ależ, kochanie, prze- 
cież to ostatni krzyk mody. My 
wszystkie teraz nosimy tylko 
frak lub smoking z taki i i i mi 
szerokimi ramonami i klapami 
z aksamitu. To robi linię, to jest 
piękne... 


Ta z zasadami: Poprostu obu 
rzające, niegodne. Te istoty, któ- 
re jeszcze pretendują do miana 
kobiet, przywdziały męskie fra 
ki. Za moich czasów zaledwie 
kilka histerycznych sufrażystek 
nosiło spodnie. Co pani mówi? 
Teraz nie nosi się spodni, tylko 
szerokie, fałdziste spódnice? To 
wszystko jedno. Frak, to frak, 
to męskie ubranie. Zawsze mó- 
wiłam, że całe nieszczęście przy 
niosła moda krótkich włosów. 
Za nią przyszły fraki, a co je- 
szcze nastąpi? Jestem zasadni- 
czo przeciwna noszeniu krót- 
kich włosów; to zagłada kobie- 
cości i zmierzch moralności. 

Nalwna: Jeśli o mnie chodzi, 
to muszę przyznać, że nowa mo- 
da bardzo mi się podoba, bo 


jest praktyczna. Wie się przy- 
najmniej co włożyć. Dawniej ni 
gdy nie wiedziałam, czy włożyć 
dużą czy małą wieczorową, z rę 
kawami czy bez. Teraz wszystko 
jest jasne. Frak lub smoking! 
Miłośnik kobiet: Wielka nie- 
odżałowana szkoda. Żegnaj głę- 
%99409009009009949090090000 


Urok i młodość, 
czystą i delikatną cerę za - 
pewnia codzienne stosowanie 
mydła i kremu Herba. Mydło 
Herba usuwa defekty skóry 
jak pryszcze, wągry, piegi itp. 

rem Hęrba udelikatnia cerę 
MYDŁO i KREM 


boki dekolcie, żegnajcie piękne, 
wymowne plecy kobiece. Żegnaj 
nagie ramię kobiece, pachnące i 
ciepłe. Żegnaj kobiecości! Prze- 
brałyście się, piękne panie za pa 
ziów, ale chociaż w jedwabnych 
frakach jesteście jeszcze zawsze 
pożądania godne, to kuszące już 
być przestałyście! 

Ironista: Piękna pani ukazu- 
je się we fraku na sali balowej’ 
Proszę, proszę! A jak to jest z 
waszą pamięcią, drogie panie? 
Czy nie dążyłyście do niedawna 
do reformy mody męskiej? Cze 
gośmy to się nasłuchać musieli. 
o naszym konserwatyźmie, o nie- 
woli sztywnych kołnierzy, o 
szpetocie gorsów? Czy nie cheia 
łyście nas za wszelką cenę na- 
mówić do lżejszego ubrania, do 
kolorowego? A teraz? O, kobie- 
ca niekonsekwencjo! Natural- 
nie, ma pani rację, droga przy- 
jaciółko, mówiąc: „To co inne- 
go!“ Bo istotnie jest wielka róż- 
nica między tym, czy się upar- 
cie i konsekwentnie broni stare- 
go; czy też na ślepo rzuca na 
wszystko, co nowe, tylko dlate- 
go, że to jest modne i nowe! 


Ozdobne kanapki 


Z pomocą długiego białego 
chłebka, tak zwanej u nas „an- 
gielki*, można sporządzić ta- 
nim kosztem ładne i apetyczne 
kanapki, Chleb należy krajać 
nie ukośnie, a prosto, aby o- 
trzymać równe i okrągłe kawał 


ki. Wszystkie resztki, jakie 
dują się w domu, mogą zna 
leźć zasłosowanie, byle były 
barwnie i ładnie przybrane. Pla 
sterek pomidora należy ubrać 
majonezem, a jajko zieloną sa- 
łalą. Mięso można przybrać 
siekanymi piklami lub galaret- 


ką, a rybę ozdobnie wykrojo- 
nym kawałkiem cytryny. Ka- 
napki takie wymagają wiele 
staranności i pracy, ale sprawia 
ją dużo przyjemności i zadowo 
lenia dobrej gospodyni i jej. go- 
ściom. 


SĘ 
a 


Kolory szlaku: krzyżyki — ko 
ralowe, skośne linie — niebie- 
skie, kropki — brązowe, prosto- 
padłe — żółte. 

na 


„ Jak było do przewidzenia, mas 
da tyrolska przeniosła się rów« 
nież na dziedzinę ręcznych ro- 
bót. Podajemy tutaj przepis na 
tyrolską kamizelkę, która żad: 
nej z pań, zmającej robotę 
drutach, nie powinna sprawi 
trudności, 

Należy zaopatrzyć się w weł: 
nę zielonego koloru oraz dobrać 
odpowiedniej grubości nici w. 
kolorach: niebieskim, brazo- 
wym, koralowym i żółtym. Cała 
robota jest robiona: jeden rząd 
na prawo, jeden na lewo. Deseń 
z róż jest wetkany, a nitki trzeba 
każdorazowo przekładać. Guziki 
robi się szydełkiem z zielonej weł 
ny na drewnianych foremkach 
i haftuje lekko kolorem. Brzegi 
kamizelki szydełkuje się brązo- 
wym, robiąc jednocześnie dziur- 
ki do guzików. 


Dziecko ma katar... 


Pierwsze dżdżyste i chłodne 
dni przynoszą z sobą zwiększo- 
ną ilość przeziębień u dzieci. 
Biedne matki są w roztercć: ka 
tar, dlatego, że za ciepło w mie 
szkaniu, czy też dlatego, że za 
chłodno! Należy przede wszyst 
kim dbać o to, aby dziecko mia 
ło zawsze suche nóżki i zmie- 
niać obuwie i pończochy po po 
wrocie ze spaceru w dni słotne. 


W domu dziecko powinno mieć 
miękkie ciepłe pantofelki. 


Dni wietrzne bardziej sprzy- 
jaja zaziębieniu, niż kilkustop- 
niowe nawet mrozy. Dziecko u- 
brane ciepło, leez lekko, z głów 
ką dobrze osłoniętą od wiatru. 
może bez szkody dla swego 
zdrowia odbyć przy każdej po- 
godzie swój codzienny spacer. 


Katar, tak przykry i męczący 
dla..dzieci wogóle, jest szęzegól 
nie: nieprzyjemny dla oseskó 
Przeszkadza im ssać į utrudnia 
oddychanie. Często zakatarzone 
noworodki wogóle odmawiają 
przyjmowania pokarmów., Sen 


ich jest niespokojny i przerywa 
ny. Należy pamiętać o tym, a- 
je kłaść na bok, wyżej, niż 
zwykle, i wpuszczać przed uda 
niem się na spoczynek po kro- 
pelce letniej oliwy do każdego 
z nozdrzy. 


Pociąg nowożeńców 


Niedawno można było kyć 
świadkiem zabawnego widowie 
ska na dworcu Faddingłon w 
Londynie. Jedno z kolejowych 
towarzystw urządziło pociąg do 
Fargnay dla nowożeńców. Po: 
pyt na bilety był olbrzymi. O+ 


WŁASNE BRWI 


Linia twych brwi mówi o tym, ja- 
ką pragniesz być: naiwną, zblazowa- 
ną, egzotyczną czy też „femme fatale". 


To poprostu nie do wiary, jak rysu 
nek brwi potrafi zmienić fizjogno- 
mię kobiety, jak potrafi podkreślić to 
coś istoinego; co stanowi-o urodzie 
koblety. 

Cały maquillage, róż na póliczkach, 
malowanie ust czy cienie na powie- 
żach, wszystko zowinno być przede 
wszystkim w harmonii z rysunkiem 
brwi. 


Do niedawna wszystkie kobiety, za- 
miast brwi, miały wyrysowane clen- 
kle kreseczki, co nadawało ich twa- 
rzom wyraz więcznego zdziwienia, Na 


szczęście moda ta minęła. Można zno- 
wu nosić własne brwi 1 należy je na- 
wet pielęgnować. Codzienne szczołko 
wanie | zwilżanie oliwą daje świetne 
rezultaty. 


Prawie każde oko zyskuje na wyra- 
zie, przez podniesienie brwi lekko ku 
skroniom. 


Tendencja aktualna mody” jest: ma- 
quillage optymistyczny. Oczy lekko 
skośne, brwi podniesione. róż na po- 
llczkach bardzo wysoko, kąciki ust 
podniestone ku górze, włosy zaczesane 
wysoko. Wszystko dąży ku górze! 


4 nadewszystko nie banalizować! 
Każda kobiet o własnym wyglądzie. 


koło 1800 nowożeńców wybra: 
ło się w tę podróż. 


Na dworzec przybyły pary w 
ślupnych sukniach jį frakach, 
odprowadzane przez tłumy go- 
ści weselnych. 


W Anglii panuje zwyczaj ob 
sypywania nowożeńców kon. 
fetti, to też na kilka minut 
przed odejściem pociągu trzeba 
było brodzić przez góry kon- 
fetti. 


Towarzystwo kolejowe zê 
swej strony w chwili odjazdu 
pociągu  wysypywało worki 
konfetti z góry na wagony. Ca- 
ły dworzec tonął w koloro. 
wym, papierowym morzu i po- 
ciąg musiał z trudem torować 
sobie drogę. 


„Pociąg nowożeńców* wyru- 
szył w podróż, uweżąc 900 mło. 
dych zakochanych par. 


Londyńczycy nazwali go 2 
ironią „Pociągiem wiecznej mi- 
łości”. 


GUZIKI 


ne kształt zwierząt, liczb dwadzieśc 
nych odzaak. U Schiapareili'e-, 
— guziki w kształcie koro- 
uy — W związku z koron: 
angielską; Creed robi 

numery i ozdabia nim 
Vera Boręa lansuje guziki 7 
lowanej porcelany w żywycć 
barwach; na guzikach tych ina 


glą 


SĄ MODNE 


lub dwa guzi 
ich piętnaście. 
Tak samo obf 


się je do sukien, 


sportowej sukience. Ślicznie wy 


nych, wełmanych sukniach. 


Gdy manekiny w-firmie Alix 
ukazały się w pantotlach bez ob- 
casów, Paryż przeżył prawdzi- 
wą sensację, bowiem nosiły one 
te pantofle do normalnych ko- 
r stiumów spacerowych. 

i Na wieczór mamy już od daw 
na sandały bez obcasów, hafto 
wane błyszczącym: kamieniami 
i wysokie kobiety, o długich, 
szczupłych nogach, mogą sobie 
w na to pozwolić. Ale na ulic; 
kostiumu, to skrzyż ie śred 
niowiecznych pantofli paziow- 
ich z rannymi panłofelkami 


Tegoroczną modę zimową ki, naszyte wzdłuż 
chi iktery. najroznuaitsze jeden przy drugim, 

Ą jeszcze nie nowy pomysł. FÓW- 
nosiło tyle guzików, nież guziki na plecach, wzdłuż 
co tej zimy. Modne są gu- lub ukośnie przys 
ziki- z drzew: skóry i gdzie do zapięcia sukni w: 
mitu, z celofanu, kość ezyłby jeden, 
łoniowej * porcelany. znajduje si 


Widzimy 


yte, Tam, 


lub 


jak 


guziki 


luje się wińoczki, kwiaty tub Na niektórych paltach — pe 

zwierzęta. „ dójne rzędy guzików w stanie Zina będziemy nosiły zam- 
Guziki są coraz większ naj- imitują pasek. knięte półbu: podobne do ni 

większe są guzi 4 Jak widzimy. można stoso- skich anych bucików. 
Guziki mają ró wać guziki „zawsze i wszędzie Nareszcie nasze nogi będą chro 


kle duże zastosowanie: 
zapinane ż góry na dół na gu- 
ziki, nie sa nowcścią, alə guzi- 


Fabryka Lamp i Wyrobów z Bronzu 
M. RORAKOWSKJEGO 
a] 


ŁÓDŹ 


NARUTOWICZA 7, 
| — Telefon 121-21 — 


poleca 


WIELKI WYBÓR 
LAME 


nowoczesnych 
t stylowych 

, PO cenach konku- 
reńcyjnych! 


lecz pamiętajmy o tym, 
należy przesadzać 


że nie nione od zimna i wilgoci — i to 
zgodnie z przepisami mody 


Na wieczór. najmodniejsze. są 


Każda wytworna Pani i Pan chodza 
wyłącznie w samodziałach leszezkow- 
skich, które pod każdym względem nie 
ustępują najprzeduiejszym angielskim 


PYA 


Lucian Szytter 


Fabryka Wyrobów Wełnianych i Chustek 
ŁÓDŹ, WÓLCZAŃSKA 127. 


ADRES TELEGRAFICZNY: „LATONA“ 


— TELEFONY: 126-49 i 265-65. — 
WYRÓB SZALI DAMSKICH | MĘSKICH, 
CHUSTEK, PLEDÓW PODRÓŻNYCH 
— I ARTYKUŁÓW KONFEKCYJNYCH — 


żądajcie 
z mark ką 
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A. Połecemy : 


TOREBKI 
Z onn 
SER 
L PRON 
B Milion 

pode 


nessesery 
R wii 


B it a 
E aS 
WYBÓR 
Geny 
G fabryczna 
v 
ŁÓDŹ, 
Piotrkowska 4 


tel. 184-04 
Wyroby własne. 


ZĄDAJCIE WSZĘDZIE 
deszczówki, 
śniegowce 
kalosze 
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„Szhwaikonła” 
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KUPUJĄCYM 


DOBRZE SIĘ W ŁODZI DZIEJE! 


Udają się oni ze swoim zapotrzebowaniem 
ną meble. do Wutkego. 
mogą. wszystko, co im 
trzebne i w wyborze, 


ERYK HELI KAROL WUTKE 


CEGIELNIANA 42. 


OBUWIE 


Wyr. f-my Emil Fisert 1 B-cia Schweikert S. A. w Łodzi 


= 13 


MODA YAROO N 


<S 


TOO Tr 
Faierko sporiowe 


sandałki z  pdseczkówi* óga 
one być ze srebrnej Iub'ze złotej 
skóry, czy. też z kolorowych pa 
seczków kolorze sukni. Paski 
te'są wąziutkie. lub bardzo = 
rokie. Do balowych: panto! 
bardzo szerokich pasków nie no 
si się pończoch. 


nosi się: 

mpo południa sukienkę z czaruej 
welnianej koronki, zupełnie gładką 
bez wycięcia, z paskiem z aksamitu 
lub: zamszu... 

„do małych sukienek szaliczki z 

wełny, aksamitu lub antylopy... 

„„paryżanka mówi wiele u kolorach. 
ale nosi... czarny. Tego roku ożywia- 
ny kolorem granatu w postaci torch- 
ki, szalika, kwiatka... 
ochy coraz 
mniejsze... 
woa nowych paskach zamiast mono 
gramów cyfry godzin... 

„czarne lakierki, które powoli wy 
pierają klasyczne antylopy... 

„wieczorowe kapelusze z kwiatów. 
liści 1 owoców.. 


Mężczyźni wolą bru- 
netki 


<ieńsze i coraz 


W ankiecie przeprowadzonej przez 
angielski dziennik „Dally Express“, 
ogromna większość 10.000 mężezyz: 
wypowiedziała się za branetkami. 
tka ma być brunetką 


Zręczne futerko sportowe z du 


pålwypokle obcas; żymi klapami i sterczącymi na- 


Gentleman prefer brunet! A więć nie 


j szywkami na rękawach. Futer- 
furbowane wlosy i jako zdęcydowane kg .nie ma kołnierzyka: można 
żądanie ungielskiego świata męskiego: ` nosić do niego ciepły, sportowy 


Bez szminki! szalik. 


NA DOBRYM STOLE 
ZO TEZA ZOT 
DOBRE SŁODYCZE! 
nea "PERO 


CUKRY i CZEKOLADY 
kupuj tylko w f-mie 


„SPLENDIDE” 


ŁÓDŹ. 
PIOTRKOWSKA 34 TEL. 177-49 
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MEBLE 


— Tam snależć 


z mebli 


jest po- 
który wzbudza 
podziw wszystkieh zwiedzających ten 


bogato zaopatrzony Skład! 


TEL. 131-20 
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damowystarczalność 


Rzym stoi już półtrzecia tysiąca lat 
iz dumą patrzy wstecz na długi sze 
reg wygranych walk. Szereg ten rozpo“ 
czyna się zwycięstwem nad sabinami 
(zwyciężyły wkońcu sabinki), Kończy 
się ten szereg walką o zboże: 

Komitet zbożowy (na czele stol Mus: 
solini) komunikuje: „Żniwa tegorocz- 
ne przyniosły 81 milionów centnurów 
z 5 milionów hektarów, a więc po 
15,9 hektara, czyli rekord w historii 
Italii. 

W dawnych czasach sprowadzali 
wlosi zboże z Afryki 1 Azji, dziś Wło- 
chy uniezależotły się od zagranicy, 
podczas gdy do niedawna zbierano 
rocznie tylko 51,3 mil. centnarów, 

Obcenie osiągnięta norma ma utrzy 
mać się na przyszłość, cła będą bronl- 
ły zbiorów krajowych, a młyny będą 
melly tylko rodzime zboże, Wiadomo, 
że sprawy te leżą na sercu wszystkim, 
a ekonomiści eałego świata domagają 
się, by Stany Zjednoczone otworzyły 
swe granice dla wymiany dóbr. Kana- 
da, Argentyna 1 Australia produkują 
najlepszą pszenieę. Niech zamienią ją 
na wyroby włoskie — salami czy auta 
— na wiedeńską operetkę 1 wyroby 
skórzane. 

Ludzie dawno już nie chcą korzy- 
stać wyłącznie z własnych wyrobów. 
Włoch, do wczoraj biedny w pszenicę, 
lubi makaron właściwie z mąki pszen 
nej. Portugalczycy lubią szproty nor- 
weskie, zato norwegowie muszą opijać 
się portwelnem. 

Jednak międzynarodowa polityka 
nie interesuje się tymi sprawami, Pod 
czas gdy w Kanadzie 1 Argentynie od- 
łoglem leżą setki kilometrów obszarów 
siewnych, Holandia must ośnszać je- 
ziora, by siać przenicę, W. Łodzi stoją 
hezezynnie fabryki, które zaopatrywa 
ły turKów „wmaterlały na spodnie, 
gdyż Kemal buduje „nowe fabryki i 
hiedni turcy muszą nosić spodnie mar: 
we, a drogie, byle krajowego wyrobit. 

NasKubie wynikają rewolucje glo- 
dowe, a Łotwa ledwo może skonsu: 
mować swój cukier, 

Niemieccy pisarze wałęsają się po 
świecie, a w Berlinie skleca się z tra- 
dem nową literaturę. 

Antarkia jest wynikiem dyktator 
przede wszystkim w państwach abso- 
lutyzmu oczywiście dlatego, że liczy 
się zawsze na możliwość wojny. Jeśli 
wojna ma wybuchnąć, nie chce się być 
sależnym od zagranicznych spodni, 
Maki 1 patelotycznej Hteratury. 

Berliñezyk pali cygaro z roślin, pl- 
je szampana z tataraku. Żyzna ziemia 
Ukralny wydaje 12 centnarów z hekta 
ra, a plaski pomorskie dwa razy wię- 
cej. 

Nast: wnuczkowie ustalą jedno: pla- 
nowa gospodarka 1 gospodatka świato 
wa w_latach około 1937 były-w. powi- 
jakach, 

Kto chciał z "Wiednia wyjechać o 
godzinę drogi na pohidnie, czy wschód 
natrafiał na zakaz przejazdu 1 barle 
ry celne, 


RODA-RODA. 
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ŚWIAT W OCZACH FELIETONISTY 
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$ąsiadka przy siole 


Sąsiadka przy stole, jako za- 
gadnienie, przytrafia się jedy- 
nie w wytworniejszych domach. 
Wśród zwykłych ludzi, gdzie 
się poprostu jada, a nie spo: 
wa, również islnieje zjawisko 
sąsiadki przy stole, ale występu 
je ono w tak bezpretensjonal- 
nej formie, że nie pobudza nau 
ki do zajmowania się nim, 

W szlachetniejszych domach 
natomiast, jak już zaznaczyłem. 


sąsiadka przy stole jest zaga- 
dnieniem, 
Przedewszystkiem dla pani 


domu. Sąsiadka przy stole mu- 
si być właściwie ulokowana, a 


to bynajmniej nie jest takie 
proste, jak sobie zwykły gość 
wyobraża, Jasne jest przede 
wszystkim, że nie może ona 
siedzieć koło swojego męża; po 
cóż bowiem chodziła by ta pa- 
ra do towarzystwa, jeśli nie po 
to, by zapomnieć, że stanowi 
parę? Nie wolno damy posadzić 
również koło jej kochanka, po- 
nieważ takie zarządzenie może 
się wydawać rozmyślnym, jak 
gdyby chciało się powiedzieć: 
Wiedzcie, że my wiemy! Miej- 
sce obok pana, z którym da- 
my nie łączą jeszcze żadne sto- 
sunki, ale na którego rzuciła o- 
na (albo on na nią) gorące spoj 
rzenie, nie wchodzi również w 
rachubę, bowiem wyglądałoby 
to na nietakłowną protekcję. 
Poza tym — przynajmniej w 
domach, które przywiązują wa 
Be do dobrego tonu nawet w 
największych „ drobnostkach — 
trzeba się trószczyć 0 -to, aby 
sąsiadka przy” stóle otrzymała 
sąsiada, któryby harmoómizówał 
z jej kolorem włósów, z jej po- 
litycznymi przekonaniami, z jej 
duchówyini aspiracjami'i-z_ jej 
róćżnym budżetem. 

Jeszcze © wiele trudniejsze, 
niż dla pani domu, jest zaga- 
dnienie sąsiadki przy stole dla 
gościa, który się z nim spotyka. 
Już samo to, Że z natury rze- 
czy posiada on dwie sąsiadki 
przy stole, jedną z prawej, je- 
dną z lewej strony, a więc zmu 
szony jest*do podwójnej ak 
uprzejmości i do wyrazistej mł- 
miki obiema połowami twarzy, 
rodzi poważne kłopoty. Co się 
jednak tyczy właściwej, wyzna 
czonej mu sąsiadki przy stole, 
to w.każdym wypadku będzie 
ona dla niego źródłem poważ- 
nych niepokojów. i niewygód. 
Jeśli jest czarująca odrywa 

„0d jedzenia. Jeśli nie jest sym- 
patyczna, wywiera ujemny 
„wpływ na apetyt, Jeśli posiada 
inteligencję, to wprowadza są- 
siada w przykrą i komiczną sy 
tuacje, zmuszając go, aby ró 


CESARE LOMBROSO 


(Dokończenie) 


we Włoszech. Pacjenci cierpią 
na poważne zaburzenia w tra- 
wieniu, wyrzuty na skórze oraz 
rozsirój nerwowy i umysłowy. 
Lombroso zauważył, że choro- 
ba nie atakuje właścicieli mająt 
ków i urzędników w  sąsiedz- 
twie. Ponieważ kukurydza była 
głównym pożywieniem całej lud 
ności, wnioskował, że pellagra 
pochodzi od złej kukurydzy. 
Przypuszczał, że zła kukurydza, 
spożywana przez biednych, a ni 
gdy przez zamożnych, zawiera- 
la jakąś truciznę, która powodo 
wała chorobe. Utrzymywał, „że 
gdyhy biedni chłopi mieli do- 
brą kukurydzę, byliby wolni od 
choroby. Dlatego oponował prze 
eiw taryfie celnej rządu włoskie 
go na środki żywności, które 


utrzymywały wysoko w cenie ku 
kurydzę i podrażały najlepsze 
jej jakości tak, że biedni chłopi 
nie mogli jej kupować. Na to za- 
atakowali go bogaci, Dla dobrej 
sprawy stracił prawie całą swó- 
ją wielką praktykę prywatną 


Lombroso powiedział, że nie- 
nawiść do inowacji jest głęboko 
zakorzenioną namiętnością, a, je 
żeli wchodzą przy tym w-grę in. 
teresy ster gospodarczych „wte- 
dy biada nowatorowi. Jak to po 
wiedział Maculay, gdy prawo 
Newtona sprzeciwiało się jakimś 
klasowym interesom, nie brakło 
by opozycji przeciw doktrynie o 
ogólnej grawitacji”. Teraz wia 
domo, że wiele prawdy jest w o- 
gólnych poglądach Lombrosa na 
zagadnienie pellagry. Słusznie u- 
trzymywał, że pochodzi od złe: 


nież posiadał inteligencję. Gdy 
mówi, musi on z zainteresowa- 
niem słuchać, jeśli milczy, on 
musi mówić, bo w przeciwnym 


wypadku powstają uciążliwe 
przerwy, pełne  zakłopotania. 
Krótko mówiąc, taki kawaler 


jest stale zaabsorbowany, zakło 
potany, zdenerwowany. zanie- 
pokojony.. A jedyna droga wyj 
ścia, polegająca na czasowym 
zniknięciu, gdy już w żaden 
sposób inaczej nie można wy- 
brnąć z sytuacji, również nie 
wchodzi w rachubę u dobrze 
wychowanego sąsiada przy sto 
le. 

Szczególnie niebezpieczne są 
*te sąsiadki przy stole, których 
się nigdy przed tym nie spo- 
tykało, czyli te, które się po- 
znaje właśnie w chwili, gdy wy 
stępują w roli sąsiadki przy 
stole, W jaki sposób dżentel- 
men rozpoczyna wtedy poga- 
wędkę? Towarzysko doświad- 
czony mężczyzna posiada za- 
wsze na składzie szereg wypró- 
bowanych zwrotów, aby nawią 
zać pierwszv kontakt z sąsiad- 
ką przy stole, jak naprzykład: 
„Czy dla pani towarzystwo to 
jest równie nieznośne, jak dla 
mnie?* Albo; „O ileż chętniej 
siedziałbym teraz w zacisznym 
lokaliku przy lampce wina!*. 
Albo; „Wciąż te same obrzydli- 
we twarze!“ Albo: „Ach, gdy- 
byśmy jnż ten wieczór mieli po 
za.sobą!”,. Ale wiele sąsiadek 


przy stole woli odrazu poga- 
wędkę zmysłową i dlatego odra 
zu naprowadza rozmowę na ki- 
no. 

Sprawa przedstawia się o wie 
le prościej, gdy dama podej- 
mvje inicjatywę i pierwsza za- 
na mówić: włedy odrazu 
konserwacją otrzymuje właści« 
wy ton į tempo, Miałem pewne- 
go razu sąsiadk przy stole, 
której pierwsze słowa, gdy zo- 
stałem przedstawiony, brzmia. 
ły: 

— To śmieszne! Byłam świę 
cie przekonana, że pan już nie 
żyje! 

W ten sposób rozmowa odra- 
zu otrzymała pogodny nastrój i 
rozwinęła się doskonale. 

Idealną sąsiadką przy stole 
jest taka, która wyraźnie daje 
do zrozumienia, że zwalnia 
swego sąsiada z obowiązku ba- 
wienia jej. Ale dla kobiety a 
takiej dobroci i subtelności, tak 
pozbawionej przesądów i pre- 
tensji, czuje się odrazu tyle 
gwałtownej sympatii, że czło- 
wiek nie może się oprzeć przy- 
jemności okazania jej tej sym- 
patii za wszelką cenę. I w ten 
sposób o spokoju nawet mowy 
być nie moż 

Dlatego też już Sofokles po- 
wiedział: „Me genesthai ari- 
ston!* Po polsku znaczy to: 
Wogóle nie być zapraszanym 
jest najlepiej. 


Alfred Polgar. 
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Nyszsacmazuza= 
nieskończenie małe 


Czy można wyobrazić sobie coś nie 
skończenie małego? Można, jeśli bę- 
dziemy myśleć jego organizmem, Oto 
sposób. 


W roku dwutysięcznym którymś 
pracowity człowiek zakończył pierw 
szą stronieę przyrody, odwrócił ją 1 
przystąpił do studiowania drugiej. 


Fakt len mógł zbiec się z wynalezie- 
niem ultramikroskopu, powiększające 
go milion razy poprzeczne przecięcie 
szczęki pływające]  protopłazmy. W 
ten sposób uczony odkrył nowy świat 
żywych istot, tak małych, że w porów 
nania z nimi bakcy! plamistego tyfu- 
su, który wtedy został już wykryty. 
wydawał się ichtlozaurem. 


Przy wielkiej rozmaitości tych ły- 
wych istót mogło się zdarzyć, że nie- 
które posiadały dość rozwiniętą kulta 
rę, przypominając rodzaj ludzki nie- 
zdarnością ruchów, np. wielką głowy, 
okrucieństwem, namiętnością do wielu 
niepotrzebnych rzeczy, ł oto uczony 
ujrzał jedną z tych istot, pochyloną 
nad błyszczącym przedmiotem, Przekrę 
cił śrubą i skierowawszy ż całą skeu 
pulatnością system luster na ten przed 
miot, przekonał się, że mikroskopijna 
istota patrzy z kolej przez mikroskop. 


I tak dalej, postępując weląż drogą 
przypuszczeń, dojdziemy kledykotwiek 
o ile procedura nam się nie znudzi, 
do mniej więcej jasnego przedstawie 
nia sobie nieskończenie małego. 


Nie jest to sposób bardziej głupl 
niż droga empiryzmu. 
mos, 


NADWRAŻLIWOŚĆ 


Do niedawna sądziłem, że „al 
lergia* jest swego rodzaju for- 
mą poetycką, czymś pośrednim 
pomiędzy alegorią a elegią. Te- 
raz wiem już lepiej. Ludzie, któ 
rzy po selerze dosłają kataru, a 
po poziamkach wysypkę, cierpią 
na allergię. My wszyscy jesteśmy 
w mniejszym lub większym stop 
niu ałlergiczni. 

Miałem wujka, który był alle- 
giczny do najwyższego stop- 
nia. (Oczywiście, że w owych 
czasach nazywaliśmy to całkiem 
inaczej, niż allergią). Zazwyczaj 
gdy jadł raki dostawał wysypkę 
na twarzy. Bardziej aliergiczną 
była jego kamizelka; miała pla- 
my gdy wogóle jadł cokolwiek. 


Wszystkim nam znany jest 
rodzaj podludzi, którzy na wi- 
dok rzodkiewki bledną, ucieka- 
ją przed kalafiorem, a gdy do- 
tkną pluszu, przechodzi ich 
dreszcz. A są takie dusze, któ- 
rym można zadać knock-out do- 
słownie piórem. 

„Podniecony tymi przykłada: 
mi postaram się. opowiedzieć o 


go odżywiania i pozostawała w 
związku z interesami ekononiicz 
nymi i społecznymi. Najnowsze 
badania wykazały bowiem, że 
nie jest wprawdzie spowodcwa- 
na trucizną w. kukurydzy, ale 
brakiem witaminy B2 w diecie 
ubogiej w mięso, mleko i ser. 
Biedni chłopi cierpieli na pełla 
grę, ponieważ faktycznie nie js- 
dli nie z tych środków spożyw- 
czych, podczas gdy właściciele 
majątków mieli dość zwierzę- 
cych protein, aby się racjonal- 
nie odżywiać. 

Zniszczenie lukratywnej prak 
tyki Lombrosa pozostawiło mu 
więcej czasu na oddawanie się 
studiom nad anormalną psycho 
logią i ańatomią zwierząt. Praco 
wał nieustannie, Jego przykład 
bezustannego zbierania' faktów 
i obserwacji przyczynił się wiel- 
ce do nowoczesnego naturali- 
stycznego ustosunkowania się 


pewnych -wypadkach własnej 
allergii. Jest to problem szpina- 
ku. Przeciwko szpinakowi wła- 
ściwie nic nie mam, lecz jestem 
wrogiem piasku, który zawsze 
się w nim znajduje. Ten sposób, 
w jaki sobie zębami kopiemy 
własny grób, jest może koniecz- 
ny, lecz. ja. nie widzę potrzeby, 
by się niewolniczo tego sposobu 
trzymać. 

Wszelkiego rodzaju puddingi, 
które drżą gdy się na nie patrzy, 
należą do przysmaków, wobec 
których jestem ałlergiczny. Za- 
raz po skoszłowaniu tej ponętnej 
potrawy odczawam ból w tylnej 
części. głowy i jestem już do ni- 
czego przęz resztę dnia. Przy- 
puszczam, że samo _żucie lub 
chęć żucia tej potrawy, wpływa 
tak na mnie , Dziąsła zlepiają 
się żwykle już po piewszym kę- 
siei w żaden spośób nie można 
ich rozdzielić. Nazwałbym tę 
chorobę „puddingitis* ze wzglę- 
du na jej powszechność. 

Nauka wskazuje, że reakcja 
allergistów pochodzi z tego, że 
łykają oni niewidziałne wprost 


do zbrodni. U niego łączyło się 
to ustosunkowanie z podniecają 
cą siłą spekmlatywną. Słabość jè- 
go, jako uczonego, polegała na 
tym, że najpierw formował po- 
mysły, jako pewniki, a po tym 
przeprowadzał ogromne prace i 
obserwacje, aby dla pomysłów 
znaleźć potwierdzenie. Ale, acz- 
kowiek- wiele z tych pom: 
osłatecznie nie znalazło potwier 
dzenia, pozostał jednak zwyczaj 
eksperymentowania i obserwa- 
eji przez które przyczynił się 
Lombroso tak poważnie do roz- 
woju studiów nad psychologią 
kryminalną. Był on istotnie wiel 
kim' pisarzem, który przymuso- 
wo wszedł na' drogę medycyny. 
aby zarabiać na życie. Jego nad- 
zwyczajnie ciekawa książka 
„Człowiek genialny" wykazuje. 
że można -go raczej porównać z 
Dostojewskim, niż z Darwinem. 


cząstki pewnych subsłanejł z po 
wietrza. . Prawdopodobnie jest 
to prawdą. Gdy idę do opery. 
wdycham widocznie cząstki plu 
szu, którym obite są fotele, Nim 
jeszcze usłyszę słowa „Tristan 
i Izolda", już zasypiam, 

Inny znów objaw allergii za 
obserwowałem u siebie, gdy z 
przyjaciółmi bawię w. restaura- 
cji i kelner kładzie na stół ra- 
chunek. Czyje wprost jakiś bez- 
wład w ręku i nie mogę sięgnąć 
po leżący na stole rachunek. 
Inni współbiesiadnicy mogą po 
krótszej luh dłuższej walce we- 
wnętrznej sprzeczać się nnw 
„Dziś moja kolejka* lub „To już 
moja sprawa”. Co do mnie, ta 
choć chciałbym wziąć udział w 
tej sprzeczce, jesl to dla mnie fi- 
zycznie niemożliwe. Ani słowa 
na ten temat nie mogę wypowie 
dzieć, ani nawet wyciągnąć cę- 
ki po rachunek. Jakby nagły 
paraliż ogarnia mnie od chwi- 
li, gdy kelner wyciąga swój blo 
czek, do chwili, gdy rachurek 
jest już zapłacony. 

Tłumaczę to sobie w ten natte 
kowy sposób, że gdy kelner wy- 
rywa kartkę z bloczka, cząsiki 
papieru unoszą się w powietrzu 
i ja je wdycham. To samo mniej 
więcej odczuwam przecież, gdy 
rozcinam kartki nowej książki. 
Ponieważ nigdy nie posiadam 
pod ręką specjalnego noża, uży- 
wam do przecinania kartek 0- 
łówka, lub wykałaczki i w rezuł 
tacie po pół godzinie odrzucam 
książkę i biorę się do czytania 
gazety. 

Słyszałem, że uczeni duże po- 
stępy już robią na drodze do 
zwalczenia allergii. Podobno na 
cinają pacjentom w kilkunastu 
miejscach skórę, do każdego na 
cięcia wpuszczają skondensowa 
ne cząstki różnych substancji i 
w ten sposób uwalniają go od 
cierpień. 


Wyniki tych starań są bardzo 
pożądane dla całej ludzkości, 
która je serdecznie wita. 


Weare Holbrook 


REW]JA: 


=== Z POWODU POLA 


— Oskarżony, proszę wstać — 
rzekł przewodniczący sądu. — 
Akt oskarżenia zarzuca want 
morderstwo, popełnione na oso- 
bie waszego teścia Franciszka 
Lebedy. Na śledztwie i 
kowym zeznaliście, ż 
rzyli trzy razy siekierą w głowę 
w zamiarze pozbawienia życia. 
Czy poczuwacie się do winy? 

Cienki jak tyczka mały czło- 
wieczek przełknął ślinę. 

— Nie — rztusił wkońcu. 

— Czy zabiliście? 

— Tak, 

— Czy poczuwacie 
da winy? 

— Nie. 

Przewodniczący posiadał a- 
nielską cierpliwość. 

— Uważajcie, Wondraczku — 
rzekł, — Dowiedziono wam, że 
chcieliście go już raz otruć. 
Wsypaliście mu do kawy truciz- 
ny na szczury. Czy te prawda? 


się więc 


— Tak. 
— Jest więc rzeczą pewną, że 
godziliście już na jega życie. 


fu yście mnie zrozumieli? 
Oskarżony pociągnął nosem i 
skułał bezradnie ramię. 

— To było z powodu koniczy 
hy — bąknął. — Sprzedał ją, a 
ja mu powiedziałem: 

„Ojcze, nie sprzedawajcie po 
R. kupię krowę..." 

Zaraz — przerwał przewod 
piczący — czy to była jego koni- 
czyna, czy wasza? 

— Ależ jego — mruknął oskar 
żony — na cóż jednak potrzeb- 
1a mu była? A ja powiedzia- 
em mu: „Ojcze, zostawcie mi 
przynajmniej pole, na którym 
-osła koniczyna”. Ale odpowie- 


ilział: „Gdy umrę, otrzyma je 
Marii jako twoja żona i bę- 
*riesz mógł uczynić z nim, co 


zechcesz, łąkomcze. 

—1 dlatego chcieliście 
otruć? 

— Rozumie się. 

— Ponieważ was obraził? 

— Nie. To było z powodu 
pola. Powiedział, że je sprzeda. 
k, człowieku — zawołał 
przewodniczący — przecież to 
było jego-pole, czy nie tak? Dla- 
'zegóż miałby go nie sprzedać? 
Oskarżony spojrzał z wyrzu 
lem na przewodniczącego. 

— Przecież mam zagon kar- 
obok pola. — tłumaczył. — 
Kupiłem go, żeby połączyć kie- 
lyś z polem. A on powiedzia 
„Co mnle obchodzą twoje kar- 
tofle? Sprzedam pole Jodalo- 
wi", 

— Żylišcie więc z sobą:w nie 
zgodzie? — usiłował przyjść z 
pomocą przewodniczący. 

— Tak, Ale to było z powodu 
ko 

— Jakiej kozy? 

— Wydoił mi kozę, Powie- 
działem do niego: „Ojcze, puść 
kozę, albo daj nam kawałek łą 
ki nad strumieniem*'. Ale on wy 
dzierżawił łąkę. 
A co uczynił z pieniędzmi? 
— zapytał jeden z przysięgłych. 

— Co miał uczynić? — od- 
rzekł ponuro oskarżony. — Scho 
wał je do skrzyni. Gdy umrę — 
powiadał zawsze, będą wasze 
Ale nie umierał. A miał ju 
demdziesiąt. 

— Utrzymujecie więc, że teść 
był winien kłótniom? 

— Rozumie się — rzekł oskar 
żony z wahaniem. — Nie chciał 
nam nic dać. „Dopóki żyję, mó- 
wił, gospodarstwo należy do 
mnie i koniec“. A ja mówiłem- 
„Ojcze, jeśli zechcecie kupić kro 
wę, to ją zaoram pole i nie trze 
ba będzie sprzedawać go. „Pa 
mojej śmierci kup sobie dwie 
krowy, jeśli będziesz miał ocho- 
tę, odrzekł, ale ja „sprzedam mo- 
je pole Jodalow 
Posłuchajci: 
ku, czy nie zabi 
że chował pieniądze do skrzyni? 


go 


— To stało się z powodu kro: 
wy — rzekł Wondraczek z upo- 
rem. Myśleliśmy, że jak umrze, 
to będzie za nie krowa. Gospo- 
darstwo: nie może obyć się bez 
krowy.: Skąd wziąłbym nawóz? 

— Oskarżony — przerwał pro 
kurator — tu nie chodzi o kro- 
wę, lecz o życie ludzkie. Dlacze- 
go.zamordowałliście teścia? 

— To było z powodu pòla. 

— To nie odpowiedź. 

— Chciał sprzedać pale. 

— Ale tę pieniądze bądź co 
bądż przypadłyby wam po jego 
śmierci, 

— To prawda. Ale on nie 
chciał umrzeć — rzekł Wondra 
Czek z'rozdrażnieniem. — Wiel- 
możny panie, gdyby był umarł 
po dobroci. Nie wyrządziłem mu 
nigdy krzywdy. Niech świadczy 
o tym cała wieś. Obchodziłem 
się z nim jak z własnym ojcem. 
Czy nie tak? — zwrócił się do 
publiczności. K 

A audytorium, składające się 
z sąsiadów oskarżonego, zasze- 
mrało potakująco. 

— I dlatego chcieliście go 
otruć, nieprawda? —.rzekł suro- 
wo przewodniczący. 

— Otruć — mruknął oskarżo- 
ny. — Nie powinien był sprze- 
dać koniczyny. Wietmożny pa- 
nie, każdy zaświadczy, że koni- 
czyna musi zostać w domu. Tak 
nie można gospodarować. Czy 
mam słaszność? 

Publiczność przytaknęła. 

— Oskarżony — zawołał prze 
wodniczący. — Proszę zwracać 
się tylko do sądu. W przeciw- 
nym razię usunę waszych sąsia- 
dów z-sali. Opowiedzcie nam 
przebieg morderstwa. 

— Było to w niedzielę —-za- 
czął. Wondraczek z wahaniem. 


— Widziałem, że: znowu: rozma- 
wiał z Jodalem. „Ojcze, rzekłem, 
nie: powinniście sprzedawać po- 
Ia“. „Właśnie będę cię pytał o 
radę", odrzekł. . Wtedy powie 
działepy: sobie, że przyszedł naj- 
wyższy czas. Może nie? Posze- 
dłem rąbać drzewo. 

— Czy tą siekierą? 

— Tak. 

— Mówcie dalej. 

— Wieczorem. rzekłem do żo- 
ny: „Idź do ciotki: i zabierz dzie 
ci“. Zaczęła płak: ie becz*, 
rzekłem. „Pomówię z nim jeszcez 
przed tym“. Przyszedł do stodo 
ły i rzekł: „To moja siekiera, od- 
daj mi ją”. Wtedy*przypomnia- 
łem mu, że wydoił kozę. Na te 
słowa chciał mi wydrzeć siekie- 
rę, Wtedy rzuciłem się na niego. 

— Dlaczego? 

— Z powodu pola. 

A dlaczego uderzyliście 
trzy razy? 

Wondraczek wzruszył ramio 
nami: 

— Tak juź bywa, wielmożny 
panie. Przyzwyczajeni jesteśmy 
do twardej. roboty. 

— A później? 

— Później położyłem 'się spać. 

—. Cry spaliście? 

— Nie. Obliczałem, ile będzie 
kosztowała krowa. Myślałem 
nad tym, jak wymienić 
pólko przy drodze. ` Wtedy oba 
skrawki połączyłyby się 

— Gzy sumienie nic-wam nie 
wyrzucało? 

— Nie. Dręczyła mnie tylko 
myśl, .że pola są rozdzielone. Na 
stępnie myśłałem, że trzeba zbu 
dować oborę dla krowy. To mu- 
siało kosztować kilka setek 
Teść' nie miał nawet wozu, Po- 
wiedziałóm mu: „Ojcze, niech 
wam-Róg-wybaczy,-ale to nie ġo 


spodarka. --Obg/ pała pragną 
przyłączenia, współezuj. 
—'A nie mieliście litości dla 
slarego człowieka — zagrzmiał 
przewodniczący. 
— A przecież chciał sprzedać 
pole Jodalowi — bąknął oskar: 


ięc zamordowaliście go z 


— bronił 
powodu 


—-To nie prawda 
się Wordraczek — to 


ie się do wi 


— Nie. 

— Czy dla was nie nie znaczy 
zamordowanie starego © wie: 
ka? 

— Przecież powiedziałem już 
że te z powodu pola — zawołał 
łkając prawie- Wondraczek. 
Przecież to żadne zabójstwo.. Je 
zus Maria, przecież to każdy 
zrozum Wielmożny panie, 
przecież to się odbyło w rodzi 
nie! Z obeym nie postąpiłbym 
tak... proszę się rozpytać o Won 
draczka.. a pan uwięził runie. 

ja... — jęczał Won 
draczek, dławiony bólem. 

— Nie, jako mordercę ojca 
— rzekł przew odni czący ut 
kiem. — Czy w p: zato gro 


Wondraczek wytarł nos: 

— "To. było z powodu pola — 
rzekł z rezygnacją. 

Sprawa potoczyła 
świadkowie, obrońcy 

Gdy przysięgli udali się na-na- 
radę, przewodniczący spoglądał 
w zamyśleniu przez okno kance 
larii 

— Banalny wypadek — rzekł 
sekretarz. — Ani , prokarałor 
ani obrońca>nie wysilałi sie Ro 


się dalej: 


I XX y 


Przewodniczący odsapnął. 

— Słuchajcie, kolego, ten czło 
wiek cznje się w swoim prawi 
jak ja lub pan. Doznaję uczue 
Jakbym miał skazać rzeźnika za 
a: lub kreta za wy- 
Miałem chwilami 
wrażenie, sąd w tej sprawie 
nie należy do nas. Gzy pan mru 
rozumie? Kto tu ma orzekać; 
prawo, czy słuszność? 

Bzapna i zrzucił toge 

- Muszę odpocząć po tej ga: 
daninie: Myślę. że przysięgi unie 
winnią go. Byłby to oczywiscie 
nonsens. Ale może go uniewin- 
nię, bo... Cheę panu coś pow 
dzieć: W moich h pive 
nieco chłopskiej krwi. Gdy ezto 
twiek ten twierdził. że pola nale 
do sjebie... ujrzałem prze | so~ 
bą oba te skrawki ziemi I poc w 
lem, że, o ile mamy. wszak pam 
mnie rozumie, sądz wedlug 


zabicie cielą 
i 


prawa boskiego, to powinniśmy 
sądzić oba te pola. Czy wie pan, 
uczy! nit? 


cobym -najchętniej 
Wstałbym z mojego 
zdjąłbym beret i rzekł: . 
żony Wondraczek, w imieniu Bo 
wobec łego, że  przelś 
krów woła do nieba o poms 
hędziesz siał na obu polach 
lej i-farninę'i aż do śmier 
dziesz miał w przed oczy: 
ten ugór nienawiści..." Chei 
bym jedynie wiedzieć, coby na 
to rzekł prokurator. Kolego, cza. 
sami Bóg powinien sądzić sam. 
W.Jego mocy jest wym é 
straszliwe kary. Lecz my jesteś- 
my zbyt nędzni, aby móc sądz 
w Jego imieniu... Go, przysięgli 
już się porozumieli? 
Wzdychając z niechęcią, prze 
wodniczący włożył znów togęz 
— Ghodźmy więc. Wprowadź 
pan: przysięgłych. 


1. Burza u wybrzeży traneusktzh. Rot 
szalałe fale rozbijają się o skaliste wy- 
brzeże kolo‘ Biarritz. — 2. Samochód 
i samolot. Na autostradzie Kolo Frank 
furta nad Menem odhyły się zawody 
międy samochodem svyścigowym, pr? 
wadzonym przez znanego kierowcę 
Caracciolę 1 samolotem, Samochód 
podczas jazdy pod wiatr wyszedł xwy- 
cięsko z zawodów, — 3. Rocznica za- 
wieszenia broni. W rocznicę zawie- 
sezuia broni w dniu 11 listopada ud- 
były się w Paryżu wielkie uroczysto 
ści. Zdjęcie przedstawia fragment dē- 
filady broni: pancernej w Paryżu pod 
Łukiem. Tryumfulnym. — 4, Pomnik 
wojenny w Rydze. © nasze przed 
stawia pomnik, który został uroczy: 
ście odsłonięty przez Prezydenta Be- 
publiki Łotewskiej Ulmanisa, na emen 
farzd-palegtęci v-niepadiestist ŁOWY 
w czasie wojny swiatowej, w Rydze. 
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najtaniej dostaroza SHA es 
DACHIM ŁÓDŹ, NARUTOWICZA 
JE GERSON — TELEFON 128-30. — 16 
KÆ Wejście z ul. Marss. Piłsudskiego. 


£ 


-cia MILGROM 
Plofrkowska 36. 


NAJNOWSZE MATERJAŁY BIELSKIE NA UBRA- 
NIA I PALTA DAMSKIE I MĘSKIE. 


OBO 


Nowoczesny Salon Dziecka 

Łódź, ul. Piotrkowska 82, tel. 233-13 
POLECA 

Wszelkie Art. Dziecięce i Zabawki. 


OMBONIERY 


i TORTY PRALINOWE 
SĄ NAJMILSZYMI PREZENTAMI! 
Największy wybór w SKŁADZIE CZEKOLADY i CUKRÓW 


„DOROTEA“, Śródmiejska 6. 
ZAPNIK HERMAN. 


ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 111. TELEFON Nr. 163-77 


NAJWYKWINTNIEJSZY 


ZAKŁAD KRAWIECKI | 


Wspaniały wybór materiałów angielskich I krajowych! 


Wzerwone wina 


lecznicze naturalne węgierskie 
EGRI BURGUNDI (Burgandzkie z Egri) „Vóró5*—wytrawne 
dla chorych na cukrzycę „Ede: — słodkie dla tołądkowo- 
chorych światowej marki } Herca, Budapeszt. Cena but. 
al. 6.—, 1/2 but. sł. 5,50. Żądajcie wszędzie! Wyłącsna 


‘sredis HALWIN" Łódż, Polnocna 0. Tel. 16-40 


na Polskę „p! 


LEKTRODOM 


PIOTRKOWSKA 115, tel. 134-42 
PASI Radjoodbiorniki firm: Philips, 
iektrit, Telefunken i innych oraz elektry- 
czne: czajniki, kuchenki, piecyki, żelazka wen- 

tylatory, żyrandole, żarówki i t. p. 
UTRA === WSZELKIEGO RODZAJU === 
W BOGATYM WYBORZE 

NA NADOHODZĄCY SEZON 


— poleca długoletnia i snana firma — 

l TIG E R Łódź, Plofrkowska 
s — TELEFON 213-22 — 
FIRMA EGZ. OD R. 1903. 


ERMANS Alfred 


ŁÓDŹ, KILIŃSKIEGO 136/8. 
TELEFONY: 184-21 i 211-01, 
Wytwórnia resorów. Waısztaty samocho- 


dowe. Dział elektryczny. Spa awanie elektrycz- 
nością; — Wulkanizacja. — Garaże. — Benzyna, — Smary. 


onfekcia. damska | męska 


FUTRA, KOŻUSZKI ZAKOPIAŃSKIE, GALANTERJA 
ART. SPORTOWE PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 


Franciszek HESSE 


Łódź, Piotrkowska 144, 146-20 


APELUSZE męskie 


czapki, kapelusiki dziecinne oraz berety 


BORYSA ig SZERLAUNS” 
Eat: ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 10. — TEL. 281-09. 
Stale na skladzie wielki wybór najnowszych fasonów, 
Uprzejmie proszę Sz. Kl. o łaskawe odwiedzenie skie jo 
interesu. — OBSŁUGA SOLIDNA. — CENY NISKI 
wszystkich 


siegi handlowe i; inw 


—i na zamówienie pg. specjalnych schematów. — 
DZIENNIK WEKSLOWY, patent polski nr. 21734 
„Wszystko dla buchaltera i buchalteril* poleca 


S, HAMBURSKI Fiotakowska 42 


PIOTRKOWSKA 
WYKONANIE SOLIDNE! 


CENY NAJNIZSZE ! 


22.X1— „GEOS PORANNY” = 1936 


POLECAMY PONIŻSZE FIRMY: 


ZERWANE KWANTOWA NAAMA OAK AARONA ACO A AINAANI IAEI YYA AII O INAMAANA I ANIV MANY ITI N AI 


„VICTUAL" 


Piotrkowska 64 Tel. 112-35 


WINA, WÓDKI 
COGNAC'I, LIKIERY 
TOWARY KOLONIALNE 

DELIKATESY 


Ceny na wszystkie towary 
zniżone 


ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY 


MONADA” 
9 


tel.23655 ŁÓDŹ, tel 256-55 


CENTRALA: PIOTRKOWSKA 44 
FILJg; PIOTRKOWSKA 309 
PRZEJAZD 2 


POLECA: KAWY, HERBATY, 
KAKAO W. NAJLEPSZYCH 
GATUNRACH. 


Kawa stale świeżo palona. 


Z. ZAGAŃCZYK 
ŁÓDŹ, 


SALON OBRAZÓW 
Piotrkowska 165, Telefon 249-91, 
FABRYKA 
LISTEW DO RAM [ FIRANEK 
Piotrkowska 158. Telefon 231-91. 


LL ——— 


STORY, Sa A OBRUSY 


M. GOLDBART 


Łódź, Piotrkowska 62 
Tel. 135-35. 


SPRZEDAŻ NABIAŁU 
oraz RÓŻNYCH KONSERW, 


M. PRAJS 


Narufowieza 34, fel. 129-16 


poleca codziennie 
ŚWIEŻE ASEO „OPATOWSKIE* 
„LUBRANIECKIE* i „POMORSKIE“ 
oraz różne konserwy, delikatesy 
1 wszelkiego rodzaju wędzone ryby. 


WY DOM TOWAROWY 
© 
R 


EK poraowska s. 


ŁÓDZ, 


PRZED USKUTECZNIENIEM 
ZAKUPÓW — SPRAWDŹ 
NASZE CENY i GATUNEK! 


W MIESIĄCU OTWARCIA 


STOSUJEMY KAJNŻSZE CENY! 


gOWCE 


KALOSZE 


ŁÓDŹ 
ul. Piotrkowska 119 
POLECA 
wykwintną galanterję dla 
wytwornej pani 
dla eleganckiego pana 


ARASOLE, torebki 


TRETORN” 


BOY i S-ka 


Łódź, PIOTRKOWSKA 154 


„SPLENDID 


UPERMAN bir 


PIOTRKOW$SKA 8 


posiada stale na składzie 


NROMODNIEJSZE TKANINY WEŁNIANE i JEDWABNE 


= PO CENACH TAŃSZYCH NIŻ GDZIEKOLWIEK f] 


Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 


ażnie rzymskie, 


kąpiele lecznicze. pływalnię, wanny i parówkę poleca 
zart R. BEUTLER Msn: 139 
KĄP. Telefon 154-81 3 


Masat, pedicure, frysjer—ka na miejscu — W czwartki łaźnie 
wyłącznie dla pań — w piątki i soboty dla panów, — Zakład 
czynny codziennie od 8 r. —8'w.,, w piątki i soboty do 9 w. 


EBLE St. Gabały 


Łódź, ZWIRKI 1 (daw. Karola) 
Oddział sprzedaży: ZAWADZKA 1. Tel.133-66 


Posiada kompletne urządzenia: 
Pokoi sypialnych, stołowych, gabinetów, przedpoko- 
oraz meble pojedyńcze, duży wybór foteli klubowych, 


CCŻÓ otoman, kozetek i t. p. 
BUWI damskie, męskie, uczniowskie 
i dziecinne 


W NAJWYZSZYCH GATUNKACH 
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 


poleca firma 


J. WINOMAN I SYN 2624 gterowska 


— TELEFON 112-23 — 
POCZYŃSKI 
Piotrkowska 88. — Telefon_149-95 


SKŁAD TAPET i ZAKŁAD MALARSKI 


poleca najnowsze wzory tapet 
PO CENACH FABRYCZNYCH! 


Na składzie linoleum I chodniki kokosowe! 


5 


— NAJNOWSZE MODELE — 


NABYĆ MOŻESZ NAJTANIEJ 
— TYLKO W WARSZAWSKIE) FIRMIE — 


H. KAMUSIEWICZ, UL. PIOTRKOWSKA 52 


LATERY, WASE Y EALO WE 
IŁYŻWY = 


Nowomiejska 


S. Gefon, "z" 


Wssystkie przedmioty gospodarstwa domowego, 


HURT NACZYNIA KUCHENNE DETAL 
erfumeria „Violet” 


PIOTRKOWSKA 96. TEL. 158-59 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 


preparatów kosmetycznych Elizabeth Arden 
New-York Londyn 


ORCELANĘ 


szkło, kryształy, ceramikę 


NAJKORZYSTNIEJ | W WIELKIM WYBORZE 


=t THEA SANNE 175 


— we firmie 
Łódź, ul, Łódź, ul. PIOTRKOWSKA 


Wir 
Salon Fryzjerski dla Pań i Panów 
Pierwszorzędne siły fachowe. — Najnowsze aparaty. 


W Salonie dla Panów jedyny w Łodzi aparat kosme- 


R. SHIELKE oteo N 
ĘDLINY i parówki 


PIOTRKOWSKA 
KOSZERNE NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI 
poleca 


pse D, DIAMENT, ŁÓDŹ 


Zawadzka 9. fel. 148-09] Piłsudskiego 50, tel. 207-65 
Piotrkowska 45, fal. 210-41 | Nowomiejska Z4, tel, 149-42 


— Zamówienia telefoniczne z dostawą do domów, — 


AKŁAD OGRODNICZY 


I. G. van de WEG 


PIOTRKOWSKA 96. — Tel. 208-65 


(Grand-Hotel) 
telefon 215-28, 


= poleca artystycznie wykonane roboty bukieciarskie = 


Przyjmuje zamówienia do WS „miast kuli 
ziemskiej przez „FLEUROP 


